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PRZEDMOWA. 



Piętnastoletnia doba Królestwa Kongresowego 
przedstawia się z wielu względów, w rzeczach du- 
żych i małych, jako szacowny zbiorowy wykła- 
dnik — jakgdyby obszerna platforma, we wla- 
ściwem politycznem znaczeniu słowa, — twórczej 
inicyatywy społeczno - państwowej polskiej w du- 
chu nawskróś nowożytnym. Że ta inicyatywa roz- 
wijała się wśród warunków niezupełnie pomyśl- 
nych, że skutkiem tego powielekroć bywała nara- 
żaną na zwichnięcie, niewszędzie dopisywała w za- 
stosowaniu, gdzieindziej wręcz nie dobiegała celu, 
zahamowana wreszcie przez samą krótkość udzie- 
lonego sobie dziejowego czasu, — to wszystko samo- 
rodną, samorzutną jej wartość, jeśli poddaje za- 
strzeżeniu, przecie nie deprecyonuje, poniekąd ra- 
czej podnosi w szacunku. Tędy też, do tych war- 
tości nieprzedawnionych swojskiej obywatelskiej 
myśli kongresowej, przy całym swoim wysokim 
polocie ogólnym zakrojonej w szczegółach na miarę 
dziwnie realną i praktyczną, stawającej na grun- 
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cie potrzeb aktualnych, a zdolnej daleko przed sif; 
przewidywać potrzeby ewolucyjne kraju i jego 
kultury nowoczesnej, — prawie zawsze może na- 
wracać z istotnym pożytkiem poszukiwanie liisto- 
ryczne. Taki cel, w ścisłym zakresie jednei mia- 
nowicie gałęzi szkolnictwa, stawia sobie 
niniejsze, poszukujące, — możnaby prawi- 
dzieć: odnajduJŁ^ce, tak dalece rzecz dla o| 
szła w niepamięć, — jak wyglądała ^pierwsza po- 
litechnika polska-? Przedmiot, dosyć specyalny, 
nie jest wszakże pozbawiony pewnego powszechniej- 
szego znaczenia. Wydało się, owszem, wła^ciwem 
zalecić go do źródłowego wyświetlenia w szerszej 
intencyi hiatoiycznej. Ta sprawa pierwszej poli- 
techniki tutejszej oraz zapoczątkowania miejsco- 
wego szkolnictwa technicznego wogóle, związana 
ze sprawą uprzemysłowienia kraju, łączy się tem 
samem z niekt(')remi zasadniczemi zagadnieniami 
oświecenia i dobrobytu Królestwa doby kongre- 
sowej. 

Od najpierwszej zaraz chwili stworzenia Kró- 
lestwa Kongresowego kwestya jego up]'zemyslo- 
wienia stanęła na porządku dziennym. Obok wielu 
innych, dwie były po temu przyczyny kardynalne. 
Jedna wynikała ze spuścizny odziedziczonej po by- 
łem Księstwie Warazawskiem. Druga tkwiła w sa- 
mej naturze położenia nowego Królestwa Polskiego. 
Z jednej strony, dzieje Księstwa, pod tłocznią blo- 
kady kontynentalnej, nietylko zamykającej nara- 
zie główne otwory eksportowe lecz, co główna, bę- 
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dącej pimktem wyjęcia (kwiatowego przewrotu w han- 
dlu zbożowym, z biutahiot^cią namacalną zademon- 
strowaiy krajowi dotychczas wyłącznie n)ljiiczemii, 
że on na samej produkcyi rolnej dobrobytu swego 
nadnl oDier^ć nie może. A równocześnie kodyfika- 
iska, nsamowolniając włościanina bez 
rczając udoskonalonego narządu pi'a- 
, ;>. dawała przedsiębiorczości wytwói'- 
cze,) obfitość i taniość rąk roboczych wraz z bez- 
pieczną i dogodną reglementacyą zobowiązai'i, przy- 
stosowaną do skali nowożytnych stosimk<')w prze- 
mysłowo-handlowych. Z drugiej znów strony, Ki-u- 
lestwo, złączone odtąd nierozdzielnie z Cesarstwem, 
dla swojej produkcyi rolnej, obok własnej starej, 
na Gdańsk, zachodniej drogi eksportowej, spoty- 
kało siy od Wscliodu, na Odesę i Libawę, z doj- 
rzewającą groźną konkureiicyą. A równocześnie 
tutaj właśnie otwierały się przed niem ogromne, 
dziewicze wschodnie rynki zbytu dla produlccyi 
wytw('uczej , na warunkach uprzywilejowanych^ 
uzdatniających do wyprzedzania współzawodnictwa 
zagranicznego. IJane były tym sposobem w kie- 
runku uprzemysłowienia kraju potężne bodźce cał- 
kiem konkretne, uietylko z rozumowych dezyde- 
ratów snowane, — jak to po czĘści ma miejsce 
ze zbawienną skądinąd i wiele obiecującą dzisiej- 
szą pokrewną inicyatywą galicyjską, — lecz w sa- 
mej naturze rzeczy leżące, Icture zapewniały mo- 
cną podstawę i rękojmię ekonomiczną trwałemu 
rozwojowi w tym nowym kiermiku, zaczem pójść 
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raoglo odpowiednie konsekwentne poparcie rzą- 
dowe. Ow(5ż, jednym ze środków pomocniczy cli 
stauala się tutaj oczywiście należyta opieka rządu 
nad krajowem szkolnictwem teclinicznem. 

Właściwe spożytkowanie tego środka wyma- 
gało atoli niemałej rozwagi. Nie ulega wątpliwo- ,] 
ści, że przez same szkoły, choćby wzorowe, prze-i 
myslu stworzyć niepodobna, — jak okazuje zno- 
wuż chociażby spólczesna Galicya, gdzie przy wy- 
sokiej oddawna pod tym względem troskliwości, 
jakiej tylko zazdrościć jej może Krtllestwo przy 
swoicli nierównie wyższych w tym zakresie po- 
trzebach, przecież wyraźnie odczuwać się daje ra- 
czej nadprodukeya techników, ciążących nietyle 
ku indywidualnej pracy przemysłowej, dla której 
nie mają dostatecznego pola, ile ku masowej lo- 
kacie na stanowiskach rządowych. Ta ostatnia dąż- 
ność, biurokratyczne ciążenie do urzędów, było 
również pierwotnie klęską Królestwa Kongreso- 
wego, byle jakgdyby odwrotną stroną medalu, któ- 
rego kapitalną stronę dodatnią stanowiła organi- 
zacya administracyjna oparta całkowicie we wszel- 
kich dykasteryach na obsadzeniu przez siły wy- 
łącznie krajowe. Wielkie dobro, jak zazwyczaj 
bywa, wypadło pewnem ziem okupić. *Cbęć urzę- 
dowania — stwierdzał z tego powodu w intere- 
sującym raporcie zasłużony kierownik pierwszej 
politechniki wai^szaw sklej, dyrektor Ivajetan Gar- 
biński — do tego stopnia między Polakami roz- 
krzewila się, że wszystka młodzież, czy to miejska 




czy wiejska, jakby się wstj'dzila najpożyteczniej- 
szych zatrudnień rodziców, nirowiekami oblegała 
Komiaye Rządowe i wszelkie im podrzędne biura 
i sądownictwa. Stąd to mnóstwo bezpożytecznych, 
napól uiedowarzonych ckspektantów", roszczących 
prawo do wszystkiego w rządzie, gotowych raczej 
chwycić się { wszystkiego),.., aniżeli sobie zadaó 
pracy zarabiania na utrzymanie wiasneuii rękoma». 
Bez.4 przecznic i tę nawet anormalną dążno.ś6 mu- 
siało w niejakim stopniu brać na uwagę szkolni- 
ctwo krajowe, zwłaszcza z początku, gdyż musiało 
przedewszystkiem przysposobić odpowiednią liczbę 
wykwalifikowanych urzędników krajowców. Jedna^ 
kowoż należało koniecznie pi"zy uwzględnianiu 
tych potrzeb administracyjno-jjailstwowycb w sy- 
stemacie wychowania publicznego utrzymać ściśle 
właściwą miarę, bez ujmy dla żywych produkcyj- 
nych potrzeb społecznych. Przestrzeganie zaś ta- 
kiej rozsądnej miary szczególnie stawało się do- 
niosłem w obrębach początkującego szkolnictwa 
teclinicznego, jako dźwigni stawiającego pierwsze 
kroki kraiowego przemysłu. 

Królestwo Kongresowe miało dwóch z kolei 
ministrów oświecenia, Potockiego i (Jrabowskiego, 
z kttjrych jeden, mimo najlepszą wolę, nie był 
wszakże, z samego nastroju swojej umyslowo.śei do- 
statecznie uzdatnionym do pożądanego przyspie- 
szenia tętna ediikacyi technicznej, kiedy natomiast 
drugi, skutkiem wyobrażanej przez siebie zasadni- 
czej tendencyi wstecznej, stawał się nawet ponie- 
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od tamujących tendencyi nowego ministra oświaty. 
Wzięto się też niezwłocznie i sprawnie do najbliż- 
szego a głównego zadania: stworzenia politecliniki 
polskiej w Warszawie. Lubecki potrafił zaintere- 
sować dla tej myśli Aleksandra I i zysicać jego 
aprobatę. Przedsięwzięcie tak wcześnie podjęte tem- 
laardziej zastanowić musi uwagę, że zakłady tego 
typu były jeszcze poddwczas nowością w Europie. 
W istocie, politeclinika wiedeńska, ktdrą popisy- 
wał się pized ICongresem rząd austryacki, powstała 
w r. ISIT), pierwsza angielska w Glasgowie — 
w r. 1820, w Londynie — w r. 1824, więc prawie 
spi')łcze^nie z warszawską, inne zaś, dzisiaj tak gło- 
dne i ściągające młodzież polską za granicę, po- 
■wstać miały dopiero po warszawskiej , a więc 
w Karlsruhe — w r. 1825 (18o2), w Monachium ^ 
w r. 1827, w Darmstaeie — w r. 1838, we Lwo- 
wie — w r. 184-ł. Już z samych tych dat można 
ocenić pośpiech rządu Królestwa Kongresowego, 
kiedy w r. 182-2, tak wcześnie, prawie bez wyprd- 

Ibowanych wzorów, podejmował na własną rękę 
starania koto pierwszej fuiidacyi politeclinicznej 
w Warszawie. 
Już w r. 1824 przedstawiony został Namiest- 
nikowi ks. Zajączkowi zasadniczy w tym wzglę- 
dzie projekt. Projekt ten złożony został nasamprzód 
do opmii Komisyi wojny, a po aprobacie zastępcy 
ministra wojny generała Haukego, — do opinii 
Komisyi skarbu i spraw wewnętrznych, które wy- 
padły nader pomyślnie. lHa wprowadzenia pro- 
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jektu w życie ustanowiony został apecyalny organ 
obradujący i wykonawczy pod nazwą Rady poli- 
technicznej, dokąd weszła ze strony Komisyi oświe- 
cenia pewna ilość uczestników mniej pożądanych, 
metyle w 8p<')t pracowników ile nadzorców: takim 
zwłaszcza został tutaj osławiony dyrektor wyełio- 
wania publicznego, radca stanu Józef Kalasanty 
Szaniawski, powolne narzędzie komisarza- senatora 
Nowosileowa, a włai^ciwy inspirator Grabowskiego 
w zarządzie ministeryum. Ale z drugiej strony 
wszedł do Rady zastęp ludzi dzielnycli i gorli- 
wycli, a był też w niej reprezentowany jaknajlepiej 
minister skarbu, który nie wykraczając oficyalnie 
poza sferę swojej kompetencyi, spokojnie i skute- 
cznie forsował tutaj nieoliętną rękę ministra oświe- 
cenia i w tej sprawie stosunkowo drobnej, podo- 
bnież jak w innych dużo większych, wytrawnym 
zmysłem praktycznym i umiejętnością zażycia lu- 
dzi uczestnictwo swoje dodatnio zaznaczał. Na czele 
Kady politechnicznej, któj-ej prezydowal pierwotnie 
sędziwy Staszic, po niebawnym jego zgonie stan^ 
niepospolity następca, prawa ręka Lubeckiego. dy- 
rektor wydziału lasów i kontroli w ministeiyum 
skarbu, radca stanu, później senator Ludwik Plater. 
Ludwik Plater, cichy, skromny członek tej 
Rady od samego jej początku, odtąd zaś aż do końca 
jej prezes, a tem samem właściwy spiritus morens 
jej robót, zasługuje na tein miejscu na osobne 
upamiętnienie. Zarfuguje on zresztą pod każdym 
względem na wdzięczną pamięć ogółu. Urodzony 
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r. 1773, jako syn starosty dynaburskiego, wnuk 
asztelana trockiego, ze starej acz zubożonej ro- 
'dziny inflanckiej, został wzorowym przykładem 
^^rafneg:o dostosowania dziedzicznych tradycyi 
^Wużby publicznej do wymagań nowycli okoliczno- 
^^^i i czasi5w, bez pretensyi wielkich, w ścisłych 
granicach swego uzdatnienia, a w prostem poczu- 
iu codziennego obywatelskiego obowiązku codzien- 
,ej sumiennej pracy na wskazanem sobie polu. 
ie każdemu zaiste właścicielowi starego nazwi- 
ka roilowego sięgać od ręki po rolę mężów stanu 
wielkim stylu, jak Czartoi-yski Adam, Lubecki 
saweiy, Wielopolski Aleksander; ale każdemu 
oglaby służyć korzystniejszym, bo dostępniej- 
^szyra wzorem niepokaźna a treściwa, rzetelna za- 
^sługa Platcra. Świadek dziel Sejmu Czteroletniego, 
^uczestniczył on jako adjutant genei^ala Sierakow- 
skiego w kampanii litewskiej 1794 r. Słabowitego 
przecie zdrowia, bardzo pracowity, systematyczny, 
ścisły, więcej miał powołania do działalności admi- 
nistracyjnej, nawet do zajęć naukowych. Po dłuż- 
szych następnie podróżach na Zachodzie, gdzie 
urządzenia i postępy gospodarcze i przemysłowe 
zagranicy pilnie studyował, użyty został przez 
ks. Adama Czartoryskiego, mianowany inspekto- 
rem generalnym lasów rządowych w guberniach 
zachodnicli. Podczas rokowań, wszczętych przez 
cesarza Aleksandra 1 w r. 1811, przy skwapliwej 
pomocy Michała Ogińskiego, w sprawie W. Księstwa 
Litewskiego, był do narad pociągany Plater jako 
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reprezentant guberni! mohylowekiej; ale z poufnej 
jego korespondencyi z Czartoryskim, któremu po- 
siał w tej sprawie dokładną informacyę r(5wna- 
jącą się ostrzeżeniu, okazuje się dowodnie, jak 
trze^^wo zapatrywał się on na rzecz catą, a zwłaszcza 
na pomysły i widoki typowego projektowicza Ogiń- 
skiego. Wtedy to mianowicie zeszedł się bliżej 
z Lubeckim, jednym z ructiliwszycli lecz trzeźwiej- ^ 
szych członków ówczesnego t. zw. Komitetu litew- " 
skiego. W czasie kampanii 1812 r. trzymany byl 
w "grzecznym areszcie* w Petersburgu. W r. 1815 
należał do deputacyi, która imieniem gubernii wi- 
leńskiej, grodzieńskiej i mińskiej stawiła się przed 
Aleksandrem I w Warszawie dla złożenia mu hołdu 
i dezyderatów. Pozostawiony w Warszawie w cha- 
rakterze radcy stanu przy Radzie Administracyj- 
nej, niejednokrotnie odtąd w sejmach Królestwa 
występował jako referent ważnych przełożeń rzą- 
dowych, zawsze spo.sobem bardzo rzeczowym, przej- 
rzystym , naceciiowanym dokładną znajomością 
przedmiotu, ICażdą rzecz zresztą, choćby najdro- 
bniejszą, robił jednakowo sumiennie i porządnie: 
czy to kiedy pracował z zamiłowaniem w Towa- 
rzystwie Przyjaciół Nauk w swoim wydziale umie- 
jętności i kunsztów, czy to bodaj nawet, kiedy 
urządzał bibliotekę Rady Stanu z gruntownością 
bibliomana, czego ślady zachowały się jeszcze 
w książkacli i rękopisach, przejętych stamtąd do 
dzisiejszej Biblioteki publicznej warszawskiej. Jako 
dyrektor generalny dóbr i lasów w Kr(»lestwie 



X! 



olskiem największe położył usługi; dzisiejszy po- 
y^lny stan tutejszycli lej^iiictw rządowych jemu 
o, jego pierwiastkowej działalności organizator- 
Bkiej, w znacznej częi^ci zawdzięczyć należy: a wy- 
dawane wtedy przez nieg-o w Warszawie i wla- 
Isnemi pracami zasilane pismo Sijlwan jest pudziś- 
dzień w wysokiej cenie u specyalistów nauki go- 
spodarczo - leśnej zagranicą. R( iwnocześnie objął 
i ze znakomitą prowadził ścisłością powierzony 
sobie od T^ubeckiego ogiomny wydział kontroli, 
najbardziej kłopotliwy i odpowiedzialny w calem 
ministeryum skarbu. Po wypadkach listopadowych 
iprowadzil czas jakiś, zapewne z polecenia Lubec- 
iego, sekretaryat dyktatora Chłopickiego; wkrdtce 
potem wyprawiony został z misyą dyplomatyczną 
<io I^aryża, gdzie wspólnie z generałem Kniazie- 
"wiczem sprawował interesa lirajowe przy rządzie 
rancuskim; niewiele wskórał u gabinetu I^udwika- 
Filipa, ale pracował z gorliwością i rozsądkiem 
odnym uznania, o czem świadczy ogromna a bar- 
:lzo ścisła i trzeźwa jego korespondencya paryska, 
■aia drobnem, czytelnem jego pismem kreślona, 
odznaczana tylko przez Kniaziewicza: ta strona 
ego działalności znajdzie stosowne uwzględnienie 
rzy wykładzie ZabiegtnY dyplomatyczny cli poł- 
ikicli 18H1 r. Później jeszcze, przytłoczony wie- 
^Itiem, klęską publiczną, troskami osobiatemi, a bez- 
;czj"nnoBci niezwyczajny, prowadził badania nan- 
nwe nad geografią Polski przedpodzialowej; na 
iboczu. w Poznańskiem, w trudnych warunkach 
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majątkowych, dokona] pracowitego i zacnego ży^ 
wota w r. 1840. 

Plater, zaufany przyjaciel Lubeckiego, często 
później powtarzał wyrazy, słyszane przez niego-' 
swego czasu z ust znakomitego ministra skarbu 
Królestwa, iż krajowi nadewszystko strzech rzeczy 
potrzeba: 1) szkiU, to jest oświaty i rozumu, 2) prze- 
mysłu i handlu, to jest zamożnof5ei i bogactwa,, 
:i) fabryk broni ». Wiadomo, z jaką energią swój 
program w szerokim zakresie umiał urzeczywist- 
niać ministrer. Plater, z jego ramienia zasiadając, 
potem prezydując w Radzie politeelmicznej, usiło- 
wał w duchu praktycznym mistrza wywiązać si 
ze zleconego sobie skromniejszego zadania. Zaraa 
po ustanowieniu liady, pod prezydyum jeszcze Sta- 
szica, bez żadnej straty czasu, niezawiśle od pr 
jektów dotyczącycłi całości Instytutu politeclmicz-] 
nego, stworzono natychmiast w r. 182r> Szkolę 
przygotowawczą, mającą cel podwiijny: miała ona 
przygotowywać uczniów i profesonSw- do przy- 
szłego Instytutu; i miała zarazem sama w sobie, 
podnoszona stopniowo niby piętro za piętrem, przeo- 
brazić się faktycznie na ów pełny Instytut. Cele 
te podwójne, w pierwszych krokacli nader utru- 
dnione, następnie pod spi-awnem już przewodni- 
ctwem Platera, niemal w zupełności zostały osią- 
gnięte. Szkoła przygotowawcza w jaknaj krótszym 
czasie wydala z siebie dostateczny materyał uczniow- 
sld i profesorski; zaś w latacli następnych syste- 
matycznie spiesząc ku dopięciu drugiego, trudniej- 
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swego celu, od r. 18'Jli własnym wysiłkiem 
8tain;Ia na ]joziomie właściwego Instytutu politcch- 

iiuznego. Była w tera, obok czynności Rady, prze- 
^ewsKystkiem niepośłednia zasługa doborowycli sil 
irykladowych, jakie udało się pozyskać dła samej 
izkoly. Byii to ludzie przeważnie młodzi, ożywieni 
zczei-i^ miłością kraju, nauki, swojej instytucyi. 
II wszystkim zaś przewotłniczył i swoim zagrze- 
al ich przykładem gorłiwy dyrektor Bzkoly przy- 
'otowawczej, były profesor matematyki na uni- 
ersytecie warezawskim, Kajetan (iarbiiiski, — po- 
m, czasu rewolucyi, cliwilowy minister oświaty, 
(żniej, w ndmienionych ezasacli. cz^tTiny doi-adca 
ndrzeja Zamoyskiego. Garbiński, zawodowiec do- 
skonały, usiłowania swoje opierał na szerokim po- 
^li^dzie na potraeby zarówno edukacyjne jak eko- 
omiczne kraju; dla swojej i^zkoly jiracował z po- 
vvi(;ceniem zupelnem. wyniesienie jej na Instytut 
uczynił cełem swego życia. Zrobił też w tym kie- 
runku wszystko, co tylko o(ł niego zależało. Z uza- 
sadnioną dumą a z głębokim też żalem w paź- 
dzierniku ISHl r., po zamkniijciu swego ukochanego 
zakładu, mógł o)5wiadezyć w raporcie urzędowym: 
"Szkoła ta od dwóch łat lie facto jest Instytutem 
politeclinicznym?. Ale niedośtó było na tem. Z cli wiła, 
gdy zaczynano dobiegać do tego celu, przezorność 
nakazywała pomy.śleć o jego ostatecznem utrwa- 
leniu. Zajtjto się tem zawczasu, już od r. 1828. 
Chodziło mianowicie o to, aby dla przeobrażającej 
się na wyższy stopień Szkoły przygotowawczej po- 
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zyskać nareszcie pehią sankcyę rządową, nazwę 
i przywileje Instytutu, zabezpieczenie prawne i t\in- 
duszowe dalszego jej rozwoju. . 

Otóż tutaj właśnie stanęły po drodze przeszkody 
poważne. Trudno wytknąć namacalnie icli poszcze- 
gólną proweniencyę, choć niewątpliwie tkwiły one 
i w samej Komisyi oświecenia, a szły, jak się zdaje, 
bądź wprost od Grabowskiego, bądź od kierującego 
nim Szaniawskiego, bądź od stojącego za obydwoma 
Nowosilcowa. Trudno dziś te rzeczy pochwycić 
dokładnie z samycli akt urzędowycli, gdzie nie 
wszędzie rozeznać się można w rzeczywistych nie- 
jawnych pobudkach. Grabowski wedle brzmienia 
akt rzekomo nicby przeciw politechnice nie miai; 
lecz z istotnego ich sensu i przebiegu rzeczy mo- 
żnaby wnioskować, że on to niewidocznie starania 
jej tw(')rców tamował. Nie miał on dla zakładu 
ani prawdziwej życzliwości, ani nawet zaulania; 
a nieprzychylnera okiem zapatrywał się na jega 
wyodrębnienie oraz jego stosunek do ministi'a 
skarbu. Pospieszył też zacieśnić węzły dyscypliny 
i nadzoru pomiędzy Szkołą a swoim wydziałem 
oświaty. W początku ]S28 r. zarząd Szkoły otray- 
mał nagłe reskrypt I^omisyi wyznań religijnycli 
i oświecenia publicznego z d. 7 lutego t r., zapo* 
władający, iż minister ■> uznawszy potrzebę zapro-i 
wadzenia ogólnej opieki, dozoruikarności w8zkole», 
stawia ją w bezpośredniej zawisłości od Uniwersy- 
tetu królewsko-warszawskiego, w ten sposób, *iż 
dyrektor wspomn ianej Szkoły zostawać będzie w tyci 




XV 



om 



samyeli z radą Uniwersytetu stosunkach, jak rek- 

C)r szkoły niuzyki». Edwnalo się to rozmyślnemu 
;degradowaniu inatytucyi, posiadającej już wszel- 
^Aie tytuły do zajtjcia równorzędnego z Uniwersy- 
^Betem stopnia samodzielnego wyższego zakładu 
^Łaukowego. Rada politecliniczna odpowiedzią In ze 
'^5'wej strony, wnosząc w lipcu t, r. na stdl obrad 
Komisyi oświaty zupełnie wygotowane projekty 
względem formalnej zamiany Szkoły przygoto- 
^wawczej na Instytut politecliniczny. Projekty obli- 
^pKone byty na miarę poważną, przystosowaną do 
znaczenia zakładu: ustanawiały etat roczny w wy- 
sokości blisko 200.000 zip., koszta fundacyjne — 
)lisko 900.000 zip.; były to cyfry, jak na pieniądz 
stosunki ówczesne, wcale pokaźne, świadczące 
należytem zrozumieniu przez projektodawców, 
ik znacznych ofiar mieli prawo wymagać od rządu 
iła przedsięwzii^cia tak doniosłej użyteczności pu- 
blicznej. Nie kwestyonowano też tych wymagań 
Komisyi; projekty aprobowano, co jednak nie 
laczylo jeszcze bynajmniej, aby miano istotnie 
pokwapić się z ich urzeczywistnieniem. To też 
Hfcem bardziej zastanowić musi jedyny wprawdzie, 
^Łłe stanowczy glos, oświadczający się wręcz prze- 
^Biw potrzebie politechniki, z jakim podczas tej 
^^yskusyi wyrwał się członek Komisyi Hogumil 
, Linde, wielki uczony, charakter mizerny, który 
luż raz po katastrofie Księstwa w r. 1818 pełnił 
lunkcye najopfakaiisze i będzie je pełnił ponownie 
30 katastrofie Ivrólestwa w r. 1831, a który obe- 
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cnie, pośrodku, występował zazwj-czaj jako j. 
voix Szaniawskiego: glos z tego względu wiele j 
dający do myślenia. Dodać także należy, że kwe«( 
stya incydentalna uwolnienia uczniów Instytutu 
politechnicznego od spisu wojskowego nie odpo- i 
wiadala ustalonym intencyom kwatery głównej " 
W. ks. Konstantego. Bądź co bądź, projekty napo- 
zór przychylnie przyjęte poszty w odwlokę. Rada 
Administracyjna, dokąd zostały odesłane z Komi- 
syi oświecenia, wypisem z protokółu dnia 12 sier^B 
pnia t. r. skierowała je do opinii do wszystkieh^l 
z kolei Komisyi Rządowycli, gdzie rzecz cala ugrze- I 
zła na czas nieograniczony. 

Zdaje się nie ulegać wątpliwości, że tak pięk- 
nie zainicyowanej i w-yprowadzonej sprawie pol 
techniki tym sposobem pod sam koniec niemała 
działa się krzywda przez zacliowanie się bierne 
albo raczej dwuznaczne ówczesnego zarządu mini- 
steryum oświaty. Jak zresztą dobrze skądinąd wia- 
domo, ten wydział pod ówezesnem kierownictwem 
Stanisława Grabowskiego naogól pozostawia! wiele 
do życzenia. Ciężkie i dość uzasadnione w tym 
względzie zarzuty bywały już niejednokrotnie wy- 
rażane przez spólczesnych i przez historyków; lecz 
z największą pono gwałtownością zostały sformu- 
łowane w nader ciekawej opinii urzędowej pióra 
Trentowskiego, wniesionej do Dyrekcyi wychowa- 
nia publicznego w mai'cu 1831 r., a zasługującej 
na podniesienie na tern miejscu chociażby z tego 
powodu, że ta opinia za8kai'żająca odnalazła się 



M 

f.,^ 




xrn 



I az 

W 

■ Tli: 



laśnie w dotyczącyeli politechniki papierach dy- 
ktora Garbińskiego, ktijry widocznie w tej lub 
wej foi-mk' miał z tem pismem bezpośrednio do 
czynienia. Przyszły filozof, a wtedy miody nau- 
zyciel szkoły wydziałowej, z niezmiernym impe- 
,em iideiza) tutaj na działalność ministeryalną 
.Grabowskieg^o, piętnował Komisyę, Towarzystwo 
siąg elementarnycli "^czeladź obskurantyzmu". 
izytatori'iw szkolnych «tych nowego rodzaju wlo- 
arz(jw)>, kuratoryę ^odbywającą się z szemraniem 
rodziców i młodzieży*; potępiał cały system \vy- 
howania, metodę nauki, podręczniki {zwłaszcza 
eometryę Lewockiego i literaturę Hlowackiego): 
ądal istotnego zbogacenia wielości i jakości wy- 
ladu, wyższego np. uwzględnienia języków żyjij- 
ych, a zmniejszenia natomiast zbytecznej liczby 
godzin wykładowych, gdyż rnadto jest trzymar^, 
dziecię szei5ó godzin l)cz ruchui-; clicial całkiem 
znieść egzamina, «jako tyle mozolne, tyle kosztu- 
jące młodzież, a sposobiące ją jedynie na uczonych 
a chleba, tak dobrze zwanych Brodgclehrle i by- 
najmniej nie na myślących ludzi, a (zmuszające) 
...do wyrepetow^ania całego knrsu nauczycielskiego, 
jak echo biblioteki chodzącej na pamięć, i pozba- 
iające ją częstokroć najdroższego skarbu, zdro- 
?ia»; radził skasować stopień magistrów, «jako 
lieistniejący za granicą i wcale niepotrzebny, a za- 
'chować jeden tylko stopień doktora^: pragnął 
[Zrdwnać stopnie i tytuły między profesorami, gdyż 
zawodzie tak szlachetnym powinna nie tytularna 
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chiriszczyzna ale «godno4ć osobista nadawać pierJ 
wszeńatwo* samą siłą umysłu i duezy, ukochaniei 
przedmiotu i młodzieży; upominał się o łepsze 
uposażenie nauczyciełi szlcół średnicli i niższycti^J 
gdyż *stan ten tak ważny dla kraju nie powinien" 
być w takim jak dotąd maloważeniu, ...sami się 
hańbimy, wynagradzając (ich) bardzo często niżej 
oficyalist(5w»; domaga! się niejako ex officio wpi-o- \ 
wadzenia Mickiewicza do Towarzystwa PrzyjacirtJ^B 
Nauk: jednem iłowem, po swojemu, podnosił i mie- 
szał kwestye najrozmaitsze, burzliwie, dziwacznie, 
przesadnie, to znów z zadziwiającą intuicyą refor- 
matorską utrafiając w prawdy postępowe, dziś d 
piero. po trzech ćwierciach wieku, uznawane, — 
ale w ostatecznym wyniku wnosił on tu przede 
wszystkiem formalny akt oskai^żenia przeciw ca-, 
lemu niemał systematowi wychowania w Króle-' 
atwie w drugiej polowie jego istnienia. Niezawo- 
dnie pod niejednym względem posunął się zadałeko; 
i już po upłjT\'ie dziesięciolecia znacznie pomiar- 
kuje swoje gromy dojrzalszy autor Chowanny, roz- 
pozna, iż bądźcobądż ^zdziałano nadzwyczaj wieleo, 
nauczy się rozróżniać pomiędzy dziełem społeczeń- 
stwa a okoliczno.4ci, pomiędzy ludźmi a instytu- 
cyami. Ale czy w tym memoryale rewolucyjny 
czy w późniejszycli filozoficznych dziejach kraj 
wego szkolnictwa, jednakowo ostro i zasadnie po- 
tępić musiał «słomianą glow^*- Grabowskiego i jego 
szkodliwą gospodarkę edukacyjną, streszczającą się 
w osławionej definicyi «uczyć mniej i dłużej». 
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I nacecliowaną nawskrtiś duchem nieszcze rości, 
lieufnuści i nieclięci wzglydem poddanych pod jej 
>ieczę spraw i instytiicyi oświecenia narodowego. 
Trudnoi^ci, z jakiemi wśród podobnych wa- 
■unkuw w ostatiiienł jiiż stadyum swego rozwoju 
spotykała się sprawa mlodoj instytucyi politech- 
licznej warszawskiej, nie powstrzymały bynajmniej 
"dalszych usiłowań wytrwalycli jej kierowników. 
lOdkiiid w r. 1829 Szkoła przygotowawcza fakty- 
jznie wyrosła na politechnikę, nie przestawano 
upominać się energicznie" o formalne przeksztalce- 
ue jej na Instytut w drodze zrealizowania pro- 
jektów organizacyjny cli 1828 r. Zużytkowano w tym 
^u^ełu sejm 1830 r. i dłuższą z tego powodu obee- 
^Riość monarchy w Warszawie. Przygotowany zo- 
^Btal przez (iarbińskiego wymowny raport, ktiirego 
Hffpywody, przejęte niemal dosłownie do publicznego 
raportu komisyi sejmowych, pod postaciij apelu 
io ciała prawodawczego żwawo ponawiały atak 
sprawie instytutu. Wygotowany też został w ję- 
Bykn francuskim odpowiedni zwięzły memoryał: 
r^cis des travaux prdparałoires effectu^es pour Vouver- 
ture (łe 1'lnstitut Polytechniąiie de Varsovie, złożony 
Tego Cesarsko-ICrólewskiej Mości Mikołajowi ł przez 
lę Administracyjną. Rzecz mimo to narazie nie 

tHnc.ypkala się jeszcze załatwienia. Była jednak od- 
lieustaniiie prz>"pominana Komisyi oświecenia 
dzie Administracyjnej. Po raz ostatni była 
owana na posiedzentu Rady Administracyj- 
Inia 12 października 1830 r., na ktdrem za- 
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padła uchwala, zalecająca możliwe przyspieszeni^ 

redakcyi dekretu krtilewskiego o ostatecznym kształ- 
cie Instytutu. ByJo już zapuźno. Kilka tyg'odni po 
tej uchwale nastąpiły wypadki lintopadowe, któ- 
rych skutkiem było znikni(;cie wszystkich wyż- 
szych zakladdw naukowych w Królestwie. 

Jakkolwiekbądź, pierwsza politechnika polska 
w danym sobie zakresie z pożytkiem wypełniła 
swoje zadanie. W krótkiej i utrudnionej <lobie 
swego istnienia wydala spory zastęp ludzi niepo- 
ślednich, zgromadziła nietylko poważne grono pra-| 
cownikdw nauki w swojem improwizowanem ciele 
profesorskiem,lccz zdążyła wychowaćtakicli uczniów, 
jak Wysocki Antoni, Przewodowski Andrzej. Kul- 
czycki Adam, Kronenberg Leopold i wielu innycli, 
którzy bądź w domu bądź zagranicą zaszczytne 
zdoljyli imię w swoim zawodzie lub nawet wyjąt- 
kowe zasługi położyli dla ogółu. Zachowała źcisłą 
styczność pomiędzy nader żywotną stroną rozwoju 
społecznego a odpowiednią gałęzią edukacyjną. ^ 
Stwierdziła we właściwej porze przytomność czuj- 
nej inicyatwy swojskiej na nowym a ważnym po- 
sterunku wychowawczym. Zgoła, zapisała się do- 1 
brze w dziejach oświaty publicznej kraju naszego. 

Autor pracy niniejszej zajął się szczegdlowem 
przedstawieniem dziejów tej sympatycznej instytu- 
eyi w podwójnym mianowicie względzie: poświę-. 
conych jej zabiegów organizacyjnych, oraz wła* 
ściwego jej funkcyonowania. Poprzedził rzecz in- 
formacyą o wcześniejszych zakładach pokrewnych 
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od początku Królestwa Kongresowego, a uzupeZnil 
zwięzłym przeglądem późniejszy cli losów szkolni- 
ctwa technicznego w kraju tutejszym aż do doby 
spólczesnej. Zródla rękopiśmienne czerpane były 
przez autora z arciiiwum Okręgu Naukowego i Izby 
Skarbowej w Warszawie. Czartoi-yskich w Krako- 
wie, oraz zbiorów prywatnych, do czego w danych 
powyżej uwagach doszły pojaśnienia osiągnięte 
z akt Rady Administracyjnej. 

Z dokumentów, ogłoszonych w Przypisach, na 
wyróżnienie zasługują: urządzenie Szkoły przygo- 
towawczej 2 1 grudnia 1 825 , memoryał Gai-biń- 
skiego 20 czerwca 1826, projekty instytutowe 1828, 
raport' Garbińskiego 1 8;i 1 , projekt instytutowy 
1865 r. 

Szymon Askenaey. 
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Wraz z rozwojem przemysłu w Królestwie KoDgreso- 
wem powstaje i dojrzewa w niem myśl zaprowadzenia wzo- 
rowego szkolnictwa Irchniczneffu. Dążności takie, wprawdzie 
jeszcze mgliste, nieskrystalizowane w wyraźny projekt, 
[■widzimy już w zredagowanych pod kierownictwem mini- 
stra oświecenia Stanisława Potockiego Głównych zasadach 
do planu edukacyi i inatrukcyi w Królestwie Polskiem. 
[Czytamy tam: .Chcąc, aby młodzież, która w wydziałach 
akademickich ukończyła nauki do najwyższej ich teoryi, 
, znalazła sposobność doskonalenia się praktycznie i przez 
(atosowanie ich do potrzeb krajowych stalą się rzeczywiście 
[użyteczną, mają być w dalszym rozkładzie tego planu 
"^ustanowione dla każdego akademickiego wydziału Szkoły 
_ Teoretyczno praktyczne, jakoto: do wydziału filozoficznego: 
szkoła politechniczna, Szkoła kopalni i hutnictwa, Szkota 
' mineralogii dogmatycznej , Szkoła topograficzna, Si^kola 
inżynierska dróg i mostów; prócz tego Szkoła specyalna 
rolnicza, leśnictwa, tudzież Szkoła kunsztów i rękodzieł*. 
Nie łatwo jednak było urzeczywistnić to, w czem Europa 
pierwsze dopiero kroki stawiała, tem bardziej, gdy smutny 
stan finansów Królestwa zmuszał do wielkich oszczędności. 
lT\'mczaaem wraz z zapoczątkowaniem rozwoju przemysłu 
daJ się dotkliwie odczuwać na wszystkich polach brak zu- 
pełny fachowców-Połaków. Potrzeba było górników i me- 
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chaników, inżynierów i architektów, handlowców i agro- 
nomów itd. Starano się te braki narazie załatać głównie 
w celach administracyjnych szeregiem szkól specyalnycb, 
które jednak zaledwie w maJej części wypełniały swe za- 
danie. PowstaJy szkoły: górnictwa, leśnictwa, inżynieryi 
cywilnej i agronomiczna. 

Rozwój rządowych zakładów górniczych wywolai 
palącą potrzebę fachowych urzędników. Dla zadosyćuczy- 
nienia tej potrzebie pod bokiem Głównej Dyrekcyi Górni- 
czej w Kielcach została założona w r. 1816 Szkoła aka- 
demiczno-górnicza. Zadaniem jej było: «sposobie w kraju 
urzędników górnictwa i zarazem ułatwić prywatnym oby- 
watelom, szczególniej posiadającym kopalnie, sposobność 
nabycia wiadomości w rzeczach górolctwan. Kurs był 
trzyletni, lecz wszyscy uczniowie słuchali razem wykła- 
dów. Wykładano następujące przedmioty: 1, mineralogię — 
3 godziny tygodniowo (profesor Tomaszewski); 2. geologię — 

2 godziny (Tomaszewski); 3. chemię ogólną — 5 godzin 
(profesor Pusch); 4. matematykę czystą — 4 godz. (prof. 
Lempe); 5. matematykę stosowaną — 2 godz. (Lempe); 
6. fizykę — 2 godz. (Lempe); 7. hutnictwo ogólne lub że- 
laza — 3 godz. (Pusch); 8. górnictwo — 3 godz. (prof. 
Królikiewicz, potem Pusch); 9. maszyneryę górniczą — 

3 godz. (Lempe); 10. inżynieryę górniczą czyli sztukę mark- 
szajderską — od 2 do 4 godz. (Graf, potem Lenipą nakoniec 
Krumpel); 11. rysunki — od 1 do 12 godz. (Graf, potem . 
topograficzny — Krumpel, architektoniczny — Spieszyć- ^| 
ski); 12. Prawo górnicze — 1 godz. (Graf, potem Ulman, ^^ 
następnie Kossowicz); 13. Probierstwo ^ 3 godz. (Kaden); 
14. Leśnictwo — 2 godz. (Ueberscheer); 15. Styl handlowy — 
2 godz. (Kossowicz). Wykład odbywał się przeważnie w ję- 
zyku niemieckim, tylko mineralogii, geologii, matematyki 
czystej i leśnictwa uczono po polsku. Przy szkole znajdo- 
wała się niewielka biblioteka, gabinet mineralogiczny i ga- 
binet narzędzi matematycznych, fizycznych i chemicznych. 
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WaruDki przyjęcia byty: wiek lat 16, zdrowie dobre, nie- 
skażone obyczaje i świadectwo z klasy V szkoły woje- 
wódzkiej. Podczas wakacyi celujący uczniowie byli wysy- 
łani zagranicę kosztem rządu. W niżej podanej tabliczce 
wskazana jest liczba uczniów wogóle bez praktykantów, 
których cyfra wahała się od 2 do 9, liczba stypendystów 
rządowych czyli t, zw. elewów górnictwa i liczba tych, 
którzy ukończyli całkowity kurs szkoły. 
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Etat Szkoły górniczej wynosił 28.300 złp., a od roku 
1822 — 25.300 złp. rocznie. Postanowieniem Rady Admi- 
nistracyjnej z d. 16 grudnia 1826 r. szkoła zoutala prze- 
niesiona do stolicy, gdzie istniała do roku 1828. 

Szkoła szczególna leśnictwa ustanowioną została po- 
nowieniem królewskiem z d. 17 października r. 1816; 
otworzono ją jednak dopiero 26 marca 1818 r. Wykłady 
odbywały się w pierwszym roku w uniwersytecie, następ- 
nie w osobnym lokalu przy ulicy Mazowieckiej. cUznano 
trzebę połączenia w samej Szkole praktyki z teoryą». 
urs teoretyczny trwał dwa lata, poczem następowała 
Itilkoletnia praktyka. W oddziale pierwszoletnich dawane 
lyly następujące nauki: arytmetyka, geometrya, botanika, 
entomologia, zoologia, uprawa leśna, język niemiecki. W od- 
dziale drugoletnich: trygonometrya, algebra, miernictwo, 
niwelacya, fizyka, mechanika, chemia, wyrabianie albo 
żytkowanie leśne, szacowanie lasów, łowy, ekonomia po- 
ityczna, technologia, budownictwo wiejskie, hydrotechnika, 
język niemiecki. W obu oddziałach razem: policya, admi- 
nistracya i statystyka leśna, tudzież rysunek topograficzny. 

1" 
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Biblioteka liczyła do 2000 tomów. Prezes Rady szkolnej 
Ludwik lir. Plater wykładał statystykę i policyę leśną; 
nadleśiiy naczelny bar. Brinken — szacowanie i urządza- 
nie laaów i Iowy; profesorowie uniwersytetu: Szubert — 
botanikę, uprawę i użytkowanie lasów; Kitajewski — ento- 
mologię, mineralogię, chemię i technologię; Skrodzki — me- 
chanikę, zoologię i fizykę; Colberg — miernictwo, niwela-] 
cyę i rysunek topograficzny; dyrektor hydrauliczny Lange 
'Z własnego zaofiarowania się i gorliwościi — hydrotechnikę; 
hr. Skarbek — ekononaię polityczną, prawo i policyę leśną, 
administraeyę krajową; profesor lyceum warszawskiego 
Matuszewski — matematykę i język niemiecki. Od r. 182*/3 
nowoprzybyły mierniczy leśny Heilmar wprawiał uczniów 
w rysunek topograficzny. Z czasem podzielono uczniów 
na trzy kategorye: pierwszy oddział stanowili uczniowie 
ze świadectwami z 4 klas, drugi — ze świadectwem aka- 
demickiej dojrzałości, trzeci — magistrowie nauk admini-' 
stracyjnych. Pierwsi po ukończeniu nauk szli na podle- 
śnych, drudzy na uadleśnycJi, trzeci wreszcie otrzymywali 
urzędy leśne 3-go stopnia asesorów nadleśnych, komisa-j 
rzów lasów, nadleśnych jeneralnych itp. Ci ostatni nazy- 
wali się aplikantami. Odpowiednio rozróżniano też praktykę 
niższą i wyższą. Pierwszą musieli odbyć wszyscy, drugą 
uczniowie oddziału II i aplikanci. Praktykę wyższą odby- 
wano przy urządzaniu lasów, w wydziale lasów przy Ko- 
misy i Skarbu, w sekcyach leśnych w komisyach woje- 
wódzkich itp. Do praktyki niższej została przeznaczona. 
Szkoła leśna praktyczna w leśnictwie lubocheńskiem nad 
Pilicą w województwie mazowieckiem; otwarta była do- 
piero w r. 1823. Na nadleśnego miejscowego, a zarazem. 
nauczyciela Szkoły powołany został z zagranicy Ludwik 
Justi; jednocześnie mianowano go członkiem Rady Szkoły 
szczególnej leśnictwa. Statystyka uczniów Szkoły podaje 
następujące liczby: 
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Szkoła leśnictwa była pod zwierzchuictwem Komiayi 
(Przychodów i Skarbu. 

Dekret królewski z d. 5 października 1818 r. prze- 
fanaczy] folwarki Marymont, Wawrzysxew, Rudę, Bielany 
li wieś Buraków na szkolę agronomiczną i weterynaryjną. 
Kiedy w r. 1820 ukończono odpowiednie budowle, Insty- 
I tut agronomiczny zosta! otwarty. Miał on początkowo 

!dwie klasy wyższą i niższą. Pierwsza kształcić miata eko- 
nomów i rządców dóbr, druga — karbowych, gorzelanych 
i t. p. Kurs byt początkowo jednoroczny. Z czasem w roku 
1824 klasę niższą zamieniono na szkółkę wiejską dla ubo- 
gich dzieci i otworzono szkolę weterynaryi we wsi Bura- 
kowie. Postanowiono, że pobyt ucznia w Instytucie, jak 
również w Szkole weterynaryi powinien trwać przynaj- 
mniej dwa latu. Do Instytutu byli przyjmowani wycho- 
■waócy, mający z praktyki jakieś wyobrażenie o gospodar- 
stwie albo też dowód ukończenia szkoły wydziałowej. 
Uczniowie słuchali teoryi od 3 do 4 godzin, resztę zaś 
dnia obracali na praktyczne poznanie gospodarstwa. Prze- 
: 



[chodzono naukę rolnictwa w ogólności i chowu bydta, 



chemię, fizykę, fizyologię roślin, budownictwo, miernictwo, 
leśnictwo i weterynaryę. Do roku 1831 t. j. przez 10 lut 
istnienia Instytutu przewinęło aię przez niego 122 uczniów, 
z których 69 otrzymało świadectwa z ukończenia nauk 
I w Instytucie. Szkoła weterynaryi do r. 1831 wykształciła 
^■10 weterynarzy pułkowych. Z naukowych urządzeń po- 
^mmocniczych przy Instytucie należy wymienić bibliotekę, 

m 
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czytelnię pism rolniczych peryodycznych, zbiór mineralo- 
giczny, botaniczny, zbiór modeli narzędzi rolniczych, na- 
rzędzia miernicze i t. p.; z praktycznych ~ winnicę, stado 
okazowego bydła, trzodę owiec, gorzelnię, młockarnię, 
chmielnik, pszczolnik i t. p. Dyrektorem Instytutu byl 
Benjamin Flatt. Na utrzymanie Instytutu przeznaczone 
były dochody z wyżej wymienionych folwarków. Ponieważ 
jednak adrainistracya szła kulawo, dochody zmniejszyły 
się i nie opędzały potrzeb szkolnych. Wobec tego Komisya 
Spraw Wewnętrznych, pod zarząd której przeszedł Insty- 
tut w r. 1822, wydzierżawiła folwarki dyrektorowi Insty- 
tutu. Czynsz dzierżawny, wynoszący 16.297 złp,, całkowi- 
cie pokrywał wydatki. 

Tworzące aię Królestwo Kongresowe zastało budo- 
wnictwo lądowe i wodne w smutnym stanie. Za b. Księ- 
stwa Warszawskiego wobec naglących potrzeb militarnych 
wszystkie aily w tyra kierunku były zużywane przez in- 
źynieryę wojskową, z upośledzeniem cywilnej. Kadry cy- 
wilne inżynierów i architektów zapełniali samoucy-prak- 
tycy i pewna liczba sprowadzonych z zagranicy techni- 
ków, często nie posiadających żadnych kwalifikacyi nau- 
kowych. Dekret namiestnika z d. 22 grudnia r. 1816 
wprowadził pewną reglamentacyę w dziale urzędników 
budownictwa. Podzielono urzędy na 3 klasy, przyczem 
kandydaci do dwóch pierwszych klas ulegali egzaminowi 
po komisyach wojewódzkich, do ostatniej zaś w Komisyi 
najwyższej egzaminacyjnej. Do pierwszej klasy zaliczono 
dozorców robót publicznych, rysowników, konduktorów 
dróg, mostów i spławów; do drugiej klasy — geometrów, 
budowniczych ^praktycznych*, komisarzów dróg i spła- 
wów; do trzeciej wreszcie — budowniczych wyższego 
rzędu, a mianowicie asesorów przy najwyższych władzach. 
Aby być dopuszczonym do egzaminu na urzędnika I klasy, 
wystarczało świadectwo z ukończenia szkoły wydziałowej, 
do egzaminu na urzędnika II klasy — świadectwo z ukoń- 
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cżenia szkoły wojewódzkiej. Do egzaminu klasy HI mógł 
się podać każdy, kto złożył egzamin poprzedniej klasy 
i odbył dwuletnie urzędowanie. W jakieli granicacli miał 
być przeprowadzony egzamin każdej klasy, koraisye wo- 
jewódzkie ścisłych instrukeyi nie otrzymały. Na wiosnę 
roku 1817 rząd postanowił rozpocząć roboty w celu po- 
prawienia dróg lądowych i wodnych. Brakowało jednak 
techników. Dnia 16 października 1816 r. dyrektor hydro- 
techniczny Lange przełożył Komisyi Oświecenia swoją 
chęć dania bez wynagrodzenia podczas miesięcy zimowych 
kursu o budowaniu dróg, mostów i kanałów i o uspławnie- 
uiu rzek. Propozycya Langego była skwapliwie przyjęta. 
Dwa razy ex officio gazety warsziiwskie ogłosiły o zamie- 
rzonych kursach. Program był następujący. Kursa trwały 
od grudnia do kwietnia. Wykładano 2 godziny na tydzień 
miernictwo, drugie dwie godziny mechanikę i hydraulikę 
ze szczególnem zastosowaniem do robót komuuikacyi lą- 
dowych i wodnych. Chcący uczęszczać na te wykłady 
musieli złożyć dowody znajomości geometryi w stopniu 
przynajmniej IV klasy i zapłacić zip, 18 na fundusz in- 
strumentów hydraulicznych. Odnowiono jedną z sal w le- 
wem skrzydle pałacu kazimierowskiego i oddano ją na 
wyłączny użytek kursów. Korzystając z sali, Lange za- 
proponował Komisyi Oświecenia otwarcie szkoły rysunko- 
wej, w którejby uczniowie od rana do wieczora wprawiali 
się w rysunki topograficzne, planów i budowli wodnych. 
Jako swego pomocnika z pensyą 200 zł, miesięcznie zapro- 
ponował Lange b. podkomendanta korpusu kadetów w Ka- 
liszu kapitana Hilarego Wierzejskiego, D. 31 grudniu te- 
goż roku minister St. Potocki zatwierdail projekt szkoły 
rysunkowej, która z czasem przekształciła się na biuro 
topograficzne. Prowizoryczne kursą Langego nie mogły 
oczywiście nikogo zadowolnić, tembardziej, że postano- 
Iwiono poddać roboty publiczne większej kontroli. Dnia 17 
1 lutego 1817 r. namiestnik ustanowił Radę ogólną Budo- 
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wnictwa, Miernictwa, Dróg i Spławów. Rada ta składająca 
się z budowniczego jeneralnego, naczelnika inżynierów do 
dróg i spławów, budowniczego rządowego i inspektorów 
jeneralnych pod przewodnictwem radcy stanu dyrektora 
generalnego wydziału kunsztów, przemysłu i handlu miała 
za zadanie roztrząsać projekty, plany, kosztorysy, likwi- 
dacye robót publicznych, jak również dawać opinię wzglę- 
dem budowli, pomiarów i t. p, W tytule IV-ym tego po- 
stanowienia namiestnika powiedziano, że Komisya Rzą- 
dowa Oświecenia łącznie z Komisyą Spraw Wewnętrznych 
ma się zająć przedstawieniem projektu i zaprowadzeniem 
w Warszawie Szkoły miernictwa, budownictwa, dróg 
1 spławów, przyczem 9 uczniów co rok kosztem skarbu 
utrzymywać się będzie. Opierając się na postanowieniu na- 
miestnika, Komisya Spraw Wewnętrznych już w następ- 
nym miesiącu energicznie zwróciła się do Komisyi Oświe- 
cenia w sprawie szkoły budownictwa, oświadczając, że 
w niej powinny być dawane następujące przedmioty: 
«1. architektura wyższa z konstrukcyą i nauką o mate- 
ryałach; 2. architektura niższa czyli wiejska z nauką ukła- 
dania wyciągów kosztów; 3. budownictwo hydrauliczne 
czyli wodne i budownictwo dróg; 4. statyka, hydrosta- 
tyka, mechanika, hydraulika i nauka machin; 5, topogra- 
fia z miernictwem praktycznem, nauką niwelaeyi i zdej- 
mowaniem kart czyli projekcyą kart; 6. rysunek figur 
i pejzażów; 7. rysunek perspektywy, architektoniczny 
i machin*. Bacząc na smutny stan finansów Królestwa, 
Komisya Oświecenia uznała, że najprędzej i najoazczędniej 
zaprowadzić można ową szkolę, łącząc ją z kursami Lan- 
gego i z uniwersytetem, gdzie już ustanowieni byli profe- 
sorowie rysunku figur, pejzaży i architektury. Oprócz tego 
miano kandydata do nauki perspektywy — Vogla. Gdyby 
więc Lange dobrał sobie stale mieszkającego w Warsza- 
wie viceprofesora, któryby wykładał miernictwo z niwe- 
lacyą i projektowanie kart przy pensyi 4,000 zł. i gdyby 
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dodać jeszcze katedry geometryi wykreślnej i mechaniki 
Btoeowanej, chociaż na razie nie byto nawet na nie kan- 
dydata, to takie kuraa techniczne, według zdania Łomisyi 
Oświecenia, poprzedzone i uzupełnione przez nauki mate- 
matyczne i przyrodzone, ełuchane WTaz z uczniami innych 
oddziałów uniwersytetu, mogłyby dostatecznie przygotować 
uczniów do zawodu inżynierskiego w zakresie budownic- 
twa lądowego i wodnego. Komisya Spraw Wewnijtrznycb 
rada nie rada muaiala się zgodzić na takie rozwiązanie 
kwestyi. W ten sposób w r. 1818 zoatal przydany do wy- 
działu Nauk i sztuk pięknych oddział Budownii;twa i mier- 
nictwa, który obejmować miał cztery katedry techniczne: 
1. budownictwo lądowe; U. budownictwo wodne; 3. mecha- 
nikę praktyczną; 4. geodezyę niższą i wyższą. Z tych 
jednak katedr zdołano obsadzić zaledwie pierwszą i osta- 
tnią, tak, że uniwersytet mógł kształcić tylko architektów 
mierniczych. Katedrę miernictwa objął Juliusz Colberg, 
katedrę budownictwa z początku Michał Kado, potem Wa- 
cław Rietschel. Kurs nauk został podzielony na 3 lata: 
'."W roku 1-ym uczniowie obowiązani byli uczęszczać na 
wykłady religii, fizyki, chemii, matematyki elementarnej 
i rysunków architektonicznych; w roku drugim — georae- 
tryi wykreślnej, miernictwa niższego, budownictwa, rysun- 
ków architektonicznych i topograficznych; w roku trze- 
cim — miernictwa wyższego, perspektywy, budownictwa 
wyższego, historyi powszechnej i sztuk pięknych i rysun- 
ków architektonicznych. Dostatecznym warunkiem przy- 
jęcia na oddział budownictwa i miernictwa było świadec- 
two z ukończenia szkól wydziałowych lub IV-tej klasy 
,8zkół wojewódzkich. Ponętne widoki łatwego zrobienia ka- 
yery pobudzały niedouczonych lub niechcących się mo- 
zolić nad nauką uczniów do zapisywania się na oddział 
budownictwa i starania się o jedno z licznych stypeudyów 
rządowych. Przyczem warunki atypendyów nie były zbyt 
uciążliwe, gdyż, poza zapisaniem się na oddział budownic- 
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twa, należało tylko w lecie odbyć praktykę. Oddział bu- \ 
downictwa zapełnił element nieobiecujący. Jak dalece ] 
uczniowie ci lekceważyli naukę, świadczy fakt, że od 
r. 1817 do 1828 otrzymało z ukończenia nauk tytuł ma- 
gistra ogółem zaledwo 12, gdy tymczasem rocznie zapisy- 
wało się przeciętnie 61, Widząc to zaniedbanie się stypen- 
dystów, Rada uniwersytecka, na przedstawienie profesora 
matematyki elementarnej i geometry! wykreślnej, Garbiń- 
skiego, wystosowała memoryat w tej sprawie do Komisy i 
spraw wewnętrznych, bez żadnego jednakże skutku. 
Sprawa była tem bardziej trudna do poprawienia, że wa- 
runek konieczny, przepisany w dekrecie, — stopień magi- 
stra, do uzyskania posad rządowych w zawodzie prawnym 
i lekarskim, nie został rozciągnięty na dziat techniczny. 
Więc też uczniowie oddziału budownictwa przy otwarciu 
się jakiego wakansu podawali swoją kandydaturę. Komisye 
wojewódzkie, wogóle bardzo względne, bez trudności kwa- 
lifikowały 'akademika*. Dodać należy, że komisye woje- 
wódzkie, nie mając ścisłych instrukcyi i dostatecznej kom- 
petencyi, obniżały poziom inżynierów i budowniczych rzą- 
dowych, ułatwiając otrzymanie posad osobom nie posiada- 
jącym kwalitikacyi naukowych. Uzdolnionych techników 
prawie że nie było w kraju; trzeba było ich sprowadzać 
z zagranicy. Niestety jednak artykuł dekretu: •Cudzo- 
ziemcy biegli w naukach górniczych, architekturze, w nau- 
kach komunikacyi lądowej i wodnej etc, przeniósłszy się 
do Królestwa Polskiego, będą mogli bez egzaminu w ta- 
kim stopniu obejmować stosowne do ich nauk funkcye 
i urzędy, w jakim stopniu funkcye i urzędy w swoim 
kraju już sprawowali^ — nie byl ściśle zachowywany. 
Chcąc poprawić stan rzeczy, Komisya Oświecenia wypra- 
wiła dwóch stypendystów Smolikowskiego i Urbańskiego 
za granicę na studya nad inżynieryą cywilną. Ukończyw- 
szy w ciągu 4 lat instytut komunikacyi w Petersburgu, 
podążyli stypendyści do Paryża, gdzie zapisali się do in- 
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atytutu dróg i mostów. Podczas lata zwiedzili ważniejsze 
roboty wodne i lądowe, które miejscowi kierownicy robót 
szczegółowo im objaśniali. Po przyjeździe Smolikowskiego 
i Urbańskiego do kraju, powola.nych na stanowisko inspe- 
ktorów jeneralnych budowli wodnych, powstaje z inicya- 
tywy Stiisayca myśl założenia szkoły inżynieryi cywilnej 
dróg i mostów. Jakoż w r. 1823 postanowiono ją otworzyć 
przy uniwersytecie. Stanowisko dyrektora, a zarazem pro- 
fesora konstrukcyi lądowej i wodnej obją! Teodor Urbań- 
ski, Powołano na katedry geometryi wykreśltiej — Kaje- 
tana Garbinskiego, mecbanild stosowanej — Jana Smoli- 
kowskiego, architektury — Antoniego Oorrazi, geodezyi — 
Juliusza Colberg. Szkota ta jednak, nie posiadając dobrej 
organizacyi, nie rozwijała się, przeciwnie, w końcu obej- 
mowała jedną tylko katedrę specyalną. 

Niższych szkól specyalnych, z wyjątkiem szkól rze- 
mieś lnic zo- niedzielny eh, założonych w Warszawie wr. 1817, 
szkrfy wiejskiej dla ubogich dzieci w Marymoncie i kilku 
prywatnych na prowincyi, nie było, Liczba uczniów szkól 
rzemieślniczych w Warszawie w r. 1830 dosięgła zaledwo 
cyfry 605. Tak więc dziedzina wychowania zawodowego 
technicznego leżała odłogiem. Tymczasem przemysł został 
już na naszą ziemię «zwabiony» dzięld napływowi cudzo- 
ziemców, fabrykantów i rzemieślników, korzystających 
z szerokich przywilejów, należało go tylko oprzepolszczyć". 
Skarbiec zasobniejszy wskutek sprężystego kierownictwa 
Lubecltiego wydawał od roku 1820 po 850.000 ztp. rocznie 
na przemysł krajowy. W ciągu dziesięciu łat na rozmaite 
zapomogi dla rzemieślników, zakładanie fabryk itp. dano 
3,048.864 złp. Brak uczelni wyższej i szkół innych techni- 
cznych byt oczywisty. Społeczeństwo, informowane przez 
pisma o stanie szkolnictwa za granicą, zacz^o się doma- 
gać od rządu stanowczego kroku w tej mierze. 



II. 



Komisya Oświecenia poruczyta Towarzystwu do ksiąg* 
elementarnych opracowanie planu, obeiraującego całkowite 
urządzenie szkoły politechnicznej i wskazującego pierwsze 
kroki do założenia i stopniowego jej rozwijania. "Instytut 
ten tączyó miał wszelkie środki naukowe i praktyczne, 
za pomocą których przemysł narodowy pod trojakim 
względem; rolnictwa, rękodzieł i handlu, miał byó następ- 
nie rozwijany i doskonalony dla dobra powszechnego 
i szczególnych osób». D. 26 lipca 1824 roku Komisya 
przesłała plan namiestnikowi, który reskryptem z d. 22 
listopada polecił ułożenie stosownego projektu. W budżecie 
na r. 1825 z zezwolenia królewskiego zostało zamieszczone 
na pierwsze potrzeby zakładu politechnicznego 60.000 złp. 
W celu ułożenia projektu Instytutu, jak również i niższych 
szkół przemysłowych i najprędszego ich zaprowadzenia 
utworzona została Rada Politechniczna, s^ożona z człon- 
ków Komisyi Rządowej Oświecenia, Spraw wewnętrznych 
i Skarbu, tudzież Towarzystwa do ksiąg elementEirnych. 
Rada zatwierdzona została przez namiestnika w swoim 
składzie d, 5 kwietnia 1825 r. Na czele jej stanął z po- 
czątku Staszic, a po jego śmierci radca stanu, dyrektor 
generalny kontroli wydziału lasów w Komisyi skarbu 
Ludwik hr. Plater, w skład jej zaś wchodzili: Józef Ka- 
lasanty Szaniawski, dyrektor generalny wychowania pu- 
blicznego, Józef Lipiński, radca komisyi wyznań, Andrzej 
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hr. Zamojski, asesor komisyi apraw wewnętrznych i policyi, 
Ksawery Christian), dyrektor generalny dróg i mostów, Jó- 
zef Skrodzki, Adara Kitajewski, Onufry Lewocki, Jan Kanty 
Krzyżanowski i Jan Mille z Towarzystwa do ksiąg ele- 
mentarnych, Wincenty Niepokoje zycki, urzędnik cenzury, 
i dwaj specyaloi płatni ui'zędnicy: sekretarz Dyonizy 
Lanckoroński i adjunkt Tymoteusz Lipiński, Rada polite- 
cbniezna ukonstytuowała się niezwłocznie i zajęła się opra- 
cowaniem szczególowego planu Instytutu, jakoteż środków 
rozpoczęcia natychmiast wykładów z dziedziny nauk te- 
chnicznych, stosownie do instrukcyi Komisyi oświecenia 
i spraw wewnętrznych z d. 11 marca 1825 r. Jednera 
z najtrudniejszych ziidań było stworzenie stojącego na wy- 
sokości zadania ciała profesorskiego. Profesorów nauk po- 
mocniczych, matematycznych i przyrodzonych, można 
było zrekrutowae z pośród profesorów i wyeliowaóców uni- 
wersytetu. Lecz skąd wziąśc nauczycieli nauk specyalnych 
technicznych? Dotychczas w takich razach wzywano cu- 
dzoziemców: w szkole górniczej większość wykładów od- 
bywała się w języku niemiecł^im; ustawa szkoły leśnej 
pozwalała cudzoziemcom zajmować urzędy leśne pod wa- 
runkiem nauczania w szkole, jakoż widzimy w niej spro- 
wadzonych z zagranicy Brinkena, Heiłmara, Justiego i t. d. 
Rada Politechniczna postanowiła iść inną drogą: wyksztaJ- 
cic zagranicą na te stanowiska zastęp młodych rodaków. 
W tym celu przedstawiła projekt wysiania 10 kandyda- 
tów, magistrów uniwersytetu warszawskiego, nie starszych 
nad łat 27, za granicę, aby tam przygotowali się do wy- 
kładania w Instytucie 1) mechaniki technicznej, 2) tecłino- 
logii mechanicznej przędzenia, tkania i t, d., 3) konstrukcyi 
motorów, 4) budowy maszyn rolniczych, 5) chemii techni- 
cznej, 6) metalurgii, 7) hutnictwa szklanego i fabrykacyi 
fajansu, porcelany i t, d., 8) garbarstwa, farbiarstwa i t. d., 
9) technologii działań fermentacyjnych, 10) towaroznaw- 
stwa i nauki handlu. Kandydaci mieli poddać się próbie 
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kwalifikacyjnej przed Towarzystwem do ksiąg elementar- 
nych; poczem miano im przepisać szczegółowe instrukcye. 
Projekt Rady Politechnicznej został przez Komisyę oświe- 
cenia przyjęty z wyjątkiem 2 punktów, ograniczających 
bardzo liczbę kandydatów, a mianowicie warunki, żeby 
przyjmować magistrów jedynie uniwersytetu warszawskiego 
i tylko nie starszych nad lat 27, zostaty odrzucone. Co się 
zaś tyczy wyboru osób na kandydatów, to, "Unikając czę- 
sto zawodnego ogłaszania konkursu», Komisya oświecenia 
wezwała na konferencyę z uniwersytetu rektora i profe- 
sorów nauk matematycznych i fizycznych, którzy przed- 
stawili 16 celniejszych magistrów: po 7 do oddziałów me- 
chanicznego i chemicznego, 2 do handlowego. Wszystkich 
kandydatów zawiadomiono o terminie egzaminów: obecnym 
w Warszawie polecono niezwłocznie stawić się do Towa- 
rzystwa do ksiąg elementarnych, które do czynności egza- 
minacyjnej miało dobrać sobie profesorów uniwersytetu 
Garbinskiego i Dąbrowskiego; nauczycielom zaś z prowin- 
cyi kazało się stawić 1 sierpnia. Na przedstawienie Rady 
Pohtechnicznej Komisya oświecenia uznała studyującego 
w Rzymie architekturę Idźkowskiego za kandydata na 
profesora architektury i wyznaczyła mu pomoc na ten 
rok w kwocie 2.000 ztp., a na następne lata w stosunku 
5.000 złp. rocznie. Na posiedzeniu z d. 16 lipca 1825 r. 
sekcyi umiejętności Towarzystwa do ksiąg elementarnych 
członkowie jej: J. K. Krzyżanowski, Kitajewski, Mille, 
A. Krzyżanowski, w obecności prof. Dąbrowskiego i Gar- 
binskiego i sekretarza Paclawskiego, a pod przewodnictwem 
dziekana Skrodzkiego, określili szczegóły egzaminu kon- 
kursowego. Postanowiono, że ma on być ustny i pisemny. 
Kandydaci oddziału chemicznego odpowiedzą pisemnie na 
temat, zadany im przez Kitajewskiego, kandydaci zaś od- 
działu mechanicznego będą mieli wyznaczone pytania z me- 
chaniki analitycznej przez Adryana Krzyżanowskiego 
i z geometryi wykreślnej, stosowanej do mechaniki, 
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Garbińskiego. Oprócz tego każdy kandydat musiał złożyć 
krótki bieg życia swego, deklaracyę w języku obcym i ry- 
lunek maszyny lub instrumentu fizycznego w rzutach, 
przekroju i perspektywie. Wyznaczone tematy zostawiono 
zapieczętowane u sekretarza. Powołani kandydaci otwie- 
rali w biurze Towarzystwa i niezwłocznie w obecności 
sekretarza odpisywali na zadany temat. Z 14 powołanych 
Btawilo się do konkursu 13. Pytanie, jakie przypadło w udziale 

E Końce wieżowi, Hannowi i Kozłowskiemu, było następujące: 
•Wyłożyć pokrótce glówuiejsze zasady dzisiejszej teoryi 
tworzenia się mydeł w ogólności, a mydeł rozpuszczalnych 
w szczególności; wymienić, które rodzaje tłuszczów mogą 
Błużyć do tego, a znowu wyliczyć te, które nie są zdolne 
saponifikacyi; nadto z jednej strony przedstawić szereg 
tłuszczów roślinnych i zwierzęcych z wymienieniem na- 

ezwisk systematycznych roślin i zwierząt, które je dostar- 
czają, tudzież gromad i familii, do których te ostatnie na- 
leżą; z drugiej strony — pierwiastków nietlustych, które 
z tłuszczami zmieszane zdolne są tworzyć mydlą rozpu- 
szczalne, wskazać siedlisko, to jest wyliczyć, które mine- 
rały, rośliny i zwierzęta je w sobie posiadają z wymie- 
^^nieniera gromady, familii i t, d., obok nazwiska systema- 
^Btycznego owego płodu naturalnego*. Ździtowiecki i Chrap- 
czyński napisali rozprawy na temat: "Gzem się różni twaróg 
od sera, i jaka jest teorya tworzenia się prawdziwych se- 
, rów? Co jest Wootz, i jakie są nowsze wiadomości wyja- 
^Kćniające naturę stali? Jakie skutki sprawiono przez bar- 
^^towanie na rozmaitych metalach? Nakoniec co jest po- 
^^ włoka na metalach zwana szmelcem, a co znowu pokrycie 
^BKwane emalią". Zubelewicz otrzymał pytanie: «Kióre farby 
~ mineralne, nie mogąc wytrzymać wysokiej temperatury, 
nie dają się użyć do farbowania szkła jako farby ogniowe? 
Które znowu potrzebują umiarkowanego ciepła, aby słu- 
żyły jftko farby ogniowe? które zaś warunkowo wytrzy- 
mują w ogniu? wymienić obok nazwisk zwyczajnych na- 
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zwiska chemiczne, wskazujące skład tych istot*. iJaka] 
jest liczba kwasów wodorodnych, jak je rozróżnić od sie- 
bie i czy który z nich nie daje farby ogniowej bądź sam, 
bądź w polączeuiu z innemi istotami?* Sumiński miał od-j 
powiedzieć na temat: •Wyiozyć w krótkości budowę mo- 
stów wiszących i okazać, jakie wiadomości z mechaniki 
i rachunku są potrzebne dla inżyniera, budującego most 
wiszący^. Kaczyński, Bernhard i Wrześniowski opraco-( 
wali temat: -Jakie są wiadomości geometryczne, na któ-i 
ryeh się konstrukcya śruby Archimedesa, urządzonej nal 
sposób holenderski, opiera? i jakby inżynier dyrygował cierj 
ślę, mającego wyrobie tę machinę, która jak wiadomo służy 
do wylewania wody przy bardzo wielu robotach inżynier- 
Bkich». «Wyłoźyć w krótkości budowę mostów wiszących] 
i pokazać jakie wiadomości i t. d.». Ściborowski odpowie- 
dział na pytanie: «Ilorakie są surowe 1) wełna, 2) jedwab, i 
3) bawełna, 4) len, 5) konopie; skąd pochodzą 1 jak wy- 
próbować ich większą lub mniejszą wartość. Jak spróbo-j 
wać czystość i wartość ołowiu, cyny, miedzi, cynobru, 
blejwasu, indygo i mąki? Wszystko to wyłożyć, trzyma- 
jąc się tylko tego, co zawiera pytanie, a nie zbaczając do ' 
rzeczy w niem nieobjętych. Wymienić gromady, rzędy 
i rodzaje, do których należą ciała naturalne dostarczające 
tych towarówB. Janickiego, doktora filozofii i adjunkta 
obserwatoryum, zwolniono zarówno od pisania rozprawy 
jak i egzaminów, jako znanego z dostatecznych kwalifika- 
cyi naukowych. Janicki trzy łata studyował za granicą 
w Szkole politechnicznej paryskiej, za rozprawę o machi- 
nach parowych zdobył doktorat w uniwersytecie warszaw- 
skim i wykładał już w nim w ostatnim roku mechanikę 
praktyczną jako ubiegający się o tę katedrę. Polecono mu 
tylko: opisać bieg swego życia, napisać po francusku pro- 
gram mechaniki technicznej i przedstawić rysunek. Od 2 
do 13 sierpnia odbywały się w aebcyi umiejętności egza- 
miny ustne w obecności ministra stanu Staszica. Dąbrowski 
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egzaminował z geometry! analitycznej i rachunków, Gar- 
bińaki z geometryi wyki-eślnej, Adryan Krzyżanowski z nie- 

Ichaniki analitycznej, Skrodzki z fizyki, Kitajewski z che- 
mii i hiatoryi naturalnej. Rezultat egzaminów dta kandy- 
datów oddziału mechanicznego dal następujący porządek 
zdolności i kwalifikacyi kandydatów: 1) Stanisław Janicki 
do mechaniki technicznej ogólnej; 2) Paweł Kaczyński do 
mechaniki technicznej stosowanej do konstrukcyi machin; 

I 3) August Bernhard do mechaniki technicznej stosowanej do 

^ warsztatów tkania, przędzenia etc; 4) Wincenty Wrzesniow- 
ski do mechaniki technicznej stosowanej do machin eko- 
nomicznych, narzędzi rolniczych i budownictwa wiejskiego; 

15) Wincenty Sumiński, który tym sposobem przepadł na 
konkursie. Co się tyczy oddziału chemicznego, to uznano, 
że tylko trzej kandydaci mogą być wysłani zaraz za gra- 
nicę, a mianowicie Jan Koncewicz do chemii technicznej 
wyrobów, przechodzących przez fermentacyę, Antoni Hann 
do technologii i farbiarstwa, Seweryn Żdzitowiecki do me- 
talurgii. Inni kandydaci, przeważnie nauczyciele szkolni, 

[ nie mieli sposobności dostatecznie wyćwiczyć się w roz- 
biorach i doświadczeniach chemicznych. Byli to Floryan 
Zubelewicz, Adam Podymowicz, Leander Kozłowski i Jó- 
zef Chrapczyński. Zaslugiwah oni jednak, według zdania 
egzaminatorów, żeby rząd ułatwił im nabycie odpowie- 
dniej umiejętności. Ta sama uwaga tyczyła się Stanisława 
Sc i borowskiego, magistra farmacyi, przeznaczonego do to- 
waroznawstwa. Sekcya umiejijtTjosci wyegzaminowala ró- 
wnież Hcznia szkoły mechaniki w Krzemieńcu, Stanisława 
Gródeckiego, który po ukończeniu szkoły pracował pod 
kierunkiem mechanika Macdalda przy budowie maszyn, 
i uznała, ie po powrocie profesorów z za granicy Gróde- 
cki mógłby byc z korzyścią użyty do budowania pod ich 
kierunkiem modeli maszyn i narzędzi. Postanowiła Komi- 
sya wyznaczonych 7 kandydatów wysłać 1 września, zaś 
Ściborow.skiemu, Kozłowskiemu, Rybickiemu i Podymowi- 
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czowi wyznaczyć pensye na kształcenie się w kraju: pierw- 
szemu 2.000 7,lr., pozostałym po 1.500. Gródeckiemu dano- 
1.000 zip. za rok z warunkiem, aby tymczasem obznaj- 
mial się z celniejszymi warsztatami , Jak Migdalskiego, 
Ewansa i t. d. Wyjeżdżającemu za granicę dla poratowa- 
nia zdrowia adjunktowi do prac prezydyalnych Dyrekcyi 
wychiowania publicznego, Wincentemu Niepokojczyckiemu 
polecono obeznać się nz ogólnym składem tak nauk jak 
i administracyi znaczniejszych w Europie instytutów, oraz 
uposażyć się 'W potrzebne wiadomości i daty do general- 
nego tej szkoły nadzoruf. 

Gdy więc sprawa obsadzenia katedr technologicznych 
w ten sposób zostaJa załatwiona, należało wziąć się do 
organizowania Instytutu. I tu nasuwało się pytanie, czy 
znajdzie się odpowiedni kontyngena dostatecznie przygoto- 
wanycli uczniów. Na 524 uczniów klasy VI szkół woje- 
wódzkich w roku 182*/e, uniwersytet liczył zaledwie 714 
słuchaczy. Widocznie więc nie wszyscy maturzyści wstę- 
powali do uniwersytetu. Jednak zawód techniczny nie cie- 
szył się poparciem ogółu. Należało więc zachęcić młodzież 
i uczynić pewne ulgi przy przyjmowaniu do Instytutu 
osób, nie posiadających świadectwa t. zw. akademickiej 
dojrzałości t. j. świadectwa z ukończenia 6-cio klasowej 
szkoły wojewódzkiej. ^Dla przygotowania uczniów do nauk^ 
jakie później w Instytucie Politechnicznym pobierać mają, 
oprócz tego dla podania sposobności do nabycia wyobrażeń 
tym, którzy przed otwarciem jego różnym powołaniom odpo- 
wiadającym poświęcić się zechcą, ułożyła Rada Politechni- 
czna projekt urządzeniaSzkotyprzygotowawezej do Instytutu 
Politechnicznego^. Szkoła ta, ze względu na podwójny swój 
cel, miała charakter dwojaki: miała dopełniać wiadomości ele- 
mentarne uczniów niedostatecznie przygotowanych i or- 
ganizować, o ile warunki pozwolą, kursą techniczne. Była 
więc istotnie szkolą przygotowawczą i zarazem embryo- 
nem Instytutu Politechnicznego, Żeby więc odrazu nadać 
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pożądany bieg szkole, należało spiesisyt'' 8i(j i, wypi-iu-owH- 
niem szczególowego projektu Instytutu. W tym (rHii Kiulłi 
wydzieliła ze swego grona nekcyę orRiinizat-yJruj. 

Organizatorowie Instytutu mieli iiii /,iu ■hodzlo dwu 
świetne wzory: Szkolę politechni«x.nn paryttką, ■/,(iM,omł 
w r. 1794 i istniejący odr. 1815 Instytut pol ito(^)inic.»ny wln(ifi('i 
ski. Organizacyę paryskiej Szkoły politw-hninznej, zwłiriPj 
pierwotnie Szkolą centralną robót publicznych, pnwinr/,ono 
Monge'owi wraz Lagrangem, Lcgendrem, Ijiplnci>m i tnti, 
*La eommission du Conaeil den Ancieng' w r. 1800 okrr-ńln 
zadanie Szkoły politechnicznej w ten Mpon/ib, '/a: jent 'rria 
założona -w celu rozszerzania znajomo^<d nniik matema- 
tycznych, fizycznych i chemicjznych, jak rftwnież uKtiik 
graGcznycIi, a szcz^iniej w f*lu przygotowania *> wMfĄ 
sawodowych>, które 'przysposabiają do sluihy f.iiblif,/,n'i 
w aityleryi lądowej i morskiej, do inżynił^ryi w>jskow«i, 
do badownictwa dróg i mostów, do budownk:twa okrętów 
i morskiego, do korposu geografów*. .S^krJa sknpila w gro 
nie |»t)Cesorskiein znakomitoi^n naukowe, jaki<^ wAwcź^as 
m pcrin naok matematycznych i fizyko c^hemK.^ny-h bfy 
szczały we Francyi W roku 181 1 Szkoła p<»i>:'l)»l» t pro- 
Uaorim do matematyki wyższej i mef^haniki, :i do srftiłrrwi- 
Iryi wykreśtnej, I do geometryi wckretilnej ■łtow,w»n«i do 
budowyr 2 do chemii, I do fizyki, I do archi faktury, 1 do 
sztoki wttjennej t fortyfikacyi, I ^lo rramatyki i nauk 
pi^aiynlL B^ajutydat. pomimo pacenm z iikoń'-'7j'.nia kofe, 
^aatr mnaiai podda<': się surowemu egzaminowi /. matAma- 
Ęrfci tó^js], stryki, fizyki, chemii elemenrArn^j i ry/"łn- 
iAw. Kurs byt dwuletni- r>.7,nińw obowia^iywała dy-v*y 
plfa* wt^ikDWa. Wychowańcy mieli -ttnpfei^ -łi^r^rtiita ar*- 
tyisyi Pn ukończeniu Szkoły potiter^hnicznej prz^^choilzono 
do lectnei ze szkól spec v*in yeti: szkoły wojfikowej w Wety, 
t£esk A* 'jótie imiitair'.,. szkoły 'Iróg i mo«łó'-v (F^aIi- dr-t 
gMtt et duuuateaj. szkół- JÓniiczej ^P>Jiif. <i*.H mtwsy, ■szkoły 
gesszaffiw (Eeoltt 'fes miimmir-i 'j&i/jro.pheuj w Paryitii, 
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'szkoły artyleryi w ChfilonB lub azkoty morskiej w Luwtl 
(Ecole des i'-Uves ingenieurs de la marinę). Sztcola politechni- 
czna wkrótce wywarła wielki wpływ iiietylko na technikę, 
lecz nawet na nauki ścisłe. Jako dowód może posłużyć 
fakt, że wydala ona uczonych tej miary, jak Gay-Lussac, 
Biot, Thenard, Poisaon i innych. Organizacya, składająca 
się z centralnej szkoły nauk matematycznych i przyro- 
dzonych i szeregu szkól specyalnych zawodowych, zbyt 
kosztowna i niewygodna byłaby dla Królestwa Polskiego. 
To też organizatorowie Instytutu Politechnicznego w Warsza- 
wie postanowih wzorować się raczej na szkole innego typu, 
na Instytucie poh technicznym wiedeńskim. Ten ostatni 
dzielił się na 2 oddziały: handlowy i techniczny, i obejmo- 
wał cały zakres nauk pomocniczych i głównych, potrze- 
bnych do wykształcenia handlowców, chemików, mecha- 
ników, geometrów, inżynierów cywilnych, budowniczych 
i t. p. Według statutu na oddziale handlowym winny były 
być wykładane następujące przedmioty; styl handlowy 
i korespondencya tygodniowo 3 godziny, nauka handlu - 
3 godz., prawo handlowe i wekslowe - 3 godz., arytme- 
tyka handlowa — 5 godz., buchalterya - 4 godz., geo- 
grafia handlowa — 3 godz., historya handlu — 2 godz., 
towaroznawstwo — 2 godz. Oddział techniczny obejmował 
następujące wykłady: aj chemia ogólna techniczna tygo 
dniowo 5 godz., jednocześnie praca w laboratoryura; h) 
specyalne przedmioty chemiczno-tecimiczne — 10 godz.; 
cj fizyka z zastosowaniami — 5 godz.; d) matematyka 
wyższa wykład — 12 godz., 1 godzina dziennie powtiirza- 
nie; ej statyka, hydrostatyka, mechanika i budowa maszyn 
wykład tygodniowo 5 godz., tyleż rysunki; fj miernictwo 
polowe i podziemne, budownictwo lądowe i wodne, rysunki 
architektoniczne, hydrograficzne i topograficzne; (/; techno 
logia doświadczalna dziennie 1 godz. Oprócz tego przy 
Instytucie znajdowała się szkoła realna, jako klasa przy- 
gotowawcza. Instytut wiedeński naśladował nieco organi- 
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Kacyę powsttU^o wcześniej instytutu praskiego, lecz zna- 
czoie ją udoskonalił i prześcigaj swój pierwowzór. 

Reskrypt Komisyj oświecenia, stanowiący Radę PoU- 
techoiczaą, włożył na jej barki poza ułożeniem projektu 
Instytutu PoUtecbciczn^o wiele innych obowiązków. Miiiła 
ona dawać instrukcye kandydatom na profesorów, kszt^- 
cącym się zagranicą, i zapomocą korespondencyi być z nimi 
w ciągłym kontakcie, miała zaprowadzić szkcrfę przygoto- 
wawczą do Instytutu wraz z kursami technicznymi i opie- 
kować się zarówno jej stroną naukową, jak i administra- 
cyjną; obmyślenie projektu założenia szkól niższych te- 
chnicznych i wydawania pisma techniczn^o również powie- 
rzono Radzie. Codzieó niemal nasuwała się jakaś sprawa, 
wymagająca natychmiastow^o załatwienia. Członkowie 
Bady nie pobierali żadnego wynagrod7enia za tą funkcy^ 
a byli wszyscy obarczeni obowiązkami, związanynu z ich 
urzędami i stanowiskiem. Zbierać często całe gremium 
było niepodobieństwem. Żeby więc uprościć maszynę or- 
ganizacyjną. Rada Politechniczna postanowiła podzielić się 
na sekcye, powierzając każdej z nich pewien dział roboczy. 
Sprawy finansowe, jak układanie budżetu, kontrola wpły- 
wów i wydatków, stosunki z kasami skarbowemi, budowa 
gmachów i t. p., powierzono sekcyi ekonomicznej. Kore- 
spondencya z kandydatami, uczonymi i innemi osobami, 
bawiącemi za granicą, a również wszystko, co się tyczyło 
zbiorów technicznych, należało do sekcyi korespondencyj- 
nej. Przedstawianie potrzeb szkoły przygotowawczej, prze- 
strzeganie ścisłego wykonywania w niej przepisów, zbie- 
ranie wiadomości o postępach uczniów pozostawiono sekcyi 
dozoru. Do czwartej, nakoniec, sekcyi organizacyjnej na- 
leżało 'rozwijanie dalsze systematu politechnicznego*, sto- 
sunki z władzami rządowemi i raporty roczne. W sekcyi 
ekonomicznej pracowali początkowo Zamoyski i Mile przy 
pomocy sekretarza Rady; w sekcyi korespondencyjnej 
Skrodzki, Kitajewski i Krzyżanowski przy pomocy adjunkta 
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Rady; w sekcyi dozoru Lipiiiaki i Lewocki; w sekcyi or- 
gauizacyjne] Szaniawski, Zamoyski i Skrodzki. Prezes Rady 
pracował w każdej z nich, o ile była jakaś ważna sprawa. 
Oprócz posiedzeń sekcyjnych, odbywały się 2 razy na 
miesiąc posiedzenia plenarne, na których ostatecznie de- 
cydowano wszelkie kwestye ważniejsze. Tak więc napisa- 
nie ustawy Instytutu Politechnicznego polecono sekcyi or- 
ganizacyjnej. 

Opierając się na planie pierwiastkowym, przedsta- 
wionym przez Towarzystwo do ksiąg' elementarnych, i na 
późniejszych zmianach, zatwierdzonych przez Komisy ę 
oświecenia, nowy prezes Rady Plater zajął się opracowa- 
niem szczególowego projektu Instytutu. Przejrzyjmy ma- 
teryał, jakim on rozporządzał. Towarzystwo do ksiąg ele- 
mentarnych w swoim iiiemoryale zaznaczyło, że właściwie 
należałoby zwrócić największą uwagę na rolnictwo, jako 
na najpierwsze źródło bogactw krajowych. Ponieważ je- 
dnak istnieje już specyalna sakola agronomiczna, więc, 
chociaż rolnictwo w bardzo ścisłym zostaje związku z prze- 
mysłem, zajęto się zaprojektowaniem działów zupełnie no- 
wych, a więc oddziału technicznego i handlowego. Projekt 
Instytutu, podany przez Towarzystwo, składa się z 6 czę- 
ści. W pierwszej części omówiony jest wykład przedmio- 
tów. Dział techniczny składałby się z 3 sekcyj. Sekcya 
chemiczno-tecliniczna obejmować miała chemię stosowaną, 
poprzedzoną przez naukę chemii czystej dla tych, którzyby 
jej nie znali , i technologię chemiczną. Sekcya mechani- 
czno-techniczna zawierać raiala fizykę stosowaną, mecha- 
nikę techniczną wraz z zasadami statyki i mechaniki ogól- 
nej, technologię mechaniczną, W sekcyi trzeciej wykładać 
miano estetykę techniczną i rysunki techniczne; do tego 
działu miały być również zaliczone nauki przygotowaw- 
cze, jak chemia czysta, geometrya, algebra elementarna 
i geometrya wykreślna. "Trzech pierwszych nauk dawa- 
nie w Instytucie Pohtechnicznym>, pisza autorowie, «sta- 
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nie aią na, przyszłość mriej poCrzebnem, skoro szkoły wy- 
działowe będą tak urządzone, iżby przybywająca z nich 
młodzież do Instytutu należycie była usposobiona*. Dział 
handlowy miał obejmowati naukę i historyę liandlu, prawo 
handlowe i wekslowe, towaroznawstwo, styl koresponden- 
cyjny, buchalteryę, arytmetykę i geografię handlową. Oprócz 
tego pożądany byłby również wykład prawa policyjnego 
i cywilnego. Co do działu rolniczego, to Towarzystwo uwa- 
żało, że folwarki luaryraonckie powinny się atać prakty- 
cznym wzorem, zaś nauki teoretyczne należy wykładać 
w Szkole Pohtechnicznej, gdzie też odbywać się powinien 
wykład takich przedmiotów, jak destylacya wódki, robie- 
nie piwa, palenie wapna, cegły i Ł p., budowa młynów, 
tartaków, młockarni i t. d. Część druga projektu zatytu- 
łowana jest: «konserwatorya». Różne zbiory towarów, fabry- 
ków, wynalazków uprzywilejowanych, modeli maszyn, 
narzędzi, warsztatów, rysunków — miały stanowić kon- 
serwatoryura sztuk i rzemiosł. Część trzecia określa, do 
jakich powołań kształcić będzie się młodzież w Instytucie, 
mianowicie do posług publicznych w Administracyi, Po- 
licy i i Skarbie, na antreprenerów fabryk, fabrykantów, 
zarządzających fabrykami, mechaników, kupców, nauczy- 
cieli szkól przemysłowych prowincyonałnych i samej Szkoły 
Foli technicznej. Ponieważ na razie ogól nie bardzo garnie 
się do zawodów technicznych, należy wyznaczyć stypen- 
ya rządowe. Osoby uczące podzielone zostały na profe- 
sorów, repetytorów i pomocników. Ci ostiitni mieli pod okiem 
profesorów pracować wraz z uczniami w warsztatach i la- 
boratoryach. =Do opatrzenia Instytutu nauczycieliimi irzy 
|.6tawiają się w umyśle sposoby do wyboru. Pierwszy — we- 
zwanie biegłych za granicą nauczycieli; drugi — wynale- 
zienie ich, jeśli się znajdują w kraju; trzeci — usposobieuie 
■własnych rodaków". Oświadczając się przeciwko pierw- 
szemu, Towarzystwo szczególniej popiera trzeci sposób, 
chociaż uważa, że i przez ogłoszenie konkursu można zna- 
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leść odpowiedniego nauczyciela, mianowicie zaś kupca- 
praktyka, który, nie odrywając się od swoich zwykłych 
zatrudnień, mógłby jednocześnie wykładać w szkole. Żeby 
szkoły średnie mogły odpowiednio przygotowywał'' uczniów 
do Instytutu, proponuje zmiany programu szkół wydziało- 
wych, gdyż wojewódzkie w zupełności odpowiadają wy- 
maganiom. "Wypada tylko zamiast przeznaczonej nalYktasę 
na cały rok drugi geografii astronomicznej przepisać po- 
czątki chemii, a optykę i katoptrykę, dawane w pierw- 
szym roku zbyt obszernie, zastąpić obszerniejszym wykła- 
dem mechaniki, hydrauliki i t. d., toż historyę naturalną 
nie systematycznie i fKiwszechnie, ale stosownie do płodów 
ziemi naszej z ich technologią wykładać*. Z czasem na- 
leżałoby może, według zdania Towarzystwa, pozakładać 
w miastach wojewódzkich szkoły techniczne czyli realne, 
do którychby młodzież wstępowała po ukończeniu 3 ech 
lub 4-ech klas szkoły wydziałowej lub wojewódzkiej. Lecz 
naprzód Szkoła Politechniczna główna musi wykształcić 
dla nich zdatnych nauczycieli. Dla uczniów terminatorów 
szkół niedzielnych rzemieślniczych Szkoła Politechniczna 
mogłaby w święta i niedziele wykładać naukę rysunków 
w sali rysunkowej, w pracowniach zaś fizykę doświad- 
czalną i naukę machin w elementarnym zakresie. Techno- 
logia powinna być podzielona na poszczególne działy; pi- 
sma powinny zawiadamiać o rozpoczęciu każdego z nich. 
Jeden z profesorów będzie sprawował urząd dyrektora 
szkoły. Dozór czyli opieka szkolna składać ma się z człon- 
ków, wyznaczonych z 3 ecii Komisyi Rządowych i z Mu- 
nicypalności. Do egzaminu caiokursowego mogą stawać 
tylko stali uczniowie szkoły. Świadectwa Instytutu dają 
prawo wychowańcom do stawania do egzaminu w komi- 
syach egzaminacyjnych wojewódzkich. W ostatniej części ' 
projektu jest mowa o umieszczenia Instytutu. W tym celu 
Towarzystwo projektuje budowę gmachu, któryby mieścił 
na parterze laboratoryum chemiczne, sale wykładowe i salę 
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ynalazków, na I-em piętrze zbiory, na Il-eni sale rysun- 
iwe. Ogólny etat roczny na nauczycieli, stypendya, kon- 
rwatoryum, machiny, narzędzia, warszbity i wydatki 
nieprzewidziane wynosit wedtug projektu 150.000 zip. Je- 
dnocześnie Towarzystwo przedstawiło «projekt pierwszych 
następnych kroków w zaprowadzeniu Szkoły Politechni- 
znej». Najważniejszą rzeczą jest lokal, ponieważ żadna 
fizkola techniczna bez warsztatów, zbiorów, pracowni i t. d, 
tnieć nie może. Drugą sprawą jest wysianie za granicę 
andydatów na profesorów z pensyą od 3 do 5 tysięcy 
zlotycb rocznie. Stopniowe rozwijanie Instytutu należy roz- 
icząć od szkoły mechaników; do tego potrzeba I) profe- 
sora mechaniki z wyższera matematycKneni wykazfcilce 
em, 2) biegłego rzemieelnika-mechanika na szefa wurszta- 
iw, 3) urządzenie war.sztatów. Pilną również rzeczą jest 
otwarcie sali rysunkowej, zaopatrzonej w rysunki i modele 
dla stolarzy, siodlarzy, brązowników, cieśli i t. p. Ponie- 
waż najoszczędniej jest gromadzić zbiory stopniowo, więc 
leży natychmiast upatrzyć dla nich odpowiednie pomie- 
zczenie i wyznaczyć do pilnowania ich urzędnika. Na te 
ierwsze kroki potrzeba będzie 60.000 zip. Towarzystwo 
st zdania, że należy obsadzić wakującą dotąd katedrę 
gospodarstwa wiejskiego na uniwersytecie i proponuje na 
miejsce wezwanego już do Wilua Oczapowskiego. Pro- 
muje również obsadzenie katedry technologii, która od 
śmierci Hofmana wakuje w uniwersytecie. Projekty te 
przetlumaczouo na język francuski i dano do oceny ge- 
nerałowi artyleryi Bontemps. Generał w swojej krytyce 
al wiele zdrowych myśli. Zwraca on uwagę na niesto- 
wność dołączania oddziału rolnictwa, które wówczas bar- 
zo mato opierało się na naukach ścisłych a więcej na 
loświadczeniu, do Instytutu, gdzie wszystkie nauki stoso- 
wane będą miały za podstawi; matematykę i nauki przy- 
'odzoue. Nie przypuszcza też, aby szkoły średnie mogły 
ędko dostarczać uczniów dostatecznie przygotowanych 
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z chemii, fizyki i mechaniki. Ze względu na niezmierną wa- 
żność powinny być one pomieszczone w planie juko kursą 
zasadnicze, a nie dodatkowe. Uważa generaJ, że tytuł pro- 
fesora estetyki jest niewłaściwy, a nawet, wobec równoległych 
wykładów architektury, kurs jego byJby czemś nieuchwy- 
tnem. Proponuje zastąpienie go przez profesora rysunku 
maszyn. W dziale nauk handlowych pomieszczono w pro- 
jekcie uwaj^i, że należy wpajać w uczniów rzetelność, roz- 
tropność i t d. General radzi wyrzucić % programu tę «mo- 
ralność handlową* (la morale du commeree). Ze zbiorami do 
konserwatoryumnie należy się kwapić zbyt pochopnie, szcze- 
gólniej względem wyrobów krajowych, gdyż, niestety, tych 
ostatnich właściwie niema. Bontemps słusznie zauważył, że 
w projekcie brak określenia porządku przyjmowania ucaniów. 
Proponuje on, ze względu na niewielką liczbę uczniów, we- 
dług niego nie więcej nad 90, konkursowy egzamin z ogła- 
szaniem na 3 miesiące naprzód programu egzaminu. Wo- 
bec tego zbyteczną byłaby zmiana programu szkół wy- 
działowych. Uczniowie powinni nosić mundur: 'cela les for- 
eeraii d s'observer' . Dobrze byłoby, gdyby mieszkali razem 
w internacie. Wiek powinien być określony, naprzyklad: 
od lat 16 do 19. Uczniowie powinni być wolni od poboru. 
Po ukończeniu mogą otrzymywać urzędy w stopniu pod- 
porucznika w leśnictwie, inżynieryi i górnictwie. Co do 
stypendyów, nie należy ustanawiać ich więcej nad 15. 
Ogromnie podobał się generałowi projekt urządzenia wzo- 
rowych warsztatów, gdzieby mogli terminować rzemieśl- 
nicy. Brak wykwalifikowanych rzemieślników dał się sil- 
nie odczuwać, wobec czego konstruktor stał bezradny. Po- 
winno się tam przyjmować terminatorów w wieku od lat 14 
do 15. Nakoniec zwraca Bontemps uwagę, że jeden profesor nie 
może wykładać algebry, geometry! i geometry i wykre- 
ślnej, ponieważ rysunki do tej ostatniej zajmują dużo czasu, 
zresztą są to dziedziny dość różne, oraz że lepiej byłoby usta- 
nowić dyrektora nie z liczby profesorów, ponieważ będzie 
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3n miał dużo zajęcia. Natomiast należy mu dodae radę 
^złożoną z 'ó profesorów. 

Po przedyskutowaniu w sel*cyi tego raateryalu, Pla- 
'ter ułożył projekt Instytutu. Należało zdecydować dwa 

zasadnicze punkty: 1) czy politechnika ma być wydzia- 

■lem uniwersytetu czy też instytucyą od niego niezależną; 

2) czy ma skupić w sobie i wszystkie już istniejące szkoły 

^techniczne czy też organizować nowe działy. Postano- 

Hwiono, w celu ułatwienia dalszego rozwoju Instytutu, 

żeby znajdował się on pod bezpośrednim zarządem Korni- 

syi oświecenia. Co się zaś tyczy punktu drugiego, to z po 

czątku Rłida była za zogniskowaniem w jednej szkole 

I wszystkich działów techniki i handlu. W tym celu przed- 
stawiła kandydatii na katedrę rolnictwa Zienkowakiego, 
fi do Rady uniwersyteckiej zwróciła się o kandydata, któ- 
tyby mógł się wykształcić na kandydata leśnictwa. Ponie- 
waż jednak inne Koraisye Rządowe, pod których zarządem 
znajdowały się szkoły agronomiczna i leśnictwa, nie dowie- 
rzały nowej instytucyi, postanowiono przeto nie nadawać 
Hpdrazu Instytutowi zbyt szerokich rara. Wszyscy ezlonko- 
■wie Rady po przejrzeniu opatrzyli projekt swemi uwagami 
i spostrzeżeniami, poczem oddano go do sekcyi organiza- 
BDyjnej, która go nanowo zredagowała. Sekeya przygoto- 
wała: 1) wykaz podanych uwag, podług których zmiany 
oczynila, 2) projekt do postanowienia Rady Administracyj- 
Hnej, urządzającego Instytut Politechniczny warszawski, 
^mS) projekt do postanowienia tejże Rady względem atopnio- 
Łwego rozwijania Instytutu, 4) projekt do postanowienia 
^Ptrólcwskiego, polecającego urządzenie Instytutu Politechni- 
cznego w Warszawie i przeznaczającego potrzebne do tego 
fundusze. To wszystko sekeya wprowadziła na ogólne ze- 
^branie Rady. Dziesięć poaledaeii poświęcono na szczegó- 
9we roztrząsanie projektów, które z pewnemi zmiany zo 
ity ostatecznie przyjęte i następnie przedstawione Korai- 
lyi wyznań i oświecenia. 
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Projektowane postanowienie królewskie stanowiło In- 
stytut Politechniczny według planu przedstawionego przez 
Eadę Administracyjną i wyznaczało fundusze na troja- 
kiego rodzaju wydatki: stałe, zakładowe i stopniowego rozwi- 
nięcia. Na wydatki stale, poczynając od roku 1831, przezna- 
czano 193.000 zip. Wydatki zakładowe miały wynosić: na za- 
kupienie placu pod gmachy Instytutu 81.000 złp.; na budowę 
gmachów, oprócz już przeznaczonej sumy 114.481 złp. 21 gr. 
w budżecie roku 1826, jeszcze 559.668 złp. 18 gr.; na za- 
opatrzenie gmachów w sprzęty, warsztaty i narzędzia 
142.000 złp. Według projektu Królewski Instytut Polite- 
chniczny w Warszawie zostawać miał pod ogólnym kie- 
runkiem Komisyi Rządowej wyznań i oświecenia, a szcze- 
gólnym dozorem Rady Politechnicznej, Rada Politechniczna 
składać się raiala: 1) z 5 członków Komisyi Rządowych, 
a mianowicie dwóch z Komisyi oświecenia i po jednym 
z Komisyi spraw wewnętrznych, wojny i skarbu, 2) z dy- 
rektora i czterech profesorów Instytutu. Dyrektora i człon- 
ków Rady mianować miał namiestnik na przedstawienie 
odpowiedniej Komisyi Rządowej. Posiedzenia Rady miały 
być dwojakie: ogólne i dyrekcyi, składającej sii; z dyre- 
ktora i profesorów radnych. «Do posiedzeń dyrekcyi na- 
leżą wszelkie sprawy tyczące się wewnętrznego porządku 
Instytutu i wykonania istniejących przepisów, a do posie- 
dzeń Rady ogólnej należy ciągle czuwanie i dozór nad 
wykonywaniem tychże przepisów oraz obmyślanie środków 
do coraz większego wzrostu i doskonalenia Instytutu". 
Radzie dodano biuro, złożone z sekretarza i adjunk ta. Zamia- 
rem Instytutu być miało kształcenie na agronomów i rząd- 
ców dóhr ziemskich, na przedsiębiorców, techników fabryk 
i rękodzielni chemicznych i mechanicznych, na mechani- 
ków i konstruktorów machin, na bankierów, negocyantów, 
kupców i buchalterów, na budowniczych i mierniczych 
i na nauczycieli szkól technicznych. Ogól uczniów został 
podzielony na 4 oddziały: rolniczy, rękodzielniczy, han- 
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iłowy, budownictwa i mieroictwa. Przedmioty podzielono 
la posiłkowe i główne. Do posiłkowych zaliczono: z mate- 
matycznych geometryę wykreślną z zastosowaniami i ma- 

ł tematykę wyższą również z zastosowali iara i, z przyrodzo- 
nych — hiatoryę naturalną techniczną, z administracyj- 
nych — wiadomości praw i urządzeń krajowych, mających 
związek z przemysłem i handlem, z graficznych — rysu- 
nek ręczny, tecbniczny, architektoniczny i topograficzny. 
^Przedmioty główne podzielono według wydziałów. Jedyna 
katedra rolnicza przeznaczona była na kurs rolnictwa, 

I obejmujący gospodarstwo wiejskie w ogólności, rolnictwo 
praktyczne i początki leśnictwa. Z przedmiotów chemi- 
cznych wymieniono w projekcie: chemię techniczną, te- 
chnologię chemiczną garbarstwa, bialoskórnicŁwa i farbiar- 
Btwn, technologię działań fermentacyjnych, węglarsCwa 
i papierni, metalurgię, hutnictwo szklane i garncarstwo. 
■Mechanika techniczna, konstrukcya motorów hydrauli- 
cznych, pneumatycznych, parowych i zwierzęcych, narzę- 
dzi rolniczych i machin gospodarskich, konstrukeya war- 
sztatów tkackich i przędzalni z właściwą technoloLiia, wre- 
szcie konstrukeya narzędzi matematycznych i fizycznych — 
■wchodziły w zakres przedmiotów mechanicznych. Do nauk 
handlowycii zaliczono rachunkowość i buchalteryę han- 

Idłową, korespondencyę, przepisy i zwyczaje handlowe, pra- 
wodiiwstwo, geografię i historyę handlową i towaroznaw- 
stwo. W dziale budownictwa i miernictwa wymieniono; 
budownictwo wiejskie, architekturę, miernictwo i niwela- 
cyę. Profesorów miało być w Instytucie 14, pomięday któ- 
rymi podzielonoby wszystkie kursą zarówno główne jak 
i posiłkowe. Oprócz lego miały być wyklodane przez nauczy- 
cieli języki: rosyjski, angielski, niemiecki i francuski. Na 
Ireligię uczniowie Instytutu winni byli uczęszczać do uni- 
(wersytetu. Profesorowie podzieleni zostali na zwyczajnycli, 
^przybranych i upoważnionych czyli zastępców. Kandydat 
la profesora zwyczajnego powinien mieć stopień doktora, 
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na profesora przybranego lub upoważnionego — stopień ma- 
gistra wydziału matematyczno-fizycznego lub prawa i admi- 
nistracyi. Katedry miały być obsadzane dwojako: ci, co poło- 
żyli pewne zasługi dla Instytutu, mieli być wprost powoły- 
wani, inni musieliby zdobywać liatedrę drogą jawnego kon- 
kursu. Za kandydatów na nauczycieli uznano nauczycieli 
szkół wojewódzkich i wydziałowych. Profesorom Instytutu 
przysługiwać miały wszystkie prawa profesorów uniwer- 
syteckich, a między innemi i emerytura. Jako pensyę ro- 
czną wyznaczono dyrektorowi, jeżeli nie byłby profesorem, 
7.000 zip., w przeciwnym razie dodatek do pensy! profe- 
sorskiej 3.000 zip., profesorom zwyczajnym 6.000 złp., przy- 
branym 5.000 złp., upoważnionym 4.000 złp., nauczycie- 
lom 2.000 zip. Tu dodamy, że profe.sorowie Instytutu wie- 
deńskiego otrzymywali na wydziale technicznym 2.000, 
1.800 i 1.500 fi. i 1.400, 1.200, 1.000 fi. na wydziale han- 
dlowym. Profesorom nauk doświadczalnych przydano do 
pomocy 4 asystentów, do nauk matematycznych 2 kore- 
petytorów i asystenta kaligrafa na wydziale handlowym. 
Uczniów podzielono na uczniów stałych i słuchaczy. Kan- 
dydat na ucznia stałego powinien był złożyć świadectwo 
z ukończenia przynajmniej 4-tej klasy szkól średnich i zdać 
egzamin z arytmetyki, geometryi, trygonometryi, algebry 
aż do równań 2-go stopnia włącznie, statyki elementar- 
nej i z początków fizyki, chemii i historyi naturalnej. Przy 
Instytucie Politechnicznym miała być zaprowadzona wie- 
czorowa i świąteczna szkoła rzemieślnicza dla terminato- 
rów, na której wzorowałyby się inne podobne projekto- 
wane szkoły. Wykład przedmiotów, a mianowicie: ary- 
tmetyki technicznej, początków geometryi, historyi natu- 
ralnej, mechaniki i fizyki i rysunków technicznych — 
powierzony miał być asystentom i korepetytorom. Przyozem 
projektowany statut polecał Radzie Poh technicznej opra- 
cowanie oddzielnej organizacyi szkół rzemieślniczych. Dla 
udostępnienia szerszej publiczności nauki rysunków pro- 
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□owiino otwarcie przy Instytucie publicznej sali rysun- 
wej, do której liażdy życzący Bobie miałby dostęp. Ża- 
den zakład naukowy nie może się obejść bez środków po- 
mocniczych, jakimi są zbiory, biblioteka i L p,: i o nich też 
projektodawcy Instytutu nie zapomnieli. Zbiór rolniczy za- 
wierać miał narzędzia i machiny rolnicze, rysunki bydła, 
mapy i rysunki tyczące się olnictwa. Do zbioru chemi- 
cznego przeznaczano modele pieców i laboratoryów, na- 
ędzia chemiczne, wyroby chemiczne krajowe i zagrani- 
czne, rysunek machin, modelów i fabryk chemicznych, 
,biór minerałów i innych przedmiotów hiscoryi naturalnej 
chnicznej. Zbiór mechaniczny obejmować miał: «1) modele 
otorów hydraulicznych, pneumatycznych, parowych i zwie- 
Kęcych, 2) modele warsztatów do przędzenia, tkania i apre- 
ry, modele machin ekonomicznych* i odpowiednie rysunki. 
Ibiór towarów surowych, podrobionych i przerobionych, 
ajowych i zagranicznych, jak również map handlowych — 
iał stanowić zbiór handlowy. Do zbioru budownictwa 
miernictwa zaliczano modele budownictwa, narzędzia ma- 
tematyczne, miernicze i inne, mapy topograficzne, rysunki 
chitektoniczne i Ł p. Biblioteka zawierać niiala dzieła 
językach europejskich i pisma peryodyczne. Projekto- 
wano też laboratorya i warsztaty. 5 pracowni chemicznych 
miano urządzić, przy każdej z nich oddzielne laboratoryum 
dla profesora. Pracownia mechaniczna obejmować miała 
między innemi ślusarnię, tokarnię, stolarnię, warsztat ze- 
garmistrzowski i t. p. Przy Instytucie miaio być wyda- 
ane pismo peryodyczne pod tytułem Dskimik PoUlechni- 
ly w celu ^szerzenia w kraju znajomości technicznych 
przez udzielanie wiadomości o nowych odkryciach i apo 
80 bach coraz doskonalszego utwarzania wyrobów ręko- 
dzielnych i dopełniania różnych działań przemysłowych'. 
Donosić miał też Dsiennik o postępach prac Instytutu. Re- 
dakcyą pisma mieli się trudnić profesorowie Instytutu. Nie 
zapomniano też o stypendyach dla uczniów i funduszach 
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na podróże profesorów bądź w kraju bądź za granicą dla' 
obeznania się z noweiiii odkryciami lub nowemi metodami 
techniki, "Nim Instytut Politechniczny całkowicie urzą- 
dzony będzie, zatrzyma dotychczasowe swoje nazwisko 
Szkoły przygotowawczej. Od roku zaś, w którym wszyst- 
kie kursą właściwych profesorów będą dawane, w którym ■ 
wystawione zostaną w znacznej części gmachy Instytuta \ 
i zaprowadzone różne jego pracownie i zbiory, dotychcza- 
sowa Szkoła przygotowawcza przybierze tytuł Królew- , 
skiego Instytutu Politechnicznego'. Etat staJy Instytutu.] 
Politechnicznego miał wynosić 193.000 zip. Z tej sumy 
przeznaczano na zwierzchność politechniczną 16.100 zip,,' 
a mianowicie dla dyrektora 7.000, sekretarza Rady i razem 
bibhotekarza 5.000, adjmikta 2.000, woźnego 900, na raa- 
teryaly piśmienne i inne 1,200 zip.; na Instytut uczący 
127.000 zip., a mianowicie na pensyę 14 profesorów 84.000, 
4 nauczycieli 8.000, 11 asystentów 12.000, naczelnika war- 
sztatów 6.000, (i rzemieślników przy warsztatach 12,000, 
na wydatki nadzwyczajne 5.000, na zbiory i bibliotekę 
18.000 zip,, z tego na zbiory techuiczne 12.000, na biblio- j 
tekę 6.000, na przedmioty oddzielne 25.000, jako to: na.j 
materyaly do pracowni ciiemicznej 9.000, do pracowni] 
mechanicznej 4.000, na stypendya 6.000, na podróże pro- ■ 
fesorów 6.000; wreszcie na posługę Instytutu 6.000 zip. 
Etat staty miał być pomieszczany w budżecie Królestwa 
od r. 1831. Do tego czasu miały być wyznaczane fundu- 
sze na stopniowe rozwinięcie Instytutu, a mianowicie w roku | 
1829: na biuro Rady 8.000 zip., na kandydatów zagranicą 
60.700, na Szkolę Przygotowawczą 34.920, inne 14.500, czyli 
ogółem 123.190 zip.; w roku 1830: na biuro 8.000, na kandyda- ! 
tów 22.000, na Szkolę Przygotowawczą 64.960, na ogólne 
potrzeby 22.000, czyli ogółem 116.960 zip. Stopniowo tei ] 
miały być pomieszczane w etatach w latach 1829, 30, 31 
i 32 fundusze zakładowe wynoszące w sumie 897.150 zip., 
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mianowicie na nabycie placu 81.000, na budowę 674.150, 
sprzęty 80.000, na warsztaty i narzędzia 62.000 zip. 
Do projektu postanowienia Rady Administracyjnej, 
"urządzającego Instytut, dołączona była instrukcya nau- 
Eowa, omawiająca spoaób wylflada,nia kursów, oznaczenie 
jrsów dla każdego powołania, egzamina i świadectwa. 
Kurs rolnictwa, opierając się na zasadach nauk przyro- 
dzonych: fizyki, chemii i historyi naturalnej, obejmować 
miai rolnictwo właściwe, leśnictwo 1 gospodarstwo wiej- 
skie. Profesorowie kursów mechanicznych wprawiać mieli 
^Mczniów swoich, "ażeby nauczyli się najdokładniej rozbie- 
^Bać i składać machiny, narzędzia i warsztaty; obliczać 
^nh skutki, rysować według prawideł geometry! opisującej 
^1 perspektywy; ażeby umieli z łatwością obrachować 
koszta i czas potrzebny do ich zbudowania, wiedzieli na 
czem zależy dobroć użytego materyału, znali dokładnie 
wszelkie działania, przez które przechodzić powinna każda 
część budującej się machiny lub warsztatu, niemniej na- 
^rzędzia do ich doskonałego, prędkiego i najtaniej kosztow- 
^Bego wyrobienia używane, ażeby nakoniec, mając sobie 
okazaną machinę, umieli ją porządnie i z zupełnością opi- 
sać, należycie odrysować i sami potrafili ją bądź w mo- 
delu, bądź w wielkości naturalnej przy pomocy rzemieśl- 
ników wystawić'. Uczniom kursów chemicznych i me- 
chanicznych podane być miały przepisy rachunkowości 
I f abrycznej z wyjaśnieniem zasad, podług których przed- 
^Biębiorca fabryki oceniać ma fundusze, potrzebne do zała- 
^zenia 1 utrzymywania zakładu swego i podług których 
za pomocą buchalteryi byłby w stanie kontrolować do- 
chody i wydatki, i oznaczyć czysty zarobek. Kurs ko- 
respondencyi, przepisów i zwyczajów handlowych oparty 
lial być na zasadach, przyjętych w krajach, gdzie han- 
lei najwyżej jest posunięty lub z którym kraj polski ma 
ab mieć może bezpośrednie stosunki. 

Dla kandydatów na agronomów lub rządców dóbr 
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ziemskich przepisano następujące kursą; 1) nauki rolnicze, 
2) chemię techniczną, 3) technologię działań fermentacyj- 
nych, 4) mechanikę techniczną, 5) konstrukeyę machin 
ekonomicznych, 6) budownictwo wiejskie, 7) miernictwo, 

8) historyę naturalną, 9) urządzenia krajowe, 10) naukę 
dwóch obcych języków, w tej liczbie koniecznie niemie- 
ckiego. Kandydat na przedsiębiorcę lub technika fabryk 
i rękodzielni chemicznych raiat słuchać: 1) chemii tech- 
nicznej, 2) właściwej powołaniu technologu technicznej, 
3} mechaniki technicznej, 4) historyi naturalnej, 5) urzą- 
dzeń krajowych, 6) rysunku ręcznego, 7) dwóch przynaj- 
mniej języków obcych. Sposobiący się na mechanika, 
konstruktora machin i warsztatów, albo na przedsiębiorcę 
lub technika fabryk mechanicznych miaJ przepisane na- 
stępujące nauki: 1) mechanika techniczna, 2) konstrukcya 
machin z właściwą technologią, 3) chemia techniczna, 
4) geometrya wykreślna, 5) matematyka wyższa, 6) historya 
naturalna, 7) urządzenia krajowe, 8) rysunek ręczny, 9) dwa 
przynajmniej języki obce. Kształcący się na bankiera, ne- 
gocyanta, kupca albo buchaltera, powinien byt wysJuchać 
kursów następujących: 1) rachunkowości handlowej i bu- 
chalteryi, 2) korespondencyi, przepisów i zwyczajów han- 
dlowych, 3) prawodawstwa handlowego, 4) geografii i hi- 
storyi handlowej, 5) towaroznawstwa, 6) historyi natural- 
nej, 7) urządzeń krajowych, 8) czterech języków obcych, 

9) kaligrafii. Wszystkie powyżej wymienione kursą trwać 
miały trzy lata. Dla budowniczych i mierniczych skró- 
cono czas studyów do dwóch lat. Kandydat na budowni- 
czego musiał przejść: 1) architekturę wraz z rysunkiem, 
2) budownictwo wiejskie, 3) geometryę wykreślną, 4) ma- 
tematykę wyższą, 5) chemię techniczną, 6) mechanikę tech- 
niczną, 7) rysunek ręczny wraz -a estetyką, 8) urządzenia 
krajowe, 9) dwa języki obce. Kura dla mierniczego skła- 
dał się z: 1) miernictwa i niwelacyi, 2) rysunku topogra- 
ficznego, 3) rysunku ręcznego, 4) nauk rolniczych i 5) urzą- 
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krajowych. Dla uczniów, przechodzących do Insty- 
tu z innych zakhidów naukowych wyższych, Rada moglu 
ócić czaa przepisany dla etudyów. Egzumina roczne 
mieli uczniowie składać przed właściwym profesorem, 
calokuraowy zaś przed Radą Politechniczną, po którym 
wręczanoby im świadectwo z ukończenia nauk wraz 
oznaczeniem postępu miernego, dostatecznego lub celu- 
jącego. Posady rządowe rolnicy, chemicy, mechanicy, bu- 
downiczowie i mierniczy otrzymywać mogli dopiero po 
byciu odpowiedniej praktyki. 

Projekt Instytutu Politechnicznego byl, jak widzimy, 
akrojony na szeroką miaię; brakowało jeszcze wydziału 
inżynieryl cywilnej, tak potrzebnego dla kraju, bo niby 
istniejąca Szkoła inżynieryi pizy uniwersytecie nie mogła 
być brana poważnie pod uwagę. Nauki handlowe po raz 
pierwszy w kraju miały być wykładane. Organizacya 
Instytutu posiadała wiele cech podobnych do pierwowzoru 
wiedeńskiego, była jednak przystosowana do istniejącej 
już analogicznej organizacyi uniwersyteckiej. Czas trwa- 
ia kursów starano się skrócić do minimum przez dosó 
inaczną apecyalizacyę, a więc chemik wybierał sobie je- 
na tylko technologie; cheraiczną, mechanik budowę pew- 
ych tylko maszyn. Mimo to -widoeznem jest, że czas 
rzeznaczony na studya dla mechaników i budowniczych 
w stosunku do wykładanych przedmiotów byl stanowczo 
za krótki. Specyalizacya była zbyt może wielka dla nie- 
zróźniczkowanego ówczesnego przemysłu naszego, miała 
jednak tę dobrą stronę, że zmuszała do raniej powierz- 
chownego, a gruntowniejszego traktowania przedmiotu. 
Projekty, wypracowane przez Radę Politechniczną złożone 
zostały do zatwierdzenia Koraisyi Rządowej oświecenia. 

Podając na sesyę Komisyi te projekty, Dyrekcya Wy- 
chowania Publicznego opatrzyła je swemi uwagami. Zwraca 
ona uwagę «na ważność i konieczną potrzebę Instytutu, 
któryby młodzieży krajowej otworzył nowy zawód nau- 
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kowego usposobienia; zawód odpowiedni i potrzebom kraju 
i kierunkowi przez Rząd nadanemu, to jest przemysłu 
i rękodzieł. Dotąd bowiem młodzież, szukając jedynie uspo- 
sobienia do urzędowych postug, przepełnia liczbę konku- 
rentów do posad nad ich potrzebę i sposobność kraju, 
a tem samem mnoży liczbę petentów, naprzód tęsknią- 
cycli, potem niechętnych, skoro nadzieja, jak z porządku 
rzeczy być musi, zawiedzioną zostanie*. Ponieważ Instytut 
w Marymoncie nie może być włączony do Instytutu Poli- 
technicznego, więc Dyrekcya Wychowania proponuje chwi- 
lowo zawiesie oddział rolniczy, jako czysto tooretyczny, 
wstawiając jednak katedrę rolnictwa. 

Nauka religii, według zdania Dyrekcyi, powinna być 
dawana bezpłatnie w Instytucie przez wezwanego du- 
chownego. Dyrekcya zwraca uwagę, że w projekcie niema 
mowy o opłacie od uczniów i uważa za stosowne ozna- 
czyć ją na 12 zip. rocznie. Nadto Dyrekcya proponuje 
kupno placu pod budowle od Szaniawskiego, jako bardziej 
rozległego, niż projektowany przy uniwersytecie. Projekty 
roztrząsane były na posiedzeniach ogólnych Komisyi Rzą- 
dowej Wyznań religijnych i oświecenia publicznego z dnia 4, 
6, 9, 12 lipca 1828 r. pod przewodnictwem ministra Sta- 
nisława Grabowskiego. Projekt z raalemi zmianami, jak 
zaprowadzenie opłaty rocznej od uczniów w wysokości 
12 złp., przyjęto. Odzywały się wprawdzie pojedyncze głosy 
zasadniczo przeciwne utworzeniu Instytutu Politechnicz- 
nego. Tak np, Linde był zdania, że naprzód należy otwie- 
rać zakłady średnie i niższe na wzór Bawaryi, a nie 
wyższe. Instytut marymoncki postanowiono wcielić do In- 
stjtutu Politechnicznego na wniosek Niepokój czy ckiego, 
który go tak motywował: -Wszystkie szkoły specyalne, 
w kraju naszym istniejące, mają na celu formowanie 
urzędników do różnych posług krajowych, temsamem więc 
obcemi są zamiarowi Instytutu Politechnicznego. Jedna zaś 
z pomiędzy nich Szkoła Agronomiczna w Marymoncie, 
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równie jak i Instytut Politechniczny nie już urzędników 
dla kraju, lecz tylko aynów obywatelskich dla dobrowol- 
nych powołań kształcić ma zamiar*. Przyjęte przez Ko- 
misyę oświecenia projekty wraz z memoryalem, przedsta- 
.wiającym przebieg sprawy, odesłano do Rady Administra- 
cyjnej. 

Chcąc zgrupować kolo Instytutu najświetniejsze siły 
naukowo-techniczne polskie, R:ida w tajemnicy przed rzą- 
dem austryackim pertraktowała z naczelnikiem warszta- 
tów Instytutu wiedeńskiego Jaworskim, który się zgodził 
zająć takie same stanowisko w Warszawie z pensyą 8000 zip. 
rocznie. 

Do liczby 8 kandydatów, wysianych na studya za 
granicę po roku 1826 przybyli Teofil Rybicki, Floryan 
Zubelewicz i Stanisław Sciborowski. Nakoniec w r. 1827, 
wskutek starań Rady Politechnicznej wj^slano kandydatów 
do naulf handlowych Antoniego Earcińskiego i Puchiewi- 
cza; a gdy ten ostatni wkrótce umar) w Paryżu, na jego 
miejsce wyznaczono Bohdana Jańskiego. 

Ponieważ podług ostatniej redakcyi projektu pierwo- 
tną liczbę katedr w przedmiotach chemii i mechaniki 
zmniejszono do 7, a kandydatów na nie za granicą było 9, 
więc Rada Politechniczna za zgodą Komisyi oświecenia 
poleciła jednemu z nadliczbowych studyować miernictwo 
i niwelacyę, drugiemu — towaroznawstwo. Czas studyów 
kandydatów z wydziału chenjicznego i mechanicznego 
przedłużono do lat 4, kiedy pierwotna instrukcya wyzna- 
czała na to trzy lata. Wreszcie Rada wyjednała wszystkim 
kandydatom podwyższenie pensyi: przebywającym wePran- 
cyi w stosunku 6.000 złp., w Anglii — 10.000 zip. rocznie, 
i fundusz 3.600 zip. na zakupienie dla nich w Paryżu ksią- 
żek, które potem mieli zwrócić do biblioteki Instytutu. 
W celu skontrolowania postępów kandydatów za granicą 
zostały wydane przez Komisyę oświecenia w styczniu 
1828 r. według projektu Rady Politechnicznej specyalne 
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przepisy, które wymagały od kandydatów częstej korespon- 
dencyi z Radą i pisiinia rozpraw, a oprócz tego uatana- 
wiaty pewien dozór nad nimi. Kandydatów podzielono na 
oddziały podług specyalności; każdy członek aekcyi pro- 
wadził koreapondeneyę z jednym oddziałem. Kitajewski 
korespondował z kandydatami oddziału chemicznego: Kon- 
cewiczem, Hannem, Żdzitowieckim i Rybickim; Sltrodzki 
z trzema kandydatami oddziału mectianicznego: Kaczyń- 
skim, Bernliardem i Wrześniewskim; Niepokojezycki i Krzy- 
żanowski z kandydatami oddziału handlowego: Zubelewi- 
czem, Barcińakim i Jańskim. Kandydat był obowiązany 
co dwa miesiące przesyłać raport z doniesieniem o przed- 
miotach, "jakimi był zatrudniony od ostatniego pisma, o po- 
stępach swoich, o uwagach nad własnem uzdolnieniem 
i o dalszych projektach". Członek -korespondent Rady, od- 
pisując kandydatowi, powinien byt zachęcać go do pracy, 
objaśniać wątpliwości i w ogóle pilnować, żeby główny, 
oznaczony instrukeyą cel wysiania byl zawsze na pamięci 
jego. W ważniejszych wypadkach hsty i odpowiedzi były 
rozstrząsane przez całą sekcyę korespondencyjną, w szcze- 
gólnych stawały się przedmiotem dyskusyi na posiedzeniu 
pełnej Rady Politechnicznej, Co pól roku, w maju i listo- 
padzie, kandydat obowiązany był przysyłać rozprawkę. 
Nie miały to być dyaertacye naukowe, lecz raczej opisy 
rozumowe jakiejś fabryki lub machiny. Rozprawy były 
krytycznie rozpatrywane przez sekcyę korespondencyjną. 
Każdy kandydat za powrotem do Warszawy miał złożyć 
przed otrzymaniem miejsca: 1) świadectwo ambasadora 
rosyjskiego, że postępowanie jego było chwalebne; 2) świa- 
dectwo od właściwego nauczyciela o nabytera uzdolnieniu 
i o swojej konduicie; 3) rozprawę w celu udowodnienia, 
że jest dostatecznie przygotowany na profesora; i 4) udo- 
wodnić przez czas niejaki w kursie próbnym, że posiada 
dar udzielania uczniom wykładanej przez siebie nauki. 
Przepisy zalecały kandydatom handlowcom zapisanie się 
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do Bzkcrfy handlowej, innym — praktykę w zakładach prze- 
myconych. Bada PoliŁechoiczna wybrała szkolę handlową 
paryską i wyjednała u Komiayi oświecenia specyalny fun- 
dusz na oi^acenie wpisów. Żeby ułatwić kandydatom do- 
stęp do fabryk, zajmowała się Kada uzyskiwaniem listów 
polecających jużto prywatnych, juito rządowych. Głdy 
kandydat Hann dostał się do farbiarni Kochlina w Mtkl- 
huzie, na przedstawienie Kady minister (Grabowski wydał 
do Kdchlina list z podziękowaniem. 

Tak więc Bada Politechniczna dopięła zamierzonego 
celu: przyszli profesorowie nauk technicznych w wyższej 
uczelni krajowej technicznej spędzali czas na studyach 
teoretycznych i praktycznych za granicą, oczekując we- 
zwania do powrotu i objęcia katedr. Jednocześnie w War- 
szawie rozwijała się Szkc^a przygotowawcza do Instytutu 
Politechnicznego, dążąc do przeistoczenia się stosownie do 
projektu we właściwy Instytut. 



in. 



Szktrfa przygotowawcza do Instytutu Politechnicznego 
została zorganizowana podtug «Urządzenia», zaprojekto- 
wanego przez Radę Politechniczną pod przewodnictwem 
Staszica, a zatwierdzonego przez Komisyę wyznań i oświe- 
cenia 21 grudnia 1825 r. Szkoła przygotowawcza miała 
kształcić uczniów do wszystkich wydziałów Instytutu 
Politechnicznego, t. j. odpowiadać gimnazyura realnemu 
przy Instytucie wiedeńskim. Dzieliła się na dwie klasy. 
Program nauk klasy pierwszej obejmował: 1) arytme- 
tykę i algebrę elementarną, 2) geometryę, stereometryę 
i trygonometryę płaską, 3) historyę naturalną, 4) rysunki 
techniczne i geometryczne i 5) języki obce. W zakres 
przedmiotów klasy drugiej wchodziła: 1) algebra wyższa 
i sekcye koniczne, 2) geometrya wykreślna, 3) mechanika 
elementarna, 4) fizyka, 5) chemia ogólna, 6) rysunki, 7) ję- 
zyki obce. Uczniowie posiadający świadectwo z ukończe- 
nia szkoły wydziałowej byli przyjmowani bez egzaminu, 
pozostali musieli poddać się egzaminowi ustnemu i pisem- 
nemu, którego program byl następujący; a) katechizm 
i nauka moralna, b) gładkie, czytelne i ortograficzne pi- 
sanie po polsku, c) gramatyka języka polskiego, dj wprawa 
w napisaniu listu w stylu potocznym, ej początki historyi 
świętej, starożytnej i polskiej, f) geografia ogólna i pol- 
ska, g) działania arytmetyczne z liczbami ealemi, wielo- 
rakiemi i ułamkami, reguła trzech, hj początki geometryi. 
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Wstępujący musiał mieć przynajmniej lat 14. Egzamijia 
odbywaJy się dwa razy do roku, Postęp dostateczny, oka- 
sany we wszystkich wykładanych przedmiotach na egza- 
minach rocznych, dawał proraocyę do klasy następnej. 
Szkoła przygotowawcza miała mięt; tymczasowo trzech 
własnych profesorów: matematyki elementarnej, historyi 
naturalnej i rysunków, trzech nauczycieli: języków nie- 
mieckiego, francuskiego i angielskiego, czterech lub pięciu 
korepetytorów do powtarzania z uczniami nauk mate- 
matycznych i przyrodzonych. Rząd miał utrzymywać 
10 uezniów-stypendystów. Pensye nauczycieli Szkoły przy- 
gotowawczej, jako części Instytutu Politechnicznego, wy- 
znaczono z etatu Instytutu. 

Nie poprzestano jednak na tem, gdyż ułożono rów- 
nież i plan kursów dla młodzieży, mającej świadectwa 
dojrzałości. Technika opiera się na naukach matematycz- 
nych i przyrodzonych, te zaś były wykładane w uniwer- 
sytecie. Oprócz tego technik powinien władać językami, 
wprawnie kreślić i rysować; wprawy tej mogła młodzież 
nabyć w Szkole przygotowawczej. Kierując się tymi mo- 
tywami, Rada Politechniczna postanowiła urządzić przy 
Szkole przygotowawczej kursą dla młodzieży ze świade- 
ctwami dojrzałości. Ułożono plan calokursowy dla uczniów 
tych z wydziałów inźynieryi cywilnej, chemicznego, me- 
chanicznego i liandlowego. Uczniowie dwa lata mieli 
uczęszczać na kuraa, w trzecim słuctiae przedmiotów spe- 
cyalnych, wykładanych już w Instytucie Politechnicznym. 
Nauki przyrodzone, matematyka wyższa, mechanika, mier- 
nictwo i architektura, słuchane być miały w uniwersyte- 
cie, lekcye zaś języków i rysunków wraz z powtarza- 
niami — w Szkole przygotowawczej. Kursa te, stanowiące 
już istotną część właściwego Instytutu, często też zwano 
nawet w urzędowych papierach Szkolą Politechniczną, wska- 
zując tem pewną analogię co do programu ze Szkołą poli- 
techniczną paryską. 
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Etat Instytutu Politechnicznego na rok 18^5 wynoail 
60.000 zip. Ponieważ po ziijrfaceniu pensyi stypendystom 
w kraju i za granicą, oraz urzędnikom Rady i wyasygno- 
waniu pewnej sumy na zakupienie planów celuiejszych gma- 
chów warszawskich, przez Szmidlera wydanych, pozostało 
z etatu 35.850 zip., postanowiono je użyć na różne potrzeby 
Instytutu, a mianowicie: "1) na urządzenie dwóch sal przez 
Komisyę wyznań i oświecenia na rozpoczęcie nauk poli- 
technicznych w gmachu uniwersyteckim obok Szkoły Inży- 
nieryi przeznaczonych — 800 zip.; 2) na zasilenie z za- 
granicy modelów machin za użyteczne uznanych wraz 
z modelami warsztatów i narzędzi do ich wyrabiania słu- 
żących, tudzież na inne zbiory do konserwatoryum, jako 
to: płodów surowych, fabrykatów chemicznych i uprzywi- 
lejowanych za granicą wynalazków technicznych m na- 
Utra — 25.000 zip.; 3) na pierwszy zakład bibhoteki poli- 
technicznej — 6.000 ztp.; 4) na wzory rysunków, tudzież 
na wydatki na stypendystów i na inne ekstraordynaryjne 
potrzeby Instytutu — 4.050 zip.* Sale w gmachu uniwer- 
syteckim przeznaczoHO dla Szkoły przygotowawczej do 
Instytutu Politechnicznego obok Szkoły Inżynieryi cywil- 
nej. Dyrektorem Szkoły przygotowawczej, a zarazem pro- 
fesorem matematyki mianowany zosta! profesor uniwersy- 
tetu Kajetan Garbiński; profesorem hiatoryi naturalnej — 
Marek Pawłowicz, dyrektor gabinetu mineralogicznego 
w uniwersytecie; profesorem rysunków — Jan Piwarski, 
konserwator rycin w bibliotece publicznej; pierwszy z pen- 
syą 4.000 złp., pozostali — 3.000 ztp. rocznie. 

Dnia 4 stycznia 1826 r. odbyło się w sali dolnej pa- 
łacu Kazimierzowskiego uroczyste otwarcie Szkoły przygo- 
towawczej do Instytutu Politechnicznego. Prezes Rady Insty- 
tutu, minister stanu Staszic zagaił posiedzenie przemową. 
Nieraz już Staszic przestrzegał młodzież w swoich prze- 
mówieniach, aby nie przestawali na samej tylko teoryi, 
lecz starah się zastosować nauki i umiejętności do potrzeb 
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'krajowych, do wynalazków i kunsztów. «UcKony tylko 
teoretyk*, powiedział mówca, ■■może być próżniakiem, 
HjesKcze tylko apoleezeóslwa ciężarem*. Lecz ten uczony, 
^który pomaga do wzrostu krajowych dostatków, do rozwi- 
jania narodowego przemysłu, będzie obywatelem użyteez- 
Pnym, 'stanie się współpracownikiem kolo wielkiego za- 
miaru spolecznienia się ludzi, kolo powszechnego dobra*. 
Doniosłe znaczenie zakładów naukowych technicznych 
polega właśnie na tem, że kształcą one takich pracowni- 
ków. «Inatytut Politechniczny jest skoncentrowanym zbio- 
łrem wszystkich już odkrytych i jeszcze odkryć się mogą- 
cych środków, jakie umiejętności matematyczne i fizyczne 
podają działaniom 1 doskonaleniu aię przemysłu narodów. 
Jest wielkiem muzeum skupionych wynalazków ze wszyst- 
kich ludów oświeconych, modelów, wzorów, narzędzi, raa- 
■chin, już do użycia gotowych... Z takiego Instytutu wy- 
chowańcy będą praktyczne nauki przemysłu rękodzieł 
J fabryk roznosić po calyra kraju, staną się nauczycie- 
lami w praktycznych szkołach specyalnych, w szkołach 
rzemieślniczych, świątecznych". Po odczytaniu następnie 
reskryptów Komisy! Rządowej wyznań i oświecenia, tyczą- 
cych się założenia i urządzenia Szkoły przygotowawczej, 
^fcsabrał głos dyrektor Garbiński. Zwróciwszy uwagę na 
ważność i wzajemny stosunek przemysłu i handlu, Garbiń- 
II efci zaznaczył, że rząd Królestwa nie szczędził ani zabie- 
H^ów, ani nakładów pieniężnych dla ożywienia tych dwóch 
^^ródel dobrobytu publicznego. Powstały nowe osady i mia- 
sta; rozwinęły się nowe gałęzie rękodzielnictwa. Chociaż 
I . łrozrzewniającym" jest widok nowowznoezących się fabryk, 
Hprzecież bez obawy o przyszłość ojczyzny mówca myśleć 
^^ie może: ^w tem wszyatkiem, wyznajmy szczerze, naj- 
więcej okazuje się przemysł i spekulacya Niemców, Fran- 
cuzów lub Anglików, nie zaś, co właściwie w kraju pol- 
skim być powinno: przemysł i spekulacya Polaków sa 
iych». Należy więc przemysł nietylko zaszczepić i krze- 
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wić, lecz i spolszczyć. W tym celu rząd zaJoźyl Instyl 
Politechniczny. W zakończeniu zwraca się mówca do mło- 
dzieży wydziału inżynieryi, aby ich nie «powabnośe przy- 
szłej posady albo' powaby zyskun skłaniały do zapisywa- 
nia się na ten wydział, bo z tego "poślednie, a może i opta,- 
kane na kraj spadną korzyści', lecz ełięć doskonalenia aięj 
i pracy dla ojczyzny. 

Ze względu na nagłe i późne, bo w środku roku szkol-^ 
nego otwarcie Szkoły, zorganizowano narazie jedynie oddział 
inżynieryi, co było Jatwiejszem ze względu na istniejącą 
Szkolę Inżynieryi cywilnej. Z czterech oddziałów inży- 
nieryi cywilnej oddział drugi . cofnięto do oddziału pierw- 
szego, który wraz z liilku nowoprzybyłymi w tym roku 
uczniami nazwano klasą I-szą Szkoły przygotowawczej,,. 
z oddziału III-go inżynieryi utworzono klasę Il-gą. Obie- 1 
dwie klasy miały ogółem 44 uczniów, kształcących się na 
inżynierów i budowniczych. Korepetytorami byli Barciń- 
ski i Wóycicki, trzecioletni uczniowie oddziału fizyko-ma- 
tematycznego. Uczniom klasy I-szej korepetytorowie wy-1 
kładali algebrę wyższą i georaetryę analityczną i powta- 
rzah przedmioty matematyczne i fizyczne, profesor Pawło- 
wicz — mineralogię, Piwarski — rysunki. W uniwersyte-'j 
cie zaś słuchali geometry! elementarnej, fizyki i chemii. 
Uczniowie klasy II-ej słuchali w Szkole: 1) rachunku róż- 1 
niczkowego i całkowego, wykładanego przez Garbióskiego^J 
2) geologii, mineralogii i chemii — przez Pawłowicza; po-il 
wtarzaii przedmioty z korepetytorami i rysowali; w uni-' 
wersytecie zaś uczęszczali na geometryę wykreślną, fizykę, 
architekturę niższą, miernictwa i rysunki architektoniczne. 
Ogółem w każdej klasie było 46 godzin zajęć tygodniowo. 
W lutym wezwano ekspektantów do powtarzania z uczniami 
przedmiotów. Kozłowskiemu polecono powtarzać fizykę, 
Rybickiemu — chemię, Podymowiczowi — mineralogię. Pro- 
fesorowie Garbiński, Pawłowicz i Piwarski opracowali 
szczegółowy program wykładów na następny rok szkolny, 
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który po zatwierdzeniu przez Radę Politechniczną został 
wydrukowany w 104 egzemplarzach pod tytulera: «Ogólny 
programat kursów wykładać aię mających w Szkole przy- 
gotowawczej do Instytutu Politechnicznego w roku szkol- 
nym 1826/7 stosownie do istniejącej orgaaizacyi tejże 

iSzkoly*. W celu zaznajomienia ogótu z treścią wykładów 

[w Szkole, rozesłano progiamaty za pośrednictwem Komisyi 
oświecenia rektorom szkól wojewódzkich, wydziałowych 
podwydzialowych. 

Szkolę po raz drugi otwarto jesienią 1826 r. Przyjęci 

'zostali i uczniowie, którzy nie ukończyli szkól średnich. 
Wykładano dla nich: 1) matematykę elementarną, a więc 
irytmetykę, algebrę, geometryę wraz z trygonometryą, 
geometryę ^opisującą' czyli wykreślną, 3) mechanikę 

[elementarną, 4) historyę naturalną; mineralogię z geologią, 
Mtanikę i zoologię i b) rysunki. Do powtarzania i wyja- 
śniania wykładów, jak również przerabiania przykładów 

[Zadaó, wyznaczono trzech korepetytorów z liczby magistrów 

(filozofii: Antoniego Barcińskiego i Aleksego Wóycickiego 
lo matematyki, Adama Podymowicza do nauk przyrodzo- 

'nych oraz laboranta Saskiego do •■manipulacyi* chemicz- 
nych. Pierwszy wykładał oprócz tego kurs mechaniki ele- 

Imentaruej. Barańsldemu ofiarowano 1200 zip., Wóycickiemu 
i Podymowiczowi po 1000 złp, rocznie. Do tej właściwej 

, klasy przygotowawczej, czyli na 'techników niższych*, 

(zapisało się 43 uczniów, nie posiadających świadectwa 
dojrzałości akademickiej. 

Rozkład przedmiotów dla uczniów, posiadających 
-świadectwo dojrzałości, czyli t. zw. ^techników wyższych*, 

[był następujący: dla wszystkich pierwszoletnlch wyższych 
fizyka 6 godz., chemia 6 godz., historya naturalna 6 godz,, 
zajęcia w laboratoryum chemicznem 3 godz., rysunki 
UO godz., powtarzania fizyki i chemii 4 godz., zwiedzanie 
gabinetu historyi naturalnej 1 godz, tygodniowo; oprócz 
tego dla chemików: matematyka elementarna 6 godz., me- 
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chanika elementarna 3 godz.; a dla uczniów pozostałych 
oddziałów: algebra wyższa 2 godz,, geometrya analityczna 
1'/, godz,, matematyka elementarna 5 godz., powtarzanie^ 
matematyki wyższej 2 godz.; czyli ogółem godzin tygo- 
dniowo dla chemików 45, dla pozostałych techników wyż-.^ 
szych pierwszoletnich 46Vs- Drugoletni wyżsi oddziait 
inżynieryi cywilnej, t. j. tacy, którzy już rok przedtem byli 
w Szkole inżynieryi lub uniwersytecie, mieli w planie na- 
stępujące przedmioty: rachunek różniczkowy i całkowy 
4 godz,, geometrya analityczna l'/j godz., geometrya wy-j 
kreślua 4Va godz., geodezya i niwelacya G godz., architektura 
niższa 2 godz., powtarzanie rachunków 2 godz., powta- 
rzanie ' geometryi wykreślnej 2 godz., rysunki epiurów , 
2 godz., architektoniczne 6 godz., ręczne 6 godz., czyh razem 
36 godzin tygodniowo. Techników wyższych zapisało się 36: 
drugoletnich na inżynieryi 20, pierwszoletnich na oddziale ] 
rękodziełno-chemicznym 8, na oddziale rękodzielno-meeha- 
nicznym 3, na oddziale inżynieryi cywilnej 5. Oprócz wła^j 
ściwych uczniów, wielu jeszcze jako ochotników uczęszczali^ 
na kursą Szkoły przygotowawczej, szczególniej zaś lekcye 
rysunków ręcznych były przepełnione młodzieżą uniwer~ 
sytecką wydziału nauk i sztuk pięknych, poświęcającą ai^ 
rzeźbie lub architekturze. Odbyły się dwa egzaminy! 
w obecności Rady Politechnicznej: półroczny i roczny. 
Na zasadzie ostatniego z techników wyższych pierwszole- 
tnich promowano 12 czyłi Td^/o; taki sam procent drugo- i 
letnich oddziału inżynieryi cywilnej t. j. 15, ukończy! 
Szkołę przygotowawczą i przeszedł do wegetującej Szkoły 
inżynieryi cywilnej na kurs trzeci. Gorzej było z techni- 
kami niższymi: ci nie byli przygotowani do pracy, jaka 
ich czekała. Z liczby 43 promowano na techników niż- 
szych drugoletnich 15, na wyższych pierwszoletnich 6, 
zostało na tym samym kursie 6, odpadło 16. 

Dnia 4 października 1827 r. odbyło się po raz drugi 
uroczyste otwarcie roku szkolnego, na którem przemawiać 
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prezes Rady hr. Plater, a dyrektor zdawał sprawę z ubie- 
głego roku. W październiku zapisało się uczniów na techni- 
ków niższych 55, z tych 44 pierwszoletnich, 11 drugole- 
tnich; na techników wyższych pierwHzoletnich 16 (nieclia- 
Dików 2, chemików 3, iiiżyuierów U), drugoletnlch 13 
(chemików ti, inżynierów 7) razem 29, czyli ogółem 84, 
W listopadzie liczba uczniów powiększyła się do 93. Od 
początku roku szkolnego zaprowadzone zostały liczne 
i^jniiany. Profesor Janicki, świeżo przybyły z podróży nau- 
^■Eowej zagranicą, objął katedrę mechaniki technicznej, 
^^zas profesor uniwersytetu Gotoński wykładał bezpłatnie 
architekturę i kierował rysunkami technicznymi i archi- 
tektonicznymi. Tym sposobem obsadzone zostały pierwsze 
dwie katedry specyalne. Profesor uniwersytetu, popularny 
Chrystyan Lach ■ Szyrma, mianowany został z początku 
również bezpłatnie nauczycielem języka angielskiego za- 
równo dla techników wyższych jak niższych. W kwietniu 
1828 r. Komisya oświecenia zatwierdziła mu penayę 
L.500 zip, rocznie. Ponieważ pierwszy korepetytor Szkoły 
irciński został wysiany jako stypendysta za granicę, 
la jego miejsce posunięto Wóycickiego i dobrano no- 
rego korepetytora Antoniego Wyleżola. Wóycicki wykła- 
Idał pierwszor oczny kurs matematyki niższej, powtarzał 
\% uczniami geometryę wykreślną i prowadził kreślenie 
epiurów, Podymowicz, jak przedtem, powtarza) chemię, 
fizykę i historyę naturalną, Wyleżol powtarzał kurs drugi 
matematyki niższej i matematykę wyższą. Zajęcia w la- 
boratoryum chemicznem prowadził nowy laborant uniwer- 
^sytetu Józef Bełza. Ponieważ obszerne kursą uniwersyte- 
Hekie nie hyly odpowiednie dla wykształcenia technicznego, 
^RKiwoli wprowadzano wykłady specyalne. Powstały skró- 
cone kursą fizyki (Janicki) i chemii (Pawłowicz) dla techni- 
ków niższych, rachunku różniczkowego i całkowego (Gar- 
biński) dla drugoletnich techników wyższych.. Usunięto 
programu pierwszego roku techników niższych mecha- 
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nikę elementarną, natomiast dla drugoletnich zaprowa^* 
dzono mechanikę techniczną. Program dla techników niż- 
szych drugoletnich byl następujący: chemia 2 godz., fizył 
1 godz,, architektura 2 godz., geodezya i niwelacya 6 godz., ' 
geometrya wykreślna 1 godz., matematyka elementarna. 
1 godz,, język angielski 3 godz., mechanika teehniczr 
4 godz., rysunki ręczne 4 godz., rysunki techniczne i arehi-' 
tektoniczne 12 godz., epiury 2 godz., powtarzania 5 godz^ 
czyli ogółem 44 godzin tygodniowo. Wazysey pierwsz 
letni obowiązani byli uczęszczać na naukę religii do uni-3 
wersytetu. Wobec braku muzeum maszyn, Komisye skarbu 
i spraw wewnętrznych udzieliły prawa wstępu profesorom 
i uczniom Szkoły do ważniejszych rządowych zakładów 
przemysłowych. «Za tegoroczne muzeum machin będziemy 
mieli wszystkie ważniejsze warsztaty i zakłady fabryczne^^ 
stolicy. Jeżeli ta okoliczność z jednej strony na niejakij^^ 
stratę czasu wystawia, z drugiej strony tę ważną korzyść^^ 
mieć będzie, iż ucząca się młodzież nietylko pozna nao- 
cznie w naturalnych wymiarach części składowe waż- 
niejszych machin, ale, co więcej, widzieć zaraz będzie mo 
gła, jak wszystkie takowe części swoje odbywają działa-" 
nia». Komisya oświecenia przepisała uczniom munduryj j 
matrykuly i uątawy karne na wzór uniwersyteckich i ustali 
nowila dozór szkolny, mianując inspektorem wydziałowym 
Franciszka Zaryna, wyższy dozór oddając inspektorowie— 
generalnemu, profesorowi uniwersytetu Zubelewlczowi. IH 

Przy odbieraniu matrykuly nowo wstępujący poda- 
niem ręki dyrektorowi Szkoły przyrzekał postępować zgo- 
dnie z przepisami, których egzemplarz zawsze obowiązany 
był mieć przy sobie. Przepisy były ostre i zbliżały się do 
obecnych w szkołach średnich, dawały one normy postę- 
powania nietylko w murach szkolnych ale i poza nimi, 
A więc uczniowie obowiązani byli bywać na nabożeństwie 
w niedziele i święta w kościele akademickim, uczęszczać 
na naukę religii z obowiązkiem odbycia spowiedzi Wielka- 



la-^ 



t 




— 49 — 



nocnej. Przepędzanie wieczorów do późnej nocy poza do- 
mem, trwonienie pieniędzy, zaciąganie długów, czytanie 
książek porsaących było aurowo zakazane. W teatrze lub 
na innych widowiskach można było bywać jedynie za po- 
zwoleniem inspektora, zaś bywanie na maskaradach, ba- 
lach publicznych, po kawiarniach, bilardach, kasynach — 
było niedozwolone. Co się zaś tyczy zachowania się w szkole, 
to wzbronionem było rozmawianie podczas prelekcyi, azur- 
gotanie nog:arai, chodzenie po ławkach, gwizdanie, syka- 
nie, wchodzenie na aale z laskami, szpadami, spóźnianie 
się i t. p. Żeby utatwió dozór nad młodzieżą, przepisano 
specyalne mundury. Rada uniwersytecka popierała ten pro- 
jekt, ponieważ uczniowie uniwersytetu czuli się obrażeni, 
że na równi z nimi traktują uczniów Szkoły przygotowaw- 
czej, którzy często skouczyJi tylko 3 lub 4 klasy. Wobec 
tegoKomisya Rządowa wyznaczyła dla uczniów Szkoły przy- 
gotowawczej mundur farmaceutów, a dta uczniów Szkoły 
Pohtechnicznej z świadectwami dojrzałości akademickiej — 
mundur uniwersytecki z napisem na guzikach: •Instytut 
Politechniczny-. Tylko uczniowie stali mieli prawo a za- 
razem obowiązek ciągłego noszenia munduru. Wydalać się 
poza obręb miasta nie było dozwolonem bez uwiadomie- 
nia inspektora i dyrektora. Na wykraczających przeciwko 
przepisom ustanowiony został szereg kar, a mianowicie: 
napomnienie prywatne lub pubhczne, rozkaz ustąpienia 
z audytoryum, areszt stopniowy i zaostrzony do czterech 
tygodni, utrata jednorocznego zapisu i oddalenie ze Szkoły. 
Uczniowi niespokojnemu w czasie prelekcyi profesor miał 
prawo nakazać ustąpić z audytoryum. Na utratę zapisu 
rocznego, przez ro rozumie się, że ten rok stracony nie 
wchodzi w liczbę lat przeznaczonych na całkowity kurs, 
narażał się uczeń nieregularnie uczęszczający na prelek- 
cye, niezdający egzaminów rocznych w oznaczonym cza- 
sie, nie bywający na nabożeństwie w miejscu oznaezonem, 
trwoniący pieniądze, wreszcie nieudowodniający potrzebnego 
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postępu w naukach i obyczajach. O utracie zapisu decy- 
dowało grono nauczycielskie. Oddalenie raoglo być ciche 
i głośne; to ostatnie miało dwa stopnie: albo odczytywano 
wyrok w obecności Szkoły, albo nadto wywieszano ogłosze- 
nie o tern w salach szkolnych. W tyra ostatnim wypadku 
możność powrotu do Szkoły przecinano delikwentowi na- 
zawsze. Wyrok hańbiący sądów publicznych, okazanie nie- 
uszanowauia osobom będącym u steru rządu, opór wła- 
dzom porządku i bezpieczeństwa, znieważenie osób należą- 
cych do składu Szkoły lub hierarchii karności szkolnej, burzli- 
woŚG w miejscach publicznych, wszelkie związki i stowarzy- 
szenia tajne, pojedynki i t, p. przestępstwa mogły być ka- 
rane odrazu wydaleniem ze Szkoły. Deeyzya w tej mierze 
należała do Rady Politechnicznej ria przedstawienie dyrektora 
Szkoły. Z gmachu uniwersyteckiego Szkoła została przenie- 
siona na Krakowskie Przedmieście do pałacu Krasińskich. 
Byt to jednak lokal ciasny, niewygodny. Kosztorys wła- 
snych gmachów, zatwierdzony przez namiestnika wynosił 
457.9i?5 zip. 20 gr. Bada Politechniczna przedstawiła już 
swoje wnioski co do wyboru placu. Chcąc ze względów 
oszczędnościowych, żeby uczniowie korzystali z wykładów 
uniwersyteckich, Rada zaproponowała z początku budowę 
gmachów obok pałacu Kazimierzowskiego. Wskutek jednak 
protestu dyrektora Biblioteki publicznej, obawiającego się 
wystawić zbiory biblioteczne na niebezpieczeństwo pożaru 
ze względu na sąsiedztwo laboratoryum i warsztatów, wy- 
brano posesyę należącą do radcy stanu Szaniawskiego. 
Obszerny ten plac, znany pod nazwą posesyi eks-podkomo- 
rzego (Poniatowskiego), dotykał ulic Nowego Świata, Smolnej 
i Książęcej, Pertraktacye w sprawie kupna placu rozpoczęły 
się i na tem sprawa stanęła, gdyż budowa gmachów Insty- 
tutu, zaprojektowana przez budowniczego Corazziego we- 
dług kosztorysu, wynoszącego około 458.000 złp., nie została 
uskuteczniona. MusiaJa więc Szkoła gnieździć się w kor- 
pusie pałacu Krasińskich tymczasowo w pięciu salach. 
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Egzaniiua rofziie odbywały aię przed właściwymi pro- 
fesorami ■/. każdego przedmiotu oddzielnie od d. 1 lipca do 
10 lipca włącznie; dnie zaś 11 i Vi były przeznaczone na 
popis, na który zaproszeni zosrali Rada Szkoty i członko- 
wie Komiayi oświecenia. D. Iti t. m. odbyło się zebranie 
ogólne profesorów Szkoły, na którym zadecydowano pro- 

•inocye uczniów po roztrząśnięciu raportów rocznycii o po- 
stępacłi uczniów z przedmiotów wykładanych tak w Szkole, 

i jak i w uniwersytecie. Z 93 zapisanych dotrwało do 
końca 72. Uznano, że za kończących Szkolę przygotowaw- 
czą stosownie do jej tymczasowej organizacyi uważani być 
mogą z oddziału chemicznego: Guliński, Muszyński, Wo- 
łowski; z oddziału inżynieryi: Bayer, Behr, Krzyczkowski, 
Plater-Zyberg, Wędrychowski i Wiatrowski, Jako odzna- 
czających się szczególną pracą, pilnością i postępem 
w naukach, a wzorowem sprawowaniem, wyróżniono Leona 
Wędrychowskiego z inżynieryi i Klemensa Piotrowskiego 
z oddziału chemicznego. Promowano z techników niższych 
pierwszoletnich na niższych drugoletnieh 2, na wyższych 
pierwszoietnich 11; z niższych drugołetnich na wyższych 
pierwszoletnich 3; z techników wyższych pierwszoletnich 
na drugołetnich 9. Jeden z uczniów wyższych pierwszo- 
letnich, Aleksander Matuszewski, napisał rozprawę kon- 
kursową z dziedziny chemii; wydział filozoficzny uniwer- 
sytetu przyznał mu publiczną pochwałę, która jednak zo- 
stała cofnięta, gdy za oderwaniem pieczęci okazało się, ie 
autor jest uczniem Szkoły przygotowawczej. Komisya wy- 
znań i oświecenia skutkiem tego incydensu reskryptem 
z d. 21 sierpnia t. r, uprawniła współ ubieganie się mło- 
dzieży lechnickiej z akademicką o nagrody i pochwały 
za rozprawy konkursowe. Tegoż roku Szkoła przygoto- 
wawcza dostarczyła po raz pierwszy wystawie sztuk pięk- 
nych rysunków, różnego rodzaju ozdób, przeważnie jednak 
nie oryginalnych i wogóle średniej wartości. 

Uczniowie, którzy jako technicy wyżsi ukończyli 

4. 
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przepisany kurs dwuletni, oświadczyli chęć zapisania się 
na rok trzeci. Dyrektor postarał aię obmyśleć dla nich 
kursą tymczasowe. Uprosił on Kunatta, lektora uniwersy- 
tetu, o wykład ekonomii politycznej i Liedera, profesora 
szkoły wydziałowej, o dawanie lekcyi języka niemieckiego. 
Obaj przyjęli te obowiązki bezinteresownie. Dyrektor Gar- 
biński ofiarował się uczyć po raz pierwszy w języku pol- 
skim wykładanej buchatteryi i nauki o wekslach i wekslar- 
stwie, "Tak więc S/.koIa przygotowawcza, mając i uczniów 
usposobionych i tyle nowych przedmiotów technicznych, 
które jeszcze pomnożone będą za przybyciem kandydatsi 
Koncewicza nauką chemii technicznej, w tym roku w więk- 
szej części przeobraziła się na właściwy Instytut Politech- 
niczny. Nagły ten zwrot SzkoJy przygotowawczej przy- 
czyni! się do powiększenia liczby dotychczasowych uczniów, 
na szczególną zaś uwagę zasługuje to, iż w tyra roku 
więcej jest synów znakomitszych rodzin i wyższych urzę- 
dników, coraz zatem więcej upada wstręt i uprzedzenie 
ku technicznym zatrudnieniom^. Otwarcie kursów z wielką 
uroczystością uskutccznionem zostało 1 października 1828 r. 
przez prezesa Rady w obecności ks. Adama Czartoryskiego, 
ministra wyznań, członków Koraisyi Rządowj^ch, rektora 
i innych osób. Zapisało się na techników wyższych trzecio- 
letnich 3 (chemików), drugoletnich 13 (2 mechaników, 4 che- 
mików, 7 inżynierów), pierwazoletnich 20 {5 mechaników, 
3 chemików, 12 inżynierów), razem wyższych 36; niższych 
drugoletnich 4, pierwszo letnich 54, czyli ogółem wszyst- 
kich uczniów 94. W programie nowootwartego kursu trze- 
ciego oddziału chemicznego były następujące przedmioty: 
chemia stosowana do sztuk i rzemiosł 9 godz., ekonomia 
przemysłowa 3 godz,, buchalterya 1 godz., mechanika tech- 
niczna niższa 2 godz., język angielski 3 godz., język nie- 
miecki 4 godz., kreślenia architektoniczne i odrabianie pro- 
jektów 9 godz. Wszystkie te przedmioty były wykładane 
w Szkole przygotowawczej. 
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Wyleżol został posunięty na pierwszego korepetytora 
obowiązkiem wykładania geometryi niższej i powtarza- 
rzania geometryi wykreślnej; pozostałą matematykę niższą 
1 wyższą powtiirzal Wilhelm Olszański, fizykę — Andrzej 
Radwański, Wszystkie nauki przyrodzone, wykładane 
■w 8zkole, powtarzane by)y przez trzecioletniego oddziału 
chemicznego Franciszka Gulińskiego. Koncewicz przybył 
dopiero po Nowym Roku; wykładając jednak po 9 godzin 
tygodniowo clieraię stosowaną, stiiral się nadrobić czas 
stracony. Profesor Goloiiski pomieszczony został na etacie. 
Wyznaczono Janickiemu 1.800 zip. na przygotowanie mo- 
deli machin, potrzebnych do wykładu mechaniki technicz- 
nej, Koncewiczowi 2,500 złp. na urządzenie tymczasowo 
pracowni chemicznej. W etacie na r. 1829 pomieszczona 
została wskutek starań Rady politechnicznej suma 4000 złp. 
na stypendya dla uczniów. Rada politechniczna rozdzieliła 
ten fundusz w następujący sposób; z oddziału chemicznego 
otrzymał 400 zip. Klemens Piotrowski, zaś po 300 — Ta- 
deusz Sobolewski, Karol Chobr7>yński, Julian Godlewski 
i Paweł Rylkoweki; z oddziału mechanicznego po 300 złp. — 
Wojciech Lutowski, Jan Chrzanowski, Franciszek Długosz, 
Stanisław Jaroszewski, Tomasz Langner i Antoni Mirecki; 
z techników niższych po 200 zip. — Aleksander Ginet, 
Antoni Kaczmarski i Michał Zakrzewski. Na urządzenie 
inczasowe pracowni cliemicznej wyznaczono 2.500 zip,, 
ajęto lokal na I-szym piętrze w oficynie, składający 
_«ię z 6 pokoi. 

Wiemy, że w projekcie Instytutu Politechnicznego 
ydzia! inżynicryi cywilnej nie został pomieszczony. Gdy 
ta kweatya się ważyła, nowomianowany dyrektor Szkoły 
przygotowawczej wystosował do Rady Politechnicznej me- 
moryal jeszcze w czerwcu 1826 r. Ciętym piórem skreślił 
Garbiński w historycznym rysie przyczyny smutnego 
iówczesnego stanu budownictwa, Wskazał błędy, jakich 
dopuścił się rząd Królestwa, powierzając niewykwalifiko- 




i. 
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wanym technikom poważne roboty, sprowadzając zbyt" 
pochopnie cudKodziemców. Wykazał wadliwość kwalifiko- 
wania na urzędy przez komisye wojewódzkie, brak do- 
brej uczelni dla inżynierów, bezkarności i zamiłowania 
wśród elewów rządowych budownictwa, uczęszczających 
na kuraa uniwersyteckie. Fakt, iż znaczna liczba uczniów 
zapisała się w pierwszym roku istnienia Szkoły, zachę- 
cona wiadomością, podaną przez gazety, wprawdzie nieu- 
rzędownie, o organizowaniu wydziału inżynieryi, pobudzi! 
Garbińskiego do nalegania na Radę, aby wydział ów doszedł 
do skutku. Rząd powziął właśnie zamiar przeprowadzenia 
milionowych robót publicznych. W niedalekiej przyszłości 
przewidywał Garbiński potrzebę lepszego urządzenia ka- 
dastru w celu sprawiedliwego rozkładu podatków. Zresztą 
już wówczas liczono 86 urzędów dla architektów, nie licząc 
wolnopraktykującyeh, 116 dla inżynierów i ich pomocni- 
ków. Geometrów było koło 100, w tern 30 rządowych. 
Nadto potrzeby górnictwa nie były brane pod uwagę przy 
ustanawianiu tych liczb. Zresztą, według Garbińskiego, nie 
należało się obawiać nadprodukcyi, gdyż ziemie dawnej 
Polski, znajdujące się w państwie rosyjskiem, a nawet samo 
państwo rosyjskie, nie mające jeszcze wtedy własnych 
inżynierów i budowniczych, i posiłkujące się cudzoziem- 
cami, były naturalnem jej ujściem. Etat urzędników bu- 
downictwa, inżynieryi i miernictwa też przemawiał za re- 
formami, żeby duże nakłady, czynione przez rząd, nie 
szły na marne. Pełny etat pensyi dla architektów wynosił 
293.000 ztp., dla inżynierów 389.000 złp., dla geometrów 
90.000 zip., czyli ogółem 772.000 zip. Do tego dodać na- 
leży 20,000 złp. na stypeudya dla elewów, dyety i t. p. 
Ostatecznie Garbiński postawił dwa wnioski: pierwszy ty- 
czy się samej Sakoly, drugi organiaacyi służby inżynier- 
skiej. Uniwersytetowi należy zostawić to, co się tyczy archi- 
tektury pięknej, t. j. sztuki i estetyki, a wszystkie katedry 
techniczne, które według statutu należały do oddziału bu- j 
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Jowuictwa i miemictwa, wydziału nauk i aztuk pięknych, 
_przeiiieść do Instytutu Politeclinicznego. Drugi wniosek 
*wiera szereg punktów, które tutaj w streszczeniu poda- 
jemy. Nilit nie może się podać na urzędnika lub ofi^yali- 
IBtę w zawodzie budownictwa lądowego i wodnego, jako 
I miernictwa, kto nie okaże odpowiednich świadectw Inaty- 
Eutu Politechnicznego. Kandydaci na urzędników dwóch 
pierwszych klas będą składali egzamina po komisyach 
pojewódzkich, na urzędników ostatniej zaś klasy — w Ko- 
misyi najwyższej egzaminacyjnej, w skład której wchodzić 
będą profesorowie Instytutu i uniwersytetu. Żeby być do- 

Kuszczonym do egzaminu klasy pierwszej, należy przed- 
tawić świadectwo z odbytego egzaminu w Instytucie po- 
lug przepisanego programu. Kandydat na urzędnika dru- 
giej klasy musi ukończyć wydział inżynieryi w Instytucie, 
a jeżeli jest architektem, — posiadać stopień magistra bu- 
downictwa z uniwersytetu; poprzednio zaś odbyć dwule- 
tnią praktykę przy którym z urzędników klasy trzeciej. 
Do egzaminu trzeciej klasy może stawać tylko urzędnik 
drugiej klasy, który przedstawi świadectwo, że po osta- 
tnim egzaminie w ciągu przynajmniej trzech lat prowa- 
^dzil ważniejsze roboty według własnych planów. Wszyscy 
^Hotychczasowo mianowani urzędnicy nie będą mogli od 
^roku 1827 przechodzić na wyższe posady, jeżeli poprze- 

Knio nie dopełnią wyżej wymienionych warunków. Nikt 
ie może wolnopraktykować i używać tytułu architekta, 
iżyniera, geometry, kto nie złożył odpowiedniego egza- 
linu w Instytucie. Architekci nadto muszą mieć stopień 
I magistra budownictwa. Cudoziemcy muszą także składać 
^^^zamina w Instytucie i uniwersytecie zanim do posad do- 
^puazczeni będą. Aby przez szlachetne apólubieganie się 
obudzić talent i chęci doskonalenia się, nadto, aby pro- 
jekty mogły być wszechstronnie rozważane, wszelkie pro- 
jekty gmachów i robót publicznych podawane będą do 
jólnego konkursu. Sąd konkursowy powinien się składać 
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poza technikami, znanymi ze swych dziel, z profesorów 
Instytutu i uniwersytetu. Nikt z konkurujących do Komi- 
syi sądzącej należeć nie może. Konkurować może tylko 
ten, kto złoży kwalitikacye, dozwalające mu praktykować, 
Zwycięzca konkursowy ma pierwszeństwo do kierowania 
wykonaniem własnego projektu. Projekt G-arbińakiego na 
razie złożony został ad acta. 

Na początku roku 1828 Rada Politechniczna zwró- 
ciła się za pośrednictwem Komieyi oświecenia do Komisyi 
spraw wewnętrznych, aby ta przy rozdawaniu stypendyów 
uczniom inżynieryi cywilnej zasięgała zdania dyrektora 
Szkoły przygotowawczej. Nastąpiła wymiana zdań. Memo- 
ryal Garbińskiego zostiił wydobyty z archiwum. Powstała 
myśl wcielenia szkoły inżynieryi do Szkoły przygotowaw- 
czej, tembardziej, że uczniowie pierwszego i drugiego roku 
szkoły inżynieryi uczęszczali już de facio do Szkoły przy- 
gotowawczej od samego jej założenia. Polecono Radzie 
opracować stosowny projekt; ze strony Komisyi spraw 
wewnętrznych był delegowany w tym celu Andrzej lir. Za- 
moyski. Wyznaczona przez Radę komisya porozumiała 
się z Garbińskim i Urbańskim, dyrektorem szkoły inży- 
nieryi. Dnia 22 stycznia 1829 r. projekt został zatwier- 
dEony przez obiedwie Komisye Rządowe. Według niego 
uczniowie i stypendyści budownictwa, miernictwa, dróg 
i spławów zostali włączeni do Szkoły przygotowawczej 
aż do ostatecznego urządzenia Instytutu Politechnicznego, 
stanowiąc w niej oddział trzecio i czwartoletnich uczniów 
inżynieryi cywilnej. Zostawali oni pod kierunkiem i do- 
zorem dyrektora Szkoły przygotowawczej i ulegali wszel- 
kim przepisom, wydanym dla niej przez Komlsyę oświe- 
cenia. Uczniowie ci poza przedmiotami, wykładanymi 
w uniwersytecie i Szkole Pohtechnicznej, słuchali dodat- 
kowo specyalnych kursów, trwających od 1 listopada do 
1 maja. Pozostały czas uczniowie spędzali na praktyce 
letniej pod dozorem ustanowionym przez Komisyę spraw 
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ewnętrznych. Profesorowie kursów dodatkowych byli po- 
woływani przez Komisyę spraw wewnętrznych i mieli wszel- 
kie atrybucye profesorów Szkoły przygotowawczej. Jeden 
z nich miał wykMdać budownictwo dróg mostów i spła- 
wów, drugi rysunki inżynierskie, trzeci projektowania archi- 
ktoniczne. Oprócz tego uczniowie obowiązani byli słuchać 
w Szkole przygotowawczej mechaniki wyższej, a w uniwersy- 
tecie architektury wyższej, geometryi i niwelacyi. Przed- 
mioty zostały tak podzielone: dla trzecioletnich przepisano: 

) budownictwo lądowe, 2) rysunki inżynierskie i archite- 
ktoniczne, 3) mechanikę wyższą, 4) architekturę wyższą, 
&) geodezyę i niwelacyę; dla czwartoletnich: 1) budowni- 

;two wodne, 2) rysunki inżynierskie, 3) projektowania archi- 
tektoniczne. Corocznie zgromadzenie nauczycielskie miało 
przedstawiać listę kandydatów na stypendystów, z których 
Komisya spraw wewnętrznych wybierała dowolną liczbę, 
oznaczaczając zarazem wysokość stypendyum. Wsprawach 
oddziaJu inżyuieryi Rada Politechniczna obowiązana była 
korespondować bezpośrednio z Komisyą spraw wewnętrz- 

lych. Budownictwo wodne i lądowe miał wykładać do 
czasu urządzenia Instytutu Urbański, otrzymując dawniej 
już pobierane z funduszów Komisyi oświecenia 5.000 zip,; 
ne koszta, tyczące się kursów dodatkowych, przyjęła 
Komisya spraw wewnętrznych na siebie. Etat tych wy- 
datków został oznaczony na 3.000 zip.: na profesora ry- 
sunków inżynierskich i architektonicznych 1.200 złp., na 

irofesora projektowań architektonicznych 1.200 złp,, na 
wydatki nadzwyczajne 600 zip. Do wykładania rysunków 
Komisya spraw wewnętrznych delegowała Jana Smolikow- 

ikiego gratis, uwolniwszy go jednak od zatrudnień technicz- 
nych. Do projektowań wezwany został Goloński. Ponieważ 
formalności zajęły dużo czasu, wykłady dla trzecio i czwarto- 

fltnich oddziału inżynieryi trwały zaledwie kilka tygodni 
i przy promocyach nie były wzięte w rachubę. D. 13 
i 14 lipca odbył się popis publiczny. Rezultaty pracy rotiz- 
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Bej uczniów i nauczycieli byJy następujące: Promowano 
z techników pierwszoletnich niższych na drugoletnich 4, 
na pierwszoletnich wyższych 7; z techników wyższych 
pierwszoletnich na drugoletnich 7, z drugoletnich na trze- 
cioletnieh 7, z trzecioletnich na czwartoletnich 2. Przy- 
czynę tych dość miernych rezultatów należy szukać w zby- 
tniem przeciążeniu uczniów pracą. Przeciętnie wypadało 
przeszło 50 godzin tygodniowo zajęć. Przeciążenie to po- 
chodziło z dwóch przyczyn: 1) z zbytniej rozciągłości 
kursów, których uczniowie w braku własnych musieli słu- 
chać w uniwersytecie, 2) z powodu zbyt wielkiej liczby 
godzin, przeznaczonych na korepetycye, W celu obmyśle- 
nia środków zaradzenia złemu przed rozpoczęciem kur- 
sów zostało zwołane zgromadzenie profesorskie, na które 
zaproszono również przybyłych z zagranicy kandydatów 
Bernhardta i Zdzitowieckiego. Postanowiono, bacząc na 
zwiększoną przez powrót kilku kandydatów liczbę profe- 
sorów, że ^wszystkie kursą przygotowawcze, tak matema- 
tyczne jak i nauk przyrodzonych, sposobem skróconym 
i zastosowanym do zawodu uczniów w samym Instytucie 
wykładane będą, z tern jednak zastrzeżeniem, ażeby kursą 
technologiczne w niczem ani co do liczby, ani co do ko- 
niecznej rozciągłości nie ucierpiały". Kursa posiłkowe po- 
dzielono w następujący sposób: Janicki objął wykład me- 
chaniki analitycznej, Bernhardt kurs skrócony geometry! 
wykreślnej dla techników niższych drugoletnich i wyż- 
szych oddziałów niemateraatycznych (chemicznego i han- 
dlowego), Kaczyński rachunki wyższe, dyrektor obok wy- 
kładanej z obowiązku matematyki wyższej - buchalteryę. 
Pozostałe kursą, których rozebrać nie było można, a mia- 
nowicie: geometryę niższą i algebrę wyższą, postanowiono 
powierzyć jakiemu magistrowi oddziału matematycznego 
z tytułem korepetytora. Co się zaś tyczy nauk przyrodzo- 
nych, to poza Pawłowiczem, który miał normalnie wykła- 
dać historyę naturalną, Koncewicz dobrał kurs fizyki 
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ogólnej, a Hann i Żdzitowiecki mieli rozebrać między sobą 
kurs chemii ogóloej tak, żeby w I-szem półroczu była wy- 
kładana chemia mineralna, w drugiem — organiczna. Po- 
wtarzanie wszystkich bez wyjątku kursów czyniło uczniów 
aciężalymi i niezdolnymi do samodzielnej pracy. Maglstro- 
ne, którzy przedtem skwapliwie ubiegali się o posady 
korepetytorów, widząc, iż zaslużeńszych rząd wysyła 
kosztem skarbu za granicę, jako kandydatów na przy- 
szłych profesorów Instytutu, zaczęli się opuszczać, ponie- 
Htraż nadzieja ta zupinie znikni;la. Mając przytem nie- 
Hwielkie uposażenie, zmuszeni byli ubiegać się o inne za^ 
^nęcia płatne, szczególniej o lekcye na mieście. Wobec tego 
KDie mieli oni czasu nietylko uczęszczać na wykłady wła- 
ściwych profesorów, lecz nawet nie mogli znosić się i po- 
rozumiewać, z nimi. Powtarzania odbywały się nie w duchu 
wykładów profesorów i wogóle z małym pożytkiem, po- 
nieważ korepetytorowie traktowali swe zajęcia z niechę- 
Vią, czuli się uzdolnionymi raczej do wykładu i przy lada 
korzystniejszej okazyi opuszczali godziny zajęć, wprowa- 
■dzając w kłopot dyrektora. Ponieważ wszystkie prawie 
kursą wykładane być miały już w Szkole, więc zgroma- 
dzenie profesorów zadecydowało, że dopilnowanie uczniów 
będzie łatwiejsze; korepetycye zredukują aię do objaśnień 
•ważniejszych przy zajęciach w laboratoryum chemicznem 
^n technologicznem, przy rysowaniu z wzorów z modeli ma- 
chin; i przy częsl;em egzaminowaniu, najiepiej dokonane 
być mogą pod okiem profesorów przy pomocy starszych 
uczniów, Postanowiono więc zostawić jednego magistra 
z pensyą 1,200 złp., któraby od Nowego Roku mogła być 
podwyższoną, pozostałych zaś korepetytorów - magistrów 

r wolnie od obowiązków. 
Tym jedynym magistrem- korepetytorem został Wy- 
leżol, który miał wykładać 7 godzin na tydzień geometryę 
elementarną i algebrę wyższą. Olszański, Radwański i Bełza 
Otrzymali dymisyę. Pozostały fundusz postanowiono roz- 
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dzielić pomiędzy wybranymi pośród starszych uczniów po- 
mocników profesorów. Każdemu z profesorów chemii tech- 
nicznej dodano takiego pomocnika, którego obowiązkiem 
było dopomódz do przygotowania wszystkiego na wykłada 
do robienia doświadczeń i objaśniać uczniom mniej zdol- 
nym rzeczy słyszane na kursie. Na tych łpomocników 
raanipulistów i korepetytorów razem» wybrano Gulińskiego, 
Ku,szla i Sobolewskiego. Pierwszemu z nich, jako czwarto- 
letniemu i mającemu już zasługi w Instytucie, przy/.uano 
500 zip. rocznie, dwom pozostalyna trzecioletnira po 450 zip. 
Zgodzono się też dać pomocników trzem profesorom mecha- 
niki technicznej, a mianowicie trzech trzecioletnich od- 
działu mechanicznego; Lutowskiego, Klimaszewskiego i Sla- 
węckiego, pomiędzy którymi postanowiono rozdzielić 1,000 zł. 
jako sumę pozostałą z funduszu .^.600 zip., przeznaczonego 
na korepetytorów. Postanowiło też zgromadzenie profesor 
skie obostrzyć warunki atypeiidyalne. Odebrano wspar- 
cie rządowe opuszczającym się, jakoto ; Piotrowskiemu, 
Jaroszewskiemu i Ginettowi. Najcelniejszym uczniom po- 
stanowiono natomiast podwyższyć stypendyum o lOO zip. 
i mianowano nowych stypendystów. Tak więc Długosz 
miał pobierać odtąd 400 zip., nowi zaś, Franciszek Kusze! 
i Konstanty Boczkowski otrzymali wsparcie po iiOO zip., 
rocznie. Obostrzenia zaś były następujące. Chciano co mie- 
siąc kontrolować na specyalnych posiedzeniach profesor- 
skich, czy stypendyści zasługują na dalszą pomoc mate- 
ryalną. Rada jedaak Politechniczna uznała za dostateczną 
kontrolę kwartalną. Projektowano też zmianę porządku przy- 
znawania stypendyów, (które dotychczas było uskuteczniane 
przez Kadę Politechniczną na przedstawienie dyrektora 
Szkdty), w ten sposób aby odtąd na sesye profesorskie byl 
delegowany specyalny członek Rady i aby deeyzye sesyi 
były już tylko do podpisu dawane prezesowi Rady. Wniosek 
ten przez Radę przyjętym nie został. Postanowiono ogłosić^ 
że na przyszłość poprawek powakacyjnych egzaminów, jak 
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w oatatnim roku miało miejace, nie będzfe i że ucznio- 
rie, którzy przez opieszałość zostają dwa lata na jednym 
'oddziale, w roku trzecim wcale nie zostają przyjęci do 
Instytutu. Wszystkie te przedsiębrane przez zgromadzenie 
profesorskie sposoby poprawcze były raczej półśrodkami. 
iząd w ostatnich czasach przesta! się należycie opieko- 
•"wać Instytutem: gmachy nie zostały wzniesione, organiza- 
cya Instytutu nie została zatwierdzona przez monarchę 
ppdczas ostatniego jego pobytu w Warszawie, uczniowie 
Szkoły przygotowawczej, jako siiewołni od popisu , byli 
^wiełokrotnie pociągani przez policyę nawet na prowincyę. 
/^Bzystko to poniekąd osłabiło powagę Szkoły, a nawet 
"sprawiło pewien popłoch wśród rodzin i młodzieży, czego 
dowodem może slużyó list Łaszczyńskiego do dyrektora, 
Iw którym prosi go o ułatwienie bratu swemu przejścia do 
uniwersytetu. Nie rezygnowali jednak bynajmniej kiero- 
wnicy Szkoły; przeciwnie, ze zdwojoną energią prowadzili 
dalej rozpoczęte dzieło. 

Dzień 14 października 1829 r., dzień otwarcia roku 
'szkohiego byl istotnie radosnym dla wszystkich, którzy do- 
,bro Inaiytutu politechnicznego mieli na sercu. Duż wątpiło 
przy zakładaniu tej wielkiej instytucyi o możliwości jej 
'urzeczywistnienia, ileż przeszkód i trudności piętrzyło się 
^w pierwszych chwilach jej istnienia. Dzięki energii i rozu- 
lowi organizatorów, dzięki niesłychanej gorliwości pracowni- 
tów pedagogów, pierwsze lody zostały przełamane. «My- 
Sleć długo, a rychło wykonać*, powiedział Plater w mowie 
lauguracyjnej, oto było zawsze i być powinno przezor- 
nego steru cechą». W ciągu trzyletniego istnienia Szkoła 
wykazała tyle żywotności, że władze rządowe postanowiły 
^całkowity etat politechniczny, z powiększoną liczbą nau- 
li, wynoszący na ten rok 123.190 zip., zamieścić 
ogólnym budżecie wydatków Królestwa. Profesor Go- 
ioński, który z własnej tylko gorliwości wykładał archi- 
tekturę, został pomieszczony na etacie z tytułem zastępcy 
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profesora; rozszerzył on zakres kursu kompozycyi czyli pro 
jektowaó architektonicznych, dawanego dla oddziaJu inży- 
nieryi przez wykład prawa i urządzeń administracyjno- ' 
policyjnych budownictwa. Powrócili z zagranicy Bernhardt, 
Kaczyński, Hann i Żdzitowiecki. Najobficiej zostai zasilony _ i 
wydziaJ chemiczny. Przybyły katedry specyalne: 1) techno^^l 
logii chemicznej, obejmujące] metalurgię, garncarstwo, hutni- 
ctwo szklane i t. p. (Żdzitowiecki); 2) technologii cheraicznej^^ 
wyrobów roślinnych, której przedmiotem było gorzelnietwo^jH 
piwowarstwo, wytłaczanie i czyszczenie olejów, sztuka 
otrzymywania potażu, bielenie płótna, cukrownictwo i t. d. 
(Koncewicz); 3) technologii chemicznej obejmującej farbiar- 
stwo, garbarstwo, mydlarstwo i t, p. (Hann), Na wydziale 
mechanicznym i inżynierskim przybyły wykłady prof. Ka- 
czyńskiego, budowy maszyn i prof. Bernhardta, teehnolo-^ 
gil mechanicznej, obejmującej płóciennie tw o, sukiennictwojjH 
wyroby wełniane gładkie, dywany, tkaniny jedwabne, ka- 
peluszuictwo, papiernictwo i t. p. uTak więc*, powiada 
w sprawozdaniu swojem dyrektor Garbiński, "za powrotem 
zwłaszcza w roku przyszłym reszty profesorów z zagra- 
nicy, a mianowicie tych, którzy wykładać mają w całej 
rozciągłości przedmioty wszystkich gałęzi handlu, za przy- 
daniem jednego należycie w nauce gospodarstwa rolnego ] 
uzdatnionego profesora, Instytut nasz obejmować będzie 
wszystkie praktyczne wiadomości, na których się cała 
wielka budowa przemysłu rolniczego, rękodzielnego i han-^fl 
dlowego wspiera". 6,000 zip. przeznaczono na tymcza- ^ 
sowę urządzenie, w donajętych dwóch pokojach na I-szym 
piętrze i dużej sali na dole, 4 pracowni technologicznycli. 
Zapisało się uczniów 110. Techników niższych: pierwszo- 
rocznych 38, drugorocznych 1, razem 45. Techników wyżi- 
szych: na wydziale inżynieryi 18 pierwszorocznych, 4 dru- 
gorocznych, 12 trzecioletnieh, 6 czwartoletnich; na wy- 
dziale mechanicznym: 6 z I-go roku, po 2 z 2-go i 3-go 
roku: na oddziale chemicznym: 3 pierwszorocznych, 6 druT 
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Rozkład ząjąC uczniOw Szkoły przygotowawczej do Instytutu 
PoIitechiiicziiOfe'0 w roku szkolnym 1B29/30. 
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gorocziiych, 3 trzecioletnicli, 2 czwartoletnich i jeden na 
oddziale handlowym. 

Chociaż więc prowizoryczna nazwa Szkoły przygoto- 
wawczej nie została jeszcze zastąpiona przez odpowiedniej- 
szy tytuł, jednakowoż właściwa politechnika na wszystkich 
wydziałach oprócz handlowego /.ostała już faktycznie zorga- 
nizowaną; wszystkie katedry specyalne obsadzone przez wła- 
ściwych profesorów; liczba godzin każdego przedmiotu od- 
powiednio ustosunkowana; labonitorya, chociaż jeszcze nie- 
dostateczne, pozakładane. Otwarcie roku czwartego dla 
uczniów oddziału chemicznego, wywołane było brakiem 
w latach poprzednich katedr technologicznych; było jednak 
dążenie, aby w myśl ustawy, opracowanej przez Radę Poli- 
techniczną, czas studyów skrócić do lat trzech, z wyjąt- 
Idem oddziału inżynieryi cywilnej, gdzie normalnie miał 
trwać lat cztery. Niektóre jeszcze przedmioty byty słu- 
chane przez uczniów inżynieryi i mechaniki w uniwersyte- 
cie, a mianowicie: geometrya analityczna wykreślna i geo- 
dezya. Oprócz tego wszyscy pierwszoletni uczęszczali na 
religię do uniwersytetu. Plan nauk dla techników wyż- 
szych i pierw szoletnich niższycłi widocznym jest z wyżej 
podanej tablicy, Drugoroczni technicy niżsi obierali sobie 
dla studyów jeden specyalny przedmiot i chodzili na wy- 
kłady, które im dyrektor wypisywał na matrykulach, sto- 
sownie «do powołań, jakim się oddawali*. Pierwszy rok 
dla techników niższych slużyt zarazem za klasę przygoto- 
wawczą dla tych, którzy świadectwa dojrzałości nie mieb, 
a ehcieh wstąpić na kurs wyższy. Plerwszoroezny technik 
niższy po zdaniu egzaminów raógl przejść do drugoroczaego 
kursu niższego lub pierwszo rocznego wyższego. Profeso- 
rowie w wykładach matematyki i nauk przyrodzonych 
starali się pozbyć zbytniego balastu teoretycznego i wska- 
zywać zastosowania teoryi do praktyki; że jednak uzna- 
wali całą ważność tych nauk, jako podstawy dla nauk 
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technicznych, świadczy niżej przytoczona treść wy- 
kładów. 

Matematyka elementiirna obejmowata arytmetykę 
i algebrę, wykładaną przez Garbińskiego i geometryę z try- 
gometryą przez Wyleżola. Arytmetykę przechodzi! proEe- 
or pokrótce, wskazując skrócone sposoby działań dla han- 
dlowców, ze azczególaem uwzględnieniem systemu me- 
trycznego. Obszerniej mówi! o zastottowaniac-h do różnego 
rodzaju «Hpekulacyii>, a mianowicie do wypłat najkorzyst- 
ieJBzych (arbitraże) podług kursu pieniędzy i papierów 
na ważniejsze miejsca handlowe, do spekulacyi na papiery 
publiczne, stosownie jak te spadają lub podnoszą się i t, p. 
program algebry (kurs dwuletni) wchodziły działania 
Higebraiczne, równania oznaczone i nieoznaczone pierw- 
szego i drugiego stopnia z jedną lub więcej niewiadomemi, 
rya ilości ujemnych, nieoznaczonych, nieskończenie wiel- 
kich i urojonych; proporcye, postępy i logarytmy w pierw- 
szym roku; zaś w drugim — teorya kombinaeyi, dwumian 
e Newtona, ogólne zasady rachucku prawdopodobieństwa, 
procenty składane z zastosowaniem do teskontowania skła- 
danego* (escomples composiSs) i wypłat «przeleciem» zwa- 
nych fannuit^sj, zasady towarzystwa kredytowego, listów 
aastawnych, kas oszczędności, towarzystw ubezpieczeń od 
strat na morzu, od pogorzeli, stowarzyszeń dta wdów 
i sierot, własności równań ogólnych i " potocz niejsze* spo 
8oby rozwiązania równań 3-go i 4-go stopnia. Część geo- 
metryczna, również w ciągu dwóch lat wykładana, obej- 
mowała planimetryę, trygonometryę, solidometryę i sekcye 
koniczna Program planimetryi był następujący: linia pro- 
ta, kąty, prostopadła, pochyła i równolegle, kolo i jego 
części, cięciwa, styczna, mierzenie kątów, figury równe, 
podobne, symetryczne i foremne, obliczanie obwodu i poLi 
igur, minimum i maximum, figury równoważne. Przyczem 
profesor stara! się, o ile możności, wskazywać zaraz zasto- 
iwanie do praktyki, a więc do obliczania transmisyi, do 
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podziału kola na równe części za pomocą maszyn, do ozna- 
czania formy kół z(;batych, do warsztatów tkackich i przę- 
dzalni, do plaDÓw architektonicznych, profilowania i geo- 
dezyi, Trygonometryę wykładano zwięźle z wskazaniem 
zastosowania do miernictwa i niwelacyi. W programie so- 
lidometryi były: liDia i płaszczyzna; bryły regularne i nie- 
regularne, równe, podobne i symetryczne; obliczanie ich 
powierzchni, objętości; walce, stożki, powierzchnie obro- 
towe; obliczanie ich powierzchni, objętości i proporcyonal- 
ności. W drugim roku (dla techników niższych, którzy nie 
przechodzili geometry i analitycznej) profesor wskazywał 
■anahtyczny sposób rozwiązywania zagadnień geometrycz- 
nych, wyprowadza! dla Unii prostej i rozatrząsat dla równań 
przecięć stożkowych z ich zastowaniem do konstrukcyi 
sklepień, reflektorów i t. p. Geometryę analityczną prze- 
chodzono podług kursu uniwersyteckiego, W kursie alge- 
bry wyższej (Wyleżol) powtarzano teoryę kombinacyi 
i dwumian Newtona; następnie traktowano o podzielności 
wielomianów i o wspólnym dzielniku, o własności równań 
jakiegokolwiek stopnia i o wyszukiwaniu granic pierwiast- 
ków równania z jedną niewiadomą, o funkcyach syme- 
trycznych i wzorach do ich obliczania, o rozwiązywaniu 
równań z jedną niewiadomą trzeciego i czwartego stopnia 
z pierwiastkami rzeczywistymi lub urojonymi, o teoryi 
rugowania i o rozwiązywaniu równań z wieloma niewia- 
domemi. Dalej, jako wstęp do rachunku wyższego, wykła- 
dano metodę współczynników nieoznaczonych z rozwija- 
niem na szeregi funkcyi wykładniczych, logarytmicznych 
i kołowych. W zakres wykładów rachunku wyższego, da- 
wanych przez prof. Kaczyńskiego, wchodziły rachunki: 
różniczkowy, całkowy, waryacyjny i różnic, W rachunku 
różniczkowym profesor przechodził własności funkcyi w ogól- 
ności, różniczkowanie funkcyi o jednej, dwóch lub więk- 
szej liczbie zmiennych, różniczkowanie równań i zastoso- 
wanie rachunku tak do algebry, jak i do geometryi, a więc 
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sryę maxiiiium i minimum, określanie stycznych, nor- 
Imalnych i promieni krzywości Ijnii i niektórych powierz- 
chni krzywych. Rachunek całkowy obejmował całkowanie 
różniczek jedno i wielomiernych, całkowanie cząstkowe 
[i przez szeregi, całkowanie ułamków funkcyi wymiernych 
[i niewymiernych, różniczek dwuraiernyeh, różniczek za- 
[wierających (unkttye przestępne i całkowanie za pomocą 
wzoru Bernouiilego, całkowanie funkcyi o dwóch i więcej 
I zmiennych; teoryę ilości stalycti dowołnych i rozwiązań 
szczególnych, teoryę równań Unijnych, różniczkowych 
pierwszego i drugiego stopnia, różniczkowych czijstko- 
■wych; nakoniec zastosowania rachunku całkowego do obra- 
1 chowania obwodu i powierzchni Unii krzywych i rozmai- 
tych bryl. Oprócz tego wykładano w krótkości rachunek 
różnie i waryaeyjny wraz z wskazaniem ważniejszych 
[ zastosowań. Uczniowie wydziału mechanicznego i inży- 
nierskiego .słuchali wykładów geometryi «opisującei» czyli 
wykre:^inej w uniwersytecie. Dta chemików i techników 
[niższych przeznaczony był kurs skrócony, wykładany 
I w Szkole przygotowawczej przez Bernhardta. W teore- 
tycznej części tego kursu wyłożona była zasada ogólna 
rzutów z zadaniami, tyczącemi aię punktów, linii prostych 
i płaszczyzn w przestrzeni; sposoby kreślenia krzywych 
płaskich i krzywych dwoistej krzywości, prowadzenia do 
nich stycznych i normalnych; teorya powierzchni krzy- 
wych rozwijalnych, skośnych, obrotowych i powłóczących 
i płaszczyzn stycznych; nakoniec sposoby wyznaczania 
krzywych, powstałych z przecięcia powierzchni krzywych 
z płaszczyznami i powierzclmi krzywych między sobą. 
W praktycznej zaś części kursu wskazane były ważniej- 
sze zastosowania geometryi wykreśłnej do ciesielki, ka- 
mieniarki, garncarstwa, tokarstwa, perspektywy, nauki 
cieniów i Lawowania do nauki praktycznej. Dłużej więc 
zastanawiał się profesor nad najwłaściwszym kształtem 
zębów kół zębatych drewnianych i metalowych, nad śru- 

6* 



- 68 - 



bami trójkątnemi i czworokątnerai, nad powierzchniami 
i liniami krzywemi, zmieiiiającemi prędkość i rodzaj biegu. 
W kursie historyi naturalnej technicznej prof. Pawłowicz 
wykładał tylko to, z czego może być wykazany pożytek 
w życiu praktyeznem, nie zatrzymując się dłużej nad syste- 
matami naukowymi i pojedynczymi szczegółami. W dziale 
mineralogii wykładał sposoby rozpoznania ciat kopalnych, 
opisywał minerały pojedyncze i złożone czyli skały, wska- 
zując zastosowanie każdego do budownictwa, garncarstwa, 
jubilerstwa, i podawał ogólne wiadomości o budowie sko- 
rupy. Przy botanice wykładał zasady anatomii i fizyo- 
iogii roślin w sposób najkrótszy, o ile to do rolnictwa 
i ogrodnictwa jest potrzebne, i zasady systematów, opi- 
sawszy dla przykładu szczegółowo jeden z nich; nadto za- 
poznawał uczniów z ważaiejszemi roślinami krajowemi 
i zagrań icznemi, które mają zastosowanie w rolnictwie, 
handlu lub przemyśle. W zoologii, przebiegłszy krótko 
wiadomości ogólne, opisywał pojedyncze gatunki zwierząt. 
Ta część historyi naturalnej była «raczej historyą płodów 
zwierzęcych, używanych w rozmaitych odnogach przemy- 
słu, aniżeli historyą naturalną samych zwierząt'. Cztery 
godziny na tydzień przeznaczono na chemię ogólną : w pierw- 
Bzem półroczu nieorganiczną, w drugiem — organiczną. 
Pierwszą wykładał Ździtowiecki, drugą Hann. Jako wstęp 
służyły ogólne wiadomości ze stechiometryi. Podane też 
były sposoby analizy jakośtriowej, przyczera uczniowie dla 
wprawy wykonywali w laboratoryum ćwiczenia chemiczne. 
Głównym przedmiotem wykładów fizyki (profesor Konce- 
wicz) były własności ogólne ciał stałych, płynnych i <iroz- 
prężliwych»; oznaczanie gęstości ciał; nauka o cieple (ogrze- 
wanie ciat stałych, ulotnianie, dyatytowanie i parowanie 
cieczy) wraz z zastosowaniem do ogrzewania mieszkań, 
urządzania suszarni i t. d. Oprócz tego była wykładana 
w krótkości elektryczność, magnetyzm, światło i meteoro- 
logia. Zadaniem nauczycieli języków obcych było przygo- 
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towae uczniów do swobodnego czytania dziel technicznych 
i prowadzenia koreapondencyi handlowej. Języka angiel- 
skiego uczyJ Szyrma, niemieckiego Lieder. Nauka rysun- 
ków ręcznych, prowadzona pod kierunkiem Piwarskiego, 

^podzielona była na cztery półrocza: w pierwazera ryso- 

^wano figury geometryczne z zastosowaniem do ozdób na- 
rzędzi i Ł p. w tsamych abryaiicb z lekkiem oznaczeniem 
cieni i światla»; w drugiem — to samo w stopniu trudniej- 
szym z uwzględnieniem zawodu; w trzeciem — przedmioty 

Hw wyższym stylu, ozdoby architektoniczne, części ciała 
ludzkiego; w czwartem^ plany, elewacye, przecięcia i per- 
Bpektywę budowli, odpowiednio kolorowane. Matematyka 

Boiższa i wyższa, mechanika analityczna, bistorya natu- 
ralna, fizyka, chemia, języki i rysunki stanowiły dział 
nauk przygotowawczych. Porównywając to wszystko z pla- 
nem nauk posiłkowych, zamieszczonym w projekcie ustawy 
Instj-tutu Politechnicznego, widzimy, że Szkota przygoto- 
wawcza wypełniła go całkowicie z wyjątkiem kursu urzą- 
dzeń administracyjnych Królestwa i nauki fakultatywnej 
dwóch pozostałych języków francuskiego i rosyjskiego, które 
należały do niezorganizowane^to jeszcze oddziału handlo- 

■ wego. Przejdźmy teraz do kursów technicznych. 
Oddział rękodzielno-chemiczny miał cztery specyalne 
katedry: 1) chemii technicznej, 2) technologii, farbiarsiwa, 
mydlarstwa i t. d., 3) technologii chemicznej wyrobów ro- 
ślinnych i 4) hutnictwa. Profesor chemii technicznej po- 
HwrócJI dopiero w roku następnym, pozostali zaś w całej 
rozciągłości prowadzih swoje wykłady, poprzedzając każdy 
rozpoczynający się kurs prelekcyą publiczną. Profesor 
Hann zajął katedrę technologii chemicznej, obejmującej 
naukę farbiarstwa, mydiaratwa, garbarstwa i fabrykacyi 
tak zwanych wyrobów chemicznych. We wstępie do tego 
kursu profesor powtarzał i rozszerzał odpowiednie działy 
chemii ogólnej, a zarazem wskazywał sposoby otrzymy- 
wania produktów chemicznych w większych ilościach 
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wraz z obliczeniem wydatków i zysków. Wykłady były 
popierane doświadczeniami w laboratoryum. Wstęp ten 
obejmował wykłady o wodzie, chlorze i jego połączeniach, 
potażu i sodzie sztucznej, amonii (roztwór amoniaku w wo- 
dzie), kwasach i solach nieorganicznych i organicznych, 
mających szersze zastosowanie w przemyśle, o tłuszczach 
rośUnnych i zwierzęcych, ich topieniu, oczyszczaniu i wy- 
rabianiu świec, o mięsie, skórach, kościach i wyrabianiu 
z nich galarety, kleju, węgla zwierzęcego i fosforu, o wy- 
robach z uryny, salmiaku i kwasie benzoesowym, o rogu, 
włosach, krwi i otrzymywaniu z nich prusyanu żelazistego 
potasu i błękitu pruskiego. Właściwy kurs składał się 
z trzech części: farbiarstwa, garbarstwa i mydlarstwa. 
Nauka farbiarstwa obejmowała: 1) przygotowanie materyi 
wełnianych, jedwabnych, bawełnianych, lnianych i konop- 
nych, a więc czyszczenie 1 bielenie wełny i jedwabiu, 
osmalanie barwy materyi bawełnianych, moczenie lnu 
i konopi, ich bielenie naturalue czyli roszenie, i chemiczne; 
tę część profesor uważał za najważniejszą i, chcąc zwal- 
czać istniejące przesądy, z całym krytycyzmem i ścisło- 
ścią, za pomocą doświadczeń, przekonywał, że używane 
w Polsce sposoby bielenia są nieodpowiednie; 2) tutwier- 
dzenle na materyach łączników* czyli bejcowanie; 3) utwier- 
dzenie barwników tak mineralnych jak i organicznych; 
w tej części profesor wykładał sposoby utwierdzania ko- 
lorów pojedynczych (żółty, czerwony, niebieski) i złożo- 
nych. Następnie mówił o drukowaniu materyi wełnia- 
nych, jedwabnych i bawełnianych, szczególniej zaś perka- 
lów, przyczera wskazywał iiietylko chemiczne, ale i me- 
chaniczne czynności tej fabrykacyi, a więc drukowanie 
"łączników t (mordans) i kolorów fałszywych (cotdeurs 
d'applłcathn) formami ręcznemi, blachami raiedzianemi lub 
walcami i na sposoby ich utrwalania za pomocą pary; 
4) wpływ ciepła, światia, tlenu, powietrza na materye za- 
farbowane; próby dla ocenienia trwałości farb; 5) uwagi 
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;6lne nad farbiarstwem, i 6) analizę farblarską. Na po- 
jzątku kursu garbarstwa, czyli tnyślenia, proEesor wyło- 
żył teoryę garbarstwa, a więc wtasnosci garbniliu, skóry 
jiewygarbowanej i wyprawionej. Następnie przerhodzil do 
Bchniki i szczegółowo wykładał o wyprawianiu skór po- 
deazwianych, zwierzclinieh i siodlarskich, safianów i kor- 
dybanów, wskazując zalety i wady ważniejszych używa- 
lych sposobów. Dodatek do kursu atanowii wykład o wy- 
prawianiu skór ałunem czyłi o robotach biatoskórniczych 
o fabrykacyi pergaminu i t. z w. szagrynu (chagrin). 
wykladacti o mydlarstwie profesor zapoznał uczniów 
naturą mydlą pod względem chemicznym doskonałego; 
pisał celniejsze istniejące wówczas fabryki, wskazując 
lobre i złe strony każdej; mówił o mydłach twardych, 
a mianowicie białych, marraurkowych i żywicznych, o my- 
dłach rzadkich, czyli olejowych i toaletowych, i o mydłach 
t wywabiania plam. W pracowni technologii chemicznej 
zniowie musieli śledzić procesy chemiczne fabrykacyi, 
także wprawiać się w obliczaniu kosztów i w projekto- 
waniu zakładów fabrycznych. Trzeci!^ z kołei była katedra 
technologii chemicznej obejmującej gorzelnictwo, piwowar- 
I a two i "inne sztuki w ścisłym z rolnictwem zostające 
^■wiązkuK. Katedra była bardzo ważna ze względu na rol- 
^niczy charakter kraju: wiele gałęzi produkcyi było nie- 
^jvy zyskany eh, istniejącym zaś działom przemysłu rolni- 
^Bzego należała się gruntowna rerorma, oparta na nauce- 
' i doświadczeniu. Wskazać środki zaradcze — było zada- 
^^em, jakie postawił sobie profesor Koncewicz. Przechodzi! 
^^n po kolei szereg gałęzi przemysłu rolniczego, zaznacza- 
jąc ulepszenia, jakie należy uczynić w produkcyi; wska- 
zywał nowe dziedziny, jak cukrownictwo buraczane, wy- 
^dobywanie gazu oświetlającego, fabrykacya win owoco- 
^■rych i t p.; opisywał uprawę roślin, używanych w prze- 
^myśle; objaśniał nakouiec, jak odróżnić produkty falszo- 
rane od naturalnych. Rozpoczął awój wykład od usztuki- 
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wypalania węgla. Zastanowił się nad wartością opałową 
rozmaitych gatunków drzew, nad urządzaniem pieców 
i postępowaniem przy zwęglaniu; mówił o otrzymywaniu 
smoły i kwasu octowego przez euehą destylaeyę, wskazu- 
jąc odpowiednie przyrządy i sposoby oczyszczania kwasu; 
nakoniec, dorzuci! kilka słów o otrzymywaniu olejku ter- 
pentynowego, żywicy i sadzy t, zw. angielskiej. W sztuce 
wytłaczania oleju z nasion buku, maku, rzepaku, lnu 
i konopi opisywał maszyny, służące do gniecenia ziarn, 
wskazując w jakich aparatach należy je ogrzewać przed 
gnieceniem; dalej prasy do wytłaczania oleju; wreszcie 
sposoby czyszczenia tych olejów, które się używają do 
pokarmów, pokostów i palenia, Przechodził następnie do 
tabrykacyi gazu oświetlającego z oieju, węgla kamien- 
nego i Ł p., wyrobu lakierów, pokostów i laku. Dłużej się 
zatrzymywał nad sposobami wyrabiania potażu, ze wględu 
na obfitość i nizką cenę opalu w kraju. Przy papierni- 
ctwie opisał nowy sposób zaprawiania klejem masy pa- 
pierowej. Większe krochmalnie polskie były wciąż nara- 
żane na straty z powodu braku wykształconych fachow- 
ców; przechodził więc profesor szczegółowo procesy fabry- 
kacyi krochmalu z pszenicy, kartofli i t. p. Mówił też 
o zamienianiu krochmalu na cukier, wydzielaniu cukru 
z owoców i czyszczeniu miodu. Następnie szczegółowo wy- 
kładał o wydzielaniu cukru krystalicznego z buraków. Za- 
znaczał całą ważność tej nieznanej dotychczas w Polsce ga- 
łęzi przemysłu, która, pozostając w ścisłym związku z rol- 
nictwem, mogłaby wpłynąć na polepszenie jego stanu. Rów- 
nie ważne gorzelnictwo było przedmiotem wyczerpującego 
wykładu. Piwowarstwo nie stało na wysokości zadania 
w kraju: piwowarowie postępowali empirycznie, bez zna- 
jomości rzeczy. Wykładał więc profesor o najodpowiedniej- 
szem położenia browaru, o wodzie, o ziarnach używanych 
do robienia piwa, do ich zmiękczania, wyrastania i zamie- 
niania na słód. Dalej opisywał suszarnie i młyny do rozdra- 
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liania słodu. Wskazywał tUugo^ć czasu wrzenia brzeczki, 
ilość dodawanegro chmielu, mówiJ o postępowaniu przy fer- 
mentowaniu i ostateczneni sklarowaniu piwa. Następnie prze- 
chodził do wykładu o wyrabianiu jabłecznika i innych win 
owocowych, dotychczas przeważnie znanych w kraju tylko 
nazwiska, o robieniu soków z owoców i konfitur, o pie- 
czeniu chleba, o fabrykacyi masła i serów, o konserwo- 
^^aniu ogrodowizn i owoców. Pod koniec swego kursu mó< 
^Brił o uprawie lnu i buraków, o gatunka<:h ziarna, które 
^Bię nadają do robienia słodu lub wytłaczania oleju, o ga- 
^Tankach owoców, które mogą być używane do fabrykacyi 
^^win, wreszcie wskazywał sposoby wykrycia produktów 
^■afałszowanycb. Czwartym i omtatnini profesorem oddziału 
chemicznego by! Seweryn Żdzitowiecki, który zajmował 
katedrę hutnictwa, Kurs jego obejmował metalurgię, fa- 
brykacyę azkła, kryształów, fajansów i porcelany, tudzież 
cementów. W metalurgii wykładaj tylko o tych metalach, 
L^tórych rudy w kraju się znajdują, a więc o żelazie, olo- 
^^iu, miedzi i cynku. Najobszerniej zatrzymywał się nad 
wytapianiem surowca z rud żelaznych i przerabianiem na 
stal i żelazo «kowalne». Mówił więc o własnościach fizycz- 
nych żelaza chemicznie czystego i jego połączeń z wę- 
glem i o wpływie wysokich temperatur na zachowanie się 
względem tlenu, wody, węgla, fosforu, siarki i t. p. Opisy- 

»wał różne gatunki rud, ich analizę i przygotowanie do 
iryŁapiania; budowę wielkich pieców i prowadzenie ich 
piegu; wskazywał ilość powietrza, potrzebną do oCrzyma- 
hia odpowiedniej temperatury i skład miechów; mówił 
o własnościach surowca zdatnego do odlewów. Opisywał 
piece, używane do przetapiania surowca i mówił o odle- 
wach. Następnie wykładał o przerabianiu surowca na że- 
^lazo i Btat cementową i laną; opisał piece <«płomtem8te> 
Ezyli płomienne i ich bieg, i w krótkości przebiegał me- 
chanizmy, służące do wyrabiania blachy, sztab i drutów. 
■W hutnictwie ołowiu wskazał sposoby analizy rud, okre- 
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alenie zawartości ("zasobu-) oJowiu i domieszek srebra lub 
ziota. Opisał piece szachtowe, używane na Węgrzech, 
w księstwie Badeńskiem i Harcu, i piece płomienne, rozpo- 
wszechnione w liaryntyi, Anglii i Bretanii. Wyłoży! dwie 
metody traktowania otowiu: metodę strącania i metodę 
prażenia, i sposoby wydzielania srebra i złota. Opisawszy 
jeszcze w>'tapianie miedzi z rud, przeszedł do fabrykacyi 
szkła, fajansów i porcelany. W kursie hutnictwa szklanego 
zapoznał uczniów z budową pieców, ze składem miesza- 
niny na szkło, do rozmaitych wyrobów przeznaczone, 
z tlenkami metalicznymi, barwiącymi szkło, z robieniem 
kryształów i fałszywych drogich kamieni. Przy fabryka- 
cyi porcelany i fajansów mówił o materya'ach, służących 
do ich wyrobu, o młynach do rozcierania, o piecach, 
o składzie poiewy, o utrwalaniu kolorów i «lustrów». Ucznio- 
wie stali, słuchający tego kursu, musieli ćwiczyć się w la- 
boratoryum w rozbiorach rud, gatunków ziemi, produktów 
hutniczych i rozmaitych wyrobów. 

Z początkiem roku szkolnego 1831/2 miało powrócić 
z zagranicy trzech profesorów, którzy tam od lat czterech 
studyowali nauki handłowe. Tymczasem zaś na oddziale 
handlowym wykładane byty zastępczo przez dyrektora 
Garbińskiego: a) nauka o wekslach i spekulacyaeh wekslo- 
wych i b) buchałterya. Ekonomię polityczną, wykładaną 
t)ezpłatnie przez lektora uniwersytetu Kunatta, również 
należy zaliczyć do kursów oddziału handlowego. W nauce 
o wekslach i spekułacyach wekslowych profesor mówił 
o redakcyi weksłi; objaśniał, co znaczy trata i remissa, 
tratować i remittować weksel, co to jest akeeptacya, pro- 
testacya, interwencya i t, p. Następnie wykładał o zapa- 
sie (proyiaion), o kopiach i duphkatach wekslowych o t. zw. 
U20 (usanee), o dniach łaski (nieprotestowych), o oandoso- 
waniun (żyro) i sandoszeutach* (żyranci). Dalej tłomaczył, 
co to są bilety zwyczajne, solidarne, bankowe, mandaty i t, p. 
Potem mówił o monetach europejskich i sposobie ich wy- 
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miany, o wartości względnej i bezwzględnej monety dwóch 
krajów, o kursie równym, wysokim i nizkiiu, o kursie 
BpośredDim i bezpośrednira. Nakoniec wykJadat o arbitra- 
żach prostych, jak ściąganie długów, spłacanie wierzy- 
^ telności i kupczenie wekslami, i o arbitrażach złożonych, 
f W kursie buchalteryi profesor wyłożywszy ogólne zasady ra- 
chunkowości podwójnej, opisywał szczegółowo księgi główne 
i pomocnicze; wskazywał sposoby ich otwierania, prowadze- 
nia, sprawdzania i zamykania. Dłu przykładu zaś prowa- 
dzony byt na kursach fikcyjny dom handlowy: zaprowa- 
dzono więc stosowne książki, w których przez kilka mie- 
sięcy zapisywano operacye handlowe i robiono co miesiąc 
bilana szczegółowy, w końcu zaś ogólny i inwentarz. Koń- 
cząc kurs profesor wspomniał o rachunkowości podwójnej 
instytucyi publicznych, jak fiank Polaki, Dyrekcya Towa- 
rzystwa Kredytowego Ziemskiego. Celem kursu ekonomii 
Ł I przemysłowej* czyli politycznej było «dać poznać prawa 
tworzenia się, rozdzielania i zużycia bogactw». W pierwszej 
części profesor rozbierał znaczenie ziemi, kapitału i pracy, 
jako czynników produkcyi, W drugiej, mówiąc o prawach 
rozdziału i obiegn bogactw, wyłożył teoryę ceny i trzech ro- 
^dzajów dochodu: zarobku, zysku i intraty gruntowej (renty); 
rreazeie mówił o środkach ułatwiających zamianę, a więc: 
monecie, kredycie, bankach, wekslach, pieniądzach pa- 
■^pierowych i t p. W trzeciej części wskazywał różne ro- 
dzaje zużycia czyłi Bkonsumcyi' bogactw. W dodatku zaś 
I przeszedł każdą gałąź przemysłu rolniczego, rękodziełnego 
1 handlowego i ocenił: 1) o ile każda z nich przyczynia 
się do ogólnej produkcyi i zaopatruje w produkty rozmaite 
klasy narodu; 2) jakie siły produkcyjne potrzebne są 
w każdej gałęzi przemysłu; 3) jaka jest cena produktu 
i jakie są warunki zbytu zależnie od stanu ekonomicznego 
narodu; 4) jaki wpływ ma każda z dziedzin przemysłu 
na los robotnika i pracodawcy; 5) jak wiele potrzeb za- 
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spakajają produkty każde] z nich i jaką reakeyc wywiera 
konsuracya produktów na jej produkcyę. 

Oddział rękodzielno-mechaniczny obejmował katedry: 
1) mechaniki technicznej, 2) budowy rnasayn, 3) technologii 
mechanicznej. Mechanika techniczna ogarniała wytrzyma- 
łość materyałów, naukę o motorach, sposoby przesyłania 
ruchu (tranamisye) i regulowania jego, ogólne uwagi o róż- 
nych pracach mechanicznych. Profesorem mechaniki tech- 
nicznej był Janicki. W pierwszej części profesor mówił 
o oporze, jaki ciała przedstawiają przeciw ciśnieniu, skru- 
szeniu lub zgnieceniu, wyciąganiu i zerwaniu, zgięciu i zła- 
maniu; o niegiętkoaci czyli tęgości sznurów i o tarciu. 
W drugiej oceniał mechaniczną sprawność człowieka, wody, 
wiatru, piiry i t. p., wskazywał najwłaściwsze jej wyzy- 
skanie, a więc wykładał o kolach wodnych, maszynach 
parowych i t. d. W trzeciej części mówił o transmieyach 
i sposobach regulowania ruchu. Kurs mechaniki technicz- 
nej został podzielony na dwie części: pierwszą skróconą, 
elementarną słuchali wszyscy drugoletni, drugą zaś ci, 
którzy poprzednio wysłuchali wykładów mechaniki anali- 
tycznej, a więc trzecioletni oddziałów mechanicznego i in- 
żynierskiego. Kurs "budownictwa machin* profesora Ka- 
czyńskiego obejmował; 1) technologiczny opis fabrykacyi 
maszyn, 2) ztisady rysunku technicznego czyli kreślenia, 
3) koropozycyę maszyn i rozbiór prac przez nie wykony- 
wanych, 4) uwagi nad ich budowaniem. W trzeciej części 
najważniejszej opisywał elementy mechaniczne czyli czę- 
ści składowe maszyn, a więc mówił o konstrukcyi walów, 
»panwi» {łożysk i panewek), drągów, "krążków» (kół paso- 
wych), pasów, zazębiać, śrub i t. d. Następnie wykładał 
o maszynach, używanych: 1) do przenoszenia ciężarów, 
jak wozy, żórawie, kołowroty i t. p.; 2} do zmiany kształtu 
i gęstości ciaJa przez ściskanie, jak prasy, walcowanie, 
mioty i t. p.; 3) do podnoszenia i przeprowadzania płynów, 
jak kola łopatkowe, śruby Archimedesa, pompy i t d.^ 
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4) do ściskania i pompowania gazów, jak n. p.: miechy, 
iwentylatory ("Wietrznikił), pompy pneumatyczne; 5) do 
ozdrabniania ciał, jak młyny, tarki, tarlaki, nożyce i L p.; 
5) do różnych robót gospodarskich, jak pługi, siewniki, 
'młockarnie, sieczkarnie i t, p. Część ta była zakończona 
przez naukę silni (motorów) parowych wraz z konstrukcyą 
pieców i kominów. W czwartej części opisywał profesor 
narzędzia i maszyny pomocnicze, a więc tokarnie, ma- 
gazyny do gładzenia (heblarki), wiercenia (wiertarnie), dziu- 
rawienia, robienia śrub, wycinania zazębiań i t. d. Dwie 
godziny tygodniowo poświęcał na krytykę i objaśnienie 
projektów, które wykonywać musieli uczniowie, kształcący 
się na konstruktorów maszyn. Obszerny kurs technologii 
lechanicznej, wykładany przez profesora Bertihardta, obej- 
'mowal plóciennictwo, sukiennictwo, fabrykacyę materyi 
gładkich wełnianych, kobierców, inateryi bawełnianych, 
tlcanin jedwabnych, szalów; wyroby ręczne i mechaniczne 
sieci, siatek, koronek, tiuli, petinety; powrożnictwo, kape- 
lusznictwo, papiernictwo. We wszystkich prawie wyżej 
wymienionych fabrykacyach profesor zaznaczał cztery 
szeregi działań: 1) czynności w celu zmienienia surowego 
raateryatu na przędziwo, 2) przędzenie, 3) tkanie i 4) osta- 
teczne wykończenia tkaniny czyli apretura. Tak np, w su- 
denuictwie mówił profesor o praniu wełny, gremplowa- 
iiiu, przędzeniu na grubo i cienko, klejeniu osnowy, 
przyrządzeniu warsztatu, o wątku i o suknie przed apre- 
tura; o rolowaniu, farbowaniu, postrzyganiu i nadawa- 
niu połysku i miękkości w dotknięciu. Przyczem opisy- 
wał używane do tych czynności narzędzia, maszyny i war- 
I sztaty, a szczególniej greraplarnie, przędzalnie, fołusze, 
łmaazyny do "barwienia* sukna, postrzygalnie i prasy. 
Dwie godziny na tydzień uczniowie pod okiem profesora 
wprawiali się w kreśleniu przecięć i rzutów warsztatów, 
Bzdejraowaniu płanów warsztatów i wypracowywaniu wla- 
Hfinych projektów; w rozbiorach tkanin, układaniu zbroi 



tkackiej lub wzoru raateryi na papierze kratkowanym 
i w przyrządzaniu warsztatów. 

Katedry: 1) miernictwa, 2) architektury cywilnej, po- 
licyl i prawa budowlanego, 3) komunikacyi lądowych 
i wodnych i 4) usplawnienia rzek — wchodziły w skład 
inżynieryi cywilnej. Miernictwo niższe i wyższe by!o słu- 
chane przez uczniów w uniwersytecie, gdyż odpowiedni 
profesor Instytutu, Wincenty Wrześniowski, wrócił z za- 
granicy dopiero przed początkiem następnego roku szkol- 
nego. Stosownie do 2'/s lat przeznaczonych na wykład 
architektury, podzielił profesor Goloński swój kurs na trzy 
części. W pierwszym roku przeznaczone były dwie go- 
dziny na teoryę i sześć godzin na ćwiczenia rysunkowe. 
Podczas godzin przeznaczonych na rysunki, uczniowie 
przerysowywali, zmieniając skałę, i kopiowali z natury 
części składowe budowli, plany, elewacye i przecięcia bu- 
dynków. "Technika" obejmowała: 1) przygotowanie mate- 
ryałów do budowy, 2) części składające budowlę i 3) kon- 
strukcyę. W pierwszej części mówił wykładający o wy- 
trzymałości różnych materyalów budowlanych na ciśnie- 
nie i wpływy atmosferyczne i sposobie ich przygotowania 
do roboty. W drugiej części opisywał mury wszelkiego 
rodzaju, podpory i porządki architektoniczne, sklepienia, 
posadzki, otwory, schody, wiązania dachowe i ich pokry- 
cia, kominy, piece, kanały i t. d. W trzeciej części nau- 
czał o różnych rodzajach gruntu, o wzmocnieniu posady 
pod fundamenty, o zakładaniu fundamentów z kamieni 
rodzimych lub sztucznych [ciosanych), o konstrukcyi mu- 
rów, sklepień, wiązań dachowych i t. d. Drugi rok wykładów 
obejmował rozkład i kompozycyę, poheyę i prawo budo- 
wnicze. Profesor przechodził w ogólności rzecz o proporcyi 
i symetryi, podawał też prawidła rozkładania wewnętrznie 
i nazewnątrz budynków publicznych i prywatnych. Poczem 
uczniowie przez trzy godziny tygodniowo wprawiali się 
w rysunki i kompozycyę, jedną zaś godzinę profesor prze- 
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laczyl na wykład przepisów policyi, która «doziera, aby 
iądż w miastach, hądż na wsiach, trwaio, bezpiecznie 
pięknie budowano«, i prawa budowlanego, a więc o mu- 
ch wspólnych, o zakładaniu belek w murach sąsiada, 
iwianiu śiian na murach obcych, wyprowadzaniu otwo- 
rów na gruntu obce, o wbudowywaniu się w grunt są- 
siada, odciekach, okapach i t. d. Przez ostatnie 6 miesięcy 
zimowych uczniowie trzy godziny tygodniowo wprawiali 
pą w projektowaniu. Przy kreśleniu projektów profesor 
"zwracaj uwagę na bezpieczeństwo, zdrowotność, wygodę, 
piękność, niekiedy nawet oszczędność, wreszcie na styl 
i estetykę. Ostatnie dwie katedry były, jak wiemy, powie- 

Fzone inżynierom praktykom. We wstępie do kursu «ko- 
luuikacyi lądowych i wodnych" profesor Urbański mó- 
wił o murowaniu w miejscach mokryc^h i w wodzie, o mu- 
ich z kamienia łamanego i ciosowego, z cegły i granitu; 
przy murach brzeżnych rzek określał parcie ziemi za po- 
_niocą rachunku wyższego; nakoniec, wykładał o budowa- 
niu i zakładaniu fundamentów w miejscach suchych i w wo- 
'dy.ie, na gruncie naturalnym, na kratowaniach i na pa- 
sjach. Pierwsza część kursu obejmowała wielkie drogi i mo- 
^■ty. Wykładając o drogacla, profesor mówił o wyprowadza- 
^Biu kierunków i zakładaniu dróg, o najwłaściwszym sposo- 
^Tńe budowania ich u nas, w kraju, utrzymywaniu i napra- 
wie, o nadawaniu im spadku, o urządzaniu ścieków dla wód 
H^szczowych i o zakrywaniu dróg i Ł p. Wykład szczegó- 
^lowy o mostach 'kamiennych", drewnianych i żelaznych 
^ijoprzedzaly uwagi ogólne o projektowaniu mostów, a więc 
^B wielkości otworów, mających daną ilość wody przepu- 
^scić, o liniach krzywych, używanych w budowie arkad, 
^^ wytykaniu położenia części mostu. Chcąc określić formę 
^P grubość filarów kamiennych, zależną od szerokości ar- 
kady, formy sklepienia i wielkości klucza, profesor wy- 
kładał teoryę równowagi sklepień. Dalej objaśniał urzą- 
dzenie buhnbeli do budowania arkad, układanie kamieni 
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frontowych, wreszcie robienie na mostach dróg, trotuarów 
i ścieków". Następnie opisywał mosty drewniane stale, pły- 
wające i zwodzone, szczególniej zatrzymywał się nad mo- 
stami o malej rozpiętości od 2 do 12 sążni, jakie w kraju 
naszym najczęściej się spotykają. Wskazał najwięcej uży- 
wane wiązania i dowodził, że najodpowiedniejszą formą 
wiązania dla dużych rozpiętości jest luk kołowy. Mówiąc 
o mostach żelaznych, wykładał naprzód o mostach na arka- 
dach, o samych arkadach, o urządzaniu na nich pokładu, 
o wiązaniu zworników żelaznych, wreszcie o spajaniu, 
umocowywaniu wszystkich części i oznaczaniu ich grubo- 
ści. W wykładzie o mostach wiszących trzymał się teoryi 
Naviera. Wobec obfitości i dobroci budulcu krajowego 
profesor radził budować mosty drewniane. W drugiej czę- 
ści kursu, o komunikacyi wodnej, wykładający objaśniał 
budowę kanałóWj a więc nadawanie im spadków, pochy- 
łości, * ubezpieczenia », budowę śluz, przepustów, grobel i t.p. 
Z każdej części kursu uczniowie mieli zadawane projekty, 
które wykonywali pod okiem profesora. Do projektów mu- 
sieli dołączać opis z podaniem wyliczeń parcia, ciśnienia, 
przepływu wody i z kosztorysem stosownie do cen i prze- 
pisów krajowych. Uzupełnieniem niejako poprzedniego 
kursu była nauka uspławnienia rzek. Wykład swój profe- 
sor Smolikowski rozpoczął od uwag nad tworzeniem się 
wąwozów, źródeł i nad teoryą strumieni, rzeczek i rzek. 
Dalej przechodził naukę o tamach, o ich kierunku wzglę- 
dem biegu wody 'i o materyałaeh używanych do ich bu- 
dowania. Nakoniec mówił o przygotowaniu rzeki do troja- 
kiego rodzaju spławu: zupełnego czyli żaglowego, zwy- 
czajnego czyli do holowania i mniejszego dla tratw. 

Slusznem było zdanie Garbiuskiego, że Szkoła przy- 
gotowawcza stała się de facto Instytutem Politechnicznym, 
gdyż wszystkie katedry specyałne, przepisane przez pro- 
jekt ustawy Instytutu dla oddziału mechanicznego, che- 
micznego, budownictwa i miernictwa, były ołiaadzone, z wy- 
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ątKiem chemii ogólnej technicznej i sJuclianego jeszcze 
w uniwersytecie miernictwa. Profesorowie tych dwóch 
przedmiotów powrócili przed rozpoczęciem następnego roku 
szkolnego. Brakowało więc jeszcze trzech profesorów nauk 
handlowych i profesora rolnictwa do zupełnego uorgani- 
zowania personelu profesorskiego Instytutu. Pod koniec 
ku Szkoła poniosła stratę przez śmierć gorliwego profe- 
sora hiatoryi naturalnej, Marka Pawłowicza. Kurs jego na 
rok następny rozdzielili pomiędzy siebie Żdzitowiecki {mi- 
neralogia), Koncewicz (botanika) i Hann (zoologia). Rezul- 
ity egzaminów rocznych okazały się znacznie porayśl- 

liejsze w tym roku. Z techników niższych pierwszorocz- 

nych na wyższych pierwszoroczn ych promowano 12 i je- 

ego na niższego drugorocznego; z niższych drugorocz- 

ych posunięto na wyższych pierwszorocznych 2, na 
wyższych trzeeioletnich 2. 12 pierwszorocznych wyższych 

irzeszlo na rok drugi, a mianowicie 7 z oddziału inży- 
hieryi, po dwóch z chemicznego i mechanicznego i jeden 

czeń oddziału handlowego; 14 drugorocznych wyższych 

,a trzeeioletnich, z tych 7 inżynierów, 2 mechaników 

i 5 chemików; 9 trzeeioletnich na czwartoletnich, z tych 

5 inżynierów i po dwóch z mechaniki i chemii. Dwóch 

uczniów wydziału chemicznego ukończyło całkowity kurs. 

ciu czwartoletnich oddziału inżynieryi odebrało tematy 

la wypracowania rozpraw i projektów do calokursowego 
egzaminu. Stosunek egzaminowanych do awansowanych 
azal się dla niższych pierwszorocznych 20: 13, dla wyż- 
szych pierwszorocznych 16 : 12, dla pozostałych 33 : 27. 
Sprężyste i poważne prowadzenie Szkoły zjednywało jej 
uznanie w sferach rządowych. Komisye Rządowe wyznań 
religijnych i spraw wewnętrznych uzn^y świadectwo z od- 
bytych w zupełności kursów oddziału inżynieryi cywilnej 
za nadające prawo ubiegania się o posady w służbie pu- 

lUcznej dróg, mostów i spławów. Udzielanie elewom sty- 
'pendyów, przyjmowanie ich na praktykantów i awanay 



I zo 

m° 

I 801 

ro 
nf 

"ny 
n 

5 
I uczn 

^la 




tujMoa^aft T. Ml. 




- 82 — 



już od roku zależały od przychylneg;© przedstawienia' 
Szkoły. D. 28 maja Rada Politechniczna zaniosła najusil-^ 
niejezą prośbę do ministra oświecenia, iżby «korzy8taji 
ze sposobności, jaką nastręcza przybycie Najjaśniejszego" 
Pana do stolicy Królestwa, przy pierwazem posłuchaniu 
przedstawić raczył Jego Cesarsko- Królewskiej Mości w ję- 
zyku francuskim krótki rys dotychczasowych przygoto-i 
wań w celu otwarcia Instytutu uczynionych i przyłożyć 
się do wyjednania postanowienia, któreby byt Instytutu 
Pohtechnicznego zapewniło*. Minister wziął odpowiedni ra- 
port do Rady Administracyjnej na sesyę 8 czerwca. Jednak 
bez skutku. Nic nie pomogła również opinia komlsyi sej-, 
mowej, również w czerwcu wypowiedziana, która, podno- 
sząc zasługi Instytutu Politechnicznego, zwraca uwag 
rządu, aby uniósł mu przyzwoitą pomoc, ponieważ -za-J 
sługuje, aby w miejsce dogodniejsze, laboratorya, różne 
zbiory i potrzeby zaopatrzony został". Na ponowne zwró-j 
cenie się Komisyi oświecenia z prośbą o zatwierdzenie pro- 
jektu Instytutu wraz ze zmianą nazwy Instytutu na Szkołę 
Główną Techniczną, Rada Administracyjna 16 lipca posta-| 
nowila wstrzymać się z decyzyą aż do otrzymania opinii 
ministra skarbu. 

Czas wakacyjny był przeznaczony na praktykę i zwie-| 
dzanie zakładów przemysłowych. Dzięki zezwoleniu Ko- 
misyi spraw wewnętrznych uczniowie mieli zapewnioną 
praktykę przy inżynierach i architektach, kierujących 
robotami publicznemi i przy nowo-otworzonej "wzorowej*] 
cukrowni. Od samego początku istnienia Szkoły, uczniowie 
samorzutnie urządzali wycieczki po kraju i zbiory, jakie 
im się tą drogą udawało zdobyć, szczególniej mineralo- 
giczne, ofiarowywali Instytutowi. Podczas lata 1830 r. wy- 
cieczka zorganizowaną została przez Szkolę. Uczniowie 
z wyższych kursów zwiedzali większe zakłady krajowe I 
pod przewodnictwem profesorów. Rezultatem tej wycieczki i 
był odczyt, wygłoszony przez prof. Hanna podczas otwar- 
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^cia kursów 29 października 1830 r,, a zat>'tutowany 
• Uwagi nad niektóremi gałęziami przemysłu krajowego^. 
Streścimy tę ciekawą rozprawkę, ilustrującą stan ówcze- 
snego przemysłu. We wstępie prelegent zaznacza, jak 
ważną obok wykształcenia teoretycznego jest znajomość' 

I warunków miejscowych i pochwala wprowadzony w życie 
zamiar Instytutu badania stanu ekonomieznefco kraju przez 

Riwiedzanie krajowych zakładów przemysłowych. Autor 
iwraca uwagę na nierównomierność w rozwoju przemysłu 
rolnictwa; o ile pierwszy szybko rośnie (w ciągu ośmiu 
at powstały osady, liczące po 8.000 mieszkańców), o tyle 
^^rolnictwo, zaniedbane przez rząd, upada. Należało, zdaniem 
^Kutora, podnieść gospodarstwo rolne, do czego jest potrze- 
^ona opieka rządu i zwiększenie normalnej konsumpcyi we- 

Kwnętrznej. Okazało się np., że na jednego mieszkańca sto- 
Sey przypadało po 90 kwart pszenicy rocznie, gdy tymcza- 
sem piwa po 208Vi kwarty. Zresztą ziy stan gospodarstwa 
wiejskiego odbija się i na przemyśle. Tak np., zaniedbany 
chów bydła niekorzystnie wpływa na fabrykaeyę skór. Po- 
nieważ przytem najlepsze skóry surowe sziy za granicę, 
więc garbarstwo traciło podwójnie. Wobec tego prof. Hann 
proponował, jako środki zaradcze, następujące obostrzenia 
administracyjne; 1) zakaz spro\?adzania na targ cieląt, 
^■mających mniej niż dwa miesiące; ulepszenie rzeźni, zale- 
^■canie rzeżnikom ostroźniejszego używania narzędzi ostrych 
przy zdejmowaniu skór i karę na wykraczających; 3) za- 
l^fcaz strzyżenia pośmiertnego owiec; 4) wzbronienie handlu 
skórami surowemi na eksport; 5) urządzanie jarmarków 
dwa razy do roku na skóry surowe i wyprawione. My- 
dlarstwo i fabrykacya świec łojowych na nizkim stały 
poziomie. Działo się to wskutek bardzo prymitywnego 
sposobu wytapiania tiuszczów. Profesor wskazał odpowie- 
dniejsze urządzenia za granicą i zaznaczył, że w ca- 
Królestwie jedna tylko fabryka Hilczyńskiego w Ło- 
iczu wprowadziła ulepszenia, jak użycie kwasu siarcza- 
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nego do wytapiania łoju i inne. W Itorzystaiejszem świe- 
tle ukazuje się ówczesna fabrykacya wyrobów wełnia- 
nych. Fabryki istniejące w Warszawie, Kaliszu, Sieradzu,] 
Wieluniu, Tomaszowie, Przedborzu i Zgierzu produkowały 
nietylko na rynek miejscowy, ale i dla gubernii Cesar- 
stwa i nawet dla Chin, a fabryka Fiedlerów w Opatówku 
mogła być postawiona jako wzór dobrego urządzenia. Par-i 
biarzami byli przeważnie cudzoziemcy. Istniały jednak 
dwie polskie farbiarnie Schnera w Kaliszu i Wernera , 
w Opatówku, produkujące przeszło 38.000 postawów sukna. H 
Autor twierdzi jednak, że nie tyle wielkie zakłady prze- ™ 
myślowe przynoszą największą korzyść krajowi, ile dro- 
bne rękodzielnie, jakie powstały do wyrobów wełnianych 
w Ozorkowie, Zgierzu, Konstantynowie i Aleksandrowie, 
a do wyrobów lnianych i bawełnianych w Łodzi, Turku, 
Kole, Zduńskiej Woli, Częstochowie i Kromolowie. Szkoda 
tylko, że nowe miasta z powodu drewnianych domów 
przedstawiają wielkie niebezpieczeństwo na wypadek po- 
żaru. Ponieważ jednak drobni fabrykanci z powodu braku 
kapitału obrotowego są wyzyskiwani przez pośredników 
i spekulantów, więc należało, zdaniem autora, zakładać 
stowarzyszenia prywatne kredytowe na wzór powstałego 
już kaliskiego, ponieważ pożyczki rządowe, chociaż bar- ' 
dzo dogodne, ograniczają się do miast rządowych. Profe- 
sor Hann z zapałem pisze o obywatelskiej pracy Pascha- 
lisa z Lipkowa i bar. Costkowskiego z Kromołowa, którzy 
dużo zrobili dla podniesienia dobrobytu ludności uboższej., 
Paschalis założył przy swojej fabryce szkołę techniczną, 
z której corocznie kilkunastu uzdolnionych czeladników 
wychodziło, pomimo trudności czynionych ze strony maj- 
strów-cudzoziemców. Mieli oni wytworzyć kontyngens pol- 
skich rzemieślników i wypierać obcokrajowców. Bar. Gost- 
kowski zaś wielką dla kraju czynił przysługę w niezmor- 
dowanem przysposabianiu młodych Żydów do przemytu 
rękodzielniczego. Dalej zwraca prof. Hann uwagę na zbyt 
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ało przezorne rozporządzanie funduszami przeznaczoDymi 
na popieranie przemysłu. Dwa np, znaczne folusze, zbudo- 
wane w Łodzi i Kole koaztera 42.248 zip., z powodu braku 
wody byJy nieczynne. Nowo założona Łódź, 5 wiorst długa, 
_ma iderunek pi'ostopadiy do biegu rzeki, a więc bardzo 
iekorzystny. Rzeka służyła za motor jednej tylko przę- 
zalni wełny i bawełny Wendisclia. Fabrykacya wyrobów 
Inianycłi i konopaycli, pomimo wydanych ua ten cel ka- 
pitałów, wiele przedstawia do życzenia. W Łodzi istniały 
dwie fabryki wyrobów lnianych: Runtzigera i Kopischa. 
Runtziger, otrzymawszy od rządu zasiłek 58.000 zip., założył 
wielką przędzalnię mechaniczną. Stalą ona jednak nieczynna 
z powodu braku kapitału obrotowego i konkurencyi, jaką 
sprawiał posiadający przywileje Kopisch. Wogóle zaś było to 
miejsce nieodpowiednie, ponieważ w okolicy uprawa lnu i ko- 
nopi stała na bardzo nizkim szczeblu. Zakład zaś Kopischa 
posiadał tylko blicharnię, przędzę zaś surową, którą na mocy 
przywileju prawie bez cla sprowadzał, rozdawał okolicz- 
nym tkaczom, Blichowanie było bardzo niedoskonałe, po- 
legało na roszeniu, czyli t, zw, bieleniu naturalnem. Autor 
mniemał, że na wielkie przędzalnie mechaniczne lnu i ko- 
nopi było jeszcze za wcześnie, że należało podnosić i po- 
pierać raczej drobny przemysł włościański w tej gałęzi. 
W tym celu radził: 1) założenie w stolicy szkoły prządek, 
2) urządzanie corocznej wystawy po województwach z na- 
grodami, 3) ułatwianie sprzedaży przez urządzanie targów 
lub przez założenie drobnych składów rządowych, Z kolei 
przechodząc do oświaty ludności robotniczej, prelegent za- 
znaczył zupełny brak przemysłowych szkól technicznych 
w nowopowstałych miastach. Istniały tu tylko szkółki ele- 
mentarne, lecz i te w wielu miastach, jak Łódź, Zgierz, 
Ozorków, Aleksandrów, były niemieckie. Nawet istniejące 
stolicy szkoły rzemieślniczo-nied zielne, z powodu nadu- 
yć i niedbałości majstrów, nie wypełniały swoich zadań, 
utor «Uwag» zyskuje sobie w zupełności sympatye czy- 
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telnika; poznaje się w nim szlachetnego człowieka, awia- 
ttego obywatela i dobrego technika. 

D. 29 września 1830 r. rozpoczął się nowy rok szkolny. 
Liczba uczniów znacznie się powiększyła: zapisało się 
156 uczniów. Wykład buchalteryi, która zainteresowała 
słuchaczy, został rozszerzony do trzech godzin, Chcąc udo- 
stępnić korzystanie z kursów technicznych szerszej pu- 
bliczności, profesorowie technologii postanowili wykładać 
popularnie i zawiadamiać za pośrednictwem gazet o roz- 
poczęciu każdego szczególowego działu technologii. Profe- 
sorowie budownictwa i technologii mechanicznej, ulegając 
prośbie wielu osób, postanowili miewać wykłady w godzi- 
nach popołudniowych od godz. 4-ej. Oprócz tego prof. Ka- 
czyński dobrowolnie podjął się uczyć amatorów rysunku 
geometrycznego co sobota od 5 do 7 wieczór. Przez przy- 
jazd z zagranicy dwóch stypendystów powiększy! się per- 
sonel nauczycielski: Rybicki objął katedrę chemii tech- 
nicznej, Wrześniowski — miernictwa i niwelacyi. Program, 
podług którego zamierzali prowadzić swoje wykłady byl 
następujący. Jako wstęp do kursów chemii technicznej 
miał służyć wykład o najogólniejszych prawach działania 
ciai w zetknięciu, o zasadzie polskiej nomenklatury che- 
micznej, o glówniejszych punktach stechiometryi, o wła- 
snościach chemicznych ciepła, światła i elektryczności, na- 
koniec o przyrządach, używanych do doświadczeń che- 
micznych. Następnie dłużej miał się zatrzymać profesor 
nad tlenem, węglem, siarką, fosforem, chlorem i metalami, 
w przemyśle używanymi, w krótkości zaś zapoznać uczniów ^J 
z selenem, metalami alkalicznymi, ziemnymi i rzadkimi. ^^ 
Wyłożywszy zachowanie aię tlenu, podówczas kwasorodem 
zwanego, względem ciał prostych, profesor miał przejść do 
ciał podwójnych, głównie połączeń tlenowych, wskazać więc 
tlenki («niedokwasy»), używane w fabrykacyi szkieł, emalii,^ 
farb ogniotrwałych, w metalurgii; ważniejsze kwasy, jak 
siarkowy, solny, azotny (* saletrowy*); własności węglików. 
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siarczyków, fosforków, chlorków ze szczególuem uwzglę- 
dnieniem stali, surowca, siarczyku potasu, cynobru, chlorku, 
wapna, sody. Potem zamierza! wyłożyć rzecz o solach, 
a więc: o siarkauach, azotanach, fosforanach, chloranach; 
solach potażowych, sodowych, wapiennych, barytowych 
glinowych; o solach ielaza, miedzi, ołowiu, cyny, cynku 
srebra i t, p. Zaczynając chemię organiczną, profesor 
projektował dać definicyę t. zw. wówczas -pierwiastków 

irganicznyeh*, wskazując podobieństwa i różnice ciał orga- 
nicznych i nieorganicznych; wyłożyć krótki rys związ- 
ków organicznych, stechiometryczne prawa ich kombina- 

;yi i przestarzały dziś podział związków organicznych 
na roślinne i zwierzęce. W pierwszej gromadzie uniieaz- 
czoue zostały gumy, cukry, żywice, ciała tluete, etery, 
olejki lotne, farbniki, alkalia, kwasy roślinne. Tu miał opi- 
sać szczegółowo krochmal, cukier zwyczajny, alkohol, eter 
siarczany, olejek terpentynowy, indygo, kwas octowy, wi- 
nowy i t, p. Następnie miał podać wiadomości o solach 
organicznych, a więc o octanie żelaza, glinu ('glinki"), 
miedzi, ołowiu, o winianiC kwaśnym potasu, o emetyku, 
o siarkanie chininy i t. d. Chciał też zaznajomić uczniów 
-a teoryą utrwalania farbników na tkaninach i robienia 
pokostów Uu.stych alkoholicznych i oleistych, ze zjawi- 
flkanii fermentacyi i własnościami niektórych mieszanin, 
jak smoły, terpentyny, «humusu> (gleby), torfu, lignitu i t. d. 
W gromadzie zwierzęcej zamieścił fibrynę, białko, klej, 
materyę serową, "pierwiastki" i kwasy tłuste, kwas pru- 
ski, prusyan żelazisty potasu, btękit pruski i t. d. Tutaj 
miała znaleźć miejsce, w ogólnych zarysach, teorya gar- 
bowania skór, fabrykacya mydeł i uwagi nad niektó- 
remi mieszaninami <izwierzęcemi», jak rozmaite tłustości, 
krew, uryna, żółć i t. d. W pierwszym roku dwuletniego 
kursu miernictwa i niwelacyi, po nauczeniu uczniów kre- 
ślenia podziałki (skali), profesor Wrześniowski miał zapo- 
znać ich ze sposobami wytknięcia linii prostej przez dwa 
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wyznaczone na gruncie punkty, jeżeli innych przeszkód 
oprócz gór niema. Dalej chciat nauczyć mierzyć długość 
linii poziomej za pomocą łańcucha, wyznaczać linie nie- 
dostępne, prowadzić prostopadle i równolegle do danej pro- 
stej za pomocą węgielnicy i łańcucha. Następnie pragnął 
zapoznać słuchaczy ze stolikiem mierniczym, dając przy- 
tem sposoby sprawdzenia dokładności prawideł czyli diop- 
trów i ze «stadyą» czyli dalmierzem. Potem zamierzał 
mówić o kątomierzu i przenośniku, o busoli, o narzędziach 
do zmniejszenia i kopiowania kart topograficznych. Dla 
uczniów znających geometryę analityczną miał podać 
analityczną teoryę pantografu. Mówiąc o podziale figur 
na równe części lub w danym stosunku, chciał wspomnieć 
o wynalazku Polaka, Gelińskiego, naczelnego inżyniera przy 
kadastrze francuskim, o planimetrze, za pomocą którego 
określało się powierzchnię figury bez rachunku. Naatępnie 
miał przejść do niwelacyi czyli poziomowania i zapoznać 
z eklimetrem, śródwagą wodną (iibelą) i śródwagą spadków. 
Uczniowie mieli się wprawiać w kreślenia topograficzne. 
Powstanie listopadowe 1830 t. przerwało normalny bieg 
spraw szkolnych. Uczniowie Szkoły przygotowawczej, któ- 
rych udział w organizacyach spiskowych nie był dotychczas 
ujawniony, opuścili wkrótce mury szkolne, zapisując się 
w szeregi wojska. Profesorowie zostali powołani na inne 
stanowiska. Dyrektor Garbiński został radcą municypalnym 
warszawskim; Rada wybrała go na swego prezesa; profesor 
Hann został mianowany zarządzającym fabryką saletry. 
Lach-Szyrma zorganizował oddział akademików. Żdzitowie- 
ckiemu Komisya wojny poleciła w czerwcu objechać wraz 
z dwoma urzędnikami z Komisyi skarbu hutnicze fabryki 
rządowe, zajęte -konfekcyą broni i różnymi wyrobami dla 
wojska, w celu rozpatrzenia się i wskazania powiększenia 
produkeyi i jej polepszenia» . Pod koniec lipca 1831 r., Ko- 
misya wyznań, postanowiwszy z początkiem roku przyszłego 
otworzyć uniwersytet, zwróciła się do dyrektora i nauczycieli 
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crfy z zapytaniem, cayby nie wypadało otworzyć również 

Szkolę przygotowawczą, tembardziej, że w niej są wy- 

cladane takie ^umiejętności, które w obecnera położeniu 

Rraju największe mieć mogą zastosowanie". Zgromadzenie 
auczycieli z dyrektoi^em na czele odpowiedziało, że roz- 
oczęcie kursów w Szkole uważają za konieczne, chociażby 
latego, że "wycieńczeni przez wojnę obywatele zapewne 
^w Bpekulacyach przemysłowych zechcą szukać polepszenia 
^■rwego losu. Przybyli profesorowie oddziału handlowego akom- 
^pletowali całość*; tę cechę «caJości» wszechgalęzi oświaty 
przemysłowej Szkoła, według zdania nauczycieli, powinna 
zachować. Wprawdzie «WBzyacy uczniowie Szkoły Poli- 
technicznej pospieszyli na obronę kraju, trudno się więc 
spodziewać, aby nawet w razie ustania wojny, wszyscy 
I do Szkoły wrócili", jednak dostateczna liczba słuchaczy 
^fcapewno się znajdzie, tembardziej, że stan kraju dał po- 
czątek wielu fabrykom, które mają zaspokajać potrzeby 
wojenne, chociaż nie wszystkie z nich odpowiadają swo- 
jemu celowi, I ten zresztą wzgląd przemawia jeszcze za 
otwarciem pohtechniki, że inne instytuty specyaLne, jak 
Szkoła aplikacyjna wojskowa. Szkoła górnicza, nie będą 
I otwarte. Zgromadzenie tedy jest zdania, żeby ogłosić zapis 
^bg września. D. 19 sierpnia 1831 r. Garbiński objął ministe- 
^^yum wyznań i oświecenia i pozostawał na tym stanowisku 
^aż do 7 września, t. j, do kapitulacyi Warszawy. 
^H D. 27 września 1831 r. Linde wyznaczony przez członka 
^^ządu Tymczasowego, Bautenatra ucha na zastępcę dyrektora 
generalnego w Komisyi wyznań, zgromadziwszy naczelni- 
ków zakładów naukowych stolicy, a między innymi i Gar- 
bińskiego, polecił im odebrać od podwładnych nauczycieli 
własnoręczne deklaracye, w których mieli opisać szczerze, 
eo robili przez cały czas rewolucyi: czy pozostali przy 
^Hwojej posadzie, czy należeli do Towarzystwa patryo- 
^lycznego, czy brali udział w wypadkach 29 listopada, czy 
etużyll w wojsku i czy ponowili przysięgę na wierność. 
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Deklaracye odpowiednie Garbiński otrzymał od obecnyw 
w Warszawie swoich profesorów. Dla Rauteiistraucba rów- 
nież napisał Garbiński «Rys początku, celu i obecnego stanu 
Instytutu Politecłinicznego». Starał się tutaj dowieść, że 
otwarcie w dalszym ciągu Instytutu jest rzeczą bardzo na 
czasie. "Skierowaniem tym sposobem wszystkich sil i umy- 
słów do przemysłu wyrozumowanego możnaby zagoić okro- 
pne klęski wojny, podnieść majątki i dochody ziemi, a tern 
samem zapewnić rychle i coraz bardziej wzmagające się 
dla skarbu wpływy*. Nadszedł jednak tymczasem z Peters- 
burga rozkaz niezwłocznego zamknięcia wszystkich wyż- 
szych szkół Królestwa. D. 19 listopada t. r. dyrektor Garbiń- 
ski dopełnił smutnego obrzędu, czytając zgromadzonym pro- 
fesorom reskrypt zamknięcia Szkoły Politechnicznej z woli 
Najwyższej. D. 30 listopada przeniesiono zbiory ze Szkoły 
przygotowawczej, zamienionej na lazaret, do uniwersytetu. 
D. 21 maja 1832 r. Linde za prezesa Rady Politechnicznej 
złożył inwentarz jej własności od czasu jej ustanowienia aż 
do końca 1831 r. Stan inwentarza sprawdziła komisya, zło- 
żona z sekretarza Lanckoroóskiego i b. profesorów Janickiego, 
Koncewicza, Kaczyńskiego i Zubelewicza. W końcu Komi- 
sya Rządowa wyznaczyła p. o. wizytatora szkół Radomin- 
skiego, Lanckorońskiego i Lindego, żeby inwentarz spraw- 
dzili i łpod dozór i zamknięcie S. B. de Linde, dyrektora 
biblioteki publicznej oddali tymczasowo do dalszej decyzyi». 
Co też zostało uskutecznione 7 sierpnia 1833 r. 

Przeszło siedmdziesiąt łat minęło od tego czasu. 
Widać ten przedział czasu w zakresie i rozwinięciu nauk, 
wykładanych w Szkole Politechnicznej warszawskiej w po- 
równaniu z dzisiejszym stanem wiedzy technicznej. Lecz bez- 
zasadnem byłoby ocenianie ówczesnych wykładów z punktu 
widzenia techniki dzisiejszej. Stojąc zaś na gruncie historycz- 
nym, musimy stwierdzić, że poziom naukowy Szkoły był 
więcej niż zadowalniający. Być może, że niejednemu z pro- 
fesorów brakowało jeszcze rutyny. Zresztą było to natural- 
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ne. Przecież byli to młodzi, poczynający dopiero profesoro- 
wie. Szerzyli oni jednak w kraju naJDOwsze wyniki wiedzy 
technicznej, zaczerpniętej u wielkich ognisk umysłowych 
Zachodu. Za największą zaś zasługę należy im poczytywać 
to, że studyując zagranicą, pamiętali przedewszystkieni, że 
powinni pracować dla kraju. Wszystkie bez wyjątku kursą 
Ea pierwszym planie miały potrzeby i dobro kraju. Takiem 
obywatelskiem sercem i rozmnem tchną zwłaszcza wykłady 
Koncewicza i Hanna. Natomiast nie dawano wtedy z@:ołai 
jak to miewa miejsce w późniejszej politeclinice miejscowej, 
zadań w rodzaju projektu turbiny przy spadku 180 metrów, 
t, j. dla wypadku mogącego się zdarzyć na Kaukazia Drugą 
ważną cechą wykładów było odpowiednie ustosunkowanie 
leoryi do praktyki. Ułożenie kursów szczególniej technolo- 
gicznych było rzeczą żmudną i niełatwą, ponieważ szablon 
dla nich nie istniał. 'Kursa właściwe Szkoły, pisiU Gar- 
biński w raporcie do Bady Politechnicznej, "dawane są 
w całkiem nowym sposobie, tak iź nie można do nich wska- 
zywać żadnego dzieła, przeto bard zo potrzebną, a pożyteczną 
nietylko dla Instytutu, lecz dla kraju całego było rzeczą, 
aby wysoka Komisya Rządowa ułatwiła profesorom ogło- 
szenie drukiem stosownych kompendyów*. Niestety, myśl 
ta nie została uskuteczniona. Później jednak wielu profeso- 
rów, obrobiwszy swe wykłady, wydaje je w druku. Tu 
należy wymienić cenne dzieło Bernhardtfi p. t: «Płócienni- 
ctwo», Koncewicza: 'Praktyczny wykład sztuki gorzelniezej" 
i iPiwowarstwO", Wrzesniowskiego: 'Miernictwo niższe», 
Rybickiego: 'Zasady technologii chemicznej" i "Upominek 
rolniczo-przemy^owy*, Zubelewicza: ■Przewodnik gieldy», 
♦Rachunkowość handlowa w ważniejszych jej zastosowa- 
niach* i «0 papierach publicznych*, Barcińskiego: «0 ra- 
chunkowo.4ci kupieckiej*. Przyjrzyjmy się sympatycznej 
gromadce młodych uczonych. Wszyscy bez wyjątku spę- 
dzili po lat kilka na studyach za granicą, przygotowując 
się do zawodu profesorskiego. Wielu z profesorów Insty- 
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tutu zdobyło sobie zaszczytne karty w dziejach nauki 
polskiej. Na czele ich stoi dyrektor, Kajetan Garbiński, 
któremu najwięcej należy aię uznania za trudy, położone 
przy urządzaniu politechniki. Poświęcił się matematyce, 
czul jednak pociąg do jej zastosowań praktycznych. Po 
powrocie z zagranicy zlożyl uniwersytetowi w r. 1822 
rozprawę: « Wykład -syntetyczny powierzchni skośnych 
z ich zastosowaniem do konstrukcyi machin, sklepień ka- 
miennych i t. d.D, za co otrzyma! stopień doktora i kate- 
drę matematyki elementarnej i goometryi wykreślnej. Nad- 
obowiązkowo wykładał geometryę wykreślną w Szkole 
inżynieryi cywilnej. Interesował się bardzo stanem techniki. 
D. 21 grudnia 1825 r. dwudziestodziewięcioletni profesor 
został mianowany dyrektorem Szkoły przygotowawczej do 
Instytutu Politechnicznego. Ogłosił szereg studyów w Roczni- 
kach Towarzystwa Przyjaciół Nauk, którego był członkiem. 
G-dy karyera profesorska została mu zamkniętą, czynny, 
energiczny i wytrwały ten uczony zwrócił się do sprawy 
gospodarstwa wiejskiego. "Matematyk, profesor, obcy zupeł- 
nie życiu i zatrudnieniom wiejskim, w krótkim czasie został 
uczonym agronomem i praktycznym rolnikierae. Zbliżony 
do Andrzeja Zamoyskiego, swego ongi kolegi z Rady Poli- 
technicznej, pisywał później dużo w wydawanych przez Za- 
moyskiego Rocznikach gospodarstwa krajowego. Marek 
Antoni Pawłowicz, doktor filozofii, profesor uniwersytetu 
i dyrektor gabinetu mineralogicznego, członek Towarzystwa 
przyjaciół nauk nie zostawił w druku innych dzieł, oprócz 
rozprawy «0 własnościach i początkach bazaltów* i kilku 
artykułów w Pamiętniku Umiejętności, w r. 1829 redago- 
wał wspólnie z Janickim i Szyrmą "Pamiętnik fizycznych, 
matematycznych i statystycznych umiejętności, zastoso- 
wanych do przemysłu*. Znakomity rysownik i rytownik 
Jan Piwarski, konserwator gabinetu rycin przy bibliotece 
publicznej, autor książki wysokiej wartości p. t.: «Wzory 
i nauka rysunków», reformator polskiej litografii i cynko- 
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grafii, z wielką gorliwością i zamiłowaniem pelnit obo- 
wiązki profesora rysunliów. Aiitool Hann podczas czterole- 
tniego pobytu za granicą pracował w niektórych fabrykach 
jako prosty robotnik; o jego sposobie utrwalania obra- 
zów na ezkle za pomocą kwasu fluorowodornego wzmian- 

[kował nawet Dumas w swojem: Traiic de cltimie appUqu4e 

!flMx arts. Kaczyński umieszcza) awoje prace w "Bibliotece 
warszawskiej* i ^Rocznikach gospodarstwa krajowego*. 
W r. 1867 — 77 redagował «Przegląd techniczny". Janicki 
ogłosi] rozprawkę "O machinach parowych*, redagował 
■ Pamiętnik umiejętności czystych i stosowanych". Z licz- 

jnych dziel Seweryna Żdzitowieckiego, późniejszego dy- 

I rektora w Marymoncie, najważniejsze są: "Projekt nomen- 
klatury chemicznej* i -Rys chemii organicznej i jej za- 
stosowana. Krystyn Lach Szyrma po ukończeniu studyów 

Iw uniwersytecie wileńskim, podróżował 10 lat z Adamem 
ks. Czartoryskim po Anglii, Francyi i Szkocyi od r. 1825 
byl profesorem filozofii w uniwersytecie, Brał czynny 
udział w wypadkach r. 1831, skutkiem czego wyjechał 
potem na stale do Anglii. Dla uczniów Szkoły przygoto- 
wawczej wydał w r. 1828 "Książkę wypisów angielskich 
z słownikiem dla użytku młodzi Instytutu Politechnicznego*. 

I Franciszek Lieder byl nauczycielem języka i literatury nie- 
mieckiej w różnych gimnazyach warszawskich. Ogłosił 
drukiem .Gramatykę niemiecką* i "Zadania do gramatyki 
niemieckiej'. Andrzej Gołoóski byt profesorem perspektywy 
i optyki w uniwersytecie, członkiem Rady budowniczej. 
Zgromadzenie profesorów miało w gronie swojem dwóch 
inżynierów inspektorów generalnych budowli wodnych: 

I magistra fil. Jana Smolikowskiego i Teodora Urbań- 
skiego. Wysiani na koszt rządu za granicę, uczyli się 
przez lat cztery w Instytucie petersburskim dróg, poczem 
udali się do Prancyi, gdzie przebywali, pierwszy rok, drugi 
dwa lata. Jednym więc z realnych skutków istnienia In- 
stytutu było wykształcenie na wszechnicach zagranicz- 
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nych i zachęcenie do pracy naukowej kilkunastu pedago- 
gów. Nazwiska ich spotykają się we wszystkich zakła- 
dach naukowych, istniejących po roku 1831, gdzie wykła- 
dano nauki techniczne. Wśród nauczycieli 'Kursów do- 
datkowychi spotykamy w sekcyi technicznej nazwiska: 
Barcińakiego, Janickiego, Radwańskiego, Wrześniewskiego, 
Zubelewicza. W gininazyura wyższem realnem warszaw- 
skiem widzimy Bernhardta, Koncewicza, Wrześniowskiego, 
Żdzitowieckiego, Zubelewicza i t. d. 

Niezbyt imponująco przedstawiają się środki mate- 
ryalne, jakie mieli organizatorowie Instytutu do swego roz- 
porządzenia. Etat na r. 1825, jak już wiemy, wynosił 
60.000 zip. Z tego 24.150 zip. użyto na pensye dla kandy- 
datów na profesorów, ekapektantów, sekretarza i adjunkta 
Rady, na wydatki kancelaryjne i na zakupienie planów gma- 
chów warszawskich. Pozostałe 35.850 zip. użyto na urządze- 
nie Szkoły przygotowawczej. Etat z r. 1826 obejmował sumę 
znacznie wyższą, a mianowicie 194.481 zip. Na Radę po- 
litechniczną (sekretarz, adjunkt, woźny, wydatki kancela- 
cyjne i t, d.) przeznaczono 7.000 zip.; na Szkolę przygoto- 
wawczą — 23.000; na kandydatów za granicą 48.750; oa 
wydatki nadzwyczajne 990; na budowę gmachu (pierwsza 
rata) ~ 114481 zip. Ostatnia jednak pozycya nie została 
wydatkowaną z powodu nie rozpoczęcia budowy; tak więc 
na Szkolę wydano tylko 80.000 zip. W roku następnym 
etat jeszcze zmniejszono, zamieszczając w budżecie tylko 
65.000 złp. Rzece prosta, suma ta nie mogła pokryć 
wydatków szkolnych i Rada Administracyjna Królestwa 
zmuszona była zezwolić na podniesienie tytułem awansu 
z funduszu budowlanego 43.000 złp. Wydatki więc w r. 1827 
wynosiły 108.000 zip. W r. 1828 zatwierdzono etat w wy- 
sokości 143.250 złp., odjąwszy od tej sumy zwrot zeszło- 
rocznego awanau, otrzymujemy 100.250 zip., Ł j. sumę, 
jaką wydano w roku tym na Szkołę. Według etatu z r. 1829 
asygnowano na Radę Politechniczną 8.000 złp., na Szkolę 
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Politechniczną 39.920, ua kandydatów, kształcących się 
Fza granicą 60.770 i potrzeby ogólne 14.500, czyli ogółem 
123,190 zip. Jest to najwyższy etat roczny Instytutu Poli- 
technicznego, gdyż w roku następnym wskutek powrotu 
I wielu kandydatów do kraju, pozycya trzecia znacznie się 
zmniejszyła. Ponieważ jednak pensya profesorska była 
mniejsza niż koszt utrzymania kandydata za granicą, 
więc pozycya druga nie zwiększyła się odpowiednio. Tak 
więc w r. 1830 wydano na Radę 8.000 zip, na Szkolę 
Politechniczną 29,580, na kandydatów 18.920, na potrzeby 
^-.ogólne 18.920 złp., czyli razem 116.960 zip. Oprócz tępo 
^P'W}' jednano u Rady Administracyjnej awans z funduszu 
budowlanego w wysokości 18.000 zip. na zbiory techniczne, 
bibliotekę i założenie warsztatu mRchanicznego. Wydatki 
l^więc w r. 1830 wynosiły 134,960 złp. Projektowany etat 
^Bia, r. 1831 wy nosił również 1 1 6.960. Ponieważ jednak 
^z powodu wojny Szkoła nie funkcyonowaJa, wydatki zre 
^-dukowaly się znacznie, a mianowicie w drugiem półroczu 
^Pwynosiły 28,880 zip. Przypuszczając, że na utrzymanie 
kancelaryi Rady i Szkoły w pierwszem półroczu nie wy- 
dano więcej i dodając do tego 7.500 zip. dla trzech kan- 
i; dydatów, którzy przez jedno półrocze jeszcze bawili za 
^kranicą, otrzymamy cyfrę wydatków w r. 1831 65.260 zip. 
^^Zsumowawszy 




w roku 1825 








60 000 złp. 


. 1826 








80.000 . 


. 1827 








108.000 « 


1828 








100.250 - 


< 1829 








123.190 . 


" 1830 








134.960 . 


« 1831 








65.260 « 


Ogół 


em 






671.660 z!p. 



otrzymujemy sumę 671.660 zip., jaką skarb Królestwa wy- 
łożył na Instytut Politechniczny. Było to niezmiernie mało 
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zę względu na zadania, jakie postawił sobie Instytut. Prze- 
cież on miał ogniakować wiedzę techniczną, wydawać pi- 
smo speeyalne, wziąć wyższe, średnie i niższe wykształce- 
nie techniczne w swoje ręce, zakładać i kontrolować szkoły 
rzemieślnicze, utworzyć stacyę doświadczalną i L d. Tego 
bez odpowiedniego zasiłku ze strony skarbu Instytut do- 
konać nie mógł. To też słusznie Komisya sejmowa w r. 1830, 
podnosząc zasługi Instytutu, zwróciła uwagę rządu, aby 
«niósł mu przyzwoitą pomoc». Przez cały czas istnienia 
Szkoły przygotowawczej gromadzono przy niej wedle moż- 
ności zbiory techniczne, założone zostały też łaboratorya 
i warsztaty. Inwentarze, ułożone przy zamykaniu Szkoły, 
dają nam dokładne o nich pojęcie. 

Zbiory mechaniczne obejmowały 179 sztuk wartości 
4.002 złp. Ib gr. Zawierały między innemi: modele pługa 
Smalla, pługa Wooda, czyli amerykańskiego pługa Dom 
basta, koła nadsiębiornego, aparat hydrauliczny Charles'a,i 
fontannę z pompką, warsztat stolarski, tokarnię, warsztat 
zegarmistrzowski, kołowrotek Anti3'a ulepszony przez 
prof, Bernhardta, modele krosien płóciennych, foluszu, war- 
sztatu Vaucansona (Baase-iipe), machiny do trzepania In 
zegar piaskowy pomysłu Bogusiewicza, ofiarowany przi 
wynalazcę, model machiny do szczotkowania lnu, pra 
tkanin bawełnianych, kołowrotek szwajcarski, wędzidt 
Pronego z ciężarem, model warsztatu do tkanin jedwab- 
nych, przędzalni wełny, mowadła, warsztatu do robienia 
nicielnic, koła Perniksa do statków parowych, aparatj 
prof. Kaczyńskiego do teoryi zazębień cewowych i trybo 
wych, model zazębiania trybowego teoretycznego i prak 
tycznego, pilniki, świdry i inne narzędzia, przybory ry 
sunkowe i t. d. Zbiorami opiekował się prof, Kaczyńs 
W pracowni technologii mechanicznej prof. Bernhardt, 
znajdowały się: 1) próbki materyałów tkackich, 2) wzór; 
tkanin, 3) modele: kołowrotek francuski, szczotka do c. 
sania lnu, terlica do międlenia lnu, gremple ręczne z osa^ 
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lami, 4) narzędzia stolarskie sztuk 215, 5) narzędzia to- 
karsliie sztuk 65, 6) narzędzia zei^armistrzowskie sztuk 90 
^b) rysunki warsztatów i machin, 8} narzędzia rysunkowe, 
^^) sprzęty. Wszystko to wartości 2.000 zip. Urządzenie 
pracowni technologii chemicznej prof. Koncewicza koszto- 
wało 2.610 zip. 10 gr. Byl tam alembik miedziany, ozię- 
biacz, walec cynowy do oziębiania pary, 2 parownice mie- 
dziane, tygiel grafitowy, areometry, alkoholometr Trallesa, 
aacharoraetr, parownica porcelanowa, maszyna elektryczna 
Htaflowa, elektrofor, wazki do zboża i t. d., razem 207 sztuk. 
^^^acownia chemiczna prof. Hanna zawierała 310 przed- 
r miotów wartości 1.019 zip. 15 gr. Było tara 6 piecyków 
^Helaznych, areometr do ługów, próbki Magiera do wódek 
i ługów mydlarskich, parownice porcelanowe, maglownice 

■do wyżymania wałków i t. d. Przy laboratoryum prof. Zdzi- 
lowieckiego byl zbiór produktów hutniczych. Laborato- 
ryum zaopatrzone było w dmuchawkę czyli lektor Berze 
^sliiisa, tygielki platynowy i srebrny, lampę Gay-Lussaca 
^B podwójnym ciągiem, lampę Berzeliusa, formę mosiężną 
^p3o robienia kupeli, piec kupelowy, model machiny do i^u- 
kania rudy i t. d., co kosztowało 14.420 zip. 22 gr. Pro- 
^fesor Wrześniowski miał w swoim gabinecie następujące 
^karzędzia miernicze: eklimetr, czyli narzędzie do mierze- 
^^nia kątów pochyłości, celownik albo kierownicę mosiężną 
^-Z lunetą, pantometr do zdejmowania kątów, kształtu wal- 
^^owego, kalkulator wynalazku Zielińskiego, co kosztowało 
756 zip. 16 gr. Tak więc na zbiory i pracownie wydano 
^^koło 25.000 złp., a mianowicie: 

Biblioteka 8.464 złp. 25 gr. 

Zbiory mechaniczne Kaczyńskiego . . 4.002 « 15 ° 

F Warsztaty Bernhardta 2.000 « — « 

^■Laboratoryum Koncewicza 2.620 < 10 " 

^Laboratoryum Hanna 1.019 " 15 « 

Do przeniesienia . . 18.105 złp. 65 gr. 
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Z przeniesienia . 
Laboratoryum Ździtowieekiego . . 
Zbiory ■ . . 

Pracownia chemii ogólnej Rybickiego 
Zbiory wzorowych wyrobów Hanna 
Zbiory wzorowych towarów Zubelewicza 
Narzędzia miernicze Wrześniewskiego 
Wzory rysunków Piwarskiego , . , 
Kysunki architektoniczne G-olońskiego . 

Ogółem . . 



18-105 zip. 65 g? 
1.440 



300 
1.013 
1.032 

756 
1.971 

321 



20 



32 

16 

16 



24.939 zip. 48 gr. 



Część tych zbiorów zabrało potem gimnazyum gu- 
bernialne warszawskie. Gdy w r. 1834 otwarto klasę siódmą, 
na żądanie dyrektora gimnazyum na Lesznie wydano do 
wykładu chemii sprzęty i preparaty chemiczno- technolo- 
giczne i handlowe. Modele maszyn rolniczych i narzędzi 
gospodarskich, Jak również: warsztaty stolarski i tokarski 
dano w r. 1835 otwartemu nanowo Instytutowi gospodar- 
stwa wiejskiego w Marymoncie. 

Początki zawsze są trudne, szczególniej zaś to można 
powiedzieć o narodzinach Instytutu Politechnicznego. Na- 
wet we wlasnem społeczeństwie trzeba było urabiać opi- 
nię, ażeby zdobyć zaufanie. Żeby zachęcić do zapisywania 
się w szeregi uczniów nowej Szkoły, nie pobierano od nich 
żadnej opłaty. Młodzież początkowo nie garnęła się zbyt 
chętnie do zawodu politechnicznego (szczególniej handlo- 
wego), a ta, co stawała do zapisu, przeważnie nie miała po- 
jęcia o pracy, jaka ją czekała. Dowodem tego może służyć 
następująca tabliczka 



W rokn szkolnym 


1826/7 


1827/8 


1828/9 


1829/30 


razem 


Ogółem uczniów było . . 

Ogółem odpadło .... 
Odpadło 'Ł roku I-szc^go 


79 
32 

36 


93 

47 
33 


94 
51 
45 


110 
33 
30 


163 
134 
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Iwiadczy to zarazem o powaźnem traktowaniu nauki i egza- 
minów przez nauczycieli i o pewnem zresztą przeciążeniu 
uczniów, bo, jak widzimy, w roku ostatnim, po przepro- 
wadzeniu reform w tym kierunku, rezultaty są lepsze. 

'rzeba było więc zaznajamiać społeczeństwo z przedmio- 

im wykładów, z ważnością wykształcenia naukowego dla 
techników, z rezultatami pracy szkoły. W tym celu wy- 
dawano corocznie programy rozumowane wraz ze spra- 
wozdaniami rocznemi p. Ł: «Ogólny prograraat kursów 
wykładać się mających w Szkole przygotowawczej do In- 
stytutu Politechnicznego". Przytaczamy tu godła, pod ja 
kiemi były wydawane te prograruaty: "Podziwiać i błogo- 
sławić winniśmy nadzwyczajne skutki przemysłowych 
usiłowań, pomnąc na to, czem były narody przy pier- 
wiastkowem zaprowadzeniu rękodzieł, a czem są teraz, 
kiedy ta gałąź przemysłu olbrzymie uczyniła postępy*, 
lub "Kochajmy przemysł, tego nierozdzielnego towarzysza 
pomyślności narodów. Pomnijmy, że wytrwaniem, pracą, 
przezorną i gruntowną nauką zwabić go na ziemię naszą 
i rzetelnie przepolszczyć można>. Każdy nowy kurs za- 
czynał się od publicznie czytanej rozprawy, O rozpoczęciu 
nowego działu zawiadamiano publiczność przez pisma. 
Zaufanie do młodej instytucyi rosło z dniem każdym. Przed- 
siębiorcy i fabrykanci zwracali się do Instytutu o radę 
względem urządzeń i ulepszeń zakładów i przesyłali próbki 
towarów do oceny. Prosili też o wskazywanie im wykwa- 
lifikowanych wychowańców Szkoły. -Wielu obywateli zgła- 
sza się do nas», mówił dyrektor Garbiński, «po usposobio- 
nych uczniów do dyrygowania różnemi fabrykami, jako to 
actwa, farbiarstwa, gorzelnictwa i t. p. Zgłaszania te 
zwykle połączone są z narzekaniami na cudzoziemców, 

,otąd na traf a drogo zdaleka zamawianych ». 

Przez czas normalnego istnienia Szkoły, t. j. od roku 

szkolnego 1826/7 do 1829/30 włącznie przewinęło się przez 

217 uczniów, oprócz tego uczęszczało ua wykłady 
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i rysunki wiele osób postronnych: uczniowie uniwersyt^ 
Szkoły agronomicznej, elewowie górnictwa, przedsiębiorcy, 
rzemieślnicy i t. d. Dwuletni kurs przygotowawczy Szkoły 
ukończyło 32 techników wyższych, świadectwo jednak 
z ukończenia całkowitego czteroletniego kursu Instytutu 
otrzymało tylko dwóch na oddziale rękodzielno-chemicz- 
nym: Franciszek Guliński i Adam Wołowski; sześciu zaś i 
czwartoletnich na oddziale inżynieryi odebrało tematy do 
rozprawy i egzaminu całokursowego. Jeden z uczniów, 
którzy ukończyli kurs dwuletni, Stanisław Zawadzki, po ' 
odbyciu dwuletniej praktyki w garbarniach austryackich 
i niemieckich, otrzymawszy pożyczkę rządową, już wr. 1830 
zaJoiyl fabrykę skór i safianów. Uczniowie garnęli się naj- 
bardziej na oddział inżynieryi, jako zapewniający posady 
rządowe, dalej na chemiczny, mechaniczny, a najmniej na 
handlowy, który w i'. 1829/30 liczył jednego ucznia, jak 
to nam wskazuje następująca tabliczka: 
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1828/9 


54 
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1829/30 


38 


7 


6 


2 


2 


3 


6 


3 


2 


18 


4 


12 


6 


1 


110 



Chociaż bardzo mało uczniów otrzymało świadectwa 

z ukończenia Instytutu, to jednak z owych 217 uczniów 
wielu było takich, którzy już o własnych silach uzupełnili 
braki w wykształceniu zawodowem. Tak więc Szkoła po- 
mimo krótkiego istnienia, wydała zastęp młodych techno- 
logów i inżynierów, którzy przez pewien czas przodowali 
przemysłowi krajowemu. 
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Nie było przeznaczonem urzeczywiatnió się sprfna 
f myśli przewodniej, jaka przyświecała fundatorom Poli- 
techniki warszawskiej. Wypadki r. 1830/31 położyły krea 
bytowi tej Instytucyi, podobnie, jak i wszystkich bez wy- 
jątku wyższych zakładów naukowych w Królestwie Pol- 
skieni. Krótkie było jej istnienie, ograniczona możność 
działania. Jednakowoż Królestwo Kongresowe, przy ówcze- 
snym poziomie pocza_tkującej dopiero nauki i praktyki 
IBpecyalnej, powołując do życia to najpierwsze ognisko 
■wiedzy technicznej, pomimo tylu innych potrzeb i obo- 
wiązków społecznych i rządowych, czuwając troskliwie 
nad jego rozwojem, przy tak miernych środkach materyal- 
nych, w ciągu zaledwo lat kilku podnosząc je na stosun- 
kowo tak wysoki stopień i do stosunkowo tak znacznej 
intenzywności roboczej, dało i w tej sprawie dowód nie- 
spożytej, wszechstronnie czujnej swej energii i zawarowało 
itytuly ojcowskie społeczeństwa przez samorzutną inieya- 
tywę wczesnego zapoczątkowania i owocnego wyprowa- 
dzenia pierwszej Politechniki polskiej. 



IV. 



?o katastrofie 1830 — 1831 r, pogasły ogniska wyz^ 
ezej oświaty w Królestwie Polakiem. Nie było w zamia- 
rach nowego rządu Namiestnika ks. Paskiewicza zająć aię 
narazie icb wskrzeszeniem. Jeduakowoż z koniecznośoii 
wypadło po pewnym czasie pomyśleć o zaspokojeniu nie- ' 
których przynajmniej najnieodzowniejszych potrzeb prak- 
tycznych. Pierwszą w tym względzie inicyatywę wzno-J 
wienia nauczania technicznego dala Rada Budownicza 
Królestwa; a mianowicie, powodowana brakiem wykwali- 
fikowanych kandydatów na posady inżynierów i budowni-J 
czych rządowych, wystąpiła z projektem utworzenia «Szkoly j 
praktycznej budownictwa przy Radzie Budowniczej* dis 
elewów i aplikantów budownictwa i inźynieryi. 

Sala posiedzeń Rady przeznaczona została na miejscej 
odbywania aię kursów. Wazyscy członkowie Rady zobo 
wiązali się bezpłatnie wykładać przedmioty specyalne 
Zawiadywanie Szkolą poruczono szefowi sekcyi komuai-| 
kacyi lądowych i wodnych przy pomocy dwóch czlonkói 
Rady Budowoiczej. Projekt zyskał aprobatę Rady Wycho- 
wania Publicznego, a Komisya Rządowa spraw wewnętrz^ 
nych, duchownych i oświecenia publicznego ofiarowała si^ 
dostarczać bezpłatnie materyaly rysunkowe aplikantor 
rządowym budownictwa. Późną jesienią 1835 r. kursą siĘ 
rozpoczęty. Do wykładania przedmiotów czysto teore 
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tycznych zaproszono specyaliatów: prof. Bernhardt objął 
wykład geometryi wykreślnej, prof. Bełza — fizyki i cheran. 
Co się tyczy przedmiotów specyalnych, to były one roz- 
łożone w następujący sposób: Rysunki trwały przez cały 
kurs od godz, 2 do wieczora; prowadził je inżynier Kle- 
mensowski. Miernictwo, niwelacya i regulacya miast — 
1 godz. tygodniowo. Statykę, hydrostatykę, inżynieryę i me- 
clianikę wykładał 2 godz. tygodniowo inżynier Pancer; 
tecłinikę, konstrukcyę i zasady anszlagowania — 2 godz. 
budowniczy Czaki; dekoraeye — 1 godz, budowniczowie 
Marconi i Corazzi; budownictwo wiejskie — 1 godz. bu- 
downiczy Schtitz; budownictwo miejskie budowniczy Go- 
oński. Kursa te tymczasowe krótko trwały, bo po r. 1838 
zniesione zostały z rozporządzenia dyrektora głównego 
Szypowa; oddały jednak poważne usługi inżynieryi kra- 
jowej. Po zniesieniu Kursów tymczasowych aplikanci inży- 
nieryi uczęszczali na czynne od r. 1837 — 1842 kursą do- 
datkowe w sekcyi technicznej. Ktu'sa te zastąpiono potem 
klasami wyższerai gimnazyum wyższego realnego, 

W r. 1835 również Rada Ad ministracyjna postanowiła 
po dłuższej przerwie otworzyć!; ponownie Instytut rolniczy 
w Marymoncie, zatwierdzając 13 października nową ustawę 
i powołując na stanowisko dyrektora Michała Oczapow- 
skiego, w którym jeszcze Towarzystwo do ksiąg elemen- 
tarnych było upatrywało kandydata na katedrę rolnictwa. 
Ustanowiono przy Instytucie komitet nadzorczy. Szkota 
została otwarta na wiosnę 1836 r. Kurs podzielono na dwa 
łata. Przedmiot główny, gospodarstwo wiejskie, wykładał 
dyrektor, matematykę, geometryę, miernictwo i rysunki 
Kaczyński, historyę naturalną i fizykę — Jastrzętiowsld, 
raehunkowoŚL^ gospodarską Barciński, chemię i technologię 
gospodarską Bełza, język niemiecki Lessel, W r. 1836/7 
było uczniów pierwazoletaich 57, drugoletnich 5, razem 62, 
-w szkółce wiejskiej II. W r. 1837/8 pierwazoietnich 46, 
drugoletnich 34 (z tych 9 ukończyło), razem 80, w szkółce 
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13 uczniów. W początkach r. 1839 władze (minister Uwa- 
row) postanowiły przekształcić Instytut marymoncki na 
rolniczo- leśny, oddając go pod zarząd Okręgu Naukowego. 
Przestano przyjmować wolnych słuchaczy jako starszycli 
wiekiem od uczniów. Program nauk został rozszerzony. 
W r. szkolnym 1840/1 wprowadzono już naukę leśnictwa 
i inne. Uczniów zapisało się 52 pierwezoletoich, 38 drugo- 
letnieh, razem 90. Podług nowej ustawy Rada Instytutu 
miała opiekować się praktycznem kierownictwem Instytutu, 
jak również jego kapitałami. W skład jej weszli; generał 
Bazyli Pogodin, referendarz stanu Jakób Łubieński, ze strony 
Komisyi skarbu — Józef Solnicki, potem Świerszewski, ze 
strony Komisyi spraw wewnętrznych Solecki. Na prezy- 
dującego został wezwany radca stanu St. Kozłowski, czło- 
nek Rady Wychowania Publicznego. Personel nauczycielski 
w zreorganizowanym Instytucie był następujący: dyrektor 
Oczapowski wykładał gospodarstwo wiejskie, inspektor Pa- 
weł Strachowiez — język rosyjski i statystykę gospodar- 
stwa wiejskiego w cesarstwie rosyjskiem, ks. Stanisław 
Zwoliński — religię, Kaczyński — geometryę stosowaną, 
niwelacyę i miernictwo, mechanikę techniczną, architekturę, 
rysunek Unijny i topograficzny, Bernhardt arytmetykę i ra- 
chunkowość gospodarską, Kazimierz Janczewski i Gustaw 
Henke — leśnictwo, Wojciech Jastrzębowski — fizykę, łii- 
storyę naturalną i ogrodnictwo, Józef Bełza — chemię 
i technologię rolniczo- leśną, Edward Ostrowski — wetery- 
naryę gospodarską, Józef Jędrzejowicz — kurs prawa 
i administracyi, Antoni Woelke — język niemiecki. Ad- 
iunktem do wykładu gospodarstwa został Maksymilian 
Chełmiński. Przeniesiono do Marymontu gabinet po byłej 
Szkole leśnej. Kurs nauk podzielono na dwa półrocza. Po- 
nieważ na barki prof. Kaczyńskiego wypadało aż pięć 
przedmiotów, wyjednano pozwolenie podziału ich pomiędzy 
dwóch nauczycieli, a mianowicie odjęto Kaczyńskiemu 
przedmioty matematyczne, t. j, geometryę i miernictwo. 
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Iz początku objął je zastępczo Wineent>- Józefowicz, potem 
[józef WoyzbuD. Uczniów na r. 1842/3 zapisało się 130: 
pierwszoletnich 77, drugoletnich 53; 37 z roku poprze- 
dniego zostało zakwalifikowanych do praktyki. Zapoczątko- 
wane zostały ekskuraye naukowe. Między innenii profesor 
|.Jaatrzębowski wyjednał pozwolenie na wyjazd z 8 uczniami 
w celu zwiedzania przez dwa miesiące wakacyjne gospo- 
darstw w Galicyi zaciioduiej. Gdy w r. 1845 Kozłowski 
tzostat powołany na dyrektora wydziału w Komisyi spraw 
■wewnętrzny cli i duchownych, prezy dującym w Radzie 
nadzorczej został Muchanow. Zaprowadzono gimnastykę, 
pensyę nauczyciela Teodora Mathesa, (450 ra,} pokrywano 
funduszu opłat szkolnych. W r. 1854 po śmierci Ocza- 
powskiego, dyrektorem Instytutu został Seweryn Żdzito- 
Iwiecki a adjuuktem jego do wykładu gospodarstwa Bo- 
gucki. Ponieważ program nauk i sposób icli wykładania 
"Wiele pozostawia! do życzenia, wzięto się do opracowania 
nowej ustawy. A gdy już była gotowa, zwrócono się o opi- 
nię między innymi do Andrzeja Zamoyskiego, Korzeniow- 
skiego i kilku innych wybitniejszych w kraju osób. Ustawa 
została zatwierdzona 29 grudnia 1857 r. Rozszerzony kura 
nauk rozłożono na trzy lata. W r, 1859/60 skład ciała 
nauczycielskiego był następujący: Ks. Czajewicz wykisdal 
religię, Bogucki — historyę naturalną, fizykę, ogrodnictwo 
i gospodarstwo dla pierwszoletnich, Miłosz — gospodarstwo 
dla II i III kursu, Janczewski — leśnictwo, Martin — archi- 
tekturę, Zieliński — miernictwo i mechanikę, Rogójski — 
1^ chemię rolniczą, Hignet — sztuczne rozmnażanie ryb, Ci- 
^Bchocki — technologię, Ejchler — weterynaryę, Rutowski — 
^■buchalŁeryę, Thimme — prawo. Kurek — statystykę i za- 
^^ sady nauki o bogactwie uarodowem, Nosowicz — język 
II rosyjski, 

^1 Brak zdolnych urzędników technicznych dał impuls 

" Wydziałowi górnictwa do zaprojektowania w r. 1844 kur- 
sów górniczych w Warszawie w gmachu Szkoły farma- 
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ceutycznej dla praktykantów zakładów rządowych górni- 
czych, mających świadectwa z ukończenia nauk gimna- 
zyalnych. Ponieważ górnictwo nie potrzebowało zbyt dużej 
liczby techników, urządzenie specyalnej Sakoly górniczej 
uznano za zbyteczne; zresztą pociągnęłaby ona za sobą zna- 
czne koszta, a funduszów na ich pokrycie na razie nie było. 
Kurator Okręgu Naukowego warszawskiego, getierat-major 
Okunlew, z początku wydal przychylną opinię co do 
otwarcia kursów. Skutkiem tego Rada Administracyjna 
przyjęła ten projekt d. 31 stycznia 1845 r. Ułożono więc 
program nauk. Do wykładu cliemii z probierstwem i hutni- 
ctwem zaproszono Żd/.itowieckiego, do mechaniki ogólnej 
technicznej i konstrukcyi maszyn górniczych — Kaczyń- 
skiego, do języka rosyjskiego Lesisza. Poza tem miały być 
wykładane: matematyka, kopalnictwo, prawo i administra- 
cya górnicza, budownictwo lądowe i wodne, rachunkowość 
skarbowa. Przedmioty mieli objąć urzędnicy wydziału gór- 
nictwa. Naznaczono nawet dzień otwarcia kursów — 1 wrze- 
śnia 1845 r. Gdy jednak wkrótce potem, 21 marca t. r. 
wydany został Ukaz Najwyższy o wzmocnieniu wykładu 
nauk realnych, postanowiono otworzyć w Kielcach gimna- 
zyum realne z dążnością górniczą. Wobec tego kurator 
uznał istnienie kursów warszawskich za zbyteczne, odmó- 
wił wszelkiej pomocy ze swej strony, jak np, udzielenia 
laboratoryura gimnazyura realnego, obiecując jednak z cza- 
sem otworzyć specyalne kursą górnicze w Kieleckiem. 
Gimnazyum realne kieleckie istotnie zostało otwarte jesie- 
nią 1845 r.; oczywiście jednak potrzebom specyałnym 
uczynić zadość nie było w stanie; zresztą następnie 
w r, 1862 zostało przekształcone na ogólnych zasadach 
i otrzymało kierunek filologiczny. 

W r. 1843 został przez ks, Namiestnika mianowany 
specyalny komitet do ułożenia ustawy Szkoły sztuk pięk- 
nych. Powdani zostali do niego Frankowski, dyrektor 
gimnazyura realnego, Goloński, członek Rady Budowniczej, 
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irotesorowie gimnazyum realuego; malarstwa — Rokular, 
rysunków — Piwarski, mechaniki — Bernhardt, matpmti- 
tyki — Wrześniowski i rzeźbiarz Hegel. Prezydyum obją) 
członek Bady Wychowania Publieznef^o, Leopold Suraió- 
eki. Po matoznacznych zmianach, uczynionych przez mi- 
nistra oświecenia hr. Uwarowa, a tyczących się zaprowa- 
dzenia wykładu religii i języka rosyjskiego oddzielnie dla 
każdego kursu, ustawa otrzymają sankcyę Najwyższą 
22 lutego 1844 r. Szkoła sztuk pięknych została przyłą- 
czona do gimnazyum wyższego realnego i oddana pod za- 
rząd jego dyrektora. Składała się z trzech oddziałów: ma- 
larstwa, rzeźby i architektury. "W pierwszych dwóch od- 
'działach kurs trwał lat 5, w ostatnim 3. Dla oddziału 
architektury były przepisane następujące przedmioty: re- 
ligia, literatura rosyjska, rysunek architektoniczny, orna- 
mentów i pejzaży, perspektywa, architektura, matematyka 
elementarna z zastosowaniami, geometrya wykreślna, za- 
stosowanie statyki do wyboru i przygotowania materya- 
lów, historya powszechna, starożytności i mitologia, historya 
sztuk pięknych. Patent z ukończenia oddziału architektury 
dawał prawo do stopnia budowniczego I-szej klasy czyli 
konduktora. Etat szkolny wynosił wszystkiego 5,370 rs. 
rocznie. Hzkolę otwarto 1 sierpnia 1844 r. Zapisało się 
uczniów 80: na oddział architektury — 37, malarstwa — 35, 
rzeźby — 8, Skład personelu nauczycielskiego w pierw- 
szym roku szkolnym stanowili: ks. Wojciech Żukowski, 
Aleksander Kokular, Konstanty Hegel, August Bernhardt, 
Jan Piwarski, Leopold Grabowski, Jan Paploński, Jerzy 
Aleksandrowicz, Wincenty Wrześniowski, Antoni Pormiń- 
ski, Franciszek Dębicki. Inspektorem został Karol Lestiś. 

W r. 1845 przybyli: malarze Jan Ksawery Kaniewski 
i Rafał Hadziewicz, który po śmierci Kokulara w r. 1846 
zajął jego miejsce; przedmiot Hadziewicza objął malarz 
Marcin Zaleski, przedmiot Formińskiego — Jan Pankie- 
wicz. Wykład architektury powierzono Stefanowi Baliń- 
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skiemu; pomocnikiem jego i bibliotekiirzeni Szkoły został 
Paweł Podczaszy liski. W r. 1848 po przejściu do emery- 
tury Piwarskiego, zastąpił go malarz Breslauer, Edward 
Małecki został inspektorem Szkoły, a Ludwik Zienkowski 
objął wykład liistoryi powszechnej; wkrótce jednak zmarł, 
a jego miejsce zajął Jan Papłoóski. Wakująt^ą katedrę po 
Balińskim kurator Muchanow zaproponował b. profesorowi 
uniwersytetu i Szkoły przygotowawczej do Instytutu Poli- 
technicznego, Gołoiiskiemu, gdy jednak ten odmówił, objął 
ją budowniczy Henryk Marconi, 

Prawie równocześnie z otwarciem Szkoły sztuk pięk- 
nych zbiegła się inicyatywa, dana przez Zarząd komuni- 
kacyi lądowych i wodnych, urządzenia Kursów zimowych 
praktycznych dla elewów i aplikantów inżynieryi, budow- 
nictwa i miernictwa. Dyrektor Koraisyi spraw wewnętrz- 
nych i duchownych przedstawił ten projekt Radzie Admi- 
nistracyjnej, która zwróciła się o opinię do kuratora Okręgu 
Naukowego. Okuniew w odezwie z 25 marca 1845 r. 
oświadczył się przeciwko otwarciu kursów. Motywy, jakie 
przytaczał, były między innymi następujące: 1) kursą by- 
łyby raczej teoretyczne, niż praktyczne; 2) przedmioty 
teoretyczne wskazane w projekcie, jak matematyka, fizy- 
ka i t. d., były w dostatecznej rozciągłości wykładane 
w gimnazyum realneni; 3) z przedmiotów specyalnych 
większość była w programie oddziału architektury Szkoły 
sztuk pięknych; 4) z praktyką należy się zaznajamiać 
dopiero po przejściu teoryi. Zamiast więc otwierać nowe 
kursą, lepiej byłoby, według zdania kuratora, dodać w od- 
dziale architektury brakujące przedmioty, a więc kurs 
komunikacyi lądowych i wodnych, kurs konscrukcyi ma- 
chin i rysunek iożyniersld; nadto należałoby rozszerzyć 
kurs miernictwa i niwelacyi i połączyć z rysunkiem topo- 
graficznym. Zarząd komunikacyi , skutkiem tego oporu 
kuratora, nie dopiął celu; jednakże przy reorganizacyi 
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Szkoły sztuk pięknych aiektóre żądania zostały uwzglę- 
dnione. 

Równego niepowodzenia doznał także wspomniany 
poprzednio projekt Bunku Polskiego względem założenia 
Szkoły handlowej. Władza edukacyjna, nie chcąc w>'pu- 
ścić ze swoich rąk szkolnictwa technicznego, wypraco- 
wała projekt otwarcia kursów apecyalnych przy giinna- 
zyum realnem. Poza wzmiankowanymi już wyżej kursami 
górnictwa, miały być otwarte kursą mechaniki i inżynie- 
ryi cywilnej, budownictwa i Duiernictwa, a także han- 
dlowe. Kursa mechaniki i inźynieryi miały być czterole- 
tnie, pozostałe dwuletnie. Kursa te jednak pozostały w sfe- 
rze projektów. Dość ważną przeszkodą był między innemi 
brak odpowiednich funduszów na ten ceł. 

Dotychczasowa organizacya Szkoły sztuk pięknych 
wiele pozostawiała do życzenia. Pierwsze sześć lat istnie- 
nia Szkoły wykazało wiele wad w jej ustroju. Już samo 
przykucie Szkoły do ^inmazyum realnego było ciężkim 
hamulcem prawidłowego jej rozwoju; dyrektor giranazyum 
oczywiście zamalo czasu mógł poświęcić Szkole; zresztą 
potrzebowała ona fachowego kierownika artystycznego, 
jaki znowu dla giranazyum byłby nieodpowiedni. Profeso- 
rowie niejednokrotnie starali się wprowadzić pewne ulep- 
szenia, musieli jednak wciąż walczyć z formałistyką no- 
wego dyrektora giranazyum realnego, von Stendera, za- 
mianowanego po śmierci Frankowskiego. Te rażące niesto- 
sowności w urządzeniu t. zw. Szkoły sztuk pięknych 
zostały w końcu przez samą nawet władzę wyższą uznane 
za niewłaściwe i wymagające pewnej przynajmniej ko- 
rektywy. Sam nowy kurator Okręgu Naukowego, Mucha- 
now, wystosował nareszcie memoryal do ministeryum oświe- 
cenia w Petersburgu, w którym uwydatnił najbardziej 
bijące w oczy strony ujemne w organizacyi Szkoły. Tak 
np, do Szkoły sztuk pięknych właściwie powinni byli 
mieć przystęp, za specyalnera wprawdzie zezwoleniem ku- 
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ratora, i młodzieńcy nie umiejąny nawet czytać po rosyj- 
sku, o ile byli obdarzeni talentem artystycznym, przyczem 
powinni byli Itorzystać z tych aaniych praw, co ich ko- 
ledzy, którzy ukończyli gimnazyum, Tymczasem w samej 
Szkole wykład języka rosyjskiego zaliczony byl do przed- 
miotów pierwszorzędnych. Wynikała stąd oczywista tru- 
dność a nawet sprzeczność, uwydatniona przez samego 
Muchanowa w jego memoryale. W rzeczy samej, jak wy- 
jaśnia! kurator, nauczyciel języka rosyjskiego byl w kło- 
pocie, jak prowadzić wykład, tembardziej, że niedosta- 
teczny stopień z języka rosyjskiego wstrzymywał promo- 
cyę na kurs następny, chociażby postęp z innych przed- 
miotów byl celujący. Uczniowie, zatrzymani w ten sposób 
na rok drugi, zniechęcali się i porzucali nawet Szkolę. 
Wobec tego kurator proponował wyłączyć język rosyjski 
z ogólnego porządku, podzielić uczniów na cztery klasy 
podług znajomości tego języka i udzielać promocyi nieza- 
leżnie od postępów w tym przedmiocie, z tem wszakże 
zastrzeżeniem , że świadectwa z ukończenia Szkoły nie 
otrzyma ten, kto nie okaże stopnia przynajmniej dosta- 
tecznego z klasy 4-ej języka rosyjskiego. Z innych zapro- 
ponowanych przez kuratora zmian, należy zaznaczyć na- 
stępujące: uczniowie malarstwa, przechodząc na kurs 
czwarty, mieli wybierać sobie apeeyalny rodzaj malarstwa 
i stosownie do tego kłaść nacisk na te lub inne przed- 
mioty, przyczem rozkład wykładów ułożony został dla 
uczniów, poświęcających się malarstwu historycznemu, jako 
przedmiotowi zasadniczemu dla oddziału malarstwa Szkoły; 
anatomia miała być wykładana na dwóch kursach malar- 
stwa i rzeźby; na pierwszym osteologta, na drugim raiolo- 
gia; rzeźbiarze mieli zająć się robotami kamieniarskieml, 
do czego postanowiono wystawić szopę. Na oddziale archi- 
tektury liczba uczniów wynosiła w latiich 1844/5 do 1850/1 
po kolei 38, 55, 71, 36, 19, 19 i 18. Zmniejszenie się nagłe 
liczby uczniów było oczywistem dowodem zawodu, doznanego 
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przez uczniów. Według ustawy Szkoła dawała wychowaó- 
com kończącym ten wydział stopień konduktora czyli bu- 
downiczego klaay I-azeJ; tymczasem Rada Budownicza Kró- 
lestwa nie przyznała im tego tytułu, opierając się na io- 
stiukcyi cezara ino waoia kandydatów na architektów, bu- 
downiczych i mierniczych, przepisanej przez Komisyę 
spraw wewnętrznych d. 13 cznrwca 1833 r. Wymagania 
Rady Budowniczej były tembardziej słuszne, że Szkoła 
sztuk pięknych nie dawała wcale praktycznego wykształ- 
cenia, a i naukowe, jakiego była w stanie udzielić w trzy- 
letnim kursie, przy położeniu silnego nacisku na stronę 
artystyczną nie było zbyt gruntowne. D. 13 grudnia 1852 r. 
nowa ustawa Szkoły otrzymała sankcyę Najwyższą. Na 
oddziale budownictwa dodano kurs lY-ty, Ogólna liczba 
godzin zajęć tygodniowo we wszystkich kursach została po- 
dwojoną t. j. z 61 podniesioną na 122. Przybyły nowe przed- 
mioty, jak np. na oddziale budownictwa fizyka, chemia 
z zastosowaniami, wiadomości z inżynieryi, anszlagowanie, 
postiinowienia tyczące się budowli, a nadewszystko kora- 
pozyeya zarówno rysunków jak. i budowli. Zastosowanie 
statyki do wyboru materyatów zastąpiono kursem mecha- 
niki z zastosowaniem do budownictwa, przyczem liczbę 
godzin tygodniowo powiększono do 7. Najważniejszą re- 
formą, przeprowadzoną przez nową ustawę, było oddziele- 
nie Szkoły od gimiiazyura realnego i nadanie jej samo- 
istnego bytu. Co się zaś tj^czy nadawania stopnia kon- 
duktora wycbowańcom Szkoły oddziału budownictwa, to 
w tej mierze porozumiano się z Radą Budownicza i Ko- 
misyą spraw wewnętrznych. Do przepisów mianowania 
budowniczych przydano dodatek, określający, że na apli- 
kantów budownictwa będą przyjmowani jedynie uczniowie 
Szkoły sztuk pięknych. Wymaganą praktykę do otrzy- 
mania stopnia konduktora skrócono do 2 lat, licząc w to 
aplikacyę, odbytą na 3-cim kursie; a jeżeli kandydat byl 
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na praktyce przy jakiej znaczniejszej robode budowlanej, 
to już po roku mógJ stawać do egzaminu konduktorskiego, 
który się dla niego sktadat z wypracowania planów wraz 
z kosztorysem i napisania rozprawy. Po oddzieleniu Szkoły 
od gimnazyum w r, 1853 został mianowany dyrektorem 
Szkoły Wolków, przez którego został znów zreformowany 
system uczenia w Szkole. Podzielono rok szkolny na trzy 
kwartały, przepisując ściśle zakres wykiadów na każdy 
z nich; w końcu każdego kwartału odbywały się egza- 
mina z robót graficznych, a w końcu roku egzamin ogólny. 
O promocyi decydował stopień przeciętny, wyprowadzony 
ze stopnia rocznego i egzaminowego. Co się tycze prac 
rysunkowych, to zasadniczym rysem reformy było dąże- 
nie do wprawiania uczniów w pewne i szybkie szkicowa- 
nie czy to projektów architektonicznych, czy to pejzaży, 
czy to ornamentów. Dotychczas uczniowie poświęcali dużo 
czasu na całkowite wykończanie każdego rysunku, przez 
co liczba robót była nieznaczna; teraz polecono uczniom 
rysować dopóki ręka nie nabierze pożądanej wprawy. 
Uczniom architektury kazano szkicować na kratkowanym 
papierze wszystko, co profesor rysował podczas wykładu. 
Rysunki figur zaczynano od kreślenia na tablicach kredą 
części ciała. Ponieważ rysunki ornamentów nie wzbudzały 
zainteresowania wśród uczniów, dyrektor Wcrfkow zapro- 
ponował wprowadzenie podczas godzin, przeznaczonych 
na te rysunki, rozumowanych objaśnień pochodzenia orna- 
mentów, na razie jednak nie było odpowiedniego nau- 
czyciela. Pięciu uczniów po raz pierwszy praktykowało 
przy budowniczych podczas wakacyi. Urządzono przy 
Szkole podwórze wraz z salką dla prób nad wytrzyma- 
łością materyalów budowlanych, dla praktycznego nau- 
czania mularstwa, robienia szablonów krąźyn (bukszteli) i t. d. 
Frekwencya uczniów wzrosła; w roku szkolnym 1853/4 
było uczniów: 
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W r. 1858 dyrektorem Szkoły został Kaniewski. Te- 
goż roku Piotr Florontini zapisał testamentem na rzecz 
Szkoły wtasoą galeryę obrazów, pod warunkiem, "żeby 

liiigdy w żadne ione miejsce przeniesiona nie była-. We- 

, zwaoy jako biegty artysta Sachowicz, oszacował ją na 

1^.323 rs. Galerya ta była zaczątkiem Muzeum, jakie po- 

I wstało przy 8zkoIe. 

W r. 1862, jak wiadomo, z inicyatywy margrabiego 
Wiełopolskiego nastąpił szereg kardynalnycli a krótkotrwa- 
Jycli reform w całym systemie szkolnictwa Królestwa 

I Polskiego. Szkoła Sztuk pięknych otrzymała nową ustawę, 
która stawiała ją w rzędzie wyższych zakładów nauko- 
wych. Na oddziale budownictwa wprowadzona została ma- 
tematyka wyższa i mechanika teoretyczna, których wraz 
z niektórymi innymi przedmiotami mieli słuchać ucznio- 
wie w Szkole G-łównej; zakres przedmiotów teclmieznych 
został znacznie rozszerzony. Instytut gospodarstwa wiej- 

^skiego został zniesiony, a na jego miejsce ustanowiono 
Instytut Po li techniczny i Rolniczo - Leśny w Puławach 
o pięciu wydziałach, mający kształcić mechaników-kon- 

I struktorów, inżynierów cywilnych, górników, rolników 
i leśników. Został ułożony ogólny plan wykładów. Przed- 
mioty wspólne dla wszystkich pięciu oddziałów były na- 

I stępujące; fizyka, chemia, mineralogia, miernictwo, sta- 

[tyka i dynamika, materyały budowlane, chemia anali- 
tyczna, prawo i administracya krajowa, statystyka i eko- 
nomia pohtyezna, rachunkowość i buchalterya, hygienia, 

Ijęzyki francuski, niemiecki i angielski. Wykłady wspólne 
dla trzech oddziałów politechnicznych: algebra wyższa, 

E' lek różniczkowy i całkowy, geometrya analityczna, 
>qoaiitfiE Ir VI. a 
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geometrya wykreślna, eyiiematyka, opisanie rzemiosł i prac 
w warsztatach, rysunek techniczny i ornamentów, mecha 
nika ogólna z zastosowaniem do hydrauliki i budowni- 
ctwa, teorya motorów (hydraulicznych, żywych i paro- 
wych), budowa machin, tizyologia przemysłowa, ogólne 
zasady architektury, architektura przemysłowa, anszlago- 
wanie i prawodawstwo przemysłowe. Speeyalnie dla mecha- 
ników miano wykładać rzecz o meebanizraach wykonaw- 
czych, modelowanie z ghny, rysunek machin i projekto- 
wanie zakładów fabrycznych, przyczym w planie były 
zajęcia w warsztatjich i zwiedzanie fabryk; speeyalnie dla 
inżynierów cywilnych — geodezyę i geologię, kurę budowy 
dróg, mostów i koraunikacyi wodnych, o drogach żelaz- 
nych, o osuszaniu i zaopatrywaniu w wodę, o mecha- 
nizmach pomocniczych i rysunek planów; speeyalnie dla 
górników — geodezyę i geologię stosowaną do górnictwa, 
technologię chemiczną, metalurgię, eksploaiacyę kopalń, 
machiny górnicze, wraz z ?;ajęciami w laboratoryum i zwie- 
dzanie kopalń. Wykłady wspólne dla oddziałów rolniczego 
i leśnego obejmowały zoologię, botanikę, anatomię i fizyolo- 
gię zwierząt, gospodarstwo ogólne, rybactwo, jedwabnictwo 
i pszczelnictwo, leśnictwo, technologię roiniczą, matema- 
tykę rolniczo-leśną, weterynaryę, architekturę wiejską. 
Speeyalnie zaś dla rolników — zarząd gospodarstwa, chów 
zwierząt domowych, chemię, mechanikę i hydrauhkę rol- 
niczą, przepisy tyczące się ziemian; dla leśników — bo- 
tanikę i entomologię leśną, szacowanie i urządzanie lasów, 
technologię leśną, przepisy krajowe i statystykę leśną. 
Dla agronomów i leśników ustanowiono kurs dwuletni, dla 
pozostałych oddziałów — trzyletni. Rada Instytutu została 
wezwana do ułożenia projektu co do zakresu przedmiotów 
według podanego planu. Własność b. gimnazyum realnego 
jak również Instytutu Gospodarstwa w Marymoncie prze- 
wieziono do Puław. We wrześniu odbyty się egzaminy wstę- 
pne, na których przewodniczył w charakterze wizytatora. 
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Wrześniowski, b. nauczyciel Szkoły sztuk pięknych i gi- 
nmazyum realnego. Ponieważ wielu kandydatów nie mo- 
gło być przyjętych dla braku odpowiedniego przygotowa- 
nia, Rada Administracyjna d. 18 listopada 1862 r., wsku- 
tek raportu p. o. dyrektora głównego wyznań i oświece- 
nia, poparta projekt otwarcia klasy przygotowawczej do 
Instytutu Politechnicznego i Rolniczo - Leśnego, podobnie 
jak do Szkoły Głównej. Program tej klasy przygotowawczej 
stanowił język polski i łaciński, algebra, geometrya, fizyka 
i chemia. P. o. dyrektora Instytutu został Dominik Okniński. 
W klasie przygotowawczej wyfcladaU Michał Brzostowski, 
Władysław Dudrewicz, Feliks Wermiński, Antoni ZielińskL 
Wykłady rozpoczęły się zarówno w klasie przygotowaw- 
czej, jak i w samym Instytucie na kursie pierwszyin 
wszystkich oddziałów i na drugim oddziałów rolniczego 
i leśnego. M. Brzostowski wykładał rachunek wyższy, 
A. Zieliński — geometryę wykreślną, geometryę anali- 
tyczną i mechanikę, F. Wermiński — Tizykę, Kazimierz 
Kopytowski — mechanikę i naukę o raateryatach, Józef 
Tabęcki — mineralogię, W. Dudrewicz — chemię ogólną 
i rolniczą, Fehks Berdau — botanikę i zoologię, Otton Ku- 
bicki — gospodarstwo i chów zwierząt, Tadeusz Kowal- 
ski — gospodarstwo, Feliks Cichocki — technologię rolni- 
czą, Zdzisław Niedabylski — leśnictwo, Karol Martin — 
budownictwo, Franciszek Miłosz, inspektor — zarząd go- 
spodarstwa i przepisy ziemiańskie, Ksawery Pasiutewicz — 
hygienę, Alfons Ciszewski — chemię analityczną, Aleksan- 
der Zieliński — rysunki, Franciszek Kuszel — język an- 
gielski, Adolf Krzewski — francuski, Stanisław Zaliuski — 
niemiecki. 

Wypadki r, 1862 skłoniły uczniów do opuszczenia 
Instytutu Politechnicznego. Szczegółowa ustawa Instytutu 
Politechnicznego i Rolniczo-Leśnego została mimo to opra- 
cowana. W r. 1865 Rada Wychowania pod przewodni- 
ctwem Mianowskiego roztrząsała odpowiedni projekt i uczy- 

8» 
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nila w nim pewne zmiany. Projekt w tym kształcie me 
zyskał jednak sankcyi rządowej. Otwarto tylko Instytut 
Rolniczo-Leśny. Byt więc Instytutu Politechnicznego pu- 
ławskiego trwał zaledwie pól roku. Od tego czasu Króle- 
stwo Polskie znowuż było w zupełności pozbawione wyż- 
szej szkoły technicznej. Szkoła sztuk pięknych została 
przekształcona na zwyczajną klasę rysunkową, w której 
uczniowie bezpłatnie uczęszczali na rysunki ornamentów, 
figur, pejzaży i t. d,, na lekcyach trwającycli w dnie po- 
wszednie od godz. 9 do 12 rano, w niedzielę zaś i święta 
od 2 do 5 popołudniu. Klasa rysunkowa została otwarta 
1 marca 1865 r.; pierwsi w niej nauczyciele byli Kaniew- 
ski, Aleksander Kamiński, Breslauer, Hadziewicz, Hegel, 
Podczaszy iiski i Wolińska. Klasa ta istnieje dotychczas. 

Nakoniec jesienią 1898 r. zoat^ otwarty warszawaiti 
Instytut Politechniczny imienia cesarza Mikołaja II. 
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(Str. 2). 'Rys statystyczny Szkoły Akademiczno - Górniczej 
w Kielcach, d. d. Kielce, 28 wrześ. 1826. {Arcli. Izby Skar. w War- 
szawie): 

•Szkoła ta ustanowiona została na mocy reskryptu Wysokiej 
Ko misy i Rządowej wyznań religijnych i oświecenia publicznego 
dnia i czerwca 1816 r. N. 1466, otwarta zaś w miesiącu grudniu 
1816 r.: 
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Datiinowienie Głównej Dyrekcyi Górniczej w Kielcnch d. 20 lu- 
'tego 1816 r.: Ni epo siad a jacy świadectwa 6-tej Itlasy muaiPli naprzód 
apliknwuć. Elewowie dzielili sie au trzy klasy: adtniBsiiw, ckapelitan- 
6w i akademików; nosili mundury, prowadKiH dziennik Bwoieh czyii- 
Bosci. Celujflcy podtzas wakacyi byli wysyluni za gTanics kosztem 
twidu. Oplata roczna 36 zip. Por. Radomiiiski, Rocznik instytutów 
elt^jnych i edukacyjnych (Warszawa, 1827|, 63. 

(Str, 3). Ustanowienie Szkoły leśnej 17 pażdz. 1816 r.; "Art. 2. 
7b dwa lata pn ustanowieniu Szkoły leśnej nikt nie będzie przy- 
pUBZcEony do urzędu nadleśnejro generalnego, nadleśniczeffo, leśni- 
caego i podleśnego, kto nie odbędzie w Szkole lennej kursów prze- 
pisanych i nip pozyBzczp od tej Szkoły świadectwa nabytych znajo- 
oości leśnych, teoretycznych i praktycznych, Art, 3. Szkoła leśna 
izie pod najwyiszym dozorem KoDiisyl przychodów i akarbu, 
szczególnym dyrektora generalnejro lasów rządowych. Art. 4. Na 
nocy art 34-ko Ustawy konstytucyjne.j dozwalamy Namiestnikowi 
łaszeniu zaciągać do atużhy leśnej Królestwa Polskiego na urzędy 
I penaye, trwającymi etatami ustanowione, kilku cudzoziemców ze 
zdatuości znakomitych, dostatecznie, wylegitymowanych, pod waruD- 
lliem pełnienia obowiązków administracyjnych i prócR tego dawania 
'nauk leśnych tak teoretycznych, jako i praktycznych". Zbiór prze- 
pisów administracyjnych Królestwa Po-lskicgo, Wydział oświecenia. 
i'. V, 9. — Por. dane o zajęciach w i-t-j Szkole, Sylwan, Dziennik 
auk leśnych I luyśliwych, T. I (1820), 68 aq., 111 (1B23), 594 są.: 
Bok pierwszy 1RI8... Rok pierwszy pocwjtkowy i przygotowawczy 
dbyl aię stosownie do przyjętego planu i podług niego dali w ciągn 
ncgo: p. Krysińflki adminiatracyi leśnej lekcyi 97: p. Szubert bota- 
niki li-śnej 29, uprawy leśnej 18. wofjóle 47; Kitajewski entomo- 
logii 10, mineralogii 11, chemii II, wogóle 47; p. Skrodzki zoologii 
ogólnej i myśliwej 50; p. Matuszewski arytmetyki 47, geometryi 41*, 
^^algebry 48, języka niemieckiego 43, wogóle 184, czyli wogóle lekcy] 340... 
^^Rkoitczyl się kurs 31 li|ica. Egzamen odbył się d. 19 października... 
^^Rok drugi 1818/9. W tym roku najęty aofital osobny lokal dla Szkoły 
I leśnej w domu dawniej JW. Rniiiieckiego przy ulicy Mazowieckiej 
^B^. I34H. W tym lokalu z dwunastu r/M zloionym, dwie przeznaczono 
^^Bia dawanie lekcyj, dwie na bibliotekę, posiedzenia R;idy i Muzeum, 
^fteszta dla sekretarza Rady, dla uczniów stałych i dla woźnego. 
^^Z liczby profesorów abyl na ten rok uwolniony na własne iądanie 
p. Krysiński. Na jego miejsce niianowala Koraisya Rz. prz. i ak. 
hrabiego Skarbka. Oprócz tego przybył nowo mianowany nadle- 
ly naczelny, jako dnigi członek Rady i profesor, p. baron Brinken, 
do liczby profesorów Szkoły p. Colberg, mianowany przez KotnI- 
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syp Rządową i p. LanE;'e z własnego ziiofiarowania się i gorllwoi 
Dawanie policji leśnej i statystyki leśnej wziął na siebie prezes Bady 
szkolnej... Dawanie lekcyi w obu kursach zaczęte 27 października 
1818 r., a ukończone 3 sierpnia 1819 r., uskutecznione zostało w spo- 
sób naBtępuja_cy co do osób uczących, nauk i liczby lekcyj. Prezea 
Eady szkolnej, lekcyi: policyi leśnej 10, statystyki leśnej 8, razem 18; 
p. Brinken szacowanie lasów 52, łowów i)2, razem 104; p. Szubert 
botaniki leśnej 70, uprawy ófi, użytkowania lasów 8, razem 134f 
p. Kitajewski entomologii leśnej 37, mineralogii 28, chemii 35, teclmo- 
log'ii 27, razem 128; p. Skrodzki mechaniki 27, zoologii myśliwej 40, 
fizyki 37, razem 104; p. Skarbek ekonomii politycznej 38; p. Matu- 
szewski arytmetyki 22, georactryi 48, trygonometryi 28, algebry 61, 
języka niemieckiego 77, razem 22fi; p. Colberg miernictwa 28, niwe- 
laeyi 4, rysunku topograficznego 32, razem 64; p. Lange bydro- 
techniki 14, wog^óle lekcyj 830... Według postanowienia Komiayi Rzą- 
dowej Przychodów i Skarbu z d. 5 kwietnia 1823 r, do odbywania 
kursu praktyki niższej ze względem na otrzymaną teoryę przepi- 
sano następujące przedmioty: uprawę lasów 1) zwyczajną i 2) nad- 
zwyczajną; zachowanie lasów 1) policya, 2j szacowanie; użytkowanie 
1) drzewa, 2) płodów ubocznych; Iowy. Kura teoretyczny w obu od- 
deiaJach rozpoczął się d. 21 października 1822, a ukończony został 
26 sierpnia 1823 r. Każdj- z uczących w ciągu roku wyłożył lekcyj, 
jak następuje: Prezes Riidy szkolnej; uprawy lasów lekcyi 35, staty- 
fltyki leśnej krajowej 27, razem 82; p. bar. Brinken urzadze.nia la- 
sów 22, ekonomii leśnej 35, razem 37; p. Szubert botaniki ogólnej 56, 
leśnej 62, użytkowania lasów 2, razem 110; p. Kitajewski entomo- 
logii leśnej 38, mineralogii 37, technologii 38. chemii 37, razem 150; 
p. Skrodzki zoologii ogólnej 20, myśliwej 41, mechaniki S4, razem 
125; p. hr. Skarbek encyklopcdyi prawa 11, prawa leśnego 14, poli- 
cyi leśnej 17, administraeyi krajowej 25, razem 67; p. Matuszewski 
arytmetyki 34, geometryl 36, algebry 2,5, trygouometryi 16, solido- 
metryi 11, języka niemieckiego 33, razem 154; p. Colberg' mierni- 
ctwa i niwelacyi 107, wprawy w język niemiecki 10, razem 117; 
p. Heilmar rysunku topograficznego 2Ili- Wogóle lekcyi 1038. Na 
fizykę uczęszczali uczniowie do uniwersytetu. Rachunkowość leśna 
i Iowy w tym roku dawane nie były.. 

(Str. 5). Wiadomość historyczna o Instytucie agron. w Marym. 
przez B. Flatta, Pamiętnik fiz., mat. i stat. umiejetn. (1830), 303 aq.: 
«,..W szkole agronomicznej z początku kurs trwał tylko rok jeden; 
lecz od roku 1825 trwa zawsze lat dwa, W szkole weterynaryi kurs 
trwa lat dwa, dla Btabszycfi lat trzy. W szkole wiejskiej długość 
pobytu zależy po części od wieku, w którym uczeń do niej wste- 
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puje; sdHrszy ucaeń krócej w nkg bawi. Ponieważ zaś największa 
aiić uczniów pr^yjniiije aie w wieka nd lad 13 do 15, pobyt wieo 

icznia w tiC] szkole trwa od G do m lat. Z uczuiów tej szkoły, dotąd 

vvfizJych, i^den jc^dnuk dla dojrzuls/.ego wieku uad 3 do 4 laL'i 
[■w szkole nie biiwil. W szkołach powyższych, od czasu ich nlworze- 

aiii do tetroro«zn(-^o egzaminu, hjla liczba uczniów, biorących nauki 
wysziych, juko uzdatnionych, następująca: 



w rok a 



f 



Byle ucznińw 

Z końcem roku wy szło uspo- 
sobionych ...... 



12 i>9 15 16 12 



9; lU 



10 



14 9 14 24 28 



10 






Wszystkich uczniów, którzy dotąd do azkoly ap;ronomi(;zi3ej 
częazczali, je.st 122. Z tych 71 wyszło albo na whisue gospodarstwa, 
albo są rzi-czywiiciii w obowiązkach ekonomicznych u różnych wła- 
ścicieli; kolo 20 innych ukończyło wprawdzie kurs nauk, lecz po 
yjBciu z Instytutu wzięli ai^ do innych nierolniczych zatrudnień; 
około zaś 30 jeat takich, którzy ledwo kilka miesięcy bawili w Insty- 
tucie i dla innyrh iridoków takowy opHŚcill. Uczniowie ostatni, świa- 
dectwa odbytych nauk w Instytucie agronomicznym nie mają. 
W szkole wiejskiej 



Jylo uczniów 



1824/5 
16 



W roku 



183ij/li 
23 



l«d6/7, 
3U 



Od tego czasu ctąg'le jest liczba od 30 do 33. 2 tej azkoly wy- 

w r. 1827 — 1 uczeń na ^orzelaneyo, w r. 1828 — 2 na kartto- 

ych, w I. IS-JS — 3, z tych 2 na karbowych, 1 na owczarza : 

r. 1830 wychodzi 4: 3 na karhowycti i 1 na ^orzclaneuro. Ogńlani 

fyazlo dotjid ze szkoły wiejskiej 10 uzdolnionych. Ze szkoły wete- 

nrjłT wyaalo na weterynarzy pułkowych w r, 182fi uczniów 5, 

r. 1829 — 5; w r. 1830 wychodzi 2. Razem wyszło 12 uczniów 

^etcrynaryi. Kursa wszystkich szkól, przy Instytucie ag^ronomicznym 
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będąc.ycli, zaczruają się z końcem sierpnia i kończą eię z końcem 
czerwfa. PrHktyezne nauki kontynują ete wazolako w lipcu i sier- 
pniu. Na uczniów szkoły wyiszej ufiTonomii przyjmują się tacy, któ- 
rzy ukończyli przynajmniej tznarta kliiEc szkńl " ojfwódzkich lub 
wydziałowych i mają IH lat skończony cli... S^-kola wiejska w Mary- 
moneie ma i drugi cel sziachetuy, gdyż przyjmuje tylko dzieci ubo- 
yie albo opuszczone... Ponieważ uczniowie szkoły wii^jskiej po czesci 
na siebie zarabiają, rząd, ziikliidając więcej podobnych szkól, naj- 
skuteczniej i najtańszymi środkami móftlby wykorzenić włóczęgo- 
stwo, żebractwo i inne przestępstwa wielu dzieci bez dozoru i bez 
moralnego przewodnika będących... Fundusz, z którego sie teraz 
Instytut agronomiczny utrzymuje, zasadza sie na niektórych docho- 
dach frruntowych z dóbr, na początkowe wyposażenie tejro instytutu 
przeznaczonych. Dochody te podług. Rnszlagu rządowego, przed od- 
daniem dóbr Ina ty tu to wy eh sporządzonego, były następujące: u> Ruda 
folwark z młynem i pięcioma karczmami oszacowana na 2.99! złp. ti gr. ; 
b) Wawrzyazew folwark z dziesięcina od włościan i karczmy — 
5.B97 złp. 20 gr.; cj Młyn Slodowice — 9700 złp,: ogółem 10.688 zip. 
26 gr. Fundusz ten umniejszył aię jeszcze... Ponieważ fundusz grun- 
towy Instytutu agronomicznego tak był szczupły, w pierwszych wiec 
latach urządzenia gospodarstwa znacznego wymagał co roli dodatku 
z funduszów publicznych na pensye profesorów, na melioracyc i na 
zabudowania nowe. W r. 1821, kiedy stosunki skarbowe Królestwa 
wielkiej wymagały oszczędności i powstający dopiero Instytut agro- 
nomiczny, z powodu ni ed 08 tający eh funduszów już miał być zniesio- 
nym; Komisja Rządowa Spraw wewnętrz. i Policyi, pod której za- 
rządzenie przeszedł w r. 1822 Instytut agronomiczny..., chcąc... rato- 
wać Instytut agronomiczny od upadku, wypuściła dyrektorowi tegoż 
Instytutu dóbr wymienione w dzierżawę na lat 12, przepisując mu 
sposób gospodarowania, poprawianiu gruntów i trzód instytutowych, 
zostawuj^c sobie wolność robienia rozmaitych zakładów, jakie oko- 
liczności i potrzeby krajowe wymagać będą... Etat Instytutu agrono- 
micznego z funduszów gruntowych wynosi teraz rocznie 16.297 złp... 
Co się zaś tyczy szkoły «eterynaryi, wszystkie jej potrzeby i pen- 
sye dla nauez,>'Cielów zaspakajane są z funduszów publicznych. Wy- 
znaczyła także Komisya Rza.dowa spraw wewnętrz. i policyi 3.(.KW zip. 
rocznic na stypendya dla 12 pilnych uczniów wyższej klasy, z któ- 
rych bierze atypendyum 10 uczniów agronomii i 2 cywilnych uczniów 
weterynaryi, każdy po 250 złp... Z profesorów zaś w Instytucie bę- 
dących; 1) radca ref. lekarski doktor Rudnicki wykładający teore- 
tyczną weterynaryę pracuje w Marymoncie od lat sześciu; 2) profe- 
sor nauk naturalnych Heinrich od przeszło lat siedmiu; 3) nauczy- 
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el nauk ma tema tytany eh Malinowski od lat trzech; 4) nauczyciel 
elisii ts. Tarnowski nd lat czterech ; 5) niiuczjcid ulemi^ntarny 
szkoły wiejskie] Zaremlia od lat sześciu; (i) uaucz.ycinl weterynarj'i 
praktyczne,]' Jakób od lat trzech. — Hisano w kwietniu 1830». 

Ruda miata 300, Wawrzyszew 2.000 nioryów magdeburBkieli. 

Dyrektor Benjamin Flatt byl m-ziiiein Falleuberg^a i Thaera, kaztalcil 

sil? ZH {granica kosztem rządu ; od r. 1824 wydawał pismo Ceres. Na 

popisach szkolnych bywat miniater Mostowski. Założoną została 

Marymoncie fabryka prosziiicy z ekskrementów ludzkitlj, mzą- 

zona przez Borela z Berlina. Por. Wiadomoai* o Instytucie oiary- 

onckim, podlufT Archiv. lie.r Landwirtschalt Pohla, w Rozmaito- 

liach warszawskich, piiimiu dodatk. do Gazety koresp., Iti26, N. SO. 



Uni^tenU dskoty Agrormmieenej w Marymoncie. 



W- 



■ Komlsya Rządowa Spraw wewiietrz. i Policyi w akutku po- 
itanowieula księcia Namiestnika kroi. z d, 26 f^rudnia ia-21 r. od- 
dającego pod zarząd Koinisyi Rządowej Spraw wewnętrz, i Policyi 
loBtytul agronomiczny, nastĘpująfe dla Szkoły Agronomicznej w Ma- 
■ymoncie przepisuje urządzenie: 

W szkole tej kształcie eie hodą dwie klasy rolników, to jest 
klasa parobków, owczarzów, yoizeianych i L p. i klasa wyższa eko- 
omów i rządców dóbr. 

Aj Klaaa niższa. W klasie tej uczniowie ekonomiczni (przy- 
szli parobcy i t. d.) zatrudnieni hedą na stepujące ni pracami: aj wprawą 
własnoręczną we wsityetkich robotach gospodarskich, tak około do- 
mów, jako i na polach i lakach użyciem wszystkich ulepszoiiych na- 
rzędzi rolniczych (np. wyrwaków, ohsypiiików, trójgraców, siecz- 
kami i 1. p.) pi-zyczem nauczą aie jak chodzić około produkowania 
wszelkiego gatunku roślin zbożowych, paazystyeb, handlowych i t. d. 
W naszym kraju z użytkiem rozmnożyć sio mogących, bj zatrudnie- 
niami ogrodniczemi, szczególniej pielęgnowaniem dobrego warzywa, 
hodowaniem, sadzeniem i szczepieniem drzew owocowych, e) napra- 
wianiem wszelkit:h narzędzi rolniczych i robieniem pospolitych, 
dj obchodzeniem się ze zdrowein i chorem bydłem, przygotowaniem 
i pomnożeniem gnoju, e> pielęgnowaniem pszczół, oddział owczarzów 
szczeg'ól]iiej zatrudniony będzie; a) kannieniem i utrzymywaniem 
owiec o cienkiej wełnie przez rok cały, b) leczeniem najprostszych 
chorób owczych, cj poznaniem wełny i sposobu przyprawiania onej, 
przez dobre utrzymywanie owiec i przez wyborowe łączenie irykóiv 
czystego rodu z maciorami, dJ znajomością składu ciała owczego. 
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e) robotami około alatków owczarskich, okoto dobrego zebrania i kon- 
serwowania paszy dla owiec i t. p. 

Uczniowie oddziału gorzelanyeh obeznani beda: a) z korzy- 
stnem użyciem ciepta i oi;'nia, Btosownem założeniem ognisk, pieców 
i suszarń i t, d., h) z własnościami zboża i warzyw, używanych do 
robienia wódki, c) z robotami szrotowaniii zboża, zacierania, kiero- 
waniem fermentaeyi, pędzeniem w iiparatach poprawnych wódki i spi- 
rytusu i diowaniem go, d) użyelera termoniiitrów i alkoholome- 
trów i t. p., e) tuczeniem bydła i wieprzów. Ogólne urządzenie hlasy 
niższej: 1) Uczniowie ekonomiczni tej klasy (parobcy i t. A.\ co dzień 
zrana albo po ^ikończonej robocie, przez ekonoma będą mieli obja- 
śniane przyczyny, dlaczego robota odbywa się tak i w takim czasie 
a w jakich okolicznościach, inaczej uczniowie owczarscy, przy prak- 
tycznych robotach, będą pod kierunkiem samego owczarza. Co się 
zaś tycze utrzymywania zdrowia bydła, leczenia chorób owiec, ucznio- 
wie obu oddziałów w osobnych, na to przeznaczonych godzinach od- 
bierać będą praktyczne nauki. Uczniowie gorzelani beda pod bezpo- 
średnim kierunkiem majatra, który ich do wszystkich robót w go- 
rzelni użyje; co sio zaś tycze zasad p^orzclnictwa (w powyższem wy- 
szczególnieniu), te objaśnione im będą albo przez dyrektora albo 
przez innego nauczyciela. 2) Uczniowie ekonomiczni tejże klasy będą 
mieli stół u włodarza lub ogrodowego a mieszkanie na folwarku; 
owczarscy u owczarza, a gorzelani u swego majstra. 3) Gdy zdarzyć 
się może, iż oddziały tych uczniów będą kiedy liczne, więc ażeby 
przy praktyce, gdyby wszyscy do jednakowych robót poszli, nie 
było nieporządku i uczniowie jednak we wszystkich przedmiotach 
swemu powołaniu właściwych byli wprawiani, ustanawia się: że 
uczniowie każdego oddziału będą podzieleni na sekcye, z których 
każda z 2—3, lecz nie wiele więcej składać się biedzie uczniów; sekcya 
takowa zawsze przez tydzień jeden zatrudniona będzie jeduakowemi 
robotami, po ukończonym tygodniu przejdzie do innej roboty, do- 
póty póki całej kolei robót swoich nie odbędzie; potem kolej się na- 
nowo zaczyna. Na naukach zaś przez nauczycieli dawanych ucznio- 
wie wszyscy jednego oddziału (lub więcej, podług nauki) będą przy- 
tomni. 4) Kurs cały trwać będzie rok jeden. Czas przyjęcia jest dzień 
1 lipca, 5) Obywatele, chcący oddać uczniów kosztem własnym do 
tejże Szkoły Agronomicznej, płacić będą rocznie 200 zip., za co uczeń 
będzie miał atol, pranie bielizny, mieszkanie, opał i naukę. Co się ' 
zaś tycze ubioru, pościeli i innych, potrzeb, dostarczać tych uczeń 
sam sobie powinien. B) Uczeń wstępujący do Szkoły, powinien mieć 
lat 18 skończonych; wybierani będą ze stanu wiejskiego. Stypendyści 
rządowi tej klasy służyć będą obowiązani przez trzy lata. 7) W razie 
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l-wielkicj nic pilności, iiiefinsluazpństwa lub inuTcti niucnót gorszących, 
(dyrektor po powtiimem ijapomiiicniu, jeżeli takowe jest bezskuteczne, 
|będzie aiógł ucznia przedstawić do oddiilenia z Instyiutu. 

B) lilasii wyżs/ii. Do tej Ul.tsy przyjmowani będą tylko 
[■uczniowie tacy, którzy jui albo byli ekonouiami, dozorcaiui lub pi- 
learzami ekouomlcznynii, albo którzy, nie znając jcezcza gospodar- 
Btwii, przynajmniej ukończyli Bzkoly podwydzialowe lub wydziałowe. 
[Nauki dawane w tej kiNsie bi^da naatijpujace: aj Chemia praktyczna 
'i ti-chnic/na, ze wzf;lf>du uii agrononoicziie rozbiory zifui, roślin, 
tnii'rzwy, z przy a tasowani om do robienia wódki, piwa, octa, mydlą, 
, t^*ybjjauia oleju i t. d. b) Z fizyki naulia o działaniu ciepłu, światła, 
elektryczności, powietrza I wody; nauka o mcteorolo^i, a z tnecha- 
' niki tyle, ile potrzeba do osadzenia wszelkich g^atunków machin 
1 narzędzi j^ospoilarakich. c) FJnlanika i fizyologia rońlin. d) Minera- 
logii tyie, ile potrzeba do zmijomości ziem, soli, pninych rzeczy lub 
Lrud kruazcowycli, w ziemi ornej lub pod nią znajdujących się i na 
L^egetacyę szkodliwy lub korzystny wpływ mających, e) Micrtiietwo 
■teoretyczne i praktyczne, o ile tiiknwft potrzebne do rozmiarów rol- 
aiczych, niwelacyi pól i lak. fj Budownictwo wiejskie, 8zcze^,-ólmeJ 
na wystiiwie.nio wygodnych, tanich i trwałych domów wloaciaiiskicb, 
[stodół, obór, mostów, grobtil i upustów, g) Nauka właściwego rolni- 
Lctwa, np, znajomoBi- gruntów, obmbianiii takowych, mierzwienie roli, 
LosuBzanie Bapów, tamowanie zaspów, zasady różnych systematów go- 
i«podat'Bkich, uprawa pojedynczych roślin i rządowa uprawa ląk. 
IA> Chów zwierząt domowych, to jest Itoni.- bydła, owiec, świA, dro- 
rbiu: rybolnatwo i pszczelnictwo. ij Powierzchowna ziiajoraośe składu 
[«tala zwierzecefro i leczenia najpoa[H)litszych cborólt, np. f)arcbów, 
^wszołów, ran świeio zadanych, rozdęcia z koniczyny, znajomoai- ku- 
cia koni, puszczania krwi i t. d. kj Rysunki machin, budynków wiej- 
|«k!ch i prostych map folwarcznych. 1) Leśnictwo, ze względu na rol- 
ników, którzy wprawdzie nie mają być le^niczemi, lecz maja być 
^w stanie roboty leśuicze ocenić i takowe kontrolować. Ogólne urza- 
Jzenie klasy wyższej: 1) Uczniowie tej klasy, najwiec4.'j przez i)— 4 
fodzin dziennie naukami teon'tycBnemi będą w szkole zatrudnieni, 
lieaztę dnia poświeci się praktyce w gospodarstwie lub czytaniu sto- 
leownych dzieł, lub przygotowaniu się na lekcye. 2) Co tydzień przy- 
najmniej przez trzy popołudnia będzie, praktyka rolnicza, a przy tej 
uczniowie, albo ćwiczyć sie Iwdą w mechanicznych pracach roiui- 
cz.ych, (np. oraniu, koszeniu, młóceniu i t. d.), albo robić będą do- 
świadczenia rolnicze, np. ile kopa zboża wydaje, co do wagi, słomy, 
Eiarna i zgonlu, ile steczki pewnej dłiigoBci moina rznąć w pewnym 
czasie, ile bydle z fury sianii lub słomy da ^nnju, ile na różnych 
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j^untach uwlecze, oborze się przez dzicó, ile mleko daje amietHiiy 
przy różnym pokarmie etc. ete. 3) Przy praktyce tu tylko róinifa 
nastąpi, źe uczniowie wolni, synowie niajęlnjcli objwRteli, którzy 
całkiem swoim kosztem w Jnstytacic żyją, nie będą do innych prak- 
tycznych robót użyci prócz tych, które w g. poprzedzającym wyiuie- 
nlone zofitaly. Stypendyści zaś rządowi, albo uczniowie tacy, którzy 
koBztom obywateli na ekonomów lub rządców dóbr kształcą się, cO' 
dzień oprócz nauk będą obowiązani pełnić obowiązki te, klóre im 
powierzą: np. dozorować ludzi w gospodarstwie lub mieć dozór nad 
pojedynczą częścią g'ospodaratwa np. nad bydłem, nad gorzelnią, 
utrzymywać regestra i t, d., albo pracować w kancclaryi Instytutu 
w czynnościach wójtowskich. 4) Uczniowie tej klasy mieszkać będą 
w bliskości dyrektora; stypendyści rządowi lub obywatelscy sami 
BObie zrobią wszelkie usługi w zamiataniu swoich izb, chędożeniu 
butów, sukni i t. d, ; dla uczniów zaś swoim kosztem utrzymujących 
się, moie być stosowna ushiga za opłatą. Pościel swoją własną każdy 
mieć powinien, do izb zaś mieszkalnych dyrektor dostarczy pewną 
ilość stołków i stołów. Podług,' wielkości izby po 2 lub 3 mieszkać 
razem będą. 5) Stołowanie tych uczniów będzie u dyrektora, i dla 
dogodności stół dwojakir droższy i tańszy. 6) Uczeń, wstępujący do 
Instytutu, musi mieć przynajmniej 17 lat skończonych; kurs dla do- 
brze przy goto wanyclt, i z praktycznem gospodarstwem obeznanvch 
uczniów trwać będzie rok jeden, dla innych lat dwa. 7) Kurs nauk 
kończyć się będzie około św. Jana każdego roku, a przy końcu 
każdego kursu będzie egaamin publiczny, 8) Uczeń każdy majętny 
płacić będzie rocznie za naukę 60 zip., aa pomieszkanie miesięeanie 
3 złp. Pieniądze te obracane będą na potrzeby naukowe, na potrzeby 
doświadczeń chemicznych i fizycznych, na pomnożenie biblioteki, 
zbiorów, aparatów, sprzętów szkolnych i izb mieszkalnych i t. d. 
Wolni są od tej opłaty ci, którzy złożą urzędowe świadectwa ubó- 
stwa i wszyscy stypendyści. 9) Ponieważ uczniowie agronomiczni jui 
mają być w wieku dojrzałym więc dyscyplina szkół niższych tu nie 
będzie miała miejsca, jeżeli jednak uczeń, o swoim kącie w Instytu- 
cie żyjący, po podwójnem napomnieniu przez Dyrektora, okaże oby- 
czaje takie, które są gorszące dla drugich uczniów, może mu Dy- 
rektor pobyt w Instytucie wypowiedzieć. Stypendysta zaś, okazujący 
wielką niedbałość, nieposłuszeństwo i t. d. po jednomiesięcznym cza- 
sie do poprawy, jeżeli ta nie nastąpi, będzie przedstawiony Komisyi 
spraw wewnętrznych do oddalenia. Uczeń każdy, chcący pozyskać 
Btypendyum agronomiczne, musi wprzód przez kwartał jeden utrzy- 
mywać się w Szkole Marymonckiej swoim kosztem i udowodnić przez 
pilność i zdatność, że zasługuje na pomoc rządu. Stypendystki tejże 
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asy na czas pol)ieraije{;o Btyperidyuni odslupiwat; będzie trzy latu. 
Witrezawici 6 marca, 1822 r. Minister Prezydtijacy (podp,) T. Mo- 
iowski, Seki^etarz gen. (podp.) Aug. KiirBkU. (Aruh. Okr. Nank, 
nraz.ł. 

Stan Bzkoty Agrononiiczni^j w MarymonciLi w r. szkol. 1825/(j, 
dł. Gazety Koreap. waraz, i zagr., 1H26, Nr 105: AJ Szkółka wiej- 
a liczy teraz 23 uczniów, od 12 do 20 lat mających. Nauczycielem 
ipsl Piotr Zaremba. Uczniowie stOEOWuie di> stopnia umiejętności po- 
dzieleni 8H na dwa oddziały. Przi^dmioty ilawane: II Nauka relifiii 
i niorainości, rtawanu w zimowem półroczu co tydziei I {jodz, przez 
kB. Tamowakiego, proboszcza wawrzyszewakiej^o. 2) Nauka czytania 
godz. na tydzień podlu^f kaiaźki Wolsldego: 'Nauka początkowego 
,ylajiiii>, a dla biegle j.-izy eh "Nauka dla wlościan», 'Pielgraj-m 
Dobrnmilsł, "Pan Maciej z Jędrye!io-wa» i t. p. dzieła. 3) Piaanie 
godz. na lydzieii. Do kaligrafii sluiyly wzory Werbusza, Oieazczyń- 
ikiego, Koma i t. d. Dla ugruntowania Bię w ortografii wprawiali 
Bię na tablicy w przypadkowanie, cziisowanie. 4) Arytmetyka 3 goilz. 
na tydzień; oddział młodszy rachowanie na pamięć, starszy — czteiy 
działania i reguła trzech, b} Nauka gospodarska, ogrodnictwo i zna- 
imOBĆ najpotrzebniejszych roślin, uprawa zbóż, pielęgnowanie wa- 
yw ogrodowych, hodowanie, szczepieuie, oezkowanie i przesadzanie 
drzew owocowych; piel egu owa nie pszczół i tuczenie zwierząt domo- 
,wych. 6) Nauka zdrowia według elementarnego dziełka napisanego 
irzez Lipińskiego: o zachowaniu sic; w eliorobie, o gwałtownych 
irzypadkach. wymagających ratunku, o utonieniu, zagorzeniu, ude- 
rzeniu od pioruna, o uduszeniu, o ratowaniu zmarzniętych, o uką- 
szeniu przez psa wściekłego. 7) "Hiatorya Polska> przy czytaniu 
• Pielgrzyma", uzupełnienie — ■Śpiewy historyczne" Niemcewicza. 8) Ry- 
ki ręczne dawane przez Ziemięckiego. Uczniowie ryBOWałł kredą 
na tablicach drewnianych linie proste "w różnych kierunkach, kąty, 
przedmioty łatwe do kopiowania, np. la^wki, stoły, konwie. Wszystkie 
tfe nauki dawane były po jednej godzinie zrana, po obiedzie i po 
■kolacyi. Uczniowie pozostawali w szkole od 6 do 8 lat. B) Szkoła 
yżsaa agronomiczna. Uczniów 14. a) Przedmioty dawane przez dy- 
■klora: 1) Nauka właściwego rolnictwa 2 godz. ua tydzień, a miano- 
ide: o ziemiach i gruntach, o mierzwie i o sztuczuem mierzwieniu, 
uprawie gruntów 1 o różnych systematach gospodarskich. 2) Chów 
ierząt domowych 2 godz.: o oweacb, O bydle rogatem i o ko- 
niach. 3) Leśnictwo 1 godz.; związek pomiędzy rolnictwem i leśni- 
ctwem, historye naturalną drzew leśnych, uprawę naturalną drzew 
i sztuczną przez zasiew i przeaadzanie. Systemy leśne; wysokopienny, 
niskopienny czysty, połączony, b) Przez profesora D. Heinriclia: 

9* 




- 13L' - 



4) Chemia I fleyka — 4 goiiz., 5) Botunika — 4 goda.: klasyfikacya 
podliifi' Linciiflza, fiayolof-da roślin, nauka o wefjptacyi i t. p. cj Przez 
nanczyciela Ziemieckie^o: H) Budownictwo wii-jskit- ^ ptidz. : mate- 
ryaty budowlauf, zasady kosztorysu i konstnikcyi budowli wiejskich, 
o fundiimentath, ścianach, dachach, wiązaniach. 7] Miernictwo teore- 
tyczuu i praktyi^znt'. 'i godz.: tcorya zimą, praktyka latem. 8) MechH- 
nika 1 p'odz., zasady mechaniki i machin nicBkladimych: ohrachowa- 
nic mtyua końskiego dyszlowego, wodnego i młockami z bijakami. 
91 Riichunki 9 gndz. od ułamków do reguły trzech, reguły epótki, 
procentu z zastosowaniem do potrzeb gospodarskich. 10) Eysunki 
2 godz.: uczniowie rysowali wzory map ekonomicznych, kopiowali 
i projektowali budowle wiejskie i machiny gospodarskie. O) Szkota 
weterynaryi. 1 1) Uczniowie agronomiczni 2 r;izy na tydzieii uczęszczali 
do Burakowa, gdzie, inspektor dr. Rudnicki wykladat teoretyczna 
naukę leczenia zwierząt domowych. Niiuczyciel zaś p, Fuhrmoistcr 
pokazywał praktycznie w tamtejszym lazarecie, anatomii i aptece, 
co było uczniom potrzebne.. Marymont 22 czerwca 1826 r. Benjamin 
Flatt dyr. Instytutu.. Ib. 1827, NN. 162—3: .Szkoła wiejska jest in- 
stytutem rolniczo- zarobkowym. Rząd dodaje tylko po dO zip. rocznie 
na jednego chłopca ; pierwszy wzór takiej szkoły byt dan\' przes 
Emanuela fellonlwrga z Hofwylu, a pierwsza myśl zastosowania tej 
szkoty od ministra Mostów skieg-o... Klaaa wyższa agronomiczna. 
Rząd utrzymuje pięciu stypendystów, dając po 500 zip. Przyjęty jest 
w tym roku nowy nauczyciel Re.ichenbach do poznawania i sorto- 
wania tak owiec i tryków, jak ieh wełny; obszerny zakład pszczelny 
robi się pod dozorem nauczyciela pszczelnictwa, Nagórskiego. Zie- 
niieckiego, który od trzech lat byl w Instytucie, a został inżynierem 
woJR"'ódzkim, zastąpi! Kowalski. Przez dyrektora w I>'in roku były 
wykładane: 1) z gospodarstwa; uprawa pojedynczych roślin gospo- 
darskich; nauka o łąkach naturalnych, sztucznych i ortwilżaniii; po- 
licya gospod.; rachunkowość gospod.; zasady urządzenia i oszacowa- 
nia dóbr; 2) z nauki chowu zwierząt; o chowie, polepszeniu i utu- 
czeniu wieprzów; o chowie i tuczeniu wszelkiego drobiu, o regular- 
nem rybołóstwie i pszczelnictwie ; 3) a leśnictwa: n policyl leinej 
o oszacowaniu lasów ti^k co do przyrostu, jak ! wewnęti'zni-j warto- 
ści i co do ceny drzewa; o tcclmologii leśnej... W szkole weterynaryi 
dziewięciu uczniów wojskowych pierwszoletnich. Rudnicki wykładał: 
1) zooEizyoIogie w związku z zootomią, 2) nozologię czyli naukę 
o podziale chorób. Puhrmeister dawał osteologię, do czego słuią dwa 
szkielety konia i wołu>. 

(Str. 7). Lange do Komisyi Oświecenia, Warszawa, 16 pażdzier- 
nilia 1816 r.; «Mia(em jui honor oświadcz,vć Wys. Komisyi Rządowej 
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ObrzĘdu relig, i ońwieteiiiii piibl. moj;; cheO <liini» kumu publitznejfo; 
1) o budowli dróf;' i uioatów, 2) o mechanice 1 hydraulicp, w szcze- 
jóluości n przystoBowaniu do robienia spiiiwneini rzek i budowania 
tiinnlów. Kurs laUowy od 6 prudnia zaczynać sie mciite i trwać do 
kwietnia w każdym lyfrodiiiu po cztery g^odziny. Lubo w tutejsaych 
wydziałach akademicznyfh wprawdzio jeit zwyczaj, że uczniowie 
żadnego rie plaw5 Jionoraryum, z tem wezystkiera wynika etąd ta 
lifdofrodnoi^ć, że wielu więcej dla zabawy jak nauki na kursą uczę- 
zcza, co tak dla uczniów, jako i dla nauczyciela czyni nieprzyjem- 
ność. Ja zai^ z mojej strony chętnie ofiaruję hoiioraryum to na fuu- 
Susz dla biblioteki publicznej, ZostJtwiiira to do rozstrzygnięcia Wy- 
sokiej KomiByi — a oraz, aby o dawać się niającym kursie publicz- 
ność i szkoln uwiadomieni zostalii. lArch. Okr, Naukow. warsz.). 
Reakrypta Koojiayi oświecenia 26, 37 paźdz. t, r. og'la3zaja o tem, 
9 jrrudnia Lanffe rozpocznie wykłady swoje przy akademickim 
wydziale Prawa i Aduiiniatracyi: '2 goflziny na tydzień miernictwo: 
S godz. na tyd^iefi mechanika i hydrimiika, zastosowana do robót 
tomunikacyi lądowych i wodnych; że chcący się zapisać powinni siu 
udać do Lanj;ego, zdać ejrzamin z geomelryi w zakresie czterech 
ilaa i złożyć 18 zip. na inatrunienty fizyczne; polecały murgrabiemu 
pałacu Kazinilerow.iikipcro wyporzadzić jedną salę, a Langemu zająć 
lię kupnem potrzebnych utenayliów. 

Lange do Komiayi oświecenia 24 grudnia t. r, : 'Gdy, oprócz 

ekcyi tyczących się robienia dróg, o mechanice i hydraulice budo- 

'wania kanałów, jest koniecznie potrzeba, aby uczniom podawać 

jeszcze lekcye rysunków topograficznych planów i budowy wodnej, 

^buam honor przeto Wysokiej Komisy t oświecenia ofiarować moją 

^Khęć w otworzeniu szkoły rysunkowej. Szkoła ta wdai. trwać po- 

^Hyiniia i codziennie otwartą od rana do wicc;(ora w łokaiu, który 

^BVyuoka Komisya już w tym względzie w pałacu Kazimiero wskim 

^^pirzeznaczyć i urządzić raczyła. Ja. sam wciąż zasiadywae i przy 

moich pracach hydrotechnicznych oraz uczniów dogiadae będę. Lecz, 

aby uczniowie w rysowaniu doskonalić się mogli, jest jeszcze po- 

Irzelłą, aby kto w szczeg-ólnych rysunkach naukę i sposób podał. 
'. Hilary Wierzcjgki, kapitan, były podkomendant korpusu kadetów 
f Kaliszu, znany Wysokiej KomiByi oświecenia ze strony swojej 
zdatności w względzie rysunków jest g'otów tej pracł' się poświęcić. 
Mam honor przeto upraszać, aby Wysoka Komisya raezyla się pray- 
cliylić do mego przedstawienia i jemui na miesiąc po zip. 200 wy- 
znaczyć tuk dJugo, jak tii Szkoła trwać będzie. Ja przez to Ijęd^ 
uiial sposobność rozwinąć wszystkie prace i tak urządzić, aby zupeł- 



^ii, 
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nie odpowiedzieć zamiarom Wysokiej Komisji Oświecenia i temu, 
oczekiwaniu w usposobieniu młodzieży dla kraju>. (Arcii. Okr. Nauk. 
warsz.). I 

(Str. 8). W sprawie otwarcia Szkoły budownictwa i miernictwa 
Kornisya oświecenia, za referatem •£■ Sierakowskiego, wydala opinia 
8 kwietnia t, r. i "Do n aj prędsze t;o a zarazem najoszczędniejazego 
zaprowadzenia iSzkoly miernictwa etc.. , Komisya Rządowa wyznań 
i oświeceniu widzi najbliższy sposób, i sliUCecznie zamiarowi odpo- 
wiedzieć mo{5:acy, przywiązanie tej Szkoły do Akademii. Ustanowiła 
już Komisya w Akademii profesorów rysunków, fifiur i pt^jzażów. 
Ustanowiła dwóch profesorów architektury: 1-mo wiejskiej, gdzie 
nauka o inatery alach, o konstrukcyi, o wyciągu kosztów, o budo- 
wlach wiejakicłi folwarkom gospodarskim właściwych ai do kościo- 
łów parafiałnych posunięta, daje się. 2-o Architektury wyższej, gdzie 
apHkacya porządków piękności i ozdób budowli pałacowych miej- 
skich i gmachów publicznych dopełnia naukę uczniów. Przydany bę- 
dzie do tego wydziału profesor perspektywy linearnej z pcnsyą 
2000 zip,, dawać lekcye swoje będzie dwa razy na tydzień. Zdatny 
jest na to człowiek pod ręką — pan Vogeł. Ustanowiona będzie ka- ; 
tedra stała architektury hydraulicznej. Dzisiejszy jej prof. p. Lange 
dobierze snbie wiceprofesora ciąfrin w Warezawie bawić mającego do 
dawania uczniom miernictwa praktycznego i niwelaeyi wód, oraz 
projekcyów kart stosownycłi. Przy sali tej^-o profesora zosŁawać ma 
biuro topograficzne, już w niej zawiązane. Pensya na potrzebnejro 
wicepi-ofesora może się wyznaczyć tysięcy cztery. Do wydziału aka- 
deraicznego matematyki przywiąią się jeszcze i dopełnią: I-o kate- 
dra geometry! wykreślnej z iiplikacyą stosownych do tej nauki ry-. 
aunków, przez tegoi profesora dawanych i najwyższego kalkulu po- 
wierzchni krzy wycb; Takowego profesora pensya liczyć się może ! 
zip. sześć tysięcy. Sio Katedra mechaniki aplikacyjnej z sil płynnych, 
powietrznych, ogniowych i zwierzęcych, potrzebom gospodarskim 
i fabrykom różnym pnmoc w egzekueyi na modełach i rysunkach 
pokazująca. Na takowego profesora pensyi również sześć tysięcy 
złotych łiezyć wypada. Oprócz więc ckspensy sprowiidzenia dziel po-i 
trzebuych i wzorów na peiisye, do wyrażonych katedr przywiązane,, 
rocznie ekspansy pomnożenie ośmnastu tysięcy zip. wyniesie. Na te' 
dwie katedry profesorów, o nie konkurujących, niemnsz dotąd. Tym] 
sposobem dopełnione iekcye w akademii dła uczniów wszystkich do- 
statecznie wskazują ułatwienie razem uformowania uczniów kosztem j 
Bza_du na dałsze jego usługi ćwiczących sic: a tych wybranie, zdajaJ 
się, nastąpić powinno przez Komisyę Oświecenia z pomiędzy alum- i 
nów akademii dn tych nauk w wielkiej już części przy gotowanych i 
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^H przez uczęszczacie na lekcye teoryów związek bliższy z nimi maja- 
^H cych. (Beką Potockiego). Te aaaady zakoitinnikować Komisyl Spraw 
^H wewnetrznyeli. Co zaś Jo szc.ze{;'ótowego urządzenia, to wyltazaiiem 
^H być nie może, póki potrzebni profesorowie sprowadzeni i zanomino' 
^H waiii nie beda. Stanisław Potoekii. (Arch. Okr. Nauk. warsz.). 
^H IjBtaiiowienie Rady Ojrólnej Budowiiiczej, a przy niej Szkoły 

^H budownii^twa: tNaniieBtnih królewski w Radzie Stanu chciic jedno- 
^^M Btajnoić zasad i dokładność w robotach budownictwa 1 miernictwa 
^H dróg' i spławów upewriie w kraju i zaprowadzić w tej czgsci admi- 
^H nistracyi naleiydy porza_dek, oraz poświęcającym się takow(^j ualu- 
^^B dze publicznej, ułatwić nabycie umiejętrioAci potrzebnych; na prze- 
^H łożenip Komisyi llzadowij spraw wewnętrznych i policyi, postano- 
^H wiliśmy i stanowimy: Tytuł I O Radzira ogólnej budowuictwa, mter- 
^H nictwa, dróg i spławów. Art 1. Będzie przy Komisyi Rządowej 
^H spraw wewnętrznych i policyi Rada Ofiólna budownictwa, mierni- 
^H ctwa, dróg i apluwów. Art, 2, Bada ta składać się ma: 1) z Bndowui- 
^H czeyo generalnego, 2) z Naczelnika inżynierów dn dróg i spławów, 
^H 3) z Budowniczego rządowego, 4) z inspektorów generalnych. Art. 3. 
^H Prezydującym jest Radca Stanu Dyrnktor generalny Wydziału kun- 
^H aztów, przemysłu i handlu. W uiebytnoaci wyznaczy awego zastępcę. 
^B Art. 4. Wywód główny każdego posiedzenia ma byó podawany Dy- 
F rektorowi generalnemu do wizowania, chociażby na posiedzeniu nie 
^^ był obecnym. Art. 5, Prócz uzlonków powyiszyeh, Dyrektor generał. 
^B wzj^wać moie innych bie.glycli, znajdujących ai^ przy Komisyacli 
^H Rządowych na posiedzeniu Rudy. Art. 6. Riida nie ma oddzielnego 
^H biura. Czynności wszystłde załatwiają członkowie jej z kancełaryą 
^H Komisyi Rządowej spraw wewnętrznych i policyi. Dnie posiedzeń 
^H i organizacyo jej wewnętrzną taż Komisya przepisze. Art. 7. Dy- 
^H rektor gen. przywoływać może członków Rady na posiedzeniu wy- 
^H działowe w celu zasiągnienia ich opinii. Art. 8. Bada rozstrzasa pro< 
^H jekta, plany, wyciągi kosztów, likwidacye i wszystkie przedmioty 
^H przez dyrektora gen. sobie wskazane i następnie względem takowych 
^1 udziela awoja opinię. Art. 9. Również dawać będzie opinię względem 
r budowli, pomiarów, robót około dróg, rzek, ubezpieczenia brzegów, 
^^ osuszania części ziemi zalanych, l)ag'nisk w dobrach Narodowych, 
^H Instytutowych lub gminnych, przedsiębrać się mających, za przesta- 
^H nieni do niej takowych planów przez właściwe Roraisye Rządowe. 
^B W takim razie przy roztrząsaniu projektu być powinni. Art. 10. Przy 
F osadzaniu lub posuwaniu na wyższe stopnie urzędników i oficyali- 

^^ stów, w art. 21 wyrażonych, Rada na wezwanie dyrektora gen., 
^K kwalifikacyę i stan służby kandydatów rozpoznawać będzie i da 
^H swoją opinię. Art. 11. Przedmioty działań Rody ogólnej sa: a) Bu- 
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(lownictwo lądowe, matery^y i rzemieślnicy <io tego potrzebni. Plany 
do odbudowania miast, gmacliy publiczne; hj Mifmictwo; cj Wzory 
do miar i wag'; d) Drofci wszelkie i most;-, ulice i hmki, trotoary, 
liHuały i ścieki, gościńce bite, inateryaly i potrzebni do tego rze- 
mieślnicy, ti Hohoty około splawuośei rzek i ubezpieczenia brzegów, 
kiinaly, osuszenie okolic zalanych, dozór spiawów i zakładów wo- 
dnycli, rzemicelniey do tych robót; /V Machiny wszelkie. Tytuł II. 
O Administraeyi budownictwa, miernictwa, dróg i spławów w woje- 
wództwach. Art. 12. Przy każdej komisji wojewódzkiej będzie jeden 
asesor zawiadujący wydziałem budownictwa, miernictwa, dróg i spła- 
wów. Art. 13. Asesorowi temu oddane będą wszelkie przedmioty 
techniczne, jego wydziału dotyczące. Rewiduje i zaświadcza plany, 
projekta, wyciągi, wykazy materyalów i llkwidacye kosztów swojego 
wydziału. Art. 14. Do niego należą roboty budownictwa, miernictwa, 
dróg i spławów w czemkolwiek takowe tyczą się Administracyi pu- 
blicznej akai-bu, dóbr i lasów narodowych, koronnych lub skarbowi 
powróconych, a które zarządzeniu knmisyi wojewódzkiej są powie- 
rzone. Art. 13. Asesor ten raz przynajmniej do roku objechać winien 
województwo w celu rozpoznania stanu robót układania planów 
i projektów w tej mierze, iub sprawdzenia na miejscu już przygo- 
towanych. Na takowe objazdy komisya województwa przepisze dla 
niego szczegółowe instrukcye. Art. 16. KomiEya wojewódatwa w miarę 
ważności przedmiotu wydawać może temuż Asesorowi polecenia 
szczególne do rozpoznania rzeczy na miejscu i podania jej raportu. 
Art. n. Do robót przygotowawczycłi i wszelkich działań miejsco- 
wych, ustanowieni będą w województwach: a) Budowniczowie okrę- 
gowi lej, 2-ej i 3'ej klasy, h) Inżynierowie lej, 2-ej lub S-ej klasy, 
t) Przewodnicy robót (konduktorowie). Art. 18. Do budowniczych 
okręgowych należy układać plany, rysunki i wyciągi kosztów, robót 
budowniczycłi, dozierać ii;h wykonania i dopełniać zlecenia wszyst- 
kie, jakie od komisyi udzielonemi zostaną. Art. 19. Inżynierów dróg 
i spławów obowiązkiem będzie układać plany, projekta i wyciągi 
kosztów, robót około dróg, spławów i osuszeu, dopilnować ich wyko- 
nania i dopełniać zlecenia wszystkie komisyi. Art. 20. Przewodnicy 
robót uskuteczniają pomiary, niwelacye i są pomocą budownicayni 
okręgowym lub inżyuierom w wykonaniu robót stosownie do prze- 
pisów i szczególnych poleceń, Art. 21. Asesorów komisyi wojewódz- 
kiej, zawiadujących wydziałem budownictwa, .miernie twa, dróg i spła- 
wów. My mianować będziemy na przedstawienie Komisyi liządowej 
spraw wewn. 1 policyi, budowniczych okręgowych oraz inżynie- 
rów dróg i spławów mianuje Komisya Rządowa spraw wewn. i po- 
licyi z Naszem zatwierdzeniem, Takowe miejsca osadzone będą 
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miarę postępu robót i pritrze.b>' w województwach i tylko z oiób 
dostatetKuiii usposobionych, stoBownie do oddzielnych przepisów kwali- 
fikatyjnycli. Przewodnicy robót, opatrzeni w awiadccLwa usposobienia 
od Raiiy ogólnej przez właściwe liomisye Rządowe, będą mianowani, 
■Art. ;?2. Komiflya Rządowa spraw wewn. i policyi poda Nam projekt 
do etatu płacy urzędników i oticyalistów lakowych w miarę ich 
ustanowienia po województwach. Art, 23. MieJBCB zamieszkania bu- 
downiczych okręgowych, inżynierów dróg' i spławów i przewodników 
rohót właściwe Komisye oznaczą. Art. 24. Asesorowie zawiadujący 
wydz. budów., mieru., dróg i spławów w koiuisyach wojewudzkieh 
W miarę ^'orliwo^ci i talentów tytuł radcy kondsyi wojewódzkiej 
otrzymać będą mogli. ArL 25. Skoro kluremn a inżynierów kierunek 
jakiej roboty ^;lówuej powierzony będzie i przez to inni inżyniero- 
.e pod jego dozór lub zarządzenie oddani zostaną w takim razie 
'Otrzyma tytuł dyrektora robót przez ciąg trwania takowych, Art. 26. 

uemniej inżynierom I-ej klasy w nagrodę gorliwości i talentu tylut 
radcy koiniayi wojew. będzie mógł hyć udzielony. Art. ^7. Mierniey 
w województwach aa patentami udzielouemi od Nas na przetlstawie- 

ie Komisyi Rządowej spraw wewn. i policyi używani będą do 
uskuteczniania rozmiarów, stosownie do zaleceń władz administracyj- 
nych, wyroków sadu, lub żądań prywatnych osób i podług ogólnych 
przepisów. Art. 2B. Komisyu Rząd, spraw wewn, i policyi wyda 

I przepis służby dla urzędników i oficyaliatów do wydziału budowni- 
ctwa, miernietwa, dróg i spławów należących. Art. 29. Przewodni- 
czący robót praez ciąg robót, oraz inlernicy patentowani, z urzędu 
wezwani, płaceni będą według przepisu, którego projekt Komisya Rzą- 
dowa spraw wewn. i poiicyi Nam do aatwierdzenia poda. Tylui III; 
O nadzorze rohót. Art. 30, Plany główniojszych robót przedstawiać 
r>'am będą właściwe Komisye Rządowe do zatwierdzenia. Art. 31. 
Wyjąwszy wypadki nagłe i nieprzewidziane, nie są mocne Komisye 
ojewódzkie przedsiębrać kosztem skai-bu publicznego, gmin i Insty- 
tów żadnych robót budownictwa, miernictwa, dróg i spławów ty- 
iczących się, które od wtarieiwych Komiayi Rządowych nie sa upo- 
ważnionymi. Art. 32. Komisya Rządowych spraw wewn. i policyi 
łysylać ma inspektorów generalnych, a w potrzebie użyć i inne 
członki, składające Radę ogółną, w celu zwiedzenia głównycłi robót 
budownictwa, miernictwa, dróg i sjdawów, dopilnowania porządku 
służby, we wszystkich szczegółach tej części Administracyi oraz uło- 
żenia lub sprawdzenia planów i projektów robót przyszłych w woje- 
wództwach. Na takie objazdy wydawać im będzie szczególne instruk- 
■ye. Art. 33. Budowane i wszelkie rotioty wojskowe niniejazem po- 
jstanowieniem nie aa objęte. Tytuł IV. O Szkole miernictwa, bu- 
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downictwa, Aróg i spławów, Art. 3ł. Ma byi? zaprowadzona w War- 
szawie Szkoła miiTn., budown., dróg 1 spławów. Art. 35. Komisya 
Rziidowa wyznHU relig. i oświecenia publ. łącznie z Komisyą Rzą- 
dową spraw wewn. i policyi podadzą Nam projelit do ji-j urzątizi^nia. 
Art. 36. W Szkole tej uczuiów dziewięciu en rok kosztem skarbu 
publiczne{;'0 u trzy mywanych będzie. Art. 37. Uczniowie ci przez 
zimowe miesiące brać będą nauki potrzebne, a latem zdatniejsi przy 
robotach dbi wprawy zostaną uiyci. Uskutecznienie tej^o Koiniayom 
Rządowym, w czfm do której naleiy polecamy. Działo aie w War- 
szawie, na posiedzeniu Rady Aduiinis trący jnej dnia 15 lutego 1S17 r. 
(podp.l Zajączek. Minister spraw^ wewnętrznych i policj-i (podp.) 
T. Mostowski. Radca Sekretarz Stauu. Generał Brygady (podp.) 
Kosaecki". 

Komisya spraw wewn. do Koraisyi oSwiecenia 80 kwietnia 
1817: 'Zgadzając sie z światłem zdaniem Komisyi Rządowej wyznań 
i oświecenia publicznegpo, wyrażoneni w odezwie dnia 8 b. m. wzglę- 
dem urządzenia Szkoły ogólnej budowniczej, ma honor oświadczyć, 
ii następujących profesorów sprowadzić teraz przedewszystkiem sądzi 
potrzebę; 1) Rozmiaru polowego, niwelacyi, rysunku topograficznego 
i projekcyi kart, 2) Rysunku ai-ch i tektonicznego i rysunku machin; 
prócz tego potrzebny jest kura: 3) Statyki, hydrnatatyki, mechaniki, 
hydrauliki Nauki te zastosowane być powinny do robót lądowych 
i wodnych, dawane podług dziel oddzielnych do tego sluiacych. 
4) Dróg i spławów, do czego należą wszelkie budowle wodne, stat- 
ków, buiwarków, śluz, młynów, opustów, kanałów, apławności rzek, 
zawarowanie okolic od zalewów, osuszanie z konstrukcyą i robieniem 
anszlagów. Te więc kursą takie oddzielnych wymagają profeaorów». 
(Adnotacya ręką Potockiego): "Ad 1-mo wezwać p. Kolberg na pen- 
syę roczną 4.500 zip., ad 2-do szukać, ad 3-tio proponuje się p. Za- 
lewski. 3 maja 1817 r. St. Potocki». (Arch. Okr. Nauk. warsz.). 

(Str. 9.) Wyciąg z etatu azezególowego dla Uniwersytetu kró- 
lewsko- warszawski ego na r. 1818: 

Oddział Sztuk pięknych. 

1. Dziekan 2,000 zip. 

„ . , . , ( wyższa 2.000 . 

2. Ai-chitektura ;, , ,,^ 

I uiisza 4.000 • 

3. Budownictwo wodne, drogi mostów przez S miesięey 3.000 > 

4. Miernictwo, niwelacya i topografia 4.000 • 

5. Mechanika G.OOO • 

6. Rysunki i malarstwo 6.000 • 

D(i przeniesienia . . . 27.OÓ0 "zip". 
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Z przeniesienia . . . 27.000 zip. 

7. Rzeźba 2.000 . 

b. PerspckSywa 9,000 . 

9. Sztycharslwo 3.600 • 

10, Konserwator wKOrów gipsowych i rysunków . . . 8,000 • 

Razem , . . 377000 Kip. 

Wydziiit teologiczny 17 500 zip. 

t prawa i administracyi .W.tHłO • 

> ninzoficzny , , , 30.000 • 

• liiliarski tiO.674 * 

■ nault i Bztui; pieknycli ....... . 77.1180 t 

Kancelarya Szkoły Olówuej 1.500 • 

Poshig-acz przy Sakole Głównej 1.944 • 

Ekatraordynarya Szkoły Głównej lU.OdO • 

Ogółem . . . 23R198 ztp. 



(Str. 9 aq.(, Memoryal Oarbińskifgo do Rady Instytutu poli- 
technicznego, 20 czerwca 182R: tW czasie, kiedy Prześwietna R!id;i 
tak czynnie zajmnje się organlzacya. Instytutu Politecluiicznejro, nie 
Oli rzeczy nioźe biidzie zwrócić na chwila jej uwatro na pewne fiikta, 
dotyczące sio wprawdzie cząstki tylko Instytutu, ale dlatego fakta 
nie mniej ważne i same przez sie i przez to, ii wskazać nioirą, jak 
fiodobne Bzcze^óly i eo do innych wydziałów z iroBkliwoflcia i baczno- 
ścią nagromadzano, znacznie działania PrzeAwielTiej Rady skrócić, 
ie. tak rzekę, usaiJowió moH'ą. Te uwagi iniijąc na względzie, za- 
chęcony nadto od wielu Szan. Członków Prześwietnej Rady, napiaii- 
lem krótki rys stanu budownictwa lądowego i wodnego w kraju 
naBzym i starałem się zarazem akuzai, a ile Instytut politechniczny 
ilo podżwignieoia [:o przyczynić się może: Ai do Stanisława Augu- 
sta bndownictwo wszelkiego rodzaju, tak jak nauki lekarskie i sztoki 
piękuc, w zupełnem prawie u nas fcyly zanie.dbanlu, nietylko na 
dworze króli-w skini, ale i na dworach magnatów; lekarz, malarz 
i budowniczy musieli byó koniecznie z zagranicy. Dla wykorzenie- 
lua tak szkodliwego zwyczaju światły Stanisław August, trosliliwio 
wyszukując zarodu talentów w młodzieży na polekiej zrodzonej 
ziemi, z upodobaniem wysyłał ja swoim kosztem za granic*, na do- 
skonalenie sic w róinych zawodacli, a mianowicie w nre.bitekturze, 
Z tego to powodu dopiero ?. końcem zeszłego wieku, zaczęły się 
wznosie u nas rozliczne i okazale budowle, w największej części pol- 
ekicli pomysłów utwory, pod polskim wykonane dozorem; a co naj- 
ciekawsze, utwory daleko ksztaltnlejsze i gustowniejsze od tycli, 
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którymi się nam przez tyle wieków różnych krajiiw prKi-chodnie 
UBiiiżyii. Piękny ten przykład, piękniejsza jeszcze pod tym wzgtę- 
dem rokowa! przyszłość, tedy nadspodzlewauii- z upadkiem ojczyzny 
i wszystko upańć musiało. Biirdzo mała liczba budowniczycb szkoły 
Stanisława Augusta przfiżyls te smutna epokę. Pod Prusakami 
wszystko w Polsce, u mianowicie teiŁ s/tukt i przemysł coras! to 
bardziej" upadały. Jakimiż niis ci panowie udarowali ginacłiami, j'a- 
kież przedsięwzięli kroki do ułatwienia komunikacyi lądowej i wo- 
dnej? — Jeżeli zas nadzwyczajnem zdarzeniem wypadło koniecznie 
w tej mierze cośkolwiek ważniejszy wykonać projekt, sprowadzały 
Kainmery do rozpoznania na miejsce bieglejszych te<'hników z Ber- 
lina lub innych miast pruakicli, którzy stosowne pocKyniwszy rozpo- 
rządzenia i wykonanie oetiiteczne robót oddawszy przywiezionym 
przez siebie majstrom, odjt-żdżali napowrót, I czyliż dziwić się po- 
trzeba, ii wówczas budownictwo wogólności uważane za rzecz nie- 
wielkiej wagi i żadnej nauki nie wymag-ające, kiedy go do niczego 
więcej nie używano, jak do bicia jadzie niegdzie grobel z faszyny, 
stuwiauia wiejskich zabudowań lub wznoszenia po niektórych mia- 
stach tak zwanych gmachów, których mury w polowie z drzewa, 
a w polowie drugiej z cegły, stopy nawet nie dochodzą grubością. — 
W ten czas to mularz pruski, któremu zwykle rysunek nie jest obcy, 
uchodzić món't za architekta pierwszego rzĘdu; umiejący wiązać 
faszyny, bić pale. zniwelować kawałek gruntu i wymierzyć go tau- 
cuchcui, a co najwięcej, nagryzuiolić na papierze choćby najniedo- 
rzeczniejsze wiązanie z drzewa na jaką lichą mościnę, przybierał 
szumue nazwanie hydraulika generalnego, inżyniera i t. p. Taki 
stan byt rzeczy, gdy powstało Wielkie Ks. Warszawskie. Do naj- 
pierwszych i najważniejszych czynności lego nowego rządu poiicayć 
należy staranność przy obmyśleniu środków przekonania się o j^^run- 
townej nauce i priiktyczneni usposobieniu urzędników w różnych po- 
sługach krajowych. Dekretem Fryderyka Augusta, króla saskiego, 
a podówczas wielkiego ks. warszawskiego, wydanym w Dreźnie pod 
dniem 23 kwietnia 1808, jak dla innych urzędników tak i dla bu- 
downiczych, postanowiono egzamina po komisyach departamentowych 
i w komisyl najwyższej egzaminacyjnej. Jakkolwiek to urządzenie, 
zwłaszcza za powstaniem szkół prawa i lekarskiej, zbawiennie wpły- 
wało nu usposobienie bardzo zdatnych prawników i medyków, w nl- 
czem się przecież nie przyczyniło do podniesienia zaniedbanej nauki 
budownictwa lądowego i wodnego. Przyczynę tego łatwo jest od- 
kryć. Po wyjściu bowiem Prusaków z kraju dla braku zupełnego- 
lepszych, musiano tych wszystkich szkoły pruskiej archi te litów, hy- 
draulików, inżynierów i geometrów pomieszczać tak po komisyacłi 
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dfpiirtainentowych jako i pray ministfiryaoh. A przez co, w myiil 
(It-kretu wyifj cytowaiiP;^t>, tym wysoci* oświeconym mężom pom- 
czoiicm y.osmlo Uwitlifiliowiiuic wszystkich obieiiijących sobii* icli za- 
wód. Ze y.flś artykuły itykrcLu, rtotycy.ącL' sie tego rodzaju shiżby 
publiczniij, wszystko uinmal nupelnej dowolności osób zoatuwialy ; 
a panowie egzaminatorów i(^ w szczerości duolja nie przypuszczali, 
iiby od nicli coś więi^ej w świecie umiano, przolo, kto tylko jioka- 
zai poiwiartczi-nle, iź przez lat kilka dotrlądal po faltrykiich ro- 
botnika, kto niezb\t długo mo/olil sit; nad wyrachowaniem kosztów 
niatiryalów cii pinii iric;;'!! soliie budynku, kto odkjyt tajemnice mie- 
rzenia szybkoiSci wrjdy za jionioca kulek, kto odpowiedział Smialo na 
pytanie, co jeai stolik, a co busola, wiedział, jak iią dochodzi po- 
wierzchnia trńjkijta, brylowatość ostrosłupa i t. p.; kto nadewszystko 
uraiai namalowae jibin i elewacye dnnirczkii; już tem samem uznany 
bywał podług' wszelkiej' aiirnwośei prawa za iidołuego piastować 
^^ choeby najwyższe urzędy snrgo zawodu. 
^B łle w tym wzjjledzie godni byliśmy poiilnwania, mało kto sie 

^H wówczas zastanawiał; zwłaszcza, że i epoka Księstwa Warszawskiego 
^H "Z cifigłycli wyaileń, nieustannych pruechodów wojaka i zupełnego 
^H wycieńezenia skarbu paniiętnn, nie była epoka stosowna do myślenia 
^B o wzuoszeniu gmachńw i dźwiganiu przemysłu narodowego. Nie 
' wiele wtedy znal budowniczy, lecz za to nie wiele ważna była 
czynnońe jego. AJe kiedy Polska przeszła pod berło wiekopomnego 
wskrzesiciela i dobroezyńcy swojego nieodżałowanego Aleksandra 1, 
kiedy tem samem niemal cale usilowa-nie rKądu zwróciło sie na oży- 
wienie zaniedbanego zupełnie przemysłu i handlu, i wznoszi-nie oka- 
załych pomników, które w dziesięciu leciech uczyniły ziemię naszą 
prawie nie do poznania; kiedy rok rocznie budowniczym tak lądo- 
■wym jak wodnym powierzane aa miliony, których stosowne tylko 
i nmiejetue użycie, godnie poświadczaliby mogło potomności o szła- 
chętnych usiłowaniach rządu i stanie teraźniejszym gustu i oświaty 
narodu; wtenczas dopiero w całem świetle sie okazała szkodliwa za- 
rozumiałośe i griiba nie wiadomość tych panów. Gdyby obliczyć 
wolno było, Ile publicznego g'rOBza łiezrozważnie utopiono w rzekach, 
które niby spławnemi robiono, ile próżnego poniesiono wydatku na 
łamanie, zrzucanie i stawianie nanowo murów w budowlaeh, nieraz 
już będa.cych pod dachem, dlntego, że pierwiastkowy plan budowni- 
czego, ani do miejsca, ani do przeznaczenia swojego zaslosowany, 
rzucouy był, ie tak rzekę, jednjTn pociątriem linii; gdyby to 
wszystko, mowie, że wiele innych niedorzeczności pominę, obracho- 
wano ściśle, kto wie, czy stad wykazana suma gruntownej umlejęl- 
sości i należytej rozwadze posiużyćby nie mogła, do przydania o po- 
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Iowę przynajmniej dziel ziemi naszej, ^'od niej szych nadto teg^o na- 
zwiska od wielu nowo istniejących, tal; ze względu priiwidel dobrego 
emaliu, jako i wszystkich dojrodiiośfi ich przczniicKfniu odpowiada- 
jących. Rzijii teraiiiicjszy dostrzegłszy w początkach zaraz wiele 
z wymienionych dopiero niedorzeczności, usiłował, ile w mocy jego 
było, zmniejszyć je przez niejakie zaostrzenie cti:zaniinów. Jakoż de- 
kretem keiecia namiestnika królewskiego z d. 22 grudnia 1816 r, 
podzielono tego rodzaju urzędników, równie jak sądowych i admini- 
stracyjnych ca trzy klasy, z których dwie pierwsze ulegają egzami- 
nom po komisyach wojewódzkich, a ostatnia w koniisyi najwyższej 
egzaminacyjnej. Do pierwszej klasy policzono dozorców robót pu- 
blicznych, rysowników, konduktorów dróg, mostów i spławów. Do 
drugiej klasy geometrów, budowniczych praktycznych i tak zwa- 
nych komisarzy dróg i spławów. Do trzeciej klasy budowniczych 
wyższego rzędu, jako to: asesorów przy najwyższych władzach. Do 
tej zapewne klasy dołąezcniby hyli tak zwani inżynierowie naczelni, 
dyrektorowie, inspektorowie i architekci jeneralni, ktłirzy po zapa- 
dnięciu dekretu potworzeni zostali. Aby być przypuszczonym do 
egzaminu na urzędnika klasy I-azej potrzeba najwyżej świadectwa 
ukończenia szkól wydzijilowych lub klasy czwartej szkól wojewódz- 
kich. Kto sie chce kwalifikował: na urzędnika klasy II-ej winien jest 
złożyć świadectwo ukończenia szkól wojewódzkich. Do egzamina 
klasy lll-ej każdy się podać może, kto po złożeniu egzaminu klaay 
poprzedzającej odbył dwuletnie urzędowanie. Z tego wszystkiego wy- 
pada, iż najwyższe usposobienie teoretyczne, jakiego prawo w de- 
krecie ks. namiestnika królewskiego od budowniczego jakiegobądż 
rodzaju wymaga, kończy się na elementarnej znajomości nauk wy- 
kładanych w szkołach wojewódzkich, które, jak wiadomo, całkiem 
w innych widokach są urządzone. Czy i w tym stanie rzeczy można 
było obiecywać sobie uzdatnionych ludzi w zawodzie, o którym 
mowa, łatwo było, nie czekając nawet smutnego doświadczenia, że 
tak rzekę d priori, przewidzieć. Wiadomo bowiem oddawna, iż w kra- 
jach wsławionych swemi systematyczne ni i urządzeniami, a mianowi- 
cie we Francyi mogącej służyć za wzór w tym przypadku, każdy 
chcący się kierować na konstruktora jakiegobądż rodzaju, prócz 
skończenia kolegiów, które znacznie wyżej stoją od naszych szkół 
wojewódzkich, po złożeniu ścisłego egzaminu z matematyki niższej 
w całej ohszemości, ze statyki, fizyki i chemii elementarnej i udo- 
wodnieniu zdolności do rysunków wchodzi naprzód do Szkoły poli- 
technicznej paryskiej, w której na dwóch latach wysłuchawszy pod 
najbieglejszymi profesorami całej matematyki wyższej, mechaniki 
analitycznej, geometry! opisującej z jej przystosowaniami i archi- 
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tektury piijknvj, przechoUzi dopiero do szkoły Bpccyalnej, nibo an-hi- 
teklury, albo budownictwa dróg, nioBtów, spławów i 1. p. Tu dopiero 
w trzech albo iiajmnioj dwóch zimowych kursach doskonuli aii; 
w właściwym przez siebjf obriinym zawodzie, a w lato przy tfchni- 
kacłi, którym oddawyny jeal do pomocy, oswaja eią ze stosowaniem 
leoryi do praktyki. Lecz wróćmy się uapowrói do nas. W v. 1B17, 
kiedy wszystkie wydziały warszawskieti-o Uniwersytetu skompleto- 
wane zoataJy, stosownie do statutu tymczasowej organiaaeyi, przy- 
dany został do Wydziału nauk i sztut; pięknych, tak zwany oddział 
budowniftwii i miernictwa, który obejmować powinien nastejiujfjce 
katedry techniki: i) katedrę budownictwa lądowego, 2| Irndowuictwa 
wodnego, 'ój mechaniki praktycznej, 4) geodezyi wyższej 1 niiszej. 
Dotąd dwie tyłko, to jest pierwsza i ostatnia aa obsadzone lak, ii 
uniwersytet ai do dnia dzisiejszego, samycli jedynie budowniczych 
lądowych czyli, jak zowią, architektów i mierniczych byl w stauie 
sposobić'). O ile pod tym względem prace jego pomyślnym skutkiem 
uwieńczone zostały, zaraz się przekonamy. Kiedy za powrotem z za- 
granicy z początkiem roku IbSO przeznaczony byłem przez Wysoką 
Komisyę Rządową wyznań religijnych i oświecenia pubJicznego do 
wykładania kursów matematyki niiszej i geometryi opisującej w kró- 
lewsko- warszawskim Uniwersytecie, lekcye moje, zdaniem powsze- 
chnem profesorów, przeznaczone były nietylko dia uczniów wydziału 
filozoficznego, ale razem i dla oddziału budownictwa i iniernictwa. 
Od tej to pory zacząłem być bliższym świadkiem i dostrzegaczem 
stanu budownictwa u nas, tak przez zbieranie wszystkich szczegółów 
w samym uniwersytecie, jako i pomitjilzy technikami różnjch stopni, 
których projekta, równie, jak wiele innych ważnych, dowoli, nieraz 
rozbierać mogłem. Najwięcej z początku uderzajacem dla mnie było, 
ii z pomiędzy przeszło lUO zapisanych uczniów na oddział budowni- 
ctwa i miernictwa, wszyscy prawie pobierali stypendya rządowe, 
-« ^m jedynie obowiązkiem, aby w zimie uczęszczali na kursą do 
uniwersytetu, w lecie zaś, za osobnem dziennem wynagrodzeniem, 
praktykowali przy architektach, budowniczych dróg, mostów i spła- 
wów łub geometrach rządowych. Jeżeli z jednej strony tak hojne 
i rzadko gdzie doznawane wsparcie przekonywało mnie o braku i na- 
głej potrzebie uzdatnionych osób do tego rodzaju służby publicznej, 
dopięcie tego celu z drugiej strony, przynajmniej co do architektów 
i niierniczycłi, zwłaszcza przy niezmordowanej usilnośei nauczycieli, 
wydawało mi się nader łatwem. Ile to wnioskowanie chybiało się 
z prawdą, zaraz się przekonamy. Jakoi im dłużej nauczałem, tem 




') Tbu ^uni f^tun r^cciy jept i wtiv£ ii fiTniiitlit IS£S. Garblji«ki, 
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wierej przekonywałem się, że jakkolwiek licanie. panowi*^ przyszli 
architekci i mierniczy uczĘsztzali na kursą, nie ehodzUn im przeciei 
o odiiicaieiiie korzyści, al« rnczej o dopt-Inlenie tylko nakazu w)r- 
dzy, ofl której niecierpliwie przyszlycli oczekiwała poead. Obojętność 
i opieszałość ich ()o tej;[:o smutiiefro dochodziła kresu, iż liczne można 
przytoczyć przykłady, atwicrdzonc uroczyście księgiimi Wydziału 
nauk i satuk pięknych, jako wielu przez trzy, czte.ry, a nawet piec 
lat niisCępnych uczęszczali na kursą, z powodu najlichazeg^o postępu 
okazywanego przy eg'zaminach rocznych, ciągle za pierw szoictn ich 
tylko w Wydziale zapisywani byli. Jakoż byli pomiędzy nimi tacy 
(teraz już urzędy posiadający), dla których, rzecz może nie do nwie- 
rzenia. a niemniej prawdziwa, mnożenie lub dzielenie ułamków zwy- 
czajnych, niepojęt-a zostawało tajemnica, a rozróżnienie powierzchni 
kuli od powierzchni oatroslupii niepodobną do rozwiązaniu zagadka. 
Cóż może tak szkodliwy wpływ wywierać na tak znaczną cześć 
młodzieży naszej? Oto okoliczność bardzo prosta, bardzo łatwa do 
obalenia, a przecież dotąd nie usunięta. Org^anizatorowie Uniwersy- 
tetu warszawsliieg^o, czy to przez lekceważenie całego budownictwa, 
czyli przez frorliwą chęć pociągnięcia do niego i nsposobieniii jak 
największej liczby urzędników, na których nam zupełnie prawie 
zbywało, postanowili, że aby być zapisanym w oddziale budowni- 
ctwa i miernictwa, dosyć jost okazać świadectwo ukończonych szkól 
wydziałowych lub klasy czwartej szkół wojewódzkich. Lecz nikt nie 
pomyślał o tem, aby dekret księcia namiestnika królewskiego, prze- 
pisujący jako konieczny warunek stopień magistra do wszystkich 
posad rządowych w zawodzie prawnym i lekarskim, rozciągniętym 
został i do posad budowniczych, inżynierskich i geometrów. Przez 
tę małą napozór nieostrożność do już egzystującego złego, jeszcze 
więcej złego przydano. Jakoż w samej rzeczy, wszystko co tylko 
najnieudolniejszcgo i najniedbalszego znajdowało się w szkołach, 
uniesione chęcią zysku, hojnie opłacanych posad, na które bez tru- 
dności wdzierać się wolno, przeczekawszy z utęsknieniem rok w kla- 
sie czwartej szkól wojewódzkich, cisHoto się na wyścigi do oddziału 
budownictwa królewsko -warszawskiego Uniwersytetu. W tym zaś 
przybytku nauki wzniesionym dla tylu chlubnych nadziei, mającym 
przypominać późnym pokoleniom jedno z najszczytniejszych dziel 
naszego wiekopomnego wskrzesiciela, młodzież powyższa, chroniąc 
się no czas niejaki od popisu, przesiedziawszy lat kilka, a czasem 
nawet kilka tylko miesięcy, w stndkiem uśpieniu na wykładanych 
lekcyach, za pierwszą pomyślną okolicznością podaje się na waku- 
jące posady z tem większą śmiałością, iż z każdym rokiem gęściej- 
sze są przykłady, jako takowi kandydaci, po złożeniu w śnie zape- 
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wne. panów egzaminatorów wojewódzkich wymaganych egaaminiiw, 
[idą na hudownkzych obwodowych, a nawet inżynierów i budowni- 
[czych wojewódzkich. Tjiu to Bpoaobem najlichszy uczeń klasy czwar- 
tej zaraK po uzyBkaniu nmtrykuly w uniwersytecie nwaźany jest po 
komiayach wojewódzkich jako za zupełnie wyuczoncjfo akademika, 
3 tem samem nieskończenie wyżej ceniony nad liceiate, choćby 
[ze świadectwem dojrzałości akademicsnej, które, jak wyżej awaia- 
lisioy, zbyt niedostatecznem było na urzędy, o których mowa. W miarę 
jak zło to coraz wydatniej profesorom wskazywało się, zmordowani 
I ciafrłem napominamem i zachęcaniem do nauk, wyczerpawszy cala 
gorliwość swoja w śledzeniu najprostszych i najłatwiejszych do po- 
jęcia wykładów, uczynili nareszcie obszerne na piśmie dziekanowi 
Wydziału nauk i sztulf pięknych przełożenie. W skutku tych podafi, 
Eflda królewsko-warszawakipfi-o Dniwersytctu za pośrednictwem Wj- 
I sokiej Komisyi Hzadowej w;'Z[iau religijnych i oświecenia publicznego 
przesiała nader mocną odezwę do Wysokiej Komisyi spraw we- 
wnętrznych i połicyi. l^ecz jakkolwiek we wszystkie te przełoienia 
wchodzono, nic przecież stanowczego nie rozpoczęto, — tak iż w tej 
I mierze wszelkie natężenia profesorów i ich nieprzerwana o dobro 
młodzieży i kraju gorliwość prawie jcBt bez żadnego skutku, O czem 
wykaz kwalifikowanych magistrów w oddziale budownictwa i mier- 
nictwa, stosunkowo do liczby corocznie zapisywanych uczniów, naj- 
lepiej przekonać może: 



lAita gUigvukowa iopisyioanycli eoroennie tiesniów i kwali^koioan^ch ma- 
' giitrów oddiiałii budowtticliea i miernictwa, iaeiąwsey od r. 1817 ai do 

r. 1S35 lotąaenie. 
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NB. Z tych dziesięciu magistrów jeden tylko dotąd docisnąć 
się mógł na budowniczego wojewódzkiego w Radomakiom *), reszta 

^1q □ dzłBltiina nie zapisy wji,II, u. wIijl' Łu olij^ei nie »rj- NudŁo nalepy tak^u 
Dczynli! uKniifi, że dotąd od iSSIi ilż do insa dwócli mugi^stnln w oddzlulo liu- 
i downie tHii tjlku priyliylo, 11 ^udniu ISiS. Oarbiuakl. 
=) Tu JC3l. uiowu. o BHllAekim. Ourbtński. 
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albo poiadv obwodowych albo tylku adjuiiktów otrzymać mogła. 
Tak mato ceniona jest róinicii między budowniczym ukwulifikowa- 
nym, a niegodnym tego nazwiska. Ale jakkolwiek Polak nieeiprpliwy 
jest w spipBanein, jak nazywają, rozpoczijciu kiiryery, nie doayij je- 
dnak poBiiida. Gzarlatunizmu i Sztuki zyakiinia Hubiit ^lo^ncj opinii, 
n nade wszystko nie una jeszcze tej nieustraszonej w kaidem poło- 
żeniu b (szczelności, która u nas najwięcej popłaca. Z tych to właćnti' 
powodów im więcej przybywało projektów ozdobienia kraju i wzno- 
szenia przennslii, tern mniej zaufanym krokiem zb/itanmcona szkoła 
budownic/ycli naszych tak lądowych jak wodnych wystęjKiwala nu 
suene. Nieustanny ktopot, w jakim si^ przeto rząd znajdował, zmusił 
go do szukania osób zafiTanicznych z małem lub wcale żadnem ba- 
czeniem, z powodu nag^lej potrzeby, na dosłowną treść artykułu S3 
dekretu wyiej cytowanego, a który brzmi w następujący sposób: 
■Cudzoziemcy biegli w naukach górniczych, architekturze, w nau- 
kach komunikacyi lądowej i wodnej etc, pizeiiióslazy się do Króle- 
stwa Polskiego, będą mof;li biiz egzaminu w takim stopniu obejmo- 
wać stoBowne do ich nauk fuubcyc i urzędy, w jakim stopniu funkcyi- 
i urzędy w swoim kraju jui sprawowaIi». O ile zachowuje się u nas 
dotąd niniejszy artykuł, zwłaszcza co do drU|i'iej polowy, dobrze jest 
zapewne Prześwietnej Radzie wjadomeai. Wszak nie jeden z cudzo- 
ziemców, w zawodzie wyżej wspomnianym, zaledwie u siebie za 
zdolnego do przepisywania a n szlagów lub doglądania robotniku 
uznany, u nas niezapytany nawet, co umie, przy bacznym obrocie 
tylko, otrzymuje tak wysokie posady, iż do nich rzeczywiście i we 
śnie nawet ea usposobionego się sijdaić nie mógł. Tacy to po więk- 
szej części ludzie, zepsuci ślepem szczęściem, a nadewszystko po- 
klaskami znacznej części publiczności, bez smaku i płocho biorącej 
rzeczy, powierzane sobie mają dzieła najkosztowniejsze i największij 
chlubę mogące przynieść czasom, w których żyjemy. Projekta ich, 
zwykle robione dzisiaj na jutro, tak wyraźną noszą cechę braku do- 
statecznego usposobienia i gustu, że aby jit dostrzedz, dosyć jest 
zdrowym i zimnym rozsądkiem na nie spoglądać. Ileż to np. u nas 
buduje się kosztownych gmachów jedynie dla samych fasad; ileż sig 
trwoni grosza publicznego na wyniesienie, ie tak powiem, tysiąca 
potężnych kolumn, których nieraz ostatecznym przeznaczeniem jest 
unosić najpotieszniej wyrobioną z gipsu alegoryę, bez której ca- 
łość pewnoby nic nie utraciła. Czyliż niesprawledłiwio o największej 
liczbie nowopowstałych u nas gmachów uie powiedział jeden z naj- 
lepszych malarzy naszych, że one tylko przy iluminaeyach i fajer- 
werkach jako tako wydaćby alę mogły, gdyż tam efekt jest tylko 
momentalny i jedynie dla oka samego. Jakoż w samej rzeczy, skoro 
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rozwiitra pytuL- się zacznie, na jakie cele tyle razy łamano mury, talt 
wiele ponasadzaiio upBtrzfń; akoro [Kirównywaf^ ttie zacznk' powierz- 
thowiiośt z tein, nu cze.m rzpcKi wiatośi^ koiislrukcyi polega, o ilu 
wewnętrzne urządzenie odpowiiida szumnemu pozorowi; akoro Hię chce 
BzuUae, o ili' całość odpowiaiiu itogodnosciom. Jakie w sobie przede- 
wszystkieui luczye powinna tub t, p., — niknin wtedy cate urocze, i rtzi- 
wit Bic tylko trzeba, lecz na riieazi'zeBi;i(i nio nad bystrością geniu- 
szu autora. Wszystkie te niCBzcz^aae okoliczności nietylko szkodliwy 
wpływ maja nu sztuki piękne przez to, ii rozszerzają gust zepsuty 
i odatroczttją prawdziwe talenta, którym zwykle na koninczuie po- 
Irzebnycb wybiegach zbywa, ale nildtn prawdziwą są zgubą znn- 
cziiiejszyeli rzeiniosl w kraju naszym. Panowie bowiem dyrektoro- 
wie robót publicznych, iiio konteuci z krajowców dlatej^o najwięcej, 
ił się z nimi w początkach zwłaszcza rozmówić nie inogą, lub dla 
dunia wsparcia familii i powinowutym swoim, oblnwem sprowiidzają 
z zagranicy malarzy, modeliitorów, sztukatorów, kamieniarzy, mula- 
rzy, cieśli, stolarzy, ślusarzy i t. p., którym zwykle szczugólowe ro- 
boty oddają w autrepryzy. Ci znowu, albo nialo znający rzecz Hwoja, 
I albo zbyt pewni względów dyrygujących, zwykle jak oni fuszerują. 
Tak jest niezawodnie, okolicznośt- dopiero wymieniona i ogólna 
ciemnota wyższych konstruktorów naszycii są przyczyną powszech- 
nego narzekania na oicdbaloee rzemieślników w Polsce. Jakoi, pocóż 
tam akunitnośti, gdzie liezae albo na względy, albo ograniizonośe 
sędziego, w każdym razie dobre jest zapewnione przyjęcie? Póki to 
trwać będzie, wątpię, aby azkoiy rzemieSlnicze, choćby najlepiej urzij- 
dzone, mogły mieć licznych, a nadewszyatbo ochoczych uczniów. 

I Bok 1823 pod względem ulepszenia stanu budownictwa tak lądo- 
wego, jak wodnego, pomyślniejszą , jak dotąd, zdawał się obiecy- 
wać przyszłość, JW, ś, p. minister stanu Stjiszic, znany z nieugię- 
tego charakteru w przywodzeniu do skutku wielu arcy ważny eh 
zakładów krajowych, za powrotem z obcych krajów JPP. Urbań- 
skiego 1 Smolik o wskiego, w których wszyscy największe pokładali 
nadzieje, zamierzył sobie utworzyć szkolę budownictwa lądowego 
i wodnego, jako i miernictwa, której kierowanie zleceniem usEnem 
oddal JPanu Urbańskiemu. Wezwany będąc od tego szanownego 
urzędnika dla wynurzenia mego względem zakładu tego zdania, 
przyznałem wprawdzie, iż nic nadto piękniejszego być nie może^ 
lecz dodałem zarazem, 4e tylko na systematyczne ni rozwinięciu ca- 
łości pomyślność skutków polega. Ze organizacya szkoły koniecznie 
nastąpić powinna w urzędowy sposób i za zniesieniem się z uniwer- 
sytetem, z którego katedry przez to nowe urządzenie przeszłyby do 
,koly iużinieryi. Ze i to wszystko nie na wiele się przyda, jaśli 
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przepisy względem egzaminów po koralsyach co do hudowniczydi 
lądowych i wodnych, jako i g^eomelrów, w zupetnośpi zmienione nie 
będą. Powtórzywszy nareszcie wszystkie wyżej wspomniane naduży- 
cia i otrzymawszy najuroczystsze zapewnienie, ii rzecz tak jak naj- 
mocniej przedstawiona będzie w Radzie Stanu, tern chętniej na 
prośbę luiuistra Staszica przyjąłem sześć godżla tygodniowo bez 
żadnego wynagrodzenia w formującej się szkole budownictwa i iniy- 
nieryi cywilnej, im łatwiejszą widziałem przez to sposobność popie- 
rania tyle ważnej i tyle razem zaniedbanej sprawy protekcyą, ofia- 
rowaną mi przez możnego człowieka. Lecz zdaje się, iż pod tym 
względem jesteśmy jakby zaklęci. Mimo zabiegów i pojedynczych 
osób i ciilego uniwersytetu, wszystko jak było, tak pozostało w za- 
męcie i ciągłej z sobą sprzeczności. Lecz teraz, kiedy prześwietna 
Rada Instytutu Politechnicznego, złożona z mężów odznaczających 
się gorliwości!) o dobro ogólne i głęboką nauka, tak starannie zaj- 
muje się organizacyą jednego z najpożyteczniejszy eh zakładów, kiedy 
nadto szanowny prezes tyle posiada wpływu i zaufania powszech- 
nego, pewnym być można, iż zle, na które powstajemy, bliskiem jest 
końca swojego. Wszystko bowiem w obecnym stanie rzeczy zdaje 
się jak najmocniej przekonywać, iż istnienie Instytutu Polite«bnica- 
nego od spiesznego uorganizowania Wydziału budownictwa i inży- 
nieryi cywilnej rozpocząć się powinno. Do przyczyn mówiących za 
pośpiechem, prócz wyżej wyłożonych, dość przekonywających za- 
pewne, przydaćby jeszcze można i następujące; 1. Wydział budow- 
nictwa lądowego i inżynieryi cywilne,] jako i miernictwa lubo wpraw- 
dzie urzędownie nie egzystuje, jest przecież kilkakrotnie ogłoszony 
przez gazety, jakoby już był zupełnie uorganizowany. Młodzież, 
ufna w tak pubiiczne i w pewnym względzie upoważnione przez 
wyższą zwierzchność oświadczenie, dość licznie zapisała się w tym 
roku do wspomnianego wydziału. Nie należy przeto jednej polowy 
dotychczasowych uczniów Instytutu, kończących Szkołę przygoto- 
wawczą zostawiać na rok przyszły w niemożności korzystania z tech- 
nicznych nauk, którym aię poświęciła, a wszystkich w niepewności 
względem ich zawodu, i w wątpliwości względem istnienia kiedy 
całego Instytutu Politechnicznego w należytym porządku, gdyż to 
wszystiio w początkach zwłaszcza, nader szkodliwy wpływ miećby 
mogło na ogólną opinię całego kraju. II. Rząd nasz nietylko z każ- 
dym rokiem wznosi okazale i kosztowne budowle, ale nadto czyni 
ogromne nakłady na pi^ostowanie i czynienie rzek spławnemi i uła- 
twienie wszelkiego rodzaju komunikacyi. Pod Konowem około Kielc 
rozpoczęto już ogromną robotę fabrycznych i ważnych zakładów, na 
które miliony mają być wyłożone, a których pomyślność jedynie na 





— 149 — 

głębokiej anajomoact ini.ynieryi Eak dyrygujących, jako i cgzekwu- 
jących częściowe roboly, polega. Z czasem (a potrzebę Kgo jui od- 
liawna mocno czujemy) dla zaprowiidzpiiia ugruntowanego na pew- 
nych zasadach systematu podatkowania wypadnie ko»iecznie urzą- 
ilzić kadastr na wzór francuskiego, za najlepszy dotąd powszechnie 
uważanego, a jitk do dyrygownnia w tej mierze potrzeba wczeBiiie 
inieć ludzi w wysokim etopniu uzdalninnycL, tak i do wykonania 
samych szczegółowych pomiarów, icli wcrj-fikacyi i dokładnego po- 
łączenia w caloae nie dosyć jeat znać Bie tylko ze Btolikiem lub bu- 
solą, r z tego żalem punktu uważając rzeczy, wszystko mówi wy- 
raźnie za najrAchlejszem przysposabianiem dobrych architektówp do- 
brych inżynierów i dobrycli greometrów, ^dyż ten przymiot nadzwy- 
czaj malej liczbie dotychczasowych służyć może. III. ilość osób, ja- 
kiej rodzaj ten aiużby na ti-raz potrzebuje, nie mało także popiera 
powyższy wniosek. Oio jest rachunek dosyt znacznie przybliżony: 

AJ Architekci ; 

a) Architektów czyli budowniczych generalnych 3 

bj Asesorów po komisyach rządowych wojew. i w urzędzie mu- 
nicypalnym miasta Warszawy 14 

e) Architektów obwodowych 89 

dj Adjunktów i konduktorów przy pierwszych dwóch klasach 30 

ej Wolno praktykujących w stolicy i miastach wojewódzkich . 10 

f) • » po prywatnych majątkach 10 

Ogółem . . , 106 

BJ Inżynierowie lądowi i wodni: 

a) Dyrektorów i t. zw. generalnych inspektorów dróg, mostów 

iub spławów 6 

b) Inżynierów naczelnych, inżynierów wojewódzkich I inżj-nie- 

rów zwyczajnych , 40 

cj Adjunktów, konduktorów, rysowników ... 70 

Ogółem . . . 116 

O) Geometi^zy: 

aj Geometrów rządowych wyższych 10 

IbJ ' ' niższych i iidjunktów 20 

cJ Geometrów wolno praktykujących . 7 

Offółem ... 100 



Pod ten rachunek nie podciągam górnictwa, które także po- 
trzebuje biegłych budowniczych, inżynierów i mierników. Nadto nie 
od rzeczy będzie nadmienić, iż nadmiar osób naleźjcic uzdatnionych 
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w tych zawodach znalazłby otwarte poki w całem państwie rosyj- 
akiem. Że zhś ten wniosek nie jest płonnym, przeltonaćhy Bię można. 
7. tego, że RoBya w tym względzie po największej części posługuje 
się samymi tylko cudzozii;mcaini. (Wyriiodząca bowiem młodzież 
ze Szkoły budownictwa, dtóg:, mostńw i spławów w Petersburuju. 
zwykle, udzielony mając sobie stopień porucznika, zaciąga się do, 
gwardyi cesarskiej). Nadto wiemy, ic naszej szlsoly lekarze, osiedli 
w prowincyach dawnej Polski i wlaMwej nawet Rosji, wysokie 1 po-' 
wszechne zyskują zaufanie. Czemuiby to nastąpić nie mo{clo i z na-; 
szymi budowniczymi tak lądowymi jak wodnymi, gdyby im tylko' 
podana została równa łatwość nauczania się i gdyby równie surowo^ 
przepisy tylko pniwdziwie uzdatnionym praktykować pozwalały? Ja- 
każ piękna sposobność dła Instytutu Politechnicznego warszawskiego 
wywdzięczenia się Najjaśniejszemu Ceatirzowi Rosyi za byt sobie na- 
dany. IV. Za Bpiesznem utworzeniem tego Wydziału same nakłady 
rządu na pensye urzędników tego rodzaju służby mocno także prze- 
mawiają. Zbliżone wyrachowanie w tej mierze daje następujący' 
wypadek : i 

A) Arełiitekci; \ 

al Architekci generalni pobierają od 8.000 do 12.000 zip. 

rocznie, ogółem 50.000 złp, 

h) Ase.sorowie w Komisyi Rządowej i wojew., jako 

i miasta Warszawy od 5.000 do 7-000 zip, . , . Gti.O(XJ • 

6j. Architekci obwodowi po 3.000 zip 117.000 . 

d) Adiunkci i konduktorowio od 1,500 do 4 000 z(p. 60,000 » 



Ogółem , 293,000 złp. 

B\ Inżynierowie lądowi i wodni : 
a.) Inspektorowie i dyrektorowie dróg, mostów i spła- 
wów pobierają roeznie od 12.000 do 24.000 zip, 84.000 złp. 
\i) Inżynierowie pobierają od 2.50<t do 8.000 zip, . , 200,000 • 
c) Adjunkel i konduktorowie rocznic od 1,200 do 

2.000 złp. 105.000 . 



Ogółem . . 389.000 zip. 

C) Geometrzy: 
a) Geometrzy wyżsi pobierają rocznie od 4.000 do 

7.000 zip 50.000 zip. I 

h) Geometrzy niżsi i adjunkci od 2.000 do 3 .000 zip. . 4 0. 000 » | 

Ogółem . . . 90,000 złp.^ 

■~ il 

') Nie Hłny^-tkie wprawdzie posiidy, lii wymii^iiloiii', sn ju* initclnlom 
urzęflnfliUiui i iil«li'łro etat tau moip rzeczywiaciu o ^ito kilkailzii>!,Iąt tyMęcy hyl 
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Pomijam tu etrpendya tak zwanych elewów oknlo SO.OOO bI[i. 
lyynoszijoe, opinty rtosyć wysokie dyet i inne podobne tiakl;idy. 
Gtlyż i to (JoBtłitecznie przekonnó powinno, że rząd nasz w tej c.liwili 
nawet miajby prawo wyma^fat' od kiiidp^o z tyeh urzedniliów pmii- 
townepo uapOBObiMnia i jnk najoatrzejszycli kwjilifikacyi. Lucz nim 
nastąpi porządna organizacya Wydziału budownictwa, iuiynieryi 
cywilnej i miernictwa, nalfiiy zdaniem mojem uaprKÓd oznaczyć 
stosunki jego z uniwersytetem w taki np, sposób, iiby to, co si^ 
architektury pięknej ezyii pod wzgfle<Iem szbuti I estetyki uważanej 
dotyczę, zostawić przy utiiwersyteci-e, a cale budownictwo liak lą- 
dowe, jak wodne, pod wzfflęrtem tectnieznym przenieść do Instytutu 
Politechnicznego. Zresztą, jakakolwiek w tej mierze nastąpi Prze- 
świetnej Rady decyzya, koniecznem jest poprzednie z Uniwersytetem 
porozumienie sie, juft dla uniknieuia nazawsze zabaiamucenia mło- 
dzieży, nie wiedzącej dotąd, której sie chwycić strony; już dla 
nprnazczeń zmian, jakie koniecznie nastąpić powinny co do egzami- 
nów po komisyach, just też nakonieo dlatego, ie jak wyżej nadmie- 
nllJMmy, statutem organizacyjnym Uniwersytetu katedry architektury 
lądowej, budownictwa wodnego, meclianiki praktj-cznej i miernictwa 
naleiei^ powinny do oddziału budownictwa i miernictwa w Wydziale 
nauk i sztuk pięknych. Powtóre, należy przekonać władze rządowe 
najwyższe i komisye wojewódzkie, że jedynie z powodu przyczyn 
wyiej wskazanych cala siużbii w ogóbiości budownictwa lądowego 
i wodnego w tak niedołężnym u nas znajduje sie stanie, że jej In- 
stytut Politeehnlcziiy choćby przy nfijlepszych profesorach i najdo- 
godniejszej nrganizacyi podnieść w przyszioaci nie potrafi (w czem 
Uniwersytet sluiy za przykład), jeżeli rząd ze swojej strony ule po- 
stanowi i surowo pilnować nie nakaże: a) Że nikt dotąd nu urzędnika 
iub ofieyaliatę jnkiejhądż klasy w zawodzie budownictwa lądowego 
i wodnego jako i miernictwa podać się nie może, kto stosownych do 
tychże klas świadectw od zwierzchnońci Instytutu politechnicznego 
nie okaże, ti) Że urzędnicy tego rodzaju służby podzieleni będą, tak 
jak i inni urzędnicy na trzy klasy: w klasie 1-cj umieszczeni będą 
iisaownicy, konduktorowie robót i gecimctrowie pomiarów szczegóło- 
wych, w klasie II-ej architekci obwodowi, inżynierowie niżsi I (geo- 
metrzy wyżsi, w klasie Ill-ej architekci i inżynierowie wojewódzcy, 
architi'kci miasta Warszawy, usesorowle budowniczy po komisyach 
najwyższych rządowych, inżynierowie naczelni, inspektorowie i dy- 
rektorowie generalni, ej Że urzędnicy dwóch pierwszych klas składać 



ninleiszy. Laosi sami- pojedyncze yoijtyi' ule h-ą irieli" iiraei^ndiuiie. II r.rudiila 
1818 r. OurMiishl. 
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będą egzamtna po komisyach wojewódzkich, urzędnicy zaś ostatniej 
klaay przed Komisją najwyższą egzaminacyjną, do której prócz zwy- 
czajnych techników wzywani hedą także na eg'zamiDatorów profe- 
sorowie Uni wersy tętn warszawskiego i Instytnlu Politechnicznego. 
d) Że aby być przypuszczonym do egzaminu klasy I-ej, należy zło- 
żyć świadectwo odbytego egzaminu z korzyiŁcią z przedmiotów na 
ten cel w Instytucie Politechnicznym przepisać się mających, (a które 
mogłyby być takie, jakie teraz w raporcie o rozpiocz^clu Szkoły 
przygotowawczej dla budowniczych i geometrów niższego rzędu pro- 
jektowane były), e) Le, kto chce, złożyć egzamin klasy II-ej, powinien 
okazać świadectwo ukończonego Wydziału budownictwa lądowego 
i wodnego w Inaty tucie politechnicznym; jeżeli zaś chce jeszcze 
praktykować jako architekt winien zalijczyć nadto stopień magistra 
budownictwa, otrzymane w oddziale budownictwa w królewsko- 
warszawakim Uniwersytecie. Wszyscy zaś poprzednio udowodnić 
mają z chlubą odbytu dwuletnia praktykę po ukończeniu nauk, przy 
którym z urzędników publicznych klasy Ill-ej. f) Że nikt się nie 
będzie mógł podać do egzaminu klasy Ill-ej, kto wprzódy nie złożył 
egzaminu klasy II-ej i nie okazał wiarogodnego świadectwa, jako po 
ostatnim egzaminie urzędował przynajmniej lat trzy i egzekwował 
ważniojfize jakie swoje własne projekta, jak np. gmachy rządowe 
lub prywatne, kanały, mosty, śluzy i t. p. g) Że- wszyscy dotychcza- 
sowo mianowani urzędnicy nie będą mogli od roku 1827 dniu 1 sty- 
cznia przechodzić na wyższe posady, jeżeli poprzednio warunków 
powyższymi artykułami wskazanych nie dopełnią. Wszyscy zastęijczo 
tylko pełniący obowiązki publiczne bez zadosyćuczynienia tymże 
artykniłom nie będą mogli otrzymać patentu na aktualnych urzędni- 
ków, a nawet posadę swoją utracą, jeśli od powyższej daty najdalej 
w przeciągu lat czterech zupełnie tak, jak prawo wymaga, nie wy- 
kwalifikują się. Niniejszemu artykułowi nie ulegają ci wszyscy, któ- 
rzy do roku 1827 w królewsko-warszawskim Uniwersytecie uzyskali 
stopień magistra budownictwa i miernictwa, hj Że nikt nie moie 
wolno praktykować i używać tytułu arcliitekta, inżyniera, geome- 
try i t, p., kto nie złożył stosownego egzaminu w Instytucie poli- 
technicznym. Architekci nadto prócz powyższych kwalifikncyi, po- 
winni mieć stopień magistra budownictwa, otrzymany lub potwier- 
dzony przez Uniwersytet warszawski, i) Że wszyscy cudzoziemcy 
lub ci, którzy aię sposobili za granicą 1 tam składali awoje egza- 
mina, dotąd ani urzędować, ani wolno praktykować nie będą mogli, 
póki poprzednio egzaminu w Instytucie politechnicznym, a jeśli są 
architektami i w oddziale budownictwa królewsko - warszawskiego 
Uniwersytetu, nie powtórzą. Poczem tak, jakby się w kraju sposobili. 
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■nważanl będą 1 w ubieganiu aie o posady publicane tym samym 
przepisom, eo l;rajowcy, ulegai: powinni, k) Żii, aby praez szlachetno 
wapól ubiega nie obudzić talent i cbęci doslionaleuia eią w iniadyirli, 
a nio dać uatać w zawodzie starym urzędnikom tego rodEHJu sluiby 
publicznej, ażeby nadto odtąd wezystliic' projekta wazecliBtronnle 
uważanymi i rozważanymi być mogiły, co jedynie oaztzędnośt- w Skar- 
bie, a rozszerzenie dobrego gusiu i zdrowego aadu pod wzglądem 
budownictwa w pnbliezności zapewnić może, — postanowionem bę- 
dzie, iż wszystkie projekty gmachów i wszystkich robót publicznych 
do ogólnego konkursu (dłużej lub krócej tw.-ijącego podług ważności 
dzieła) podawane będą. Ij Że, aby każdy podany przez konkurują- 
cego projekt rozbierany był stosownie do natury swojej, pod wzglę- 
dem trwalośd, dogodności, korzyści, piękności, łatwości w ejizeku- 
cyi, oszczędności i t. p.; komiaya do sadzenia konkursów przeznaczona, 
prócz tecbników z dziel swoict znanych, złożona być powinna ze 
slawniejszyeh artystów i biegłych, a mianowicie z profesorów stoso- 
wanych nauk w Instytucie poliiechnicznym i królcwsko-warszawsldm 
Uniwersytecie, m) Że termin trwania konkursów tit sama kouiisya, 
która o nich sijdzie będzie, przeznaczać powinna, n) Że nikt z kon- 
kurujących do koraisyi sądzącej należeć nie może. oj /*■ lemu kon- 
kurować jest wolno, kto zlożyl wszelkie kwalifikacye, dozwalające 
mu praktykować w zawodzie, mającym bezpośredni związek z przed- 
miotem, względem którego konkurs jest ogłoszony, p} /e konkuru- 
jący, otrzymujący pierwszeństwo, powinien dyrygować egzekucyą 
własnego projektu i w razie tylko, gdyby żadnej jeszcze nie posia- 
da! praktyki należycie udowodnionej, doświadczony technik przy- 

iny mu być powinien. 

Te są ogólne myśli, które względem stanu budownictwa i spo- 
sobów jego podżwignięcia w kraju naszym, jako też i względem 
mającego się utworzyć Wydziału budownictwa, inżynieryi i mierni- 
ctwa w Instytucie politechnicznym prześwietnej Radzie ośmieliłem 
się przedatiiwić. Jeżeli sposób redii^iowania nie jest tyle porządnym 
ani tyle zwięzłym, iłe być powinien, ile ja sambym sobie życzył, 
prześwietna Rada mając wzgląd na ilość poszukiwań potrzebnych 
rio niniejszej pracy i na ilość zatrudnień moich, łaskawie uii zapewne 
[O uchybienie przebaczyć raczy. Zostaję z najgłębszym uszanowaniem 
prześwietnej Hady najniższym sługą. Dyrektor Szkoły przygotowaw- 
czej do Instytutu politechnicznego, W Waraziiwie, d, 2fi czerwca 
r. (podp.i fiarbińskii. (Ze zbiór. prjw.). 
(Str. 10). Opis podróży po Franeyi SmoUkowskiego i Urbań- 

iego w Pamiętniku Warszawskim, T. XX (1821), 203. 
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(Stv. lU). Referat dla ministra oawiec. o stosunku ymolikow- 
flkipgo, UrbańBkieg'0 do KomiByi oświeć, lfl2fi r.s 'JP. Teodor Urban 
akii Jan Smoliknwski wystani przfrz Komisję Rządowu wyznań relijr. 
i ośw. pub!. Kil uri""!'^ w celu kaztaiecniii hIę no inżynierów iioinu- 
nikacyi wodnej i lądowej, bawiąc w różnych stronach Europy, piern- 
aty przez lat sześć, drugi przez lat piee, a uiianowieie oba przez lat 
catcry w Peteraburfi^u, u w Paryżu, Francyi i Holandyi pierwszy lat, 
dwa, drugi przez rok jeden, powrócili przed trzema laty do kraju 
Królestwa w celu wysługiwania sie, stosownip do przyjijtych przez 
siebie zobowiązań w zawodzie niiuczycielakim za » yioione z fundu- 
szów edukacyjnych koszCa na ich kształcenie. Zaraz po powrocie do 
kraju wzywani oni byli kilkakrotnie do złożenia potrzebnych kwalf- 
fikacyi dla uzyskania miejsca i tytułu w Uniwersytecie, lecz tego, 
warunku nie dopełnili i ai do tegio czaBU nie dopełniają, wymawia-; 
jąc się włożonymi na nich przez Komisyę spraw wewn. i policyi 
obowiązkami, które staja im na przeszkodzie do złożenia żądanego 
od nich egzaminu. W r. 1823 za porozumieniem się Knmisyi Rządowej 
wyznań tudzież spraw wewn. i policyi względem połączenia prak-| 
tycznej szkoły inżynieryi w oddziale nauk pięknych przy Uniweray 
tecie zostającej, wyznaczeni od obu Komisyi Rządowych delegowan 
<ło wspólnego z rektorem uniwersytetu ułożenia warunków takowega' 
obu szkól połączenia, zs'odzili aię na następujące punkta: 1) że szkoła 
praktyczna inżynieryi pod kierunkiem Urbańskiego i przy pomocy 
Smolikowakiego ma być w związku ze szkolą teoretyczną przy Uni 
wersyteeie, a elewowie pierwszej doskonaląc aię w niej w praktyce, 
uczęszczać będą na teoryę do drugiej; 2) że JPP. Urbański i SmoH- 
kowski, obok zatrudnień w szkole praktycznej, dawać będą kurs 
inżynieryi praktycznej w lokalu Komisyi Ilząd. wyznań relig. i ośw. 
pubiieznego dla uczniów teoretycznej szkoły inżynieryi przy Uni^i 
wersytecie zostającej; 3) że za to, jako leż wskutek zapewnienia de^*' 
legowonego ze strony Koiaisyi spraw wewn. i policyi, i. p. Staszica,; 
że potrzebne kwalifikacye złożą, pobierać będą z etatu tegoż Uni 
wersytetu pensye, pierwszy w stosunku 4,000, druj^l — '6.(100 zip, 
rocznie. I^o tiikowem porozumieniu się, iiomiaya Rząd, wyznań relig, 
i oświecenia publ. wydawszy do JPP. Urbańskiego i Smolikowskiegi 
stosowne wezwania względem wykładania w Uniwersytecie kura' 
geometryi praktycznej, zastrzegła wyraźnie dopełnienie warunkó 
złożenia kwalifikacyi, bez któiego żadnego tytułu w rzędzie uczą'' 
cych w Uniwersytecie mieć nie mogą, I.:ecz obadwa wezwani nie tylk 
tego warunku nie dopełnili, ale nawet wcale nie byli i nie są czyn-: 
uymi w Uniwersytecie, ani w żadnych zatrudnieniach z wydziale 
Komisyi Rząd. wyznań relig, i oświecenia publ. stycznych nie zo' 
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tają- Owszem obadwa zatrndn leniami cląg'le przy Komisyi Biąd. 
apraw wewn. i polltyi są zujed, u pitrwszy JMt nuwet czyunym 
Komisyi Rząd. prz. i skiirba. Gdy kurs nauk iniyiiicryi cywiluej 
bjety pldtiem Szkoły pni (te eh nit. ani'] i w niej wykludat' się mJijijcy, 
przestał już byS prz(idiiiiotein nauk w uniwpraytecie wykładanych, 
...Koniiaya Rząd. wyznań wypuściła uaprzM z etatu uniwPrąytotn 
pensye p. Smolików skk'go>. (Ai'ch. Okr, Nauk. Wiirsz.), Na odezwę 
w tf] mierze Komisyi wyznuń, Komisya spraw wewu. zażądała wy- 
znaczenia ozlmika do wspólnej konferencyi, wyznaczając ze swej 
strony dyrektora geueralueyo przemysłu i kunsztów radcę atanu Ra- 
dofizewskicgo 27 listopada 162fl r. WYzuaczonym zoatal wizytator 
szkól Lipiński. 

(Str. 11). O stanie skarbu Królestwa por, Askenazy, Z dział 

inin. Lubeckiego, w Dw. Stul.l (19IH), i Protokół posiedź. Izby poseł. 

czerwca 1830 r. O poiiteelinice wiedeńskiej por. mowę inaugiu'a- 

lyjną jej proji-ktodawcy i dyrektora Preelitla w dniu Jej otwarcia 

. (5 liatop. 1813 r. ogl. w przekl. w cisasoplśmie laya Polska, T, 11 

arsz,, 1820), 118 są.; opis tejie politechniki podany w Pami^lnikn 

araz., T. XIV (1H19). 

(Str. 12). Reskrypt Komisyi Rząd. wyznań relig', i oświecenia 
lublicznej^o, us umawia jacy Rade Szkoły politechnicznej; 'Chcąc 
pewnością dobrego skutku i w czasie ile możności najpr^dazym 
■ykriMać pożyteczny zamiar zaprowadłienia w Królestwie Instytutu 
■Ii technicznego, a później i innych uetopniowanych szkół przemy- 
ilowych i pragnąc ornz przygotować wcześnie wszelkie potrzeboiej- 
;ae pomoce ku tem pomyśiniejszemu rozszerzeniu rzeczonych odda- 
wna pożądanych instytutów, stanowi co następuje: J) Zaprowadzoną 
będzie, niezwłocznie Rada politechniczna pod bezpośrednim kierun- 
ein Komisyi Rząd. wyznań relig. i oświeceniu publ. urzędowanie 
swoje sprawująca. Sktiidae się będzie: 1-n z trzech członków z ICo- 
iniayi Rząd, wyznań i oświecenia, wewnętrznej i skarbu po jednym 
od każdej w\znaCKOnych, 9 o rektorc Instytutu politechnicznego, 

13-0 trzech członków z grona Towarzystwa clementarnRg'o, przez 
Rouiiayę Rząd. wyznań i oświecenia do tego składu przydanych. 
paty ten skład Rady jest niepłatnym. 2| Minister stanu Staszic, czlo- 
hek Komisyi Rząd. wyznań relif.'. i o:5wiecenia publ., wezwanym jest 
do prezydowanin w Radzie poHtechnit-zoej. Radca atunu dyrektor 
^^u'eneralny wychowania publicznego zasiada w niej stale z atrybucyi 
^Birzedowaniu aweniu służących. 3] Rada politechniczna będzie miata 
^^^latowego sekretarza swego, przez ministra prezydujn_cego w Koml 
syi Rząd. wyznań mianowanego z penayą 3.0IX) zip. Oprócz wlaśot- 
ych aelfretarzowi obowiązków, ma on także trudnić ^ę dozorem 
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biłilioteki i zbiorów politechDicznego Instytutu. Dodaje eię jemu do 
pomocy jeden kancoliata z penayij 1.200 alp. przez tegoż ministra 
prezj'dujątego noniinowauy. 4) Rada politechniczna ułoży proj*elit 
{i'lńwnicj'Bzych zasad wewnętrznej' organiziitji prac swoicli i ten 
przedstawi Komisyi Rząd. wyznań relig. i oświecenia publ. do dai- 
Ezego rozporządzenia, 5) Rada politechniczna prze de wszy Btkieoi zaj'- 
mlo się wypracowaniem planów stopniowego w czasie jak najpręd- 
szym rozpoczęcia i następnego kolej'nego rozwijania Instytutu poli- 
tecłi 11 iczne go, stosując się ściśle do ogólnego już przyjęti'go systemu 
wskazującego główny zamiar i nauki politecłinicznpj Szkofy w Wjir- 
Bzawie. tJ) Plany takowe również jak i wszelkie inne z głównym za 
miarem zaprowadzenia i rozwijania politechniczm^j Ina ty tacy i 
w związku będące projekta, Kada politechniczna w miarę wypraco- 
wania ich przedstawiać będzie lioniisyi Rząd. wyznań relig. i oświe- 
cenia pubi. pod jej stanowczą decyzyę. 7) W dalszym ciągu prac 
swoich Rada politechniczna poda myśli swoje względem wyboru i we- 
wnętrznego urządzenia domu, który na dogodne tymczasowe umie- 
szczenie politechnicznego Instytutu bezzwłocznie wynajętym być 
ma, nim możność w dalszym czasie dozwoli zająć się nabyciem na 
własność i zabudowaniem stałego na to przeznaczenie gmachu. 
U) Kada politechniczna uktadać będzie instrukcye szczegółowe dła 
kandydatów, którzy w zamiarze kształcenia się na profesorów poli- 
technicznych wysłanymi zostaną za granice. Przjczem poda takie 
swoje myśli względem wzajemnjch warunków i zobowiązań, jakio 
rząd ze swojej strony w zamian udzielonego kandydatom dobrodziej- 
stwa wkłada na nich dla dobra oświecenia narodowego i dla grun- 
townego rozwinięcia ducha przemysłu w kraju. 9) Rćida politechni- 
czna poda swoje projekta względem zaprowadzenia potrzebnych dla 
Instytucyi politechnicznej zakładów swoich, jakoto: biblioteki poii- 
teclinicznej tudzież gabinetów naukowych, mających obejmować 
w sobie narzędzia, machiny i rozmaite modele, tudzież próby prze- 
mysłowych wszelkiego rodzaju wyrobów. 10) W widoku jak naj- 
skuteczniejszego rozszerzenia i ugruntowania ducha prawdziwej pod 
teoretycznym i praktycznym względem Politechniki w kraju, Kada 
politechniczna przedstawi myśli swoje co do wydawania Dziennika 
politechnicznego i innych pism do takowego zamiaru potrzebnych. 
11) W następnej kolei prac swoich Rada politechniczna przedstawi 
plan, podług jakiego pomocnicze dla głównego zsmiani szkoły niższe 
przemysłowe postępowo zaprowadzanemi, udoskonalane mi i pomna- 
żanemi być mają, kombinując one z niektóremi obecnie już egzyslu- 
jącemi tego rodzaju zakładami. 12) Przy tem postępnera rozwijaniu 
naukowych we względzie politechnicznym środków, Rada politech- 
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liuznti, obok naJBiloiejsKego dążenia do Timiejętnych w tfj czeecj udo- 
Bkoiiflleii, mieć będzie na ciąg'lej baczności naczeln}' i pierwotny za- 

Imiar wazelkiego wychowania i oświecenia, to jest za.aady i wyljony- 
iranie reJig'ii i nioralnośei clirzpściauakie j , polątnonej z należnem 
Uszanowiiniem dla prawegr) porza_dku społecznego. 13) Kaidy z człon 
ków Rady politechnicznej, któray ze Btrony KomiByi Rządowych »;; 
wyzniicKcni, atarać sie będzie eiaglii znosi*^ sio* ze swoim reHiiectiiie 
miniHirem prezydujacym w tem wszystltiem, iv czem ze strony te(5'oż 
daną być może skuteczna pomoc do oslągnięeia głównych celów po- 
■ litechnicznego Instytutu, o takowem jednak znoszeniu się i o jego 
rezultatach zawiadamiać winien Radę politechniczną. Dalsze rozwi- 
janie wskazanych w iiiniejszem pnstiinowieniu celów zachowuje Ko- 
aisya llzadowa sobie do osobnyeh póiniejazych rozporządzeń, które 
miarę postępu prac i działań Rady politechnicznej i korzystając 
fiorliwej j<'j pomocy, u riizem i wwiatlych uwag, wydawać będzie. 
?rzyięto na posiedzeniu ogólnera Komisyl RKądowej w Warsiawle 
"dnia II marca IB25 r. Stanisław Grabowgki*. [Arch. Okr. Nauk. 
Warsz, ). 
^Ł Komisya przychodów i skarbu wyznaczyła na członka Rad_\ 

^feio li technicznej zi- swej strony radcę stanu hr. Platera, Komisya spraw 
^MFewn. Andrzeja hr. Zaraoyskie.g'o. D. 5 kwietnia 1S25 r. namiestnik 
^"zatwierdził następujący aklad Rady politechnicznej: prezes Staszic; 
uzłonkowie Plater, Szaniawski, Lipiński, Zamoyski, Skrodzki, Ki- 
tajewski, Lewocki i Krzyianowski; d. 13 aierpnia mianował profe- 

Isora utiiw. Miilego członkiem Rady, jako zastępcę wyje id łającego za 
granicę Ki taje w ski ego; d. 17 października 182G r., na wniosek Dy- 
tekcyi wychowania publ., powracającego z zagranicy Niepobojczy- 
Ibiee^o; 6 lutego 1837 r., na wniosek Komiayi oświecenia, — dy- 
rektora generalnego dróg i mostów, Chriatianiego. D. 15 marca. 
1825 r. Komisya oświecenia mianowała Dyonizego Lanek o reńskiego, 
b. prof. lyceura, sekretarzem Rady polit. z pensyą 3.U0U zip. D. 30 aty- 
znia ISdG r. zmarł Staszic; Komisya oświecenia wezwała Platera do 
bjecia zastępczo prezydyum Rady, 10 lutego otrzyma! on nomina- 
le od namiestnika. Plater uzyskał na własne przedstawienie prawo 
eferowania spraw i potrzeb Instytutu osobiście na posiedzeniach 
administracyjnych Komiayi oaw. 

{Str. 14). Rada Szkoły politechnicznej 10 maja 1825 r. podaje: 

iiprojekt, obejmujący wyszczególnienie przedmiotów naukowych, na 

borę dziesięciu kandydatów dla asp-oaobienia aię na profesorów 

-'ifiifkoly politechnicznej za granicę wysłać wypada, tudzież kwa- 

Hfikacye, jakich od tychże wymagać należy. 1) Zdaniem Bady 

Sekoly politechnicznej Rząd potrzebuje wyalać kandydatów dziesięciu, 
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t. j. czterech do sekcyi tachnicz no -mechanicznej, pięciu do aekcyi tech- 
niczno chemicznej i jedncł;o do sekcyi lethnieziio-hitndlowej. I. 2) Do 
aekcyi techniczno-Diechanicznej; jeden nna się sposobić na iniyniern 
prof. mechaniki technicznej 0^'óliiej; drugi na inżyniera prof. kon- 
strukcyi machin i warsztat6w przędzenia, tkania i iipretury wyrobóiv 
wełnianych, lnianych, bawełnianych i t. d.; trzeci na inżyniera prof, 
konBtrukcyi maihin zwierzi^cych, hydriiulicznych, pneumatycznych 
i parnych; czwarty na inżyniera prof. knnstrukcyl machin i narzędzi 
rolniczych i ekonomicznych. 3) Wymienieni kandydaci obowiązani 
będą przestać do Komisyi Rząd. następujące dowody; uJ dowód otrzy- 
manego stopnia magistra w tutejszym uniwersytecie w oddziale ma- 
tematycznym, z postępem celującym; bj próby własne rysunku linio- 
wego i geometrycznego; cj metrykę, dowodzącą, że wiek ich nie 
przechodzi lat 27. 4) Nadto cii kandydaci obowiązani będą poddać 
się pod ścisły eg^zamin w Towarzystwie do ksiąg element, z nauk 
następujących: aj z. geometryi analitycznej, bj z algebry wyższej 
i rachunku dyferencyalnego i integralnego; cJ z geometry! wykreśl- 
nej; d) z mechaniki analitycznej; ej z fizyki; f) udowodnić także 
będą obowiązani znajomość języków francuskicg-o, niemieckiego i an- 
gielskiego, a przynajmniej którychkolwiek dw6ch z tych języków, 
II. 5) Do sekcyi lechniczno-cheinicznej : jeden ma się sposobić na inży- 
niera profesora chemii technicznej ogólnej; drugi na inżyniera pro- 
fesora chemii technicznej specyalnej, obejmującej całą metalurgię, 
trzeci na inżyniera profesora chemii tcclinicznej specyalnej, obejmu- 
jącej wszelkie wyrabianie szklą, emalii, porcelany, fajansu, farb 
ogniotrwałych i cale garncarstwo; czwarty na inżyniera profesora 
chemii technicznej specyalnej, obejmującej wszelkie wyrabiania prze- 
chodzące przez fermentacyę. G) Wymienieni kandydaci obowiązani 
będą przesłać do Komisyi Kządowej: a) dowód otrzymania stopnia 
magistra w oddziale fizycznym uniwersytetu z postępem (przynaj- 
mniej w chemii} celującym; bJ próby własne rysunku techniczno- 
iioiowego; cJ metrykę dowodzącą, że ich wiek nie przechodzi lat 27. 
7) Nadto ciż kandydaci obowiązani liędą poddać się pod egzamin 
ścisły w Towarzystwie do kaiąg elemen. z nauk następujących: 
AJ Wszyscy; a) z fizyki, bJ z chemii, c) udowodnić na tymiu egza- 
minie znajomość przynajmniej dwóch z tych trzech języków: francu- 
skiego, niemieckiego i angielskiego. B) Kandydat pierwszy, mający 
się sposobić na inżyniera prof. chemii ogólnej: a) z zoologii, b) z bo- 
taniki, cJ z mineralogii i geologii, C) Kandydat drugi ... i trzeci ... : 
a.) z mineralogii i geologii. D) Kandydat czwarty ... i piąty ...: 
aj z botaniki specyalnej i bJ z zoologii specyalnej, t. j. z tego 
mianowicie, co je^t praedmiotem operacyi techniczno- eh em i cznyclu 
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6, Do iiłkcyi techniczno hundlowej ma hyii wjalaiiy jeden kan- 
ydiit w i;i'lu uaposobii'iiiu si^ na profesoni /.mijomoBri towarów 
nauki handlu. H) KiiudydaC len obowiflKaiiy beilKic pr/oslać Komi- 
sy! Rzfld.: aj dowód nlrzymaiiego stopnia msjjlHtrn w oddaiale fizyca- 
^^lym lutejazt^gro uniwergyietu, albo zlożyt inne dowody swoich eiruii- 
^nownych innjoHiości już w tym przcdmiocii! nabytych; bj metrykę 
^Howodzącą, ie niuma więcej lat niid 37. 10) Nadto ohowinzauy będzie 
^^^nie kandydrtt zdai' ścisły eiizuniin a posiadania nauk następujii- 
' 1'ych: aj zoologii, b) bowniki, cj mincmlogii i ffcologii, lij fizyki, 
k) chemii, fj (irytraclyki i geoniBtrji elementarnej, gl gttityalykl kra- 
jów f uropcjsUicb, h) udowodnić w końeu znajomość przynfljmnipj 
wóch obcych Języków, jakoto Erancnskipgo, niemieckiego, angieJ- 
kii.'t''o lub włoskiego. 111 Zdawało się Radzie zbyteczna rzeczą po- 
iedzy kwalifikweyami, których Komjaya Rząd. wymagać ma od 
iindydatów, wymieniać i kwalitlkacye moralne, któreby inacaej ua 
,ele wszystkich umieścić należało; do ich rzędu należą miediy in- 
mi: Kamilowanie nauk i powołania Dauczycieiflklego, uailnośc, wy- 
rwalość Vf przedsięwzięciu; 12) Po przyjęciu kandydatów inatnikcye 
fisczegótowe przepiszą kaźd<?mu z nieb, jakich nauk ma nabywać, 
w jaktcli dalej doBkorallć aie, gdzie do tego znajdzie najobfitszo żró- 
lo i najljitwlejuze środki, ku czemu uiikoniec i jakim wszystkie 
woje usilnwauia szczególniej zwracać bi;dxie obowiązany. Miiiister 
.u prezes Rady (podp.) Staszic, aa zgodność sekretarz Rady 
;koly poliL Lancknioński". (Arcli. Okr. Nauk. warsz.). 

12 maja 1K27 r. Komisya oświecenia powtórnie wezwała Radę 
iwersytecką o przeda ta wlenie kandjdata, któryby się kształcił 
a nauezyciela leśnictwa, '25 czerwca Rada politecbnicziiu przed- 
stawiła na kaudydata do katedry rolnictwa Zienkowekiego, ucznia 
Thaera i profesora szkoły wojewódzkiej w SzczebreeH:iyuie, do kate- 
dry budownictwa profesora uniwersytetu, Bietischella, wychowance 
inatyluLu pratrskiego, którego w uni we ray lecie mógłby zasuipić po- 
wracający z zagranicy Idikowski. Komiaya oświecenia jednak, ze 
względu na brak odpowiednich funduszów, nomtoacyę Zleukowskiego 
wstrzymała. 

(Str. \^). Komisya oświecenia, udzielając Wincentemu Niepokój- 
czyokieniu, udjuuktowi do prac pre.zydyalnycb Dyrekeyi wychowa- 
nia publicauego w wy działo cenzury, h. wychowaiicowi instytutu 
petersburskiego, urlopu 22 czerwca 1825 r. nn cztery miesiące, pole- 
ciła mu: <ll zwiedziwszy znaczniejsze w Anglii instytutu politecb- 
iiicane, starać się obeznać z rozmaitemi gałęziami przemysłu, poznać 
szczegółowy rozkład godzin i kursów, manipulacyę rzcmieśłniczą... 
oraz aktad i porządek ogólnego dozoru tak pod względem admini- 
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alracyjnym jak i naukowym; 2) upatrywać porządnych zbiorów, uży- 
tecznych rysunków i modeli>, nakoniec nie spuszczać 7. oka spo- 
tykanych kandydiitów. IR stycznia 1S26 r. na mocy zezwolenia na- 
mipatnika Koniisya przedłużyła mu urlop do 1 czerwca t. r. i wyji'- 
dnala na koszta, podróży po Anfrlii i Szkocyi dyety 30 zip, dziennie. 
W maju Niepokojczycki, zloiony chorobą w Paryżu, prosi! o zasiłek 
pieniężny i przedłużenie urlopu. Rada, Admio. zatwierdzając prolon- 
gatę urlopu do 1 września, przyznała mu 9,001.1 zip,, z teso 4,000 złp. 
na rachunek jego płacy etatowej, 5.O00 zip, zaś z funduszów ogól- 
nych Instytutu politeclinicznego, pomimo protestu ze strony Rady 
politechnicznej. 

31 września 1826 r. wstrzymano pensye ekspektantom Rybi- 
ckiemu, Podymowiczowi i Kozłowskiemu. Chciano Gródeckiego umie- 
ścić na etacie Instytutu głuchoniemych, ks. Falkowski nie zgodził 
Bi^ jednak na to, ponieważ inial.już mechanika głuchoniemego, wsku- 
tek tego Komisya Rządowa wyznaczyła mu 1.000 złp. z tem, aby się 
obznajmial z celniejszymi warsztatami, jak Migdalskiego, Ewansa i t. p. 
Po roku otrzymał Gródecki dymisyę, 

(Str. 19 BI].). Por. (R. Markiewiczu) Paryż uważany co do nauk 
(Wilno, 1811); Feliks Kucliarzewaki, Początek i rozwój wyższych 
azkół technicznych, Ateneum, 1898, I. 

«Ve,rfassung des polytechniache.n Tnatitutes im Auazug wieder- 
gegebcn: Daa k. k. polytechnische Instilut ist eine Zentral-Bildungs- 
anstalt filr den Handel und dle Gewerbe durch elnen zweck- 
massigen, ihre Vervollkommung begriindenden wissenschaftlichen 
Unterricht, ein Sammełplatz fiii die von den Wissenschaften uas- 
gehenden Befilrderungsmittel der National- Industrie, von welchem 
ans sich Bełehrung und Rath Tcrbreitet, ein Yerein nfltzłicher 
Krftfte zu Emporhebung dea inlandischen GewerhefleisseB durch jede 
Art wissenschaftlichen Einflussea, Das polytechnische Tnstitut wird 
also das Wcsentliche dreier Anstalten in sich vereinigcn, namlich 
einer technischen Lehranstalt, eines Konscryatoriums fiir Kunst und 
Gewerbe und eincs Yereines zur BefOrderug der National i ndustrie. 
Das Institut ais Lchrastalt: Ais solche enthait es zwei Abtheilungen : 
die kommerzielle und die technische, von denen die erste die Lehr- 
gegenstflnde zur griindlichen Ausbildung fiir die Geschftfte des Han- 
dela, dle zweite die physisch-aiatematischen Wissenschaftea in iłiren 
Anwendnngen wird in der Roalschule erhalten. Lehrgegenstttnde, 
Die Realschule. Diese Vorbereitung9klaasi>n enthalten jene Gegen- 
BtJlnde, welche auch im allgemeinen filr eine bUrgerliche Auabiłdung 
ausreichen, ais; 
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Wiichectliche Stuudenzahi in der 
ersten Klasse zwoiteo KlaBse 

eligion 3 3 

[UebnufT im SchOnlesea .... 1 — 

Jentsche Sprachle.hre und Styl . 3 2 

lEIementnriDBthematik i 5 

ieographie 2 2 

ECeschichte 2 2 

IKaturgeBchichte 3 3 

iZeichnen 3 3 

Salli^raphie 4 i 

Itnlieuiscłie Sprache 5 8 

ITranzosIsche Spracbe 8 4 

Vou ausBerordentUchen Lehrern wnrde auBSBrdam in der en- 
ylischen, btihmlschen tind latelniachen Sprache Unteiricht ertiieilt... 
Nai'h Abaolviruiig der Eealschule steht es jedem frei, einc Kombina- 
tion voii Lehrfregen standem zu hilden, die (lir Beinen kiiiiftig^eu Be- 
lut ais Kaufmaiiti, Fabrikanten, Chemiker, Land- tuid Fortswart, 
Bei'^'- und HilUenmann, Meclianikcr, Land- und Feldmeager oder 

IBaumiMGter am TortheilhaftesCen lat... Das polytccbniache lustlCut Ut 
nninittelbar dea Landeeregierung und mittelbar der Studieabofkom- 
niisaion unterg^ordnet. Die Schiiler und Zuhilrer des Institutea sind 
nach den se! ben ModaJitaton wie an der Uniyersitat von Militar- 
pHicliti^^keit befreit. Auf die Zeugniasc des polyCechniBcheu Institutes 
wird bei AnBtellung'en in Stiiatsdienaten besondere Biteksicht ^e- 
^^noromen ■wcrdcn. Das polytechnlBche lustitut hat don Charakter 
^■einer tccbnischen Runatbebitrde... Um aher daa Puhlikum mit dem 
^Bbeiste dea InBCitntea immer mcbr vertraut zu machen und von sei- 
^■nem Fortach rei ten und niltKlichcn Wirken in Kenntnia zu erhalten, 
^■wird zu Ende dee Monate Auffust eine tlffentlicbe Sitzung oder 
^■TerhaDillun^'' stattfinden, zu der hohe Pereonen und dae Publikum 
^Beingeladen werden. In dieaer Ycrhaudlung' wird Reclienschaft ge- 
^B^cben von dem was daa Institut in jede.r Richtung geleistet. Ea 
^Bvird iti dcraelben cine gesubiclitllche Ueberaicht dee inlilndisulien 
Induatriewesena und der darauf einwirkenden Anataltcn und Hilfs- 
jnittel, Bowie der PortEchritte ;,''Cf,''eben, welehe auaserhidb dea Insti- 
tutes im In- uiid Auslando g'cmacht wordcn sind,,. Die Besoldung-eu 
der Professoren der techuischen Abtheilungen werdcu mit 2.000, 

■HOtlUit T. VI. 11 
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1.800 und 1.500 f!., jehe der kommerziollen mit 1.400, 1.200 und 
1.000 fi. C. M. leBtfe^ezetzt und ein Quartierg(>ld von 1.000 fi. zuge- 
wiesen. Die Assistenten tip^ogen 400 fl.i, por. u Exiierii, D. k. k. poly- 
technische Institut in Wien (I86I), 27 'aq. 

Instytut rozwijał sie stopniowo; w r. 1815/6 miał na oddziale 
technicznym tylko trzy przedmioty, w następnym pięć, w r. 1817/S 
brakowało tylko budownictwa, które jai. -w r. 1818/9 było wykła- 
dane. Liczba słuchaczy też stopniowo wzrastała od r. 1815/G do 1824/5 
w stosunku: 50, 72, 167, 238, 314, 451, 486, 520, 518, 513. Że Warszawa 
nie pozostała bardzo w tyle, otwierając w r. 1826 politechnikę, świadczą 
następujące daty zatoie.nia politechnik; najstiirsza w Anglii Mecanics 
Institution w Glasgow 1820 r., w Londynie 1824, Karlsruhe 1825 
i 1832, Monachium 1827, Drezno 1828, Kassel 1830, Hannower 1831, 
Stuttgart 1832, Augsburg' 1833, Brunświk 1835, Dannsztat 183a 
Pierwsza szkoła techniczna w Austryi w Pradze otwarta w r. 1806; 
Lwów otrzymał politechnikę w r. 1844. 

(Str. 21). «Rada Szkoły poi i technicznej w dalszem rozwinięciu 
wewnętrznej organizacyi swojej, na d. 12 kwietnia 1825 r. uchwa- 
lonej, zarządza co następuje: L Rada mieć będzie dwoiste posie- 
dzenia, szczegółowe i przyg'o6owawcze, to jest; sekcyjne i stanow- 
cze, t. j. ogólne. II. Dla dojrzalszego zgłębienia przedmiotów do 
dyskusji na ogólnem posiedzeniu przychodzących. Rada podzieli się 
na cztery sekcje, t. j.: na 1) sckcyę ekonomiczną, 2) korespon- 
dencyjną, 3) dozoru, 4) org^anizacyjną. Ul. Do narad sekcyi okono- 
micznej należeć będą przedmioty tyczące się: 1) formowania pro- 
jektu do etatu roku następnego, 2) proponowanie wydatków z fun- 
duszu roku bieżącego lub upijnionych, stosownie do etatu, 3) prze- 
strzeganie używitnia właściwego funduszu ze względem na zamiar 
jego kaidoczasowo, 4) stosunki z kasami skarbowemi, 5) utrzymy- 
wanie kontroli wpływów i wydatków, 6) formowanie rachunku 
rocznego, 7) wszystko co się ściąga do budowli instytutowych. 
JV. Do narad sekcji korespondencjjnej naleieć będą przedmioty 
następujące: Ij korespondencja ciągła z własnymi kandydatami za 
granicą, 2) korespondencja z innemi osobami w przedmiocie poli- 
technicznym za gi-anicą bawiąceml, 3) korespondencya z uczonymi 
za granicą w przedmiocie Instytutu, 4) wszystko, co się tyczy za- 
pisania, sprawdzania, lokowania, używania zbiorów technologicz- 
nych. V. Do narad sekcyi dozoru należeć będzie, co się tyczy: 

1) stanu każdoczaaowego Szkoły przygotowawczej politechnicznej, 

2) przedstawianie jej potrzeb, S) przestrzeganie ścisłego wjkonjwa- 
nia przepisów w tej Szkole, 4) wczesne zbieranie zdania o zdol- 
nościach i postępie uczniów. VI. Do narad sekcji organizacyjnej na- 
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.eżei!' będzii:: 1) rozwijanie dalsze aystematu politPC Imiennego, 2) sto- 
nki z władzami raadowemi, 3) raporta roczne o postępie Instytutu 

omisyi Ezad. wyziia.ń iflip'. i oświecenia pnbl. zdawać sie mające. 

n. Rada politechniczna w sliladzie swoim teraźniejszym rozdziela 
'ńe na sekcye spO80bi'm następującym: 1) w eekcyi ekonomicznej pra- 
cają członkowie, referendarz stanu lir. Zamoyski, czlonplt Tow, do 
ks. el. Mile przy pomocy sekretarza Rady, 2) w sekcyi koresponden- 
cyjnej dziekan i prof. Skrndzki, członek Tow. do ks. el. Kitajewski, 
członek Tow. do ks. el. Krisyżanowaki przy pomocy adjunkta biura 
Rady politecliniczuej, 3) w sekcyi dozoru członek Komiayi n. p. Li- 
piński, członek Tow. do ks. el. Lewocki, 4) w sekcyi or';'anizacyjnej 
radcsi stanu Szaniawski, refer. stanu Zamoyski, członek Tow. do ks. 
el. Skrodzki. Vin. Jeżeliby na przyszłość podo1>alo się rządowi no- 

e^o mianować członka, przeznaczenie oneffo do jednej z aekcył 
zależeć będzie, od Rady na przedstawienie prezydujacejro. Odmiana 
raz przeznaczoneg^o do któi'ej sekcyi zaieży podobnież od of^ólnego 

rieb ranią Rady n;i przedstawienie p re z j dujące g^o. Wyznaczenie za- 
BCępcy w przypadku nieobecności łul) słabości łrtńre-ro z członków 
Rady zależy od prezydująceg^o. IX, Prezydujący w Radzie pracować 
będzie w każdej sekcyi, o ile ważność przedmiotu wymag'ać tego 
będzie a czas mu dozwoli, S. Wszystkie pisma do Rady przycho- 
dzące otwiera prezydujący i przesyła je do wypracowania i przed- 
stawiania właściwej sekcyi. Podobnież wszystkie wnioski na posie- 
leniu ogólnem czynione przesłane zostaną przez prezydującego do 
laściwej sekcyi. XI. W przypadkach nadzwyczajnych od uznania 
prezydującego zależeć będzie odesłanie przedmiotu jakies;o do narad 
dwóch albo kilku naraz sekeyi. XJI. Posiedzenia Rady zwyczajno 
odbywać się będą we wtorek o g-odzinle 6 wieczorem, t. j. w 1-szy 
rek każdeg'0 miesiąca ogólne, w 2-gi — sekcyi ekonom, i koresp.. 
S-ci ogólne, w 4-ty — sekcyi dozoru i organizacyjnej. Ile się razy 
zdarzy piąty wtorek w miesiącu, w dzień ten nie tt^dzie posiedzeEiia, 
chyba nadzwyczajne. XIII. Zwołanie posiedzenia nadzwyczajnego 
ogólnego zależy od prczydającefro, posiedzenia sekcyjnego nadzwy- 
cziynego zależ-- od pierwszego w niniejszem urządzeniu pomieszczo- 
nego członka sekcyi. O zebraniu nadzwyczajnem posiedzenia sekcyj- 
nego uwiadomiony będzie prezydujący. XIV. Miejsce posiedzeń ogól- 
nych będuie jak dotąd w lokalu Komiayi Rząd. wyznań religijnycłi 
i oświecenia publ. Posiedzenia sekcyjne odbywać się będą u jednego 
z członków sekcyi, O wybraniu miejsca uwiadomiony będzie prezy- 
dujący. XV. Niniejsze urządzenie zacznie być obowiązująeem od 
1 lutego b. r.> (Arch. Okr. Nauk. warsE.). 
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(Sti'. 28 Bq,], •Frqj^t do postanowienia królewskirgo, polecającego 
weądi:enie Instytutu poliUcknictnego to Waratmeie: 

Z BoieJ laBki, My Mikołaj 1, pragnąc jak najdzielnieiflzych użyć 
Środków ku ożywieniu i rozkra«wleiiiu ducha przemysłowego pomię- 
dzy mieszkańcami Królestwa Naszego Polskiego we względzie rolni- 
ctwa, rękodzieł i handlu, chcąc zarazem ułatwić mlodzieżj- krajowej 
usposobienie się do budowaictwa i miernictwa, w którymto celu dla 
zaprowadzenia stosownej instrukcyi publicznej już fandaaze w bU' 
dżetach czterech lat ostatnich do uczynienia pierwszych przygoto- 
wawczych kroków wyznaczone zostały, postanowiliśmy co następuje: 
Art. 1. Będzie ustanowiony w Królestwie Nasaem Polskiem Instytut 
politechniczny podług zasad projektu przez Radę Administracyjną 
Nam przedstawionego. Projekt ten roz trzasnąwszy i znalazłszy go 
z widokami naszymi zgodnym, potwierdzamy, upoważniając nioiej- 
szem Radę Administracyjną do zamienienia go w uchwałę i do sto- 
sownego jej ogłoszenia. Art. 2. Wszelkie przywileje i dobrodziejstwa, 
jakie są zapewnione dla profesorów i uczniów Naszego warszaw- 
skiego Uniwersytetu, mają także służyć profesorom i uczniom Insty- 
tutu politechnicznego. Art. 3. Chcąc zaś Instytut takowy widzieć jak 
najrychlej urządzonym i rozwiniętym, i pomyślność jego dla dobra 
kraju zabezpieczoną, roztrząsnąwszy przedstawiony Nam przez Radę 
Administracyjną drugi projekt, tyczący się stopniowego rozwinięcia 
tegoż Instytutu i znalazłszy go również celowi odpowiadającym, po- 
twierdzamy go, upoważniając Radę Administracyjną do zamienienia 
go w uchwalę, Art. 4. Na rozmaite i nieuchronne wydatki Instytutu 
politechnicznego, które będą trojakiego rodzaju, jako to: 1) wydatki 
stałego etatu na przyszłość, 2) wydatki zakładowe, 3) wydatki sto- 
pniowego rozwinięcia, zapewniamy, podług rzeczonych projektów, na- 
stępujące fundusze. Art. 5. Na wydatki stałe przeznaczamy sumę 
193.000, którą corocznie, poczynając od r. 1831, do budżetu wydat- 
ków zamieszczoną mieć chcemy. Art. fi. Wydatki zakładowe wynosić 
mają: 1) Na zakupienie placu na wystawienie gmachów Instytutu 
81.000 złp. 2] Na budowę tychże gmachów, oprócz pi'zeznacaoncj już 
w budżecie r. ]ti2G sumy 114.481 zip. 12 gr. jeszcze sumę 5ó9.6(itf zip. 
18 gr. 3) Na opatrzenie tycLże gmachów sprzętami, warsztatami 
i narzędziami sumę 142,000 zip. Art. 7. Sumy te asygnować się będą 
z zapasów skarbu Naszego królewskiego z lat 1823, 1824, 1825, roz- 
łożą się zaś, obok etatowych, na lata 1829, 1830, 1831 i 1832 według 
artykułu następującego. Art. 8. Na wydatki stopniowego rozwinięcia 
Instytutu politechnicznego przeznaczamy: 



4 

I 
I 

i 




— 165 ~ 



-w roku na etatowe 

1839 123.190 zip. 

1830 116.^60 > 

1831 193.000 . 

1832 193.000 . 



na zakładowe 

81.000 ztp. — gr. 
316.727 • 25 . 
195111 . — . 
189.829 . 23 . 



204.1911 ztp. — yr. 

433.687 * 26 * 

388.111 . — . 

383.829 . 23 • 



; Art. 9. Rada Adminie trący jnu upoważnioną jest do pomieszczenia 
w budii'tach lat 1829, 1830 Bum etatowych, w artykule poprzednim 
wymienionych. Art. 10. Wykonanie niniejszego poatanowienia, które 
' w Dzienniku praw ma byt* umieBzezone, Komisy om Bządowym, 
I w czem do której należy, polBcamy>. 

łfPrąjeki do postanoirittiia Sady Adtnimtlracyjnej, uTeądiającego 
Instytut iiolitechniceny w Warssaicie: 
Tytuł pierwszy. O Instytucie politechnicznym w ogólności: 
Art. 1. Ustanowiony w Warszawie na mocy postanowienia królew- 
skiego z dnia ... roku Instytut poiitecliniczny mieć będzie tytnl: 
Królewskiego luKtytutu Politechnicznego. Art. 2. Instytut politech- 
niczny składać sic będzie: 1} a Instytutu uczącego, 9) ze zliiorów 
I technicznych. Art. 3. Zakład ten naukowy zostawać będzie pod ogól- 
nym kierunkiem Komieyi Rządowej wyznań relig. i oświecenia publ., 
B szczcfiólnym dozorem Rady pnlitechnicanej. Art. 4. Rada politech- 
niczna sidadać sie będzie; 1) z pięciu członków Komisyi Rządowych, 
lo jest! dwóch z Komisyi Rządowych wyznań i oawieceniii i po je- 
dnym z Komisyi Rząd. spraw wewnetrz. i policyi, Komisyi Rząd. 
■wojny, z Komisyi Rząd. przychodów i skarbu. 2) z dyrektora i czte- 
rech profesorów Instytutu. Art. 5. Namiestnik przeznaczać będzie dla 
Rady politech. członków Komisyi Kzad, na przedstawienie każdej 
właściwej Komisyi Rząd. Art. 6. Dyrektor Instytutu politech. mia- 
nowany iHjdzie przez Namiestnika, a przedstawiony przez Komiaye 
Rząd. wyznań i oświecenia hądż z pomiędzy profesorów zwyczaj- 
' nych tegoi instytutu, bądź z pomiędzy innych ze znamieniteg'o ówia- 

»tla i stosownego usposobienia znanych w kraju osób, Art. 7. Czterech 
profesorów radnych, wchodzących do Rady politechnicznej, mianuje 
KoiniBya Rząd. wyznań i oświecenia z pomiędzy profesorów zwy- 
czajnych Instytutu na przedstawienie Bady politechnicznej. Urzędo- 
wanie tych członków trwa lat cztery, tak jednak, aby corocznie jeden 
tylko był zmieniany. Art. 8. W przypadku śmierci dyrektora Insty- 
tutu, zastępuje go najstarszy z członków profesorów, zasiadających 
w Badzie, aż do końca roku szkolnego, w którym to czasie zamia- 
i nowanie atoaownie do Art. 6 nastąpić powinno. Zastąpienie zaś tego 
Icztonka urządzone będzie podług- artykułu następującego. Art. 9. 
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W przypadku śmierei którego z profesorów radnych, iiajstarazy pro- 
fesor zwyczajny biedzie wezwany do zaatępowania go aż do końca 
roku szkolnego, pocze.m zamianowanie stosownie do Art, 7 ma na- 
stąpić. Art. 10. Posiedzenia Rady politechnicznej są dwojakie: ogólne 
i administracyjne. Posiedzenia og^ólne składać będą wszystkie w Art. 4 
wymienione członki. Posiedzenie administracyjne składać bądą: dy- 
rektor i czterej profesorowie radni. Na posiedzeniu ogólnem preay- 
daje jeden z członków Komisyi Hząd., w Radzie politechnicznej za- 
siadający, przez namiestnika do tego przeznaczony, a w nieobecności 
jego najstarszy z porządku członek Komisyi Hządowej, do Bady po- 
litechnicznej należący. Na posiedzeniu administracyjnem prezyduje 
dyrektor, a w nieobecności jego najstarszy nominacyą profesor czJo- 
,nek Eady politechnicznej. Art. 11. Do posiedzeń dyrekcyi należą 
wszelkie sprawy tyczące się wewnętrznego porządku Instytutu i wy- 
konania istniejących przepisów, a do posiedzeń Eady ogólnej naieży 
ciągle czuwanie i dozór nad wykonywaniem tychże przepisów, oraz 
obmyślania środków do coraz wi<;kszego wzrostu i doskonalenia 
Instytutu. Art. 12. Na posiedzeniach Kady politechnicznej większość 
głosów stanowi, a równość zdań prezydujący rozwiązuje. Komplet 
posiedzeń administracyjnych najmniej członków trzech stanowi, a po- 
siedzeń ogólnych najmniej członków sześć. Art- 13. Rada politech- 
niczna w potrzebie ma prawo przywoływać na swe posiedzenie tak 
ogólne, jak i administracyjne profesorów lub nauczycieJi Instytutu, 
a nawet i inne osoby z głosem doradczym. Art. 14. Na posiedzenia 
ogólne, na których roztrząsane Ij^dą kwalifikacye naukowe kandy- 
datów na profesorów lub nauczycieli Instytutu mają być wzywani 
wszyscy profesorowie zwyczajni, którzy w tym razie do głosowania 
należeć h^dą. Art. 15. Hada politechniczna mieć będzie biuro, zło- 
żone z sekretarza i adjunkta, mianowanych na jej przedstawienie 
•przez Komisyę Rząd. wyznań i oświecenia. Art. 16. Sposób postępo- 
wania Rady, równie jako i obowiązki dyrektora Instytutu, sekreta- 
rza i adjunkta kancelaryi wskaże wewnętrzna organizacya przez 
Badę politechniczną ułożyć się, a następnie przez Komisyę Rządową 
wyznań relig. i oświecenia publ. zatwierdzić się mająca. Art. 17. Ogól 
uczniów Instytutu po li techniczne go dzielić się będzie na cztery od- 
działy, jako to oddział rolniczy, rękodzielniczy, handlowy, budowni- 
ctwa i miernictwa, 

Tj-tul drugi, O Instytucie uczącym- Rozdział I. O Instytucie 
politechnicznym właściwym. Dział 1. O zamiarze. Art. 18. Zamiarem 
ogólnym Instytutu politechnicznego będzie uformowanie I najko- 
jzysCniejsze uzdolnienie: 1) agronomów i rządców dóbr ziemskich. 
.2) Przedsiębiorców i techników fabryk 1 rĘkodaielni chemicznych. 
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8) Mechaników i konstruktorów machin, tudzież przedBi^biorcdir 
techniltów tabi-j-k i r^kodzlplni mechanicznych, i) Bankierów, ne- 
gocyantów, kupców i buchalterów. 5) Budowniczych. 6] Miemiczyeli. 
7) Nauczycieli szkól przemyslowyth. Dział 2. O kursach. Art. 19. Dla 
osią^iecia zamiarów w art. popriscd Kają cym wyszczególnionych, da- 
I WHĆ Hię hędą naatępujnce, według poniŻBzetfO 20 artykułu nn czter- 
^Btiaście katedr rozdzielone kursą: AJ Kursa techniczne główne. I. Rol- 
^Knicze: 1) Kura rolnictwa, obejmujący gospod.iratwo wiejskie w og:ól- 
^Hności, rolnictwo praktyczne i początki leśnictwa. II. Chemiczne: 
^^ 2) Chemia techniczna. 3) Technolog^ia chemiczna "rarbaratwa, Ijialo- 
^ Bkórnictwa, farbiarstwa i t. d. i) Technologia ciieniiczna działań 
^Ł fcrniontac:i'jnych, weglarstwa i papierni, b) Technologia chemiczna 
^^ metalurgii i docymazyi. ti) Technolofria chemiczDa hutnictwa Hzkla- 
^Hnego i garncarstwa. lU. Mecbaniczne : 7) Mechanika techniczna. 
^^ S) KonBtrukirya motorów hydraulicznych, pneumatycznych, parnych, 
Bwierzecych. 9) Konstrukcya narzędzi rolniczych i machin goapodar- 
Bkicli z właściwa technologią. 10) IConsIrukcya machin i warsztatów 
przędzenia, tkania, apretur i t. d. z właściwą technologią. 11) Kon- 
strukcya narzędzi matematycznych i fizycznych. lVi Handlowe: 
13) Rachunkowość handlowa. 13) Bnchalterya handlowa. 14) Kores- 
pondenL^ya, przepisy i zwyczaje handlowo, 15) Prawodawstwo lian- 
dlowe. 16) Geografia i hiatorya handlowa. 17) Nauka znajomości to- 
warów, V. Budownictwa i miernictwa: 18) Budownictwo wiejskie, 
P19) Architektura. 20) Miernictwo i niwelacya. B) Kursa posiłkowe. 
I. Matematyczne: 21) Geometrya opisująca z zastosowaniami tochni- 
cznemi. 22) Matematyka wyższa z zastosowaniem do mechaniki i archi- 
tektury. II. Przyrodzone: 23) Hislorya naturalna techniczna. III, Admi- 
łnistracyjne; 24) Wiadomości praw i urządzeń krajowych z przemy- 
słem i handlem związek mających. IV. Graficzne: a.ij Rysunek 
ręosmy łącznie z estetyką techniczn*], 26) rysunek machin, 27) Byra- 
nek architektoniczny. 28) Rysunek topograficzny. Dział trzeci. O pro- 
Tesorach, nauczycielach, asystentach. Art. 20, Do dawania powyż- 
szych kursów, ustanowionych będzie w Instytucie politechnicznym 
^K 14 proFesorów, pomiędzy których kuraa te rozdzielone będą w spo- 
^^BÓb następujący: l-szy, profesor rolnictwa wykładać będzie wszystkie 
^■części tego kursu pod liczbą 1 artykułu poprzedzającego wyszczegół- 
^■-nlone, 2-gi profesor wykładać będzie chemię techniczną, 3-ci profesor 
^P technologię chemiczną garbarstwa, białoakórnictwa, farbiarstwa, fa- 
brykacyi kwasów soli i t. d. 4-ty profesor technologię chemiczną 
działań fermentacyjnych, weglarstwa i papierni, 5-ty profesor techno- 
logię chemiczną metalurgii i docymazacyi, jakoteż hutnictwa szkla- 
nego i garncarstwa, 6-ty profesor mechanikę techniczną, 7-my pro- 
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feBor konstrukcyę motorów, narzędzi rolnicizych i machin ekono- 
micznych, narzędzi matematycznych i fizycznych z ryeunkiem wła- 
ściwym, 8-my profesor lionstrukcyę machin przędzenia, tkania, apre- 
tur i t. d. z technolot;1;i właściwą i rysaukiem machin, 9-ty profesor 
rachunkowość handlową i buchaltery^, tudzież kura korespondencyi, 
przepisów i zwyczajów handlowych, 10-ty profesor prawodawstwo 
handlowe, tudzież geog^rafie i historye handlową, 11-ty profesor nanlcę 
poznania towarów, 12-ty profesor budownictwo wiejskie I architekturę 
wraz z rysunkiem architektonicznym, 13-ty profesor miernictwo i ni- 
welacyę wraz z rysunkiem topograficznym, 14'ty profesor rysunek 
ręczny wraz z estetyką techniczną. Art, 21. Kursa posiłkowe mate- 
matyki wyższej i geometry! opisującej rozdzielone hędą miedza- pro- 
fesorów kursów mechanicznych. Kura posiłkowy historyi naturalnej 
technicznej rozdzielony będzie pomiędzy profesorów technologii! che- 
micznej. Kurs posiłkowy wiadomości praw i urządzeń krajowych, 
z przem.>'slem i handlera związek mających, rozdzielony będzie po- 
między profesorów nauk handlowych. Art. 22. Oprócz przedmiotów 
w art. 17 wyrażonych, dawane będij w Instytucie politechnicznym 
języki: rosyjski, angielski, niemiecki i francuski, dla podania uczniom 
sposobności korzystania z wydanych w tychże językach dzieł tech- 
nicznych, niemniej dla ułatwienia stosunków handlowych z krajami 
sąBiedzkimi. Art. 23. Co do nauki religii i moralności, tak dzielnie 
wspierającej pracowitość i w każdym stanie pomyślność zaręczającej, 
do dawania jej uczniom politectmicznym w niedziele i święta, w du- 
chu do przyszleg^o ich powołania zastosowanym, wyznaczona będzie 
przez Komisys Rządową wyznań i oświecenia osohn duchowna, na- 
bożeństwo zaś ma być odbywane łącznie z uczniami uniwersytetu. 
Art. 24. Uczący w Instytucie politechnicznym mają się składać z pro- 
fesorów do umiejętności i z nauczycieli do języków. Art. 25. Pierwsi 
dzielą na profesorów zwyczajnych, przybranych i upoważnionych 
czyli zastępców. Wszyscy są w odpowiedniej randze profesoróii- uni- 
wersytetu. Art. 26. Nauczyciele są albo stali, albo zastępcy i mają 
rangę nauczycieli uniwersytetu. Art. 27. Sami tylko doktorowie wy- 
działu matematyczno-fizycznego lub prawa i administracyi mogą 
być kandydatami na profesorów przybranych lub upoważnionych. 
Art. 29. Z pomiędzy kandydatów na nauczycieli stałych, dawane bę- 
dzie pierwszeństwo magistrom wydziału nauk i a z tuk pięknych. 
Art. 30. Katedry obsadzane będą dwojakim sposobem, to jest: albo 
wprost powoływane będą do nich osoby w Instytucie politechnicznym 
już zasłużone, które z usposobienia swojego dostatecznie w tymże 
Instytucie poznać się daty; albo na przypadek uznanej potrzeby 
sposób konkursu użyty ł>ędzie, Art. 31. Osoby wprost na profesorów 
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powoływane, stopniowo poBuwane będą z profesorów apowaźnionych 
na przybranych, a z przybranych na zwyczajnych, z zastrzeżeniem 

dopełnienia przepisńw artykułów 27 i 28, Art. 32. Warunki do kon- 
kursu, który niH być jawny, wygoto^wane będą za kaidym razem 
przez Rade politechniczną, a przez Komisy^ fiządową wyznań i oświe- 
cenia potwierdzane i publicznie ofrlaseane. Art. 33. Gdyby tią jednak 
znalazł kto obcy bądź w kraju, bądź za g^raniea za szczeg^ólnych 
zdoluości i z izczególnej rcputacyi znany, tufco na przełożenie Bady 
politechnicznej Eoniisya Rządowa wyznań i oświecenia wezwaó może 
na profesora zwyczajnegfo, z uwolnieniem od konkursu. Art, 34. Gdy 
ziiwakuje jakabądż katedra, Rada politechniczna przedst^awi, a Ko- 
misya Rządowa wyzuaii i oświecenia postJinowi, jakim z powyżej 
w arl. 30 i 33 okreśionjTh sposobów miejsce to ma być zapełnione. 
Art, 35, Sami nauczyciele zastępcy, albo ie.i nauczyciele Szkół woje- 
wódzkich i wydziałowych mogą być kandydatami !ia nauczycieli 
stałych Instytutu. Art, 36. Wszelkiego stopnia profesorów i nauczy- 
cieli niiimuje Komisya Rządowa wyznań i oświecenia na przedsta- 
wienie Rady Instytutu politechnicznego. Art. 37. Sposób dawania 
kursów w ogólności łączyć będzie wyłożenie zupełne teoryl podług 
nasad najgrunlowniejszych i najpewniejszemi doświadczeniami wspar- 
tych z ciągiem zastosowaniem praktycznem ; a to według przepisów 
szczegółową inatrukcyą do niniejszeg-o urządzenia załączoną obję- 
tych. Art. 3M. Mianowani profesorowie i nauczyciele obowiązani są 
trzymać s\ą ściśle instrukcji, przepisanych sobie przez Rade poli- 
techniczną a zjitwlerdzonych przez Komisyę Rząd. wyznań i oświe- 
cenia. Art. 39. Wszyscy profesorowie i nauczyciele winni są dawać 
porttczone sobie kursą naukowe przez dziesięć miesięcy w roku, po- 
świeeajiic na nie najmniej sześć godzin w tygodniu. Oprócz tego 
obowiązkiem ich będzie kierowanie, stosownie do kursu manipula- 
cyami i rysunkami lub icnerai ćwiczeniami praktycznemi do czego 
mieć będą przydanych sobie do pomocy asystentów, jak ponii^ 
w art. 43. Art. 40. Wszyscy profesorowie I nauczyciele obowiązani są 
składać Eadzie politechnicznej programata swoich kursów, wyluszcza- 
jące dokładnie przedmiot każdej lekeyi. Dawanie lekcyi dopełniać 
się ttĘdzie podług programatów, potwierdzonych przez Radę poli- 
techniczną, a następnie przez Komisyę Rządową wyznań i oświece- 
nia. Przy potwierdzaniu tych programatów przestrzegane będzie wy- 
konanie przepisów art. 38 niniejszego postanowienia. Art, 41, Roz- 
kład kursów, mani|)ulacyj i ćwiczeń naukowych na dni i godziny 
i rozciągłość i czas trwania, niemniej rozkład kursów posiłkowych 
między profesorów urządza corocznie Eada politechniczna i Komisya 
Rządowa wyznań i oświecenia do potwierdzenia przesyła. Art. 42, 
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Dyrektor IsBtytutn politechnicznego, jeżeliby nie byl profesoreru, 
będzie miał peasyi rocznej 7.000 zip., jeżeliby byl nim jeden z pro- 
fesorów, pobierać bidzie dodatku do pensji profeaorskiej 3.000 zip. 
Pensya roczna profesorów zwyczajnych wynosić będzie fi. 000 zip., 
przybranych 5,000 zip., upoważnionych 4.000 zip., nauczycieli 2.000 zip. 
Art. 43. Profesorowie kursów eksperymentalnych i matematycznych, 
połączonych z rysunkiem, będą mieli do pomocy iisyatenlów, Asy- 
Btenci kursów eksperymentalnych, czyli preparatorów ie, przygotowy- 
wać b^dą doświadczenia i wprawiae uczniów w manipulacye chemiczne. 
Badzie zaś ich czterech, to jest: 1 przy profesorze chemii technicznej, 
a 3 po jednym przy każdym profesorze technologii chemicznej. Asy- 
stenci zaś kursów drugich, czyli korepety to rowie, powtarzać będą 
z uczniami lekcye matematyczne i dopomag'ać im w ćwiczeniach ry- 
sunkowych. Tych będzie dwóch, to jest: jeden do kursów mechnnicz- 
nych, diug-i do kursów budownictwa i miernictwa. Prócz tego będzie 
przy oddziale handlowym asystent kaligraf, który ma wprawiać 
uczniów tego oddziału w czyste, kształtne i poprawne pisanie, tu- 
dzież oznajmiać ich z forma zewnętrzną korespondencyi w stosun- 
kach kupieckich i bankowych przyjętą. Art. 44. Asystenci są w ran- 
dze nauczycieli szkól wydziałowych. Mianuje ich Komisya Eządowa 
wyznań i oświecenia na przedstawienie Rady politechnicznej, która 
im przepisze instrukcye tyczące się ich obowiązków podług przepisu 
art. 38 niniejszego postanowienia. Art. 45. Pensye asystentom wy- 
znaczać będzie Komisya Rządowa wyznań i oświecenia na podstawie 
Rady politech, z stałego etatu aa ten cel przeznaczonego. Art. 46. 
Uczniowie, którzy ukończyli z zaletą szczególną kursą sobie przepi- 
sane w instytucie, przed wszystkimi mieć będą pierwszeństwo do 
waltującyeh miejsc na asystentów. Art. 47. Emerytura dla profeso- 
rów, nauczycieli i asystentów Instytutu przyznawana będzie podług 
przepisów postanowienia królewskiego z dnia 19 kwietnia (1 maja) 
1825 r. o emeryturze dla osób stanu nauczycielskiego. Dział i. 
O uczniach. Art. 48. Uczniowie zapisani do księgi szkolnej Instytutu 
politechnicznego nazywać się będą uczniami stałymi; inni zaś nazy- 
wać się będą słuchaczami. Art. 49. Chcący się zapisać na ucznia sta- 
łego, powinien mieć lat najmniej 15, oświadczyć, do którego z powo- 
łań w art. 18 wymienionych sposobić się zamierza; złożyć zaświad- 
czenia z ukończonych nauk przynajmniej w szkołach wydziałowych 
i nadto zdać egzamin przed Radą politechniczną dla udowodnienia 
dostatecznej znajomości arytmetyki, geometryi, stereometryi, trygo- 
nometryi, algebry ai do równań drugiego stopnia włącznie, statyki 
elementarnej, tudzież początków fizyki, chemii, hisioryi naturalnej. 
Przychodzący z edukacyi prywatnej obowiązany będzie udowodnić 
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przez Radę politechniczną posiadaniis wszystkich Daub będących 
])rzedmiotem instrukcyi sKkóI wydziałowych. Art. 50. Przyjęty do za- 
pisu ui'zeA złoży opłaty rocznej 13 zip. Od opłaty takowej będą mo- 
{rli byó uwolnieni uczniowie ubodzy, według przepisów przez Komi- 
syę Rządową wyznań i oświecenia av tej mierze postanowiony cli. 
Art. 51- Dołączona do niniejszego urządzenia instrukcya, o której 
była już mowa powyżej w art. 37, zamyka oraz przepisy, jakie nauki 
i w ilu latach odbyć powinien w Instytucie politechnicznym uczeń 
każdego z siedmiu zawodów w art. 18 wyszczególnionych, tudzież 
jakie prawidła co do egzaminów i wydawania świadectw z ukończo- 
nych kursów zachowywane hyc maja. Rozdział UL O zaprowadze- 
niach pomocniczych. Dzia! 1. O szkole rzemieBiniczej. Art. 6'2. Będzie 
przy instytucie politechnicznym szkoła rzemieślnicza wieczorna i świą- 
teczna, dla terminatorów głównie przeznaczona, na wzór której na- 
stępnie wszystkie inne tego gatunku szkoły urządzone zostaną. 
Art. 53. W szkole rzemieślniczej przy lustytucie urządzonej dawane 
beda przez asystentów korepetytorów i preparatorów pod kierunkiem 
profesorów właściwych, następujące nauki: 1) arytmetyka techniczna, 
2) początki g^eometryi, 3) początki faistoryi naturalnej tecimiczuej, 
4) początki mechaniki i fizyki, 5) rysunek ręczny techniczny, Art. 54. 
Rada politechniczna przygotuje oddzielną organizncyę szkół rzemieśl- 
niczycli, obejmującą zakres i sposób dawania tychże przedmiotów 
i takową Kouiisyi Rządowej wyznań i oświecenia do zatwierdzenia 
przedstawi. Art. 55. Po zatwierdzeniu organizacyi szkół rzemiesini- 
czych przez Komisy^ Rządową wyznań i oświecenia, istniejące szkoły 
rzemieślnicze i niedzielne w Warszawie i na prowincyi przejdą pod 
ogólny dozór Rady politechnicznej. Daial 2. O publicznej sali rysun- 
kowej. Art. 56. Z powodu, że rozszerzenie rysuuku i wprawa tej 
sztuki wielką dla przemysłu obiecuje korzyść, ustanawia się przy 
Instytucie oddzielna i publiczna sala rysunkowa. Art, 57. Każdy ży- 
czący sobie uczyć się rysunku, do tej sali dopuszczony będzie, a wa- 
i-unki służące do zachowania porządku przy tym kursie ułoży Rada 
politechniczna i poda do zatwierdzenia Komisyi Rządowej wyznań 
i oświecenia. 

Tutal trzeci. O zbiorach technicznych i bibliotece. Rozdział I. 
O zbiorach technicznych. Art. 58. Instytut politechniczny posiadać 
będzie zbiory tecliniczne, z których każdy z osobna zostawać ma pod 
dozorem właściwego profesora. Obejmować one będą: 1) zbiór rolni- 
czy, 2) rękodzielny ; a) chemiczny, bj mechaniczny, 3} zbiór han- 
dlowy, 4) zbiór budownictwa i miernictwa. Art. 59. Zbiór rolniczy 
zawierać w sobie będzie; 1) narzędzia i machiny rolnicze, 2) rysunki 
bydła rozmaitego gatunku, 3) mapy roluicze, 4) rysunki rolnictwa 
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stc tyczące, Art. 60. Zbiór rękodzielny chemiczny zawierać w sobie 
będzie: 11 modele pieców i labo ra tory ów, 2) nai-zędzia chemiczne, 
3) wyroby chemiczne krajowe i zag'ranlezne, 4) Rysiineli machin, 
modelów i fabryk chemicznych, 5) zbiór techniczny minerałów i in- 
nych przedmiotów historin naturalnej technicznej. Art. (ii. Zbiór 
rękodzielno- mechaniczny obejmowni: będzie: 1) modele motorów 
hydraulicznych, pneumatycznych, parnych i zwierzęcych, 2) modele 
warsztatów do przędzenia, tkania i apretury, 3) modele machin eko- 
nomicznych, 4) rysunki stosowne. Art. 62, Zbiór handlowy zawierać 
w sobie będzie: 1) Zbiór towarów krajowych: a) surowych, 6J podro- 
bionych, c) przerobionych, 2) abiór towarów zagranicznych a, ft, c. 
3) Zbiór map handlowych najlepszych. Art. 63. Zbiór budownictwa 
1 mieinictwa zamykać w sobie będzie: 1) modele budownictwa, 
2) zbiór narzędzi matematycznych, mierniczych i innych, 3) zbiór 
map lopof^aficanych, 4) zbiór rysunków technicznych, budowni- 
czych i t. d. Rozdziat II, O bibliotece politechnicznej. Art, 64. Instytut 
politechniczny posiadać będzie bibliotekę techniczną, która zawierać 
w aobie ma najlepsze w tym rodzaju dzieła w językach europejskich, 
tudzież pisma peryodyczne, a to dia zebrania w jedno miejsce 
caJego skarbu wiadomości i doświadczeń technicznych. Biblioteka 
ta podzielona będzie na tyle oddziałów, ile ich jest w zbiorze tech- 
nicznym. Zostawać będzie pod dozorem sekretarza Rady politech- 
nicznej, 

Tytuł czwarty, O oddzielnych środkach, Art. 65. Do oddziel- 
nych środków Instytutu politechnicznego liczyć się będą; 1) Praco- 
wnie, 2) stypendya, 3) podróże, 4) dziennik politecliniczny, Roz- 
dział I. O pracowniach. Art. fifi. Pracownie Instytutu politechnicznego 
będą dwojak i c},''o ^■'atunku: pracownie chemiczne i pracownie mecha- 
niczne. Art, 67, Pracowni chemicznych przy Instytucie będzie pięiJ, 
to jest: 1) pracownia chemii technicznej, 2) cztery pracownie szcze- 
gółowe technologii chemicznej. Art. 68. Pracownia chemii technicznej 
służyć będzie do kursu tej nauki, a przy niej będij ypabinety na skład 
naczyń, narzęd/.i i materyatów, tudzież pracownie pi-zyboczne dla 
profesora i uczniów do manipulacyj służyć mające, Art, 69. Praco- 
wnie technologiczne szczegółowe służyć będą każda dla kursu je- 
dnego technologii chemicznej, do manipulacyi i ciągłych doświad- 
czeń. Każda taka pracownia mieć będzie dodane laboratoryum che- 
miczne dla profesora, gabinety na skład naczyń, narzędzi i materya- 
łów, Art. 70. Pracownia mechaniczna pod szczególnym kierunkiem 
mechanika naczelnika warsztatów, mającego do pomocy czeladników 
rozmaitych rzemiosł. Obejmować ona będzie: 1) ślusamię, 2) tokar- 
nię, 3) stolarnię, 4) warsztat zegarmistrzowski, 5) warsztat mecha- 
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nika, 6] lokami^ centralną, 7) warsztat podziałowy, a prócz tego 
1 Inne warsztaty, jakie się potrzebne być oka^. Art. 71. Głównym 
zamiarem pracowni będzie: 1) formowanie praklycziiych mechani- 
ków i konstruktorów mauhin, niemniej dawanie sposobności uczniom 
Instytutu obeznania sił; z wykonywaniem robót mechanicznych. 
2) Dostarczanie do zbiorów Instytutu modelów machin i uarzędzi. 
łBozdziat U. O stypendyach. Art. 79. Dla skutecznego zachęcenia 
młodzieży do poświecenia się róinyni gałęziom przemysłu, tudzież 
dla podania mniej majętnym sposobności nabycia w Instytucie poli- 
k technicznym potrzebnej nauki, ustanowione będą przy tymże Insty- 
Ftucie stj'pendya. Art. 73, Oznaczenie sumy na atypendya rządowe 
potrzebnej, objęte będą etatem Instytutu politechnicznego. Art. 74. 
I Wybór stypendystów zaleieć będzie od przedstawienia Rady poli- 
itechoicznej i od decyzyi Komia>'i Rządowej wyznań i oświecenia. 
Ai't. 75. Jeżeliby z czasem znalazły się stypeadya przez oaoliy pry- 

iwatne w pomoc przemysłowi krajowemu dła iListytutu politechnicz- 
nego fundowano, takowe służyć mają uczniom, dla jakich przezna- 
czone zostaną podług zapiaól^-, zawsze jednak za poprzedniem Ko- 
misyi Rządowej wyznań i oświecenia potwierdzeniem. Rozdział III. 
O podróżach. Art. 76. Będzie ustanowiony w etacie Instytutu poli- 
technicznego fundusz na podróże, przeznaczony dla profesorów tegoż 
Instytutu. Art. 77. Zamiarem przeznaczenia te^o będzie podanie spo- 
^^ Bobności profesorom odwiedzania w czasie wakacyj nowych zapro- 
^B wadzeń przemysłowych bądt w kraju, badż za granicą, a to dla obe- 
^^ znania się z nowemi odkryciami lub mefrodami przemysłu i intere- 
sami mogącemi i dla tem doskonalszego wykładania kursów im po- 
wierzonych. Rozdział IV, O dzienniku politechnicznym. Art. 79. Bę- 
Idzie wydawane przy Instytucie dzieło peryodyczne pod nazwiskiem 
•Dziennik politechniczny*. Zamiarem jeg:o będzie rozszerzenie w kraju 
anajoraości technicznych przez udzielanie wiadomości o nowych od- 
kryciach i sposobacli coraz doskonalszego utwarzania wyrobów ręko- 
dzielnych i dopełnienia różnych działań przemysłowych. Donosie 
także będzie o postępie prac Instytutu. Art. 80. Redakcyą tego dzien- 
nika trudnić się będą profesorowie Instytutu podług planu, jaki w tej 
^_ mierze na przedstawienie Rady politechnicznej przyjmie Komiaya 
^BlCządowa wyznań i oświecenia. 

^^ Tytuł piąty. O budowlach. Art. 81. Główne budowle Instytutu 

^f składać się bęiią z trzech oddziałów; 1) gmach Instytutu, 2) gmach 
' zbiorów technicznych, 3) dom na pracownię. Art. 82. 1) Gmach Instj'- 
tutu zawierać w sobie będzie: audytorya, pracownię chemii technicznej, 
bgabiuety i sale rysunkowe z niieazkaniem dla preparatora chemii 
[technicznej i pedela Instytutu. 2) Gmach zbiorów teebnicznyth za- 
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wierać będzie; sale na zbiory technicznti, loka! dr bibliotekę i biuro 
Rady, tudziei na inieaKkanie dyrektora Instytutu. 3) Dora na pra- 
cownie obejmowali będzie wszystkie szczefróty w art. S9 i 70 niniej- 
Bzego urządzenia wymienione z mieszkaniem dla naczelnika war- 
sztatów, dla czterech preparatorów przy pracowniach szczególnych 
i dla posługaczy Instytutu. 

Tytuł szósty, O wydatkitch Instytutu politechnicznego. Art. 83. 
Wydatki Instytutu będą trojakiego rodzaju: 1) wydatki etatowe 
stałe, 2) wydatki zakładowe, 3) wydatki atopniowefro rozwinięcia. 
Art. 84. Wydatki etatowe stałe objęte aa_ etatem pod literą A) do 
niniejszego postanowienia załączonym. Art. 85. Wydatki zakładowe 
tyczyć się będą; 1) nabycie placu na umieszczenie Instytutu poli- 
technicznego, 2) budowy gmachu instytutowego, 3} budowy gmachów 
zbiorów technicznych, 4) budowy domu na pracownie, 5) opatrzenie 
gmachów instytutowych potrzebnymi sprzętami, (!) opatrzenie praco- 
wni chemicznych i mechanicznych narzędziami i warsztatami. Art. 8G. 
Wydatki zakładowe objęte aa etatem pod literą B), który znajdnje 
się zatączony do drugiego postanowienia, tyczącego się stopniowego 
rozwinięcia Instytutu politechnicznego, według poniższego art. 88. 
Art. 87. Wydatki stopniowego rozwinięcia tyczyć się będą: 1) Rady 
politechnicznej, 2) kandydatów za granicą, 3) Szkoły przygotowaw- 
czej do Instytutu politechnicznego, 4) potrzeb ogólnych. Art. 88. 
Wydatki tego rozwinięcia, osobnem postanowie-niem urządzone, ob- 
jęte są etatem pod literą C) do tego osobnego postanowienia dołą- 
czonym. 

Tytuł siódmy. Urządzenia przemijające. Art. 89. Teraźniejsza 
Eada politechniczna zatrudniać się będzie pod przewodnictwem Ko- 
misyi Rządowej wyznań i oświecenia rozwinięciem Instytutu poli- 
technicznego podług przepisów niniejszego postanowienia, dozorem 
kandydatów sposobiących się na profesorów tegoż Instytutu, dozorem 
samegoi Instytutu i urządzeniem budowli jego. Art. 90. Nim Insty- 
tut politechniczny całkowicie będzie urządzony, zatrzyma dotychcza- 
sowe swoje nazwisko Szkoły przygotowawczej. Od roku zaa, w któ- 
rym wszystkie kursą naukowe planem objęte rozpoczną się i przez 
właściwych profesorów będą dawane, w którym wystawione zostaną 
w znacznej części gmachy Instytutu i zaprowadzone różne jego pra- 
cownie i zbiory. Dotychczasowa Szkoła przygotowawcza przybierze 
tytuł królewskiego Instytutu politechnicznego. Art. 91. Równo 
z przybraniem tego tytułu, ustanowiona będzie stosownie do art. 4 
i 5 niniejszego postanowienia Rada politechniczna, która przez Ko- 
misyę Rządową wyznań i oświecenia uroczyście zainstalowaną zosta- 
nie. Taż Komisya mianować będzie dyrektora Instytutu, jako też 
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izterech czionkńw w miejsce pfoIeBorów rudnych, do zasiadania 

Radzie poIltechnicznL'}. Art. 93. Od czasu zninsbalowanii) nowej 

,dy politechnicznej, członkowie zsstepujący profesorów radnych, eo 

k po jedncmn z niej wychodzić, a. na ich miejsce członkowie 

aktualni z pośród profesorów zwyczajnych Iiiatytutu tiikie corocznie 

lO jednemu do tejże Rady wchodzić będą, tak ii po czterech latach 

7 niniejszego postanowienia o profesorach radnych, członkach 

,dy politechnicznej, zupełnie wykonany zostanif. 

Tytuł ósmy. Urządzenie ogólne. Arl. 93. Gdyby doświadczenie 
dalsze okazało potrzebę zaprowadzenia zmiany jakiej w powyższym 
urządzeniu Instytutu ijoii technicznego, Komisya Rządowa wyznali 
oświecenia na przedstawienie Rady politechnicznej uczyni namiest- 
ikowi swoje w tej mierze przedłożenia z wyluBzczeniem najdokla- 
dniejszem powodów zmiany proponowanej. Art. 94. Wykonanie ni- 
niejszego postanowienia poleca się Komisyom Rządowym, w ezem 
^0 której należy>. 

<Lit. A) Etat stały Instytutu politechnicznego: 



Tytuły 


Podział tytułów w liczbie bieżącej 


wydatek 
roczny 




towy 


ogółem 




■^ H ^ 
3- ^ 

ED 


1. Dyrektor Instytutu politecbniez. , 

2. Sekretarz Rady politeeh. i razem 

4. Woiny przy kancelaryi i bibliotece 

5. Materyały piśmienne i inne ekatra- 


7.000 

6.000 

2.000 

900 

1.200 






6. 14-stu profesorów po (i. 000 zip. . . 

7. 4-ech nauczycieli jązyk. po 2,000 złp. 

8. 7-miu asystentów, 3-ech po 2.0UU zip., 

4-ech po 1.500 złp 

9. Mechanik naczelnik warsztatów 

10. G-ciu czeladników przy tychie war- 

sztatach po 2.000 zip. ..... 

11. Ekstraordyoaryjnp Instytutudo roz- 

porządzenia Rady pol, salyocalculo 


84.000 
8.000 

12.000 
6,000 

12.000 

5,000 


16.100 










127.000 




^^H- 


Do przeniesienia , . . 




143.100 






Tytnly 
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Podział tytnfów w liczbie bieiącej 



wydatek 

roczny 



lowy 



Ogółem 



H.2-3-S 



o 

t-i E 

3 " 

"O -a 



> -a 



N 

1- 



>|1 

Cfl 



z przenieBienia . . . 

12. Formowanie zbiorów teclmicznych 

13. • biblioteki 

14. Wydatki na matpryaly do pracowni 

'chemicznej 

15. Wydatki na materyaly do pracowni 

mechanicznej 

16. Stypendya dla 4-ech uczniów pierw- 

Bzoletnich po 400 zip 

dla 4-ech drug^oletnich po 500 zip, 
i dla 4-ecli trzeciolet, po 600 zip. 

17. Fundusz na podróże profesorów pod- 

czas wakacyi 

18. Pedel oraz murgrabia 

19. Posługacz przy pracowni chemii tech. 

20. Trzej posługacze przy innych pra- 

cowniach po 720 zip 

21. Dwaj posługacze przy zbiorach tech- 

nicznych po 720 zip. , . . . . 

22. Dwaj atróie instytutowi po 600 zip. 



12,000 
G.O0O 



143.100 



18.000 



Ogól wydatku rocznego 



9.000 
4.000 

6,UO0 

6.000 



1200 

900 

2.160 

1.440 

1.200 



25,000 



6.900 



193.000 



Lit. B).- 







Wydatek 


Wydatki zakładowe Instytutu 
poli technicznego 


szczególny 


ogólny 


złp. 


gr- 


zip. 


Sr- 


I. Nabycie r 
dowll p 

II. Budowa 


lacu na w'i'stawienie bu- 
« li techniczny eh .... 

gmachu instytutowego . 

gmachu na zbiory tech- 

pracowni, składów, par- 


335.111 
169.»29 
169.209 


23 

7 


81.000 
674.150 


— 




Do przeniesienia . . . 






755.150 


k 



k 



Wyrintki zakUiiiowe Inatjtutu 
polUecliniczncgo 




III, Optitrzniile 
spi-zi^tami 



Z przenicBlenia . . . 
^mHuhu insCy tUtDwe^n 
gmachu nu zbiory tf^ch- 

nicztie 

. Pracowui me- 
ly. Opatrzenie wsrazla- | cliiiniczn,ych 
tami i narzędzi Hm i | Prucowni che- 
micznych . 



Ogól wydatków zukladowych . . 
Od czego potrąciwszy przeznaczoną już na budowle 

politechniczne budititcm 1836 r. sumę . . . 
Pozostaje do 

i 1833 . 



rozłożenia 



fArch. Czart, w Kruk.). 



Insbntkeya naukowa dla Instytutu politetJmietnego. 



^r iBozdzial 1. Sposób dawania kursów. Art. 1. Kurs rolnictwu 

oparty na zasadach wyprowadzanych z fizyki, chemii i historyi na- 
turalnej zamykać będzie: A) Rolnictwo właściwe, w którem obJĘterai 

i być powinny: 1) Nauka poznawania i owniania i^runtów, tudzież 
polepszania ich ziipomocą niiwozów; %) przygotowanie czyli uprawa 
roli, karczowanie, oEUazimie i zalewanie z oplaauieui właściwych ku 
temu machin i nurzudzi jrospodarskich; 3) uprawa zboża, tnk, past- 
wisk, roślin pastewnych, furbierskich i rek od zielny eh ; 4) sposoby 
abiorów i przechowywania ziemoplodów roślinnych; 5) chów bydła 
i innych zwierząt w gospodarstwie wiejskiem znitjomyeh, łącznie 
z przepisami polepszania ich plomion, tuczenia 1 ratowania w waż- 
niejszych chorobach, tudzież nauka o płodach zwierzęcych, a miano- 
wicie o nabiale, o skórach i wełnie. B) l>eśnictwo, w którem podane 
będą skrócone przepisy uprawy leśnej, ochrony i użytkowania łasów, 
tudzież lowictwo z opisaniem owadów, tak lasom, jako i całemu g^o- 
spodarstwu wii']fikiemu szkodliwych. CJ Gospodarstwo wiejskie, w któ- 
rem wyłożone b^dą ogólne sposoby urządzania i prowadzenia gospo- 

^^daratwa wiejskiego; porównanie systeniatów gospodarskich; wykaza- 

^K nie BtoBDuku gruntu rolnego do leśnego, tudzież stosunku między 

^V nawozem, paszą i inwentarza, szacowanie 



TOMOGRAFIE T 



majątków ziemskich, wy- 
12 
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ciąganie z iiiuli iulrac i rachunkowość rolnicita -ł szczflgólnom obja 
śnienium prowadzenia jej zuporaocij ksiąg pndwiijnyyh,.. W ogólnoś' 
nauki te rolnicze, wykładane beda w tym sposobie, ażeby uczninwl 
po icij ukończeniu pizecłiodzac następnie do Instytutu agronomicznego, 
gdzie do ciąg^łego i cod/.iennego wykonywania dziiilań rolniczye.lil 
wprawłj dlii siebie samych, dopełnili usposoliipnia swego na oRwii-co 
nych afiTonomów i rządców dóbr Kiemekich. Art. 2. Cliemia lecbni 
czna dawana będzie w całej ewojej obszerności, z takim podsiałe: 
przedmiotów co do ich naatopetwa jednych po dinif^ich, ażeby wyko-1 
nywane w pracowni manipulacye niezwłocznie sprawdzały i udowo 
itnialy wykładane w kursie prawdy i zasady. Art. 3. liursa teclino- 
logii chemicznej obejmować maja krótkie powtarzanie zasad leore 
tycznych i praktyczne wykonywanie robót, a to w celu najdoakonal 
Bzego utworzenia fabrykatów, będących przedmiotem każdego kurs 
z osobna. W pierwszym z tych kursów wyklndać będzie profeso 
1 objaśniać w tym duchu naukę garharslw.i, bialoskomictwa, farbiai-' 
stwa, fabrykacyt kwasów, aołi różnych, mydła i farb nieot^ninwych j 
W drugim naukę działań fermentacyjnych, tudzież o węglarstwi 
i papierniach; vi trzecim nauk^ metalurgii i docymazacyi i oraz wy^ 
rabiania szklą, emałii, porcelany, fajansu, farłi ogniowych i wszel 
kich utworów garncarstwa. Art. 4. W podobnym duchu dawać się' 
mają i kursą mechaniczne. Oprócz tego profesorowie tych kursów 
wprawiać będą uczniów swoteh. ażeby się nauczyli najdokładniij. 
rozbierać i składać machiny, narzi^dzia i warsztaty, obliczać ich 
skutki, rysować weding prawideł geometryi opisującej i perspektywy, 
ażeby umieli z łatwością obrachować koszta i czas potrzebny do ic 
zbudowania; wiedzieli na czpm zależy dobroć użytego materyaln, 
zuałi dokładnie wszelkie działania, przez które przechodzić powinna 
każda cześć budującej się machiny lub warsztatu, nieuiniej narae 
dzia do ich doskonałego, prędkiego i najmniej kosztownego wyro 
biania używane, ażeby nakoniec mając sobie okazaną machinę, umiel 
ją porządnie, jasno i z zupełnością opierać, należycie od rysować 
i sami potrafili ja hądż w modełn, bądź w wielkości naturalnej przy 
pomocy rzemieślników wystawić. Art. ii. Uczniom kui-aów chemlcz- 
nj"ch i mechanicznych podane będą przepisy rachunkowości fabrycznej 
z wyjaśnieniem zasad, podług którycli przedsiębiorca fabryki jakiej 
kołwiek oceniać ma potrzebne do założenia i utrziTnania zakłada 
swego fundusze i podług których zapomoca buchalteryi hę-rizie wsta- 
nie kontrolowanie przychodów i wydatków i w^yrachowanie w każ- 
dym czasie ilości osiągnionego czystego zarobku. Art, 6. Nauka ra- 
chunkowości handlowej objaśniać będzie wszelkiego rodzaju speku 
lacye handlowe i nperacye bankowe, tyczące siq kursu i wekslowa 
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pi''iuedzv lub papierów piililiczmch i rozwi^Bywac w Ikznycb 
przykładach EM^aiinicnia, tyczące się zmiany monet, wag i miar, 
wypłat korzy siny cli, zysków i 8t,i'iU poniesionych, zabczpiecz(.>ii, wy- 
miany towarów, aliażÓH* i t. il,, używając w pomoc rozmaitych skró- 
ceń rachunkowych i tablic dn tego Bluiatych. Art. 7. Buchalteryii 
handlowa nauczać będzie prowadzenia keią;;' handlowych pojedyn- 
|,-ch i podwójnych fteniłe des ltvresj. W obu (ych kursach miany 
będzie wzgind nu stosunki, jakie kraj Polski moie mieć z obcymi. 
Art. 8. Kura korespondencyi, przepisów I zwyczajów handlowych 
(rćgles et uwges du cutntnercej oparty będzie na zasadach przyjętych 
w krajach, p^dzic handel najwyżej jfst posunięty, lub z klóreui kraj 
polfikl bezpośrednie ma lub mieć może stosunki. Art. 9. Kura prawo- 
dawstwa handlowego obejmować będzie kodeka liaiidlowy Polaki, 
'K porównaniem kodeksów i urządzeń krajów sąsiednich i tiikicb, 
z którymi Polskii moie mieć handlowe związki, a których prawne 
handlowe przepisy powinny być krajowcom znajome. Art. 10. W kur- 
sie geografii handlowej opisywat się będzie położenie każdego kraju 
ogólne i szczególne z względem na handel 1 wyszczególnieniem 
rzek, kanałów, portów, dróg, miast handlowych, manufaktur, fabryk, 
głównych miejsc składowych, aaprowadzeń kupieckich i prawideł 
handlu wywozowego, przywozowego i transy to wego ; nakouiec trak- 
tatów i stosunków łiaiidlowych, miedzy różnymi narodami egzystu- 
jących. W kui-Bie zaś history-i handlowej opisyw.-ić będzie postęp han- 
dlu od czasów najdawniejszych do chwili obecnej z wyniienieniem 
narodów, które szczególniej handlem trudniły się i trudnią, i czem 
każdy z nich i w jaldm czasie celował i celuje. Art. U. Kurs nauki 
towarów zamykać w sobie będzie sposoby rozpoznawania płodów, 
przedmiotem handlu będących, tak surowych, pod robiony cli, jak i zu- 
pełnie wyrobionych, poznawanie ich dobroci i odkrywanie sfałszo- 
wań, używaja_c w ponioe zbioru towarów przy Instytucie bęflacego. 
Art. 12. rwicze.niu praktyczne przy kursach handlowych będą miały 
na celu wprawianie uczuiów do pełnienia wszelkich działań rachun- 
kowo-handłowych, do utrzymywania kaiąg kupieckich, do wykony- 
wania przepisów, w każdym kursie podawanych, tudzież do załatwia- 
•tiia, przypadków, w których zastosowanie prawa handlowego miejsce 
mieć może. W tym zamiarze uformowany będzie z uczniów oddziału 
handlowego kantor, w którym clż będą wyobrażali domy handlowo 
osobne, w rozmaitych krajach i miastach egzystujące, i tym końcem 
odbywali w różnych językach, a szczególniej w polskim, rosyjskim, 
niemieckim, francuskim i angielskim, rozmuite operacyc z zastoso- 
waniem się do przepisów i zwyczajów miejscowych; przyczem usku- 
teczniać beda potrzebną piśmienność, sporządzać rachunki i likwida- 
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cye, popierać pruwnie interesa sporni.', przy ciastem utrzymywaniu 
księgi handlowej. Uczniowie tGgo kantoru zbierat się beda do miej- 
sca wspólnego, giełdę wyobraiajat-e.go i tam podobnie* interpBM 
swego handlu odbywać będą, jak kupcy i negocyanci, wszystko to 
jednak pod przewodnictwem profesorów iiauk handlowych. Nareszcie 
do ćwiczeń praktyeznych naleieć będzie obeznanie sie gruntowne 
ze zbiorami technicznymi Instytutu, tudzież zwiedzanie skladów 
i magazynów w stolicy. Art. 13. Budownictwo wiejskie objaśniane 
będzie najpraktyczniejszyra sposobem, dla dania doskonałego wyo- 
brażenia, czejjo potrzeba do tego, ażeby budowy wiejskie stawiane 
były trwale, bezpiecznie, wygodnie, kształtnie i oszczędnie. Przy 
tym kui-sie dawana będzie sztuka anszlagowania albo oceniania wy- 
datków budowlanych i rysunek architektoniczni' do budowli właści- 
wych zastosowany. Art. 14. Kura architektury obejmować będzie bu- 
downictwo lądowe i budownictwo wodne. Wykład budownictwa lą- 
dowego podając teoryę nauki, opartą na prawdach matematycznych, 
będzie obejmował wszelkie rodzaje budowli cywilnych, jako to: ko- 
ścioły, gmachy publiczne, domy mieszkalne, zabudowania przezna- 
czone na fabryki, manufaktury i t. d. Do wiadomości teoretycznych 
starannie dołączone będą wiadomości praktyczne, ściągające się: 
1) do znajomości rozmaitych materyaiów w budowlach używanych, 
jakoto: drzewa, kamieni, cegiei, ziemi, zapraw i t, p.; 2) do znajo- 
iiiosei rozmaitych sposobów wiązania i łączenia tyciiże materyaiów, 
sUad wypadnie rzecz o ciesielstwie i kamieniarstwie; 3) do oszaco- 
wania trwałości tak samych materyaiów, jako też i różnych części 
budowli, stąd rzecz o fundamentach, podporach, sklepieniach i t. p.; 
4) do znajomości oceniania kosztów budowli czyli aiiszlagowania, tu- 
dzież korzystnego rozrządzania pracą i czasem przy fabrykach wszel- 
kich budowli; 5) do znajomości robienia projektów na budowle i we- 
wnętrznego ich rozrządzenia, tak ze względu na cele i potrzeby 
rozmaitych zabudowań, jako też ze względu na wygodę i piękność, 
Do tego wykładu dołączy się nauka o najkorzystniejszych sposobach 
budowania dróg rozmaitych, tak zwyczajnych, jako też bitych, ka- 
miennych, kolei drewnianych, żelaznych i t. p ; poda się wiadomość 
różnych materyaiów w budowaniu dróg używanych, porównanie róż- 
nych gatunków dróg co do trwałości i dobroci; wreszcie sposoby 
oceniania kosztów nakładowych na drogi i na ich utrzymanie po- 
trzebnych. Wykład budownictwa wodnego, przy teoretyczny cli zasa- 
dach, służących wspólnie temu gatunkowi budownictwa jak i lądo- 
wemu, obejmować będzie wszelkie budowle przy wodzie lub pod 
wodą wykonywane, jako to: młyny, tartaki, groble, tamy, śluzy, bu- 
dowę portów, naukę o umocowywaniu brzegów, osuszaniu lub żale- 



wanjn pól, o kanałatłi, bulwarkacli, brzp(;atb kamiennych i o toz- 
tniiitych gatunkach mostów. Dołączać sie nr.tz liqilą wazjetkie wia- 
domości praktyczne, potrzi'bne lio wyltony wania robót tes;o rodzajni 
eciiigaiącc eii; Już to do wykopywania fundiimt-iitów, już do ziiajo- 
Diości używanych Larzedzi, już nareszcie do Bposohów zastosowania 
RJI podług różnych potrzeb i wydatków. Z budownictwem ladoweni 
jak i wodnpm połączy Bie nauka rysunków architektonicznych i inży- 
nierskich. NH/ndczani' uczoiom plany i projekla różuyeh budowli do 
wygotowywania dla nabycia wprawy, onraniczone byc powinny jużto 
obBzrrnoieia miejsca samego, na któreni znosie je przychfidiii, Jiik sii; 
,to najczęściej w miastach wydarza; jużto wielkoBcia lożye sic mają- 
cej eh wydatków, już wreszcie użytecznoaeia, wygodą i przyzwoitą 
pięknoBcia. Art. 15. Kurs miernictwa obejmować będzie naukę o wy- 
mierzaniu ziemi, tak przez sposoby freometry czue, jako też i trygo- 
nometryczne, przy użyciu wszelkiego rodzaju instrumentów; najpo- 
Bpoliciej używanych i tych, które się więkazn dokładnością zalecają. 
Do lego wykładu należeć btdzic i niwelacya, robienie planów go- 
spodarskich i hydraulicznych, tudzież podadzą sio główne zasady, na 
których opierać sic zwykło robotę miap prowincyl i krajów. Z wy- 
kładem teoretycznym miernictwa połączy siq obszerna pmktyka mie- 
rzenia i wprawa w rysunki topograficzne, podając sfmsoby najlepsze 
rysowania map, podług najlepszych -wzorów niemieckich i francu- 
Bkicb. Art. lii. Kursa posiłkowe matematyczne, to jest gcometrya 
opisująca i matemiityka wyższa, dawane będą z ciągiem zastosowa- 
niem dn celów politechnicznych i w obszeniośei stosowanej do uspo- 
sobienia przychodzący cli do liiaiytutu uczniów i do przyszłego ich 
powołania. Art. 17. Kura posiłkowy łiistoryi natiirałni'} technicznej, 
obejmować ma także przedmioty zoologii, botaniki i mineralogii, 
które dla kształcących sio w Instytucie techników i agronomów nieo- 
dzownie są potrzebne. Profesorowie tych przedmiotów zwiedzać będą 
z uczniami zbiory płodów Piistoryi naturalnej lak w samymże Insty- 
tucie, jako i uniwersytecie. Art. Ił^. Kurs posiłkowy administracyjny 
będzie zawierał w sobie przepisy i uacawy rządowe, tyczące się fa- 
bryk i powołań właściwych, z wyłożeniem przedmiotów, które każ- 
demu mieszkańcowi znajome być powinny. Art, 19. Kursu rysunków 
ręcznych celem ma być usposobienie uczniów w dokładną znajomość 
zasad rysów iiiczycli, zastosowanych do mechaniki, budownictwa i tym 
podobnych umiejętności, łączność z niemi mających, tak żeby ich 
użycie każdemu wlaBciwemii powołaniu odpowiadało. Wyłożą się tu 
naprzód główne zasady tej nauki, dalej podadzą sie praktyczne 
wszystkie formy i składy różnego rodzaju ciał, wypukłości i cienio- 
wanie onych, a po rozwinięciu składni przedmiotów nszelktego ga- 
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tanku, kura ten ma byij uzupełniony ygaekucya całkowitych i wy- 
kończonych rysunków lak podług wzorów, jako i modeli wypu- 
kljcli, X natury. Nadto po uczynionym już pewnym postępie przez 
uczniów dawana im bidzie estetyka techniczna, aby piękności tej 
sztuki a korzyścią czuł- i oceniać umieli. 

Kozdzial II. Oznaczenie kursów dla uczniów każdego w szcze- 
gólności powołania tecbiiicznego. Art. 20. SpoHobijicy Bie na agro- 
noma albo rzadcij dóbr ziemskich, powinien odbyt- w Instytucie kurs 
trzyletni, nauki zaś przepisują aie dla niego następujące: 1) naulii 
rolnicze, 2) chemia techniczna, 3) technologia t<'chniczna działań fer- 
mentacyjnych, 4} mechanika techniczna, 5) konstrukcya machin eko- 
nomicznych z właściwa technologia i rysunkiem, 6) budownictwo 
wiejaiiie z rysunkiem właściwym, 71 miernictwo i niwelacya z rysun- 
kiem właściwym, 8) historya naturalna techniczna, 9) urządzenia 
krajowe, 10) nauka dwóch obcych języków, w tej liczbie koniecznie 
niemieckiego, Art. 21. Sposobiący się na przedsiębiorcę lub technilsa 
fabryk i rękodziełni chemicznych powinien odbyć w Instytucie kurs 
trzyletni; nauki zaś przepisują się dla niego następujące; 1) chemia 
techniczna, 2) technologia chemiczna powołaniu właściwa, 3) mecha- 
nika techniczna, 4) historya naturalna techniczna, .'i) urządzenia kra- 
jowe, 6) rysunek ręcuny, 7) nauka dwóch przynajmniej języków ob- 
cych, Art. 29. Spnsobiący aię na mechanika konstraktora machin 
i warsztatów, tudzież na przedsiębiorcę lub technika fabryk i narzę- 
dzi mechanicznych, powinien odbyć kurs trzyletni; nauki zaś prze- 
pisują się dla niego następujące: 1) mechanika techniczna, 2) kon- 
strukcya machin powołaniu właściwych z technologią i rysunkiem 
właściwym, 3) chemia techniczna, 4) geometrya opisująca z zastoso- 
waniami, G) historya naturalna techniczna przedmiotów właściwych, 
7) urządzenia krajowe, 8) rysunek ręczny, 9) nauka dwóch przynaj- 
mniej języków obcych. Art. 23, Sposobiący się na bankiera, nego- 
cyantH, kupca albo buchaltera powinien odbyć w Instytucie knre 
trzyletni, a to łącznie z ćwiczeniem pi-aktyeznem w kantorze; nauki 
zaś przepisują się dla niego następujące: 1) rachunkowość handlowa 
i buchał tcrya, 2) korespondencya, jirKepisy i zwyczaje handlowe, 
3) sprawozdanie handlowe, 4) g:eografia i historya handlowa 5) nauka 
znajomości towarów, 6) historya naturalna techniczna, 7) urządzenia 
krajowe, 8) nauka czterech obcych języków, 9) Kaligrafia. Art, 24. 
Sposobiący się na budowniczego powinien odbyć w Instytucie kurs 
dwuletni, nauki zaA dla niego przeznaczają się następujące: 1) archi- 
tektura z rysunkiem architektonicznym, 2) budownictwo wiejskie, 
3) geometrya opisująca z zastosowaniami, 4) matematyka wyższa 
z zastosowania mi, 5) chemia techniczna, 6) mechanika techniczna. 
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7) r.yBttnek ręczny z estetyką techniczną, 8| urządzenia krajowe, 
9] nauka dwóch przynajmniej języków obcych. Art. 25. Spoaobiący 
sie na niierniczcg^o powinien odbyć kurs dwiilelnii nauki zaS prze- 
pisują się dla nti-so następując*: 1) miernictwo i niwelacya, 2) ry- 
sunek topograficzny, 3) rysnupk reczuy, 4) nauki rolnieze, 5) urzą- 
dzenia krajowe. Art. 26. Nauki n;i apoaobiących Bie na nauczycieli 
szkól przemysłowych, później za wyjściem urządzeń Bzkól takowych 
przepisane zostaną, Art. 27. D!a uczniów przybywających z uniwer- 
sytetu lub innych szkót wyżsayeh może Rada politechniczni! skrócić 
czas przepisany do ukrócenia kursów naukowych w lustytude poli- 
technicznym, Art, 28. Od R.idy politechnicznej zależeć podohniei bę- 
dzie polecenie uczniowi, aby dluiej mid czas kursowy w Instytucie 
pozostawał, ilekroć odbyty egzamin potrzel>e tego okaże. Art. 29, 
Rozkład kursów powyższych ua szczególne lata i oznaczenie liczby 
godzio, uskuteczniać będzie corocznie Rada Instytutu politechnicz- 
nef^o, podług potrzeby samych kursów i zdolności uczniów, oraa 
podług miejscowy -ii kaidoczaaowych stosunków. Przesyłać zaś bę- 
dzie rozkład takowy do zatwierdzenia Komisyi Rządowej wyznań 
1 relig. i oświeci'nia pubL Art. 30. Do powyiej wyrażonych kursów 
naukowych dodane h^dą ćwiczenia i manipulacyc w pracowniach 
i waraztiitach instytutu, zostających pod kierunkiem profesorów lub 
nacKelaika warsztatów, którzy gorliwą w tej mierze pomoc uczniom 
swoim dawać są obowiązani. Oprócz t^tro ma być ułatwiony wstęp 
I do zakładów rządowych dla uczniów, którzyby zamierzali nabye 
I w nich potrzebnej dla siebie wprawy do robót i rzemiosł powołaniu 
[flwemu właściwych. 

Rozdział III. Egzamina i świadectwii. Art. 81. Uczniowie In- 

[Btytuln, którzy odbędą wszystkie dla obrancKo przez sielne powola- 

F uia przepisane kur.sa, oprócz egzaminów rocznych z kaidego w szcze- 

I g'ólności przedmiotu przed właściwymi profe,sorami składanych, złożą 

[przed Radą politechniczną egzamin caloknrsowy, po którym w miarą 

usposobienia się swojego uzyszczą świadeetwo postępu hądż raier- 

I nego, budź dost:itecznego, ł>ądż cedującego z dolączonem zdaniem 

I o ich bogobojuości i obyczajach, tudzież z zastrzeżeniami następują- 

cemi. Art. 32. W świadectwach dla tych, którzy się sposobili nu agro- 

noraów i rządców dóbr ziemskich, warowane będzie, że nim od Ko- 

Imiiyi Rządowej spraw wewnętrz. i połicyi uzyszczą uznanie zdol- 

Iności do zarządu ekonomicznego, odbyć powinni jeszcze przez czas 

przepisany dnisną pralrtyk^ w Instytucie agronomicznym w Mary- 

naoucie lub w innym te.go rodzaju praktycznym Instytucie. Art. 38. 

Uczniom, którzy się sposobili na przedsiębiorców i techników fabryk 

i rękodzielni ctiemicznych i mechaidcznych, tudzież na bankierów 
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kupców, aegocyantów i buchalterów, wyrażoue liędzfe w świadectwie 
Bady politechnicznej, if powinni nabyć jeazczB potrzebnej dłuższej 
wprawy przez n.tciąg^nienie sią jednych do fjibryki im właściwej, 
drugich do domu handlowego krajowego lub zagrauiczTiego, ażeby 
uzyskane od pryncypalów świ;idectwa o usposobieniu praktycznem 
z zaświadcBenlami inatytutowemi posłużyć iai mogły do zjednania 
sobie potrzebnego zaufania. Art. 34. Uczniom, którzy fiie sposobili 
na budowniczych i mierniczych wyrażone będzie, iż powinni odbyć 
przez pewien czas praktyką przy biegłym właściwego aobie powoła- 
nia i uzyskać od niego korzystne tak o UBpoBObii'niu, jak i o postę- 
powaniu zaświadczenie, aby mogli potem drogą ustawami przepisaną 
starać sią o uzyskanie patentów na architektów lub geometrów, 
Art. 35. Uczniowie sposobiący się w Instytucie politechnicznym na 
profesorów nauk technicznych lub na nauczycieli szkół przeraysło- 
wych, oprócz złożenia egzaminu z postępem przynajmniej dosta- 
tecznym z pi-zeditiiotów im wskazanych, obowiązami będą nadto do- 
pełnić innych warunków, rozporządzeniami Komisyi Rządowej wy- 
znań i oświecenia przepisany cli dla kandydatów stanu naucsyciel- 
skiegoi. (Arch. Okr. Nauk, warsz. tudzież Czart, w Krak.). 

(Str. 37). Raport Rady politeclmicznej za r. 1827 d!a Knmisyi 
oiwiecenia, d. 15 stycznia 1M28; 'Gdy na scHyi roztrząsano projekt 
Instytutu, prezes ze swojej strony dla odświeżenia w pamięci zasad, 
które na układ planu głównie wpływały, przeczyta! ułożony przez 
siebie obraz dotychczasowtij Rady, względnie poleconego jej przed- 
miotu przygotowczych działań. Następnie po szczegółowym nad każ- 
dym z osobna tytułem dyskusyach, które się ciągnęły przez dziesięć 
posiedzeń, poruczono sekcyi organizacyjnej, aby podług przyjętych 
zmian, dodatków i wypuszczeń, zajęła się powtórną redakcyą wy- 
mienionych projektów i takowe znowu każdemu członkowi Rady 
do przejrzenia zakomunikowała. Co gdy już dopełnione zostało, nie 
pozostaje zatem jak wniesienie tak przygotowanego planu na Radę, 
ostateczne jego przez nią przyjęcie i następne przedstawienie Komi- 
syi Rządowej wyznań i oświecenia. Gdy skutkiem powyższych dy- 
skusyi z zamierzonej początkowo liczby dziewięć katedr w przed- 
miotach chemii i meciianikl technicznej, tylko siedm w planie insty- 
tutu politechnicznego zamieszczono, a kandydatów na te przedmiotv 
już wysłano za granicę dziewięciu, przełożyła tedy Eada politech- 
niczna Komisyi Rządowej oświecenia, aby w takim razie niektórym 
z iiicli przydać nowe części tych nauk dwom odcięte, a odpadającemu 
takim sposobem jednemu od oddziału mechaniki technicznej prze- 
znaczyć naukę miernictwa i niwelaeyi, której zaprowadzenie w In- 
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icie polittechnicznjm siaproponowauo ; dnigieg'o zaś wychodzą- 
cego z nddziłilu chemii technicznej uiyć do nauk handlowych, mia- 
nowicie do nauki poznawaniu towarów, klórii z chtiiiia w ecistym 
KOBtaje Kwiązkn. Po przyjęciu tskowych wniosków przez Komisy^ 
Rzndowa, ułożono w Radzie nowe inatrukcyc dla dwóch osMtnich 
kandydatów, równie Jak później dla dwóch innych do iiauk handlo- 
wych, którzy przez ocenienie ich kwalifikacji i odpowiednie wye- 
imiiiowanio od Rady z pomiędzy ubiepijacych się wybrani, lejie 
ligyl Rządowej przedstawieni i do Szkoły handlowej paryskiej 
wyahmi zostuH. Zwaiywazy firaz Hiidn, ii dla kimilydatów sposobia- 
cych bIo do nip<.'haniki i chemii technicznej, oznaczone instrukryami 
trzy lata pobytu ziiyTanicą, do należytego ich wydoskonah^nia aiq 
w przedmiotach, tak obszernego doświadczenia wymagających, nie 
byłyby dostateczne, nzyskata w Koniisyi oświecenia przedłużenie dia 
nich te^o czasu czwartym rokiem. Wyjednjda także wszystkim kan- 
dydatom podwyższenie fujiduszu na utrzymanie sie do Francyi w sto- 
sunko li.OOO zip., do Anfriii w stosunku 10,000 zip., tudzież przesła- 
nie im lio Paryża 3.(500 zip. na zakupienie książek, a których tamże 
użytkować, a potem do biblioteki politechnicznej zwrócić je mają. 
Nadto Btarala sit o listy polecające tak rządowe jak prywatne, któ- 
rych udzielenia w tym roku zaazla potrzi-ba. Z poritlenionymi kan- 
dydatami prowadzona była ciaf^la korespnndencya. Odczytywano 
i rozbierano na sesyach ojjólnych przybywające od nich do sekcyi 
korespondencyjnej raporta i przełożenia; udzielano im w odpisach 
potrzebnych uwag', objaśniano wątpliwości i wydawano stosowne po- 
lecenia. Przewidując ile przyszłemu Instytutowi politechniczucmii 
zależeć na tern będzie, aby budowle jego wyatjiwioue były na miej- 
scu, któregoby obazerność i położenie dalszemu jego rozwijaniu się 
żadnych nie stawiały przeszkód, złożyła Rada pod decyz.\ę Koniisyi 
oświecenia wnioski swoje, tyczące się wyboru takowego miejsca. Po- 
nieważ oznaczona etatem z r. 1827 na Szkolę politechniczna suma 
65.000 zip. nie hyla wystarczającą lak na przesianie kandydatom 
drugiej raty półrocznej, jnk na inne jeszcze nieodzowne wydatki 
Instytutu, wystawiła więc Rada Homisyi Rządowej potrzebi; wyje- 
dnania u Rady Administracyjnej upoważnienia do użycia z fundu- 
szu budowlanego awansu 27.000 zip., które okazały się być niedo- 
stającemi. Po uzyskaniu tego zasiłku wygotowała projekt do etatu 
na rok 1828 w miait; postępu w rozwijaniu Instytucyi, łącznie z dal- 
szym funduszem na budowle na sumę ilii 5tl5 zip. 12 gr. wyracho- 
wany, gdy zań w Komisy i oświecenia przyjęto tylko ]9ti.fi50 zip. 
Rada usiłując zapohiedz, iihy przynajmniej najniezbedniejszc potrzeby 
bez funduszu zostawione nie były, podała powtórny projekt do tegoż 
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etatu na suuuj 147.250 zip. z moderowany, to jest o 20.700 wyższą od 
te], jaką Komisya Rządowa ustanowiła. Projekt ten tylko o 4.000 zip- 
(które na pólrncaną pensyę dla naczelnika warsztiitów mechanici- 
nyeh zaproponowane były) zmniejszony przez Rade Administracyjnii, 
następnie przez Naj'j'aśn!ejBzeg-o Pana przy ogóluym etacie Koiniayi 
Rządowej' wyznań religijnych i oświecenia publ. w ilości 143.250 zip. 
najlaskawiej' zatwierdzony został. Obok powyższych inne znac^.niej- 
sze, zatrudnienia Rady politechnicznej w roku zeazlym były; pomna- 
żanie biblioteki, składanie nJileinych raportów Komisyl Rządowej' 
wyznań relig. i oświecenia publ. i załatwianie rozmaitych przedmio- 
tów, które jej taż Komisya w mchach z Politechniką związek ma- 
jących do opinii lub wykonaniu przesyłała. Radca stanu prezes Pla- 
ter, sekretarz Lanckorouski*. {Areh. Okr. Nauk. warsz.). 

(Str. 38), Na przedstawienie Rady politechnicznej Komiaya 
oświecenia zatwierdza d. 22 stycznia 182B r. przepisy postępowania 
z kandydatami na profesorów: •Prag'nąc, ile tylko od niej zawisło, 
zapewnić skutek zamiaru wystania kandydatów z;< granice, i chcąc 
wcześnie potrzebnego nabyć przekonania o postępach, jakie wysłani 
kandydaci w uzdolnieniu awojem czynią, urządza co następuje: 
§ 1. Trzema środkami cLce Eada politechniczna cel ten osiągnąć; 
1) przez częstą z kandydatami korespondencye, 2) przez wymaganie 
od kandydatów rozpraw w ma tery ach przyszli^mu ich powołaniu 
właściwych, 3] przez dozór miejscowy. § 2. I. Korespnndencya. Ażeby 
częstą korcspondencyą nie zatrudniać całej Rady ogólnymi przedmio- 
tami zajętej, rozdzielą sie kandydaci teraz zostający na trzy od- 
dalały: do pierwszego oddziału liczyć się będą czterej kandydaci do 
przedmiotów chemicznych wysłani; do drugiego trzej kandydaci do 
konstrukcyi machin i miernictwa przeznaczeni; do trzeciego — trzej 
kandydaci do kursów handlowych przeznaczeni, g 3. Szczególną ko- 
respondencyą zatrudniać sie będą; 1) z czterema kandydatami I-go 
oddziału, to jest z pp. Koncewiczom, Hanem, Zdzitowieckim i Rybi- 
ckim — członek Rady Kitajewski; 2) z trzema kandydatami 2go od- 
działu, t. j. z pp, Kaczyńskim, Bemhai-dtem i Wrzeaniowskim — 
członek Eady Skrodzki: S) z trzema kandydatami 3-go oddziahi 
i. j. z pp. Zubelewiczem, Barciuskim i Pucbiewiczem, — członkowie 
Rady Niepokojczycki i Krz\ żanowaki. § 4. Zamiarem szczególnej 
korespon lencyi będzie ze strony kandydata: donoszenie o przedmio- 
tach, jakimi byl zatrudniony od osljitniego pisma, o postę|>ach swoich, 
o uwagach nad własnem uzdolnieniem i o dalszych projektach; — 
ze strony członka Radv: zachęcenie do pracy, objaśnianie wątpliwo- 
ści i w ogólności pilnowanie, ażeby glóv/ay cel wysłania Inatrukcyą 
oznaczony, byl zawsze na pamięci kandydata i żeby żadne uboczne 
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widoki uwagi pgo nip zwracały. S 5. W przypadka wainiejazej po- 
trzeljy czlouek Bady udzieli odebraues" li^tu i swojej odp<i»'i"dzi 
BBkcyi koresiioildfncyinej; sekcya za^ Ilyde ofiólowo o tvEUltnt:ich 
uwiadamiał' beilzie, gdy I!ada tego zaiaila, listy na sesyi ogólnoj 
czytHuymi liedą. § (>. Kaidy kandydat powinieii beileir- takowe rn- 
porta co dwa inie8ia_ce przesyłać na i-ece tzlonka Rady właściwego. 
§ 7. Koreapondencya cala z kandydatami do akl Rady polilechnicz- 
nej zaciąganą będzie; t. j. oJcIiodzącei pisma w kopiach, przychodząca 
zaś w oryginałach, g 8. H. Rnzpniwy, Aieby l.em lepiej i doskonalej 
przekonywać się o isiotuem nabywanm znajoTuości przez kandyda- 
tów, każdy z nieb obowiązany będzie co pól roku, t. j. w listopadzie 
i majti, nadesłać choć krótką rozprawę, w przedmiocie tyczącym się 
kursu, jaki mu za j'eK-o powrotem ma być powierzony. Rozprawy te 
nie mają być dyssertacyami naukowemi, ale raczej opisem rozumo- 
wanym jakiego zjikladu przemysłowego, szczególniej jakiej nia- 
«biny i t. d. § 9, Rozprawy te czytać będzie i rozbierać cztonok 
Kady właściwy i czynić nad niemi swoje spoetrzeit-nia, które rozwa- 
żane beda w aekcyi koreapondeiicyjnej. Sekcya doniesie o tem Ra- 
dzie: la zaś postanowi, któro rozprawy na jej posiedzeniu całkowite 

-czytane być maja, a o których lylkn w treści łwdzie chciała być 
uwiadomioną. Uwagi nad i'ozprawn łiądi przez sekcye bądź przex 
Uadę przyjęte będą kandydatowi udzielone dla jego nauki. S ID- 
III. Dozór. Kandydaci oddziału 3-go mają się zapisać do Szkoły han- 

-dlowej. Kandydatom zań dwóch pierwszycli oddziałów poleca Rada 
najmocniej, aby sle stiiraH wSKClkienii spnsobauii wchodzić dla prak- 
ryki do właściwych powołaniu swemu pracowni i warsztiitów — po 
powrocie ich bowiem, więcej względu mieć sie l)ędzie na tych, któ- 
rzy w tej mierze zloźą dowody, § 11. Gdyby który z kandydatów 

-znaluzl sife w nieniożunaci otrzymania świadectwa właściwego naczel- 
nika, o nabytem uzdolnieniu, w tym razie Ruda po wysłuchaniu 
przedstawienia, stanowić będzie o ok ni iczn ościach, które tę niemoż- 
ność zrządziły, g 12. Listy, a osobliwie rozprawy starać się będą 
kandydaci przesyłać do Warszawy za pośrednictwem wybranego 
przez Radę księgarza, a to dla umniejszenia kosztów. % ID. Co rok 
Bada donosić będzie Komisyi Rządowej o skutku swoich spoetrzeieu 
nad postępami kandydatów, a in w calu, aieby albo zostawić kan- 
dydatów na dalszej nauce, albo odwołać tego z nich, który oczeki- 
waniu o nim powziętemu nie oilpowiailał g 14. Kaidy kandydat za 
powi-otem do Warszawy wiuien jest złożyć przed otrzyinanieni miej- 

isca: 1) świadectwo ambasadora rosyjskiego, że postępowanie jego 
było chwalebne; 2) świadectwo od właściwego nauczyciela o naby- 

Rem. uzdolaieniu I o swojej konduicie; 3) rozprawę przez niego za 
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powrotem napisaną w celu ud uwodni en i a przed Radii politechniczną, 
ii usposobienie jego na profesora JRSt dostatpczne, tudnidż 4) udo- 
wodnić przez czna niejaki w kursie dlft próby dać się iusjatyni, żp 
posiada dar udzielania uczniom nauki przez siebie wykladanejt, 
(Arth, Okr. Nauk, warsz.ł. 

(Str. 39). List rain. Grabowskiego do Kochllna: •Informć par 
un rapport de l'lnscitut Polytcehnique de Varsovit', t|iie le sieur An- 
toiiii' Hann litentić et olćve de cette Ecoie, a 6t6 accueilli avec la- 
plusgrandLi cordialitó par monsieur Daniel Kochlin proprietaire d'un6 
fabriąue cśićbre et d'un ótablissemenl d<! teinture k Miilhiiusen et sa- 
chant <]ue ce dernier a bien vouiu iui donner les preuves d'une bien- 
Yi-illance reniarąiiable en l'initiant aui procćdĆB tit aux dótails de 
sa fabricallon, ii se fait un vrai plaisir et un de.voir de Iui tćmoi- 
gnur toute aa gratitude et ii le prie do recevoir ses remerciraents 
pour un atte de haute philantropie et d'ho8pitalite dont ii ne man- 
quera pas de rendre coinpto a son gouvevnenient. Yarsorie ce S Avril 
1829.. 

Raport Kady politechnicznej za r. 182.'', dnia 10 lutego 
1829 r.: "Co sic tycze wy3!'mych za granicę kandydatów w zamia- 
rze usposobienia się icli na profesorów instytutu politechnicznego. 
Rada... prowadzać z nimi ciągła korespondencyę, ro/.biera odbierarke 
od nich raporta i rozprawy w przedmiotach technicznych, udzielała 
im w odpisach potrzebnych, uwag i objaśnień i wydawała im pole- 
cenia, tiik co do naukowych i praktycznych z^itrudnień, jak co do 
kierunku szczegółowej ich za granica podróży. Nadto zajmowała się 
uzyskaniem dla nich według potrzeb listów polecających; już to 
rządowych, już prywatnych; dla kandydatów znś oddziału handlo- 
wego wyjednała w Komisyi oświecrnia oddzielny fundusz na opłato 
zapisu do Szkoły handlowej paryskiej. Po zaszłej w Paryiu śmierci 
jednego z kandydatów tego oddziału, inny przez Radę z pomiędzy 
ubiegających się na mocy kwalifikiicyi i odbytego tentaminu wy- 
brany ze stosowną dla niego instrukcya Komisyi Rządowej przed- 
stawiony i tamie wysiany został. Wreszcie na przedłożenie Rady 
taż K-omisya, aby jeden z kandydatów oddziału chemicznego, do- 
statecznie jui usposobiony z końcem r. 182H wrócił do kraju dla 
wykładania chemii technicznej uczniom, którzy ukończyli prze- 
pisany kurs dwuletni w Szkole przygotowawczej. Obok prac po- 
wyższych kierowała Rada pomieniona Szkołą, mając na pieczy 
wszelkie szczegóły tyczące si^ jej dozoru, rozkładu kursów, pro- 
gramatu tychże, egzaminów, uwolnienia uczniów od zaciągu woj- 
skowego, opatrywania profesorów w książki i wzory rysunkowe 
i załatwianie innych jej potrzeb,.. Nauczyciel języka angielskiego 
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takiii beBptatnie obowiązki te w r. 1H27 pełniący, przeBzedt w roku 
18:;** tiH pensje etatową... Ziiwladywsila nrsz Hitda niliiziaJem Iniy- 
uieryi cywilnej, a wezwana przez Komiayę Rządową spriiw we- 
imęlrznych i policyi, uloiyla projekt tymczasowego połączenia 
iegni oddziału zu Szkolą przygotowawczą politechniczną ni do dal- 
szego urządzenia i podała projekt takowy do zatwiei^dzenia Komisiyi 
Rządowej wyznań i oświi^cenia. InniMiii nakoniec znaczniejszymi czyn- 
nościami Rady politechnicznej Iłyly, urządzanie kontroli funduszów 
politechnicznych z lut 18^5, lli26 i 1827, jako tei etatu na r, 1828 
oznaczoncfro ; ulożeuip projektu do etatu na r. 1829 i składanie oa- 
leżnyeh raportów liomisyl R/.ądowej wyznań i oświecenia*. [Arch. 
Okr, Nauk. warsz,]. 

G czerwca 1829 r. Rada politechniczna przedstawiła wniosek 
wzfrledem użycia naczelnika warsztiitów przy Instytucie politech- 
nicznym wiedeńskim Juworskieg^o, nu nat-zełoikn warsztatów przy 
instytucie pollteclinicznym. Rada poniczyta Miłemu, który jeździł 
w czasie feryi do Wiednia, aby porozumiał i\ą z nim. Jaworski 
zgodził się przyjąć proponowana posadę z pensyą 8.000 zip. Rada 
Administracyjna jednak odtoiyla ten wniosek a.i do organizacyi 
Instytutu. 

(8tr. 40), Urządienie Szkoty prajgotowmoeząj do /naft/dłiu polileeh- 
nicznegn, zatwierdzone na sesyl ogólnej Komisyi oświecenia 91 gru- 
dnia 18'2a: "Komisy a Rządowa wy /.nań relig. i oświecenia publ. 
chcąc ułatwić młodiiieiy niibywanie z pożytkiem nauk dawać sie 
mających w Instytucie politechnicznym, zaprowadza przy tymże In- 
stytucie Szkolę przygotowawcza, urządzoną w sposóli następujący: 
§ 1. W Szkole przygotowawczej dawać sie będą nauki, sposobiące 
uonniów do wszystkich oddziałów Instytutu politechnicznego z pe- 
wnem ograniczpiiieni co do matematyki, JHk się o lem niżej powie. 
§ 2. Szkota rzeczona składać się będzie z dwóch klas, w kaMej zai 
klasie przepisane nauki w jednym rolin kończyć sie będą. @ 3. Nauki 
te raają bye następujące, w klasie, pierwszej: ą) arytmetyka i alge- 
bra elementarna, bj geometrya, stereometrya, trygonometrya plaska, 
c) historya naturiiłiia krajowa, jako też przedmiotów będących w han- 
dlu lub używanych w technice, d) rysunki tecbniczue, mechaniczne 
i geometi*yczne, e) jeżyki obce; w klasie drugiej: a) matematyka 
wyższa, b) geometrya opisując;!., c) mechanika elementarna, d) fizyka, 
el chemia ogólna, fj rysunki, jak w klasie pierwszej, g) języki obce. 
Naukę reli^fii obydwóch tych klas uczniowie zapewnioną mieć będą 
wspólnie z uczniami starszymi iyceum warsz. § 4. Każdy uczeń 
Szkoły przygotowawczej obowiązany jest uczyć się przynajmniej 
jednego z obcych żyjących jeayków. § 5. Uczniowie za złożeniem 
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świadectwa ukończonych Bzkól wydziałowych bez egzaminu do klasy 
pierwszej hądu przyjmowani. Nie niajiicy takoweg-o świadectwa winni 
złożyć metrykę okazująca, ii ukończyli lat 14 wicl;u swego, a nii 
egzaminie ustnym i pisemnym przed profesorami udowodnię, że po- 
siadają dostatecznie następujące nauki; u) katechizm religii i naukę 
moralną, ti) gładkie, czytelne i ortograficzne pisanie po polsku, cj gra- 
matykę jeżyka polskiego, dj wprawę w napisanie listu i powieści 
słyszanej w styłu potocznym, ej początki historyi świętej, starożytnej, 
i polskiej, f) geografię ogólną i geografio szczególna I'ołski, gj dzia- 
łania arytmetyczne z liczbami caiemi, wiełorakiemi i ułamkami, tu- 
dzież regułę trzech, hj z geometryi o przystawaniu i podobieństwie 
figur, jako też o mierzeniu ich powierzchni, g 6. W każdej klasie 
odbywać sie będą dwa razy do roku egzamina. Egzamin drugi, to- 
jest przy końcu roku składany będzie ustny i pisemny. Na egzami- 
nach sktaiJać mają uczniowie rysuuki i ćwiczenia na piśmie ze wszyst- 
łdch przedmiotów, a w klasie drugiej prócz tego wyrobione przez 
się preparata chemiezne z opisaniem całego postępowania. § 7. Nikt 
nie będzie posunięty do kiasy drugiej, kto we wszystkich przedmio- 
tach, dawanych w klasie 1-szej nie udowodni na egzaminie rocznym 
postępu dostatecznego. Nikt znowu nie moie przejść do Instytutu 
politechnicznego z klasy drugiej, kto we wszystkich przedmiotach 
w tej klasie przepisanych postępu dostatecznego na tymże egzami- 
nie nie okaże. Ci jednak uczniowie, którzy nic zamierzają sposobić 
się do oddziału miernictwa i budownictwa, wolni są od stuchaoiia 
matematyki wyższej i geometryi opisującej, a tern samem i do zda- 
wania z tychże nauk egzaminu nie będą obowiązani. § 8. Nauki 
w art. 3 dła uczniów Szkoły przygotowawczej oznaczone, jedne da- 
wane im będą przez właściwych profesorów i nauczycieli tejże Szkoły, 
drugie przez profesorów Instytutu politechnicznego, na niektóre zaś 
cii uczniowie będą uczęszczali do Uniwersytetu, g 9. Uczniowie przy- 
bywaia_cy ze świadectwem dojrzałości akademickiej, słuchać mają 
w dwóch pierwszych latach kursów matematycznych i fizycznych 
w uniwersytecie podług dołączonego planu; w samej zaś Szkole 
przygotowawczej uczyć się będą rysunków i języków olicych, uczęszczać 
na koreiHtycie i ćwiczyć się w manipulac.yach chemicznych. Ucznio- 
wie ci przez te dwa łata zostawać będą pod bezpośrednim kierun- 
kiem i dozorem dyrektora nauk Szkoły przygotowawczej od niego 
brać mają zaświadczenie wpisu do tejże Szkoły, z którem udawać 
się będą do dziekana wydziału matematyczno-fizycznego, aby zo- 
stawszy zapisani do ksiąg tego wydziału, mieli tem samem prawo 
składania rocznych egzaminów z nauk w uniwersytecie słuchanych 
i otrzymania zwykłego zaświadczenia postępu w tychże naukach 
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iicaynioDe^o. g 10. Sokola przj-gotow»«-cza mięt- bE;dzie tylltt^zHeotvo: 
aj trzech wlnsnych profi'8orów, tn jpst proff.aora arytmetyki, gfeonje- 
lrvi i iiltrebry oli'me.ntan]ej, pmfrsnrit hisl.nry! naturalnej i profesora 
rysunków, bl trzpch iiiiuczicipli do języków niemieckiego, francu- 
skiego i angielBkie{;'o, cj czterech lub piedu korepetytorów: do geo- 
inetryi i algebry clemenl^timej, do geometryi analitycznej, algebry 
wyższej i geometry! opienj^icej, do mechaniki elementu rnej, do fizyki 
i do chemii ogólnej. Korepetytor ostatniej nauki h^dKie nraz prowa- 
dzi! uczniów w manipulai-.yatli chemicznych, g 1!. Jeden z profeso- 
rów bednie dyrektorem nauk Szkoły przygotowawczej. Do niego na- 
leży przyjmowanie i dozorowanie uczniów, skhidjinie konferencyl 
z profesorami i nauczycielami Sakoly w celu egzaminowania i przyj- 
mowania uczniów, jako też zapisywania zdań o ich zdolnościach, 
pilności, mnralnoHci i postępie w naukach; przestrzegimie ntikoniee, 
aby plan niiuk i wszelkie przepisy tycztiee sie tej szkoły, postano- 
wione od zwierzchności, ściaie byty wykonywane. Że zni Szkolą 
przygotowawcza zostawai' ma pod bezpośrednim kierunkiem Rudy 
Instytutu polilechoieznego, a zatem dyrektor nuuk przeayhió bt;dzio 
tejże Radzie trzy razy ilo roku swoje w tej mierze raporta, jeden 
na poizatku roku szkolnego, drugi po ukończonym egKłiniinie pół- 
rocznym, trzeci po ukończeniu egzaminu całorocznego. Przy osta- 
tiiini raporcie ualączy osobną list*; nczniów, którzy w skutku eg-za- 
minów za usposobionych do Instytutu politechnicznego przez profe- 
sorów uznani zostali. § 12- Profesorowie i nauczyciele Szkoły przy- 
gotowawczej jeiełi nie posiadajii innych jakowych rang wyższych, 
BU w randze profesorów i nauczycieli szkoły wojewódzkiej. § 1-3. Dy- 
rektor nauk Szkoły przygotowawczej, jeżeli nie posiada innej jako- 
■wej rangi wyższej, zostaje w randze rektora Szkoły wojewódzkiej. 
§ 14. Dyrektor nauk, piofesorowie i nauczyciele Szkoły przygoto- 
n-awczej mianowani bed» od Komisyl Hzadowej na przedstawienie 
Bady Instytutu politecijnieznego. Nikt zaś nie może być podany na 
stałego profesora Szkoły przygotowawczej, kto nie posiada stopnia 
akademickiego magistra filozofii lub sztuk pięknych. § 15. Korepe- 
tytorowie Szkoły przygotowawczej wybierani beda przez prezesa 
Itady Instytutu politechnicznego, g IS. Szkoła przygotowawcza jest 
czećcia Instytutu politechnicznego. Dyrtktor nauk, profesorowie, nan- 
cayciełe i korepetytorowie tej szkoły pobierać bt^dą z etatu Instytutu 
politechnicznego, podług listy przez prezesa Rady tegoż Instytutu 
pońwiadczonej. g 17. Tymczasowy etat Szkoły przygotowawczej uftla- 
awia Bie następujący r 
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1. Profesor arvimetyki, geometryi i alg'ebi;v 

element miei; będzie pensyi rocznej . od 9.000 tio 3.000 zip. 

2. Profesor historyi naturdlnuj 3.(]00 

3. . rysunków 3.000 • 

4. Nauczyciel jeżyka niemieckiegpo . . . , . J.OOO • 

5. • » francuskiego ..... 1.000 » 

6. • • angielskiego ..... 1. 500 • 

7. Korę pety to rowie og'ólem • 4,000 ■ 5.0(X) . 

8. Dyrektor nauk ■ 1.000 • 2.000 . 

Penaya posługacza, wydatki na opał, światło i t. d, z ekBtra- 
ordynaryów Instytutu politechnicznego zaspokajane będą. §18. Szkoła 
przygotowawcza niiei- be_dzie wyznaczony fundusz na utrzymywanie 
dziesięciu stałych stypendyslów po 400 zip. pensyi rocznej pobierają- 
cych, która to ilość w miari} ich pllnośei i postępu na rok drugi do 
600 Kip. podwyższaną być może. Rozdawanie zaś podwyższanie sty- 
pendyów od Rady Instytutu politechnicznego ma zależeć. 

A) Plan nauk calokarsowy dla uczniów Szkoły przygotowaw- 
czej*. W klasie pierwszej: 1) arytmetyka, i aljjebra elementarna, 
3) Geometrya, stereometrya i Erygoaometrya. 3) Mechanika eleraen- 
tarnii. 4) Historja naturalna. 5) Rysunki, 6) Język niemiecki. 7) Ję- 
zyk francuski, d) J^zyk angielski. 9) Korcpetycye georaetryi i alge- 
bry. W klasie drugiej: 1) AlgelDra wyisza i aekcye koniczne. 2) Geo- 
metrya opisująca. 3) MccIianikH eiementarua. 4) Fizyka. 5) Chemia 
ogółna, 6) Rysunki. 7) Język niemiecki. 8) Język francuski. 9) Język 
angielski. 10) Korepetycye matematyczne. Naukę religii obydwóch 
tych klas uczniowie zapewnioną mieć h^dą wspólnie z uczniami klas 
wyższych liceum warszawskiego. 

B) Plan nauk calokursowy dla uczniów przychodzących ze świa- 
dectwem dojrzałości akademickiej i mających się sposobić w wy- 
dziale inżynieryi cywilnej. W roku pierwszym: Kursa przygoto- 
wawcze brano w uniwersytecie. 1) Matematyka elementarna, 2) Geo- 
metrya analityczna, 3) Algebra wyższa. 4) Fizyka. 5) Chemia ogólna. 
6) Mineralogia i geologia. W Szkole przygotowawczej: 7) Rysunki. 
8) Język niemiecki. 9) Język francuski. 10) Język angielski. 11) Ko- 
repetycye matematyczne. 19) — fizyki. 13) Manipulacyo chemiczne. 
W roku drugim: Kui"flii przygotowawcze w uniwersytecie. 1) Rachu-. 
nek dyferencyalny i integralny. 2) Geometrya opisująca, 3) Mecha- 
nika praktyczna. 4) Miernictwa 1 niwelacya. 5) Architektura niższa. 
W Szkole przygotowawczej, 6) Rysunki techniczne, geometryczne, 
architektoniczne i t. d, 7) Doskonalenie się przynajmniej w jednym 
języku obcym. 8) Korepetycye matematyczne. W roku trzecim 
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pi czwartym. Kursa będą tylko ])óIroczne, dawane w samym InBty- 
lucie jMjliteŁ-hniFznym. W półroczu zaA letiiiem uczniowie udawać 8tę 
I bqdą na praktykę. Kursa to są: 1) Architektura wyisza, 2} Geode- 
(syu. 3) Budownictwo dróg, moatów i spluwów. 4) Konstrukcja ma- 
' cliin. 6) Rysnnki architektoniczne, uiecJianiczne, (opogiaficzne — mo- 

»dc.lowania. 
Qt Plan nauk calokuraowy dla uczniów, przybywających za świa- 
dectwem dojrzałości akademickiej, a mających się sposobić w wy- 
dziaJach technicznych chemii i mechaniki. W roku pierwszym: Kursa 
przyyotowawczR w uniwersytecie 1) Matematyka elementarna. 2) Fi- 
zyka. 3) Chemia, i) ZooloH^ia. 5) Botanika. W Szkole, przygpolowaw- 
czej: B) Kysunki techniczne. 7) Języki obce. 8) Korepetycye matema- 

» tyczne. 9) Fizyki. 10) Chemii i manipulacye chemiczne. W roku dru- 
gim: Kurea przyg'otowawcze w uniwersytecie: 1} Chemia stosowana, 
2| Mineralogia i geologia. 31 Mechanika praktyczna. 4) Architektura 
niższa. W Szkole przygotowawczej: 5) Rysunki techniczne i archi- 
tektoniczne. 6) Języki olwe. 7) Miinipulacye chemiczne. W roku trze- 
cim kursą hędą takie całoroczne, dawjme jiii w aamym Instytucie 
politechnicznym, jako to: 1) Chemia techniczna specyalna. 2] Mani- 
^_ puliLcye chemiczne. 3) Technologia, i) Rysunki techniczne i arehite- 
^Bktury wyiszej. 5) Konstnikcya warsztatów i macbln. 6) Nauka zna- 
^^ jomoćci materyatów i fabrykatów. 7) Nauka handlu. Uwaga, Ucznio- 
wie obydwu tych wydziałów w dwóch pierwszych lalach słuchać 
będą wszystkich nauk powyżej dla sieliie przepisanych. W roku zaś 

ł trzecim sposobiący się do chemii technicznej uczęszczać mają na 
chemię specyalną i ćwiczyć się w manipulacyach chemicznych; spo- 
aobiący się zaś do mechaniki uczyć eią będą konstrukcyl machin 
i warsztatćw, tudzież doskonalić się w rysunkach mechanicznych. 
Co się tyczy technologii, znajomości mitteryalów i fabrykatów i nauki 
Lundlu, kursą będą obowiązujące dla ucKuiów tak wydziału chemi- 

Iczno-Cechnicznego, jak mechaniczno- technicznego. 
D) Plan nauk caloknraowy dla uczniów wydziału handlowego: 
1) Nauka handlu. 2) Hiatorya i geografia handlowa. 3) Prawo han- 
dlowe i wekslowe. 4) Arytmetyka kupiecka. 6) Buchalterya i styl 
kupiecki, (i) Znajomość towarów (materyalów i fabrykatów). Uwaga. 
Do tego wydziału Szkoły politechnicznej przyjmowani Ijęda ucznio- 
^_ wie, którzy kończą obie klasy Szkoły przygotowawczej lub udowo- 
^■dnią na egzaminach postęp dostateczny w naukach w tejże Szkole 
^^ dawanych, wyjąwszy matematykę wyższą, do której nie są woale 
obowiązani. Wszystkie zaś wyliczone powyżej nauki do zawodu han- 
dlowego usposabiające dawać się będą razem i kończyć w jednym 
^.roku. Nadto uczniowie szkół apecyalnych: agronomicznej 1 górniczej 
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będą mogli użytkowae z potrzebnych do awG^o zawodu kursów 
politecbnicznych*. 

(Str, 461. Rnpori dyrektora do Rady Instytutu z odbytego 
egzaminu półrocznego w Szkole przy go to w ii we zej do Instytutu poli- 
technicznego, 27 kwietnia 1827 r.: -StoBownie do przedstawienia na 
dniu '22 b. m. i r. przez niżej podpisanego uczynionego, wszystkich 
bez wyjątku uczniów Szkoły praygotowawczej do Instytutu poli- 
technicznego egzamin odbył się w d. 25 i 2R b. m, w przytomności 
bardzo wielu członków Rady politechnicznej, którym szanowny pre- 
zes z wielkim smutkiem tak uczniów, jako i profesorów dla słabości 
przewodniczyć nie mógł. W porządku wskazanym w powyżej wapo- 
mnionem podaniu, ta tylko zaszła zmiana, Iż uczniowie z algebry 
wyższej i rachunków wyższych, z powodu nieobecności w Warsza- 
wie profesora uniwersytetu Krzyżanowskiego przez dyrektora Szkoły 
egzaminowani byli. Profesor także Rietachel dla nadspodziewanego 
i nader smutnego w familii swojej wypadku egzaminować z budow- 
nictwa nie mógł, dlaczego uczniowie ogólnie tylko zdali sprawę 
z uczynionego w tej nauce poatepu. Miło było nader profesorom 
Szkoły przygotowawczej słyszeć przez wszystkich niemal szanow- 
nych członków Rady powtarzane oświadczenia, iż w ogólności ucznio- 
wie bardzo znaczne i prawie wyższo nad czas trwania kursów od- 
nieśli korzyści — pochlebia im także niemało osobiste zeznanie 
W. Niepokojczyckiego, jakoby uczniowie nasi z niektórych zwłaszcza 
przedmiotów z lepszem nierównie usposobieniem i zaufaniem odpo- 
wiadali, jak mu się to zdarzyło widzieć, uczniowie pierwszych za- 
granicznych Inat\'tutów. Tak pomyślnie oaiągnione skutki, jak z je- 
dnej strony najmilszą są usiłowań i znojów nauczycielskich nagrodą, 
tak z drugiej strony niezaprzeczonym dowodem, że w teraźniejszych 
czasach młodzież polska do zawodu przemysłowego mniej czuć wstrętu 
zaczyna i wielkie w nich postępy rokować może. Lecz jako urzędnik 
i obywatel dbały o dobro ogólne, wyznać musze i powinienem, iż lo 
wszystko, co dotąd zdzialanem zoatato, jest skutkiem po większej 
części zachęty i wpływu na umysły młodzieży osób nauczających, 
których gorliwość z każdą rosnącą trudnością i zaporą podwajać aię 
zdaje. Ileż to razy dotąd jeszcze słyszeć można mówiącą młodzież 
Szkoły naszej: czujemy i wierzymy nauczycielom naszym, iż nauki, 
które nam wykładają są ważne 1 pożyteczne, ale któż nas zapewni, 
że one się nam na co przydadzą? Kto wie, czy Instytut politecli- 
niczny egzystować t>edzie? Kto wie, czyli w naszym zawodzie po- 
trafimy Bobie to, cośmy zamierzyli, doprowadzić do skutku ? czyli 
i z nami nie skończy się wszystko na pięknych obietnicach, tak jak 
się dotąd dzieje z budowniczymi i inżyuierami, między którymi 



— 195 — 



kwalifikowani do niu2et''o snaczace^o dociBnać się nio mo^ą, lub caf- 
kiein zostają bez chleba, a nieuki po większej cz^^ui i Bii-dzii wy- 
soko i pobierają penaye, mog-ącp aluźyć za nagT-odę pifrwSKep'e rzędu 
talentom? Rozszt-rzauie sitj podobnych myśli wfiród mioiizieży, które 
gię z wieJu wzfrlłjiiów coraz więcej powiększał' może, osłabia i osła- 
biać i-oraz mocniej będzie zachęty i przedstawienia profpsorńw, 
zwłaszcza, ii wielu ucuniów bardzo pilnych t zdatnych, przebrawszy 
swoje małe zasoby, zwątpiwszy eatkiem o wsparciu rządowem, na 
które mimo uroczystych i puhliczuycb zapewnień długo a napróŹDO 
czekała, opuszcza szkołę, szukając wbrew chęciom swoim w wojsku 
alho po biurach jedynie sposobu wyżywienia się. Ta ostatnia oko- 
liczność jest tak smutna i nBg'ląc]i, £e jeśli jej dobroczynna opieka 
i troskliwość rządu jak najspieaznioj nie usunie, wątpimy bardzo, 
aby przyszłti rozwijanie się Instytutu politechnicznego z taka postę- 
]iować szybkością, jakiej sie po zdolnościach mlodzleiy polskiej i jej 
entuzyazniie, równie łatwym do zbudzenia, jako I do zraitenia bez 
powroiu, spodziewać można. Co się tyczy ćwiczeń prywatnych 
uczniów Szkoły przygotowawczej, wiiiienem tu tę uczynić uwagę, li 
lab wszystkie niemal kursą powtarzają się z młodzieżą przez kore- 
petytorów, przecież do gruntowniejsziigo rzeczy objęcia i przysposa- 
biania się na egzamina miesięczne, półroczne 1 roczne, koniecznie 
jest potrzebne powtarzanie w domu, bez którego żaden uczeń w ca- 
lem znaczeniu dobrym być nie nioie. Ponieważ zaś kuraa właściwe 
Szkoły (jak wiadomo prześwietnej Radzie) dawane są w całkiem no- 
wym spoBobie, tiik Iż nie można do nich wskazywać żadnego dzieła, 
przeto bardzo potrzebną a pożyteczna nietylko dla Instytutu, ale 
i dla kraju całego byłoby rzeczą, aty wysoka Koniisya Rządowa 
ułatwiła profesorom właściwych przedmiotów ogłoBzenIe lirukiem 
stosownych kompendyów przez pokrycie przynajmniej kosztów wy- 
dania. W obecnej chwili zupi.dny i nag-lący niedostatek uczuwa Szkoła 
gramatyk], słownika i wypisów angielskich, tak iż teraźniejszy po- 
stęp w tym ważnym dla przemyśla języku przy pomocy dobrych 
i zastosowanych książek możeby się w Irójnasób powiększył. Z tego 
względu mam zaszczyt przedstawić prześwietnej Radzie, iżby nale- 
żało wyjednać u wysokiej Komisyi Rziidowej, aby prof. Szyrmę 
do ułożenia w tym roku gramatyki, słownika i wypisów angielskich 
zawezwała. Że Wny Szyrma ma już w części przysposobione mate- 
ryaly, że z chęcią podjąłby się tej pracy i chlubnie odpowiedziałby 
zaufaniu, w tem sądzę, niema wątpliwości, wypada tylko podać wa- 
runki, któreby jeśli nie zyski, to przynajmniej nie stratę autorowi 
rokowały". (Arch. Okr. Nauk. warsz.). 

Dnia 8 stycznia 1828 r. Bada politechniczna przedstawiła 
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Szyrmę na nauczydela jozyba angieiskiego z penayą 1.500 zip., co 
Komisya zatwierdziła. W r. 182*5 była stawiana ua to miejsw kan- 
dydatura Durysona. D. ^9 kwietnia 1828 r. Rada prziisfala 100 egzem- 
plarzy pro(;ramatu kursów politechnicznych tegorocznych, które Ko- 
mlBya. rozesłała między innemi do wszystkich rektorów szkól woje- 
wódzkich, wydziałowych, podwydzialowych, do Instytutu naucz, 
elem. i org. w Łowiczu i Pulawat-h i Instytutu głuchoniemych w War- 
szawie w celu rozpowszechnienia wiadomości o tej szkole. 

(Str. 48 Bq,). Przepisy tyczące się karności dla uczniów SzkoJy 
przygotowawczej do instytutu politechnicznego: •§ 1. Wszystkich 
nczniów Szkoły przygotowawczej obowiązkiem jest posłuszeństwo 
i uszanowanie dla zwierzchności szkolnej, pilność w naukach, regu- 
larne uczęszczanie na prelckcye, bywanie na nabożeństwie w nie- 
dzielę i święta w kościele akademickim, bez spóźniania się i wcze- 
snego oddalania się, i zajmowania tam właściwego sobie miejsca, za- 
chowując sio z należną skromnością i uszanowaniem miejscu poświę- 
conemu wtaściwem, uczęszczanie na naukę religii z ohowiązkiem 
odbycia spowiedzi Wielkanocnej, tudzież znajdowania si^ na kaidej 
innej uroczystości, na którą wezwani będą, chronienie się obcowania 
z OBobami złych obyczajów, czytania ksiąg gorszących i udzielania 
ich drugim ; odbywania noclegów zewnątrz swego pomieszkania ; 
przepędzania wieczorów do póinej nocy, trwonienia pieniędzy i za- 
ciijganla długów, słowem unikania posttjpków hańbiących, uprzejme 
postępowanie ze w spot kolegami, i zgodne z przepisami wszędzie 
i zawsze sprawowanie się, co podaniem ręki dyrektorowi Szkoły 
przy odbieraniu matrykuły, każdy przyrzekać będzie. § 2. Przełożo- 
nym Szkoły przygotowawczej jest dyrektor. Uczeń w razie doznanej 
jakiej krzywdy od wspólkolegi, sam sobie satysfakcyi czynić nie 
może, lecz do swego przełożonego zażalenie zanosi. § 3. Sanii tylko 
uczniowie stali Szkoły przygotowawczej mają prawo używania mun- 
duru dla tejże Szkoły przepisanego, który obowiązani są ciągle no- 
sić, nie wyjmując nawet czasu wolnego od prelekt^yi. Uczniowie po- 
zostający w Warszawie w czasie feryi od ciągłego noszenia tegoi 
munduru uwałniać się nie mogą, § 4. W obrębie murów szkolnych, 
na korytarzu, w salach naukowych, a szczególniej w czasie prciekcyi, 
spokojność i cichość jak największa ma być zachowana i dlatego 
rozmawianie, śmianie się, szurgotanie nogami, chodzenie po ławkach, 
sykanie, gwizdanie, wchodzenie na sale z laskami, szpadami lub tym 
podobnemi narzędziami, trudnienie się obcymi przedmiotami podczas 
prelekcyi, tudzież spóŁnianie się lub wychodzenie z audytoryum bez 
potrzeby, cierpianemi nie będą. § 5. Uczeń, nie mogący przybyć na 
prelekcyę, winien natychmiast uwiadomić o tern dyrektora, wyraża- 
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]ąe przyczynę. Spóinione uwiadomienie przyjęwm nie biesie i do 
nepniwiedliwieniii opuszczonych prelekcyi nie poflluży. g 6. O nastą- 
pić mające] zmianie pomipszkania, powinien na pińmif iiwladoraić 
inspektora Szkoły politechnicznej, od htórego zarazem pozyska po- 
zwolenie na piśmie do wprowadzenia aię do innego domn. To po- 
zwolenie przez mieJBCOwi; poilcye wizownue, aloiy inspektorowi wy- 
działowemu, mającemu prawo odwiedzać uczniów Szkoły przygoto- 
wawczej i wcliodzić w domowe Ich czynności. Uwiadom) takie dy- 
rektora o Kmlanip swego pomieszkania, § 7. Nie moie oddalić sle za 
obręb miasta bez uwiadomienia o tem dyrektora I inspektora, a w po- 
traebie oddalenia się z Warszawy powinien mieć pozwolenie Inspe- 
ktora od miejscowej polit^yi poświadczone i uwiadomić ^no o powrocie 
swoim. Oddalający się bez wyraźnego pozwolenia, uwaiany będzie, 
jak gdyby zupełnie Szkolę przy grotowi i w e.zą opuńcil. g 8, Uczeń, który 
matrykniy w t;zaKie wyznaczonym nia złoży do widymowania, z listy 
wymazany będzie, równie jak ten, co na rok następny w czasie wy- 
znaczonym nie zapisze się. § 9. Opuszczający Szkoło przygotowawcza 
winien uwiadomić inspektora i złożyć matrykule, która sami tylko 
stali uczniowie posiadać mogą; inaczpj doniesiony będzie władzy po- 
licyjnej, jako oie naleiący do Szkoły politechnicznej i nie mający 
prawa noszenia jej munduru. § 10. Uczniowie nie stawujacy do egza- 
mintiw w czasie wyznaczonym, uważać się tiedą za odstępujących oil 
swego przedsięwzięcia, i utracii prawo do używania munduru po 
upływie terminu do egzaminów przeznaczonego, g 11. Bywanie na 
teatrach i innych widowiskach za oddzielnem tylko na każdy raz 
inspektora generalnego zezwoleniem niiejseo mieć może; bywanie zaś 
na redutach, maskaradach, kasynach, na balach publicznych, obiadach 
oberiowych. po traktyemiach. kawiarniach, bilardach i I, d., tudzież 
wybieranie składek na zabawy, pod jakimkolwiek imieniem, jest za- 
bronione. Wszakie wolno jest w olicycb domach stołować się uczniom, 
lecz za wiedzą inspektora generalnego, g 12. Kary w Szkole przy- 
gotowawczej będą: 11 Napomnienia prywatne lub publiczne. 2) Roz- 
kaz ustąpienia z audytoryum. 3) Areszt stopniowy i zaostrzony do 
czterech tygodni. 4) Utrata jednorocznego zapisu, fi) Oddalenie 
ze szkoły, g 13, Przez napomnienia prywatne rozumie się napomnie- 
nia na osobności; przez publiczne zaś napomnienie w przytomności 
składu profesorów i nauczycieli szkoły, które stosownie do okolicz- 
ności może być złączone z nakazem przeproszenia osób obra;£onych - 
i jedno i drugie dopełni dyrelrtor. g 14. Ustąpienie z audytoryum 
nakazuje się każdemu uczniowi niespokojnemu w czaiie prelekcyi; 
nieposłuszny będzie mocą do lego zniewolony; dopełni lego pro- 
fesor. § 15. Przez areszt rozumie się zamkniecie ucznia w miejscu 
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Da to przezimuKonBin. Decyz,va areaetu nastąpi ua pogiedzeniu składu 
profesorów Szkoły przygotowawczej. O każdem takiem zdarzeniu za- 
wiadomi dyrektor Hade politeehniczni). g 16. Areszt w miarą wj-kro- 
czcnia moie byó obostrzony zmniejgzoniem, tudzież pozbawicnifim 
wygód zwyczajnych, g 17. Utratę zapisu ściągają na siebie ucznio- 
wie bez asprawiediiwionej przyczyny nie przybywający na termin 
wyznaczony ; nieregularnie na prelekcye uczęszczający lub niezda- 
jący w czasie właściwym rocznych egzaminów, nie bywający na na- 
bożeństwie w miejscu wyznaczonem, trwoniący pieniądze na utrzy- 
manie swoje przeznaczone, — nakonicc nieudowodniający potrzebnego 
postępu w naukach i obyczajach. Decyzyę utraty zapisu Btanowi 
Kada politechniczna na przedstawienie dyrektora. § 18. Przez utratę 
zapisu rozumie się, iż ten rok stracon}' nie wchodzi w liczbę lat na 
całkowity kurs nauk przeznaczonych, g 19. Oddalenie ze Szkoły 
przygotowawczej przeznaczone dla niepoprawnych lub popełniających 
większe przestępstwa jest albo ciche, albo głośne. § 20. Oddalenie 
ciche odbywa sic przez samo zapowiedzeuie występnemu wyroku, ii. 
nie ma miejscii w szkole i przez wymazanie go z liczby uczniów. 
§ 21. Oddalenie głośne ma dwa stopnie następujące; 1) kiedy wyrok 
wydaleniu przeczytany będzie w obecności szkoły^ 2) kiedy nadto 
treść wyroku ogłoszona Ijęd/.ie przez wystawienie jej na widok pu- 
bliczny w salach prelekcyi. g 22. Oddalony w sposób cichy może po 
roku za pozwoleniem Komisyt Kzad. wyznań relig. 1 oświecenia publ. 
stać sic znowu uczniem szkoły. § 23. Oddalony z ogłoszeniem wobec 
składu profesorów może po dwu latach za pozwoleniem Komisy! 
Rząd. wyznali relig. i oświecenia publ. powrócić do szkoły. § 24. Od- 
dalony z ogłoszeniem w salach prelekcyi utracą na zawsze wolność 
powrotu do szkoły. Względem oddalenia ze Szkoły przygotowawczej 
Stanowić będzie Eada politechniczna na przedstawienie dyrektora, 
g 2a. Ściąganie na siebie kary hańbiącej przez wyrok sądów pu- 
blicznych, ubliżenie winnego uszanowania dla osób przy sterze rządu 
będących, opór władzom porządku i bezpieczeństwa przestrzegają- 
cym, znieważenie osób do składu szkoły lub hierarchii szkolnej kar-^ 
ności należących, burzllwość na miejscach publicznych, wszelkie 
związki i tajne stowarzyszenia, nieuległość wszelkim wyższym po- 
stanowieniom, pojedynki i tym podobne przestejistwa, mogą odrazu 
oddaleniem ze szkoły być karanenii, a to podług artykułów poprze- 
dzających 19, 20, 21, 22, 23 i 24. g 26. O wszelkiem oddaleniu ro- 
dzice oddalonych lub ich opiekunowie, tudzież władza policyjna, będą 
niezwłocznie pizez dyrektora uwiadomieni. § 27. Oświadczenie chęci 
przez ucznia uczynione do opuszczenia Szkoły przygotowawczej nie 
uwalnia go od kary, na jaką zasłużył, g 28. Ponoszący karę, ponosi 



4 



4 



L 




— 199 — 

kOEzla, jakie z jpj powodu wynibnoć inogu. § 29. Niewpisani, mający 
tylko poKwoleuie uczijBzczauia na prelekuye Szkoły przyg'otowawcKej, 
starać aie powinni, aby przfiz przeciwne porządkowi sprawowanie 3iq 
nie ńeiagneli nu siebie nagany i iiie utracili daneg'o aobie pozwole- 
niu. § 30. Do wykonania kar nimejszem wymienionych iirziidzeuiem 
■ uiywany liędzie poBlug^acK szkolny, g 31. Każdy uczeń obowiązany 
^fe jost dany sobie egzemplarz powyilszych przepisów zachowa- i ta- 
^1 kowy w razie iadania okazaf. Przyjęto na posiedzeniu Komisyi Rzą- 
^1 dowej wyznań relig. 1 oświecenia publ. d, 2.t piiidz. 1827 r. Minialer 
^B prezyd. Stanisław Grabowaki*. (Arch. Okr. Nauk. warsz.). 
H (Str. 50 Gq.). D. 22 stycznia 1H28 r. wynajęto lokal, składający 

^1 filę z pięciu sal, w pałacu Krasińskich, na trzy luta, z płacą 
^1 roczną 3.600 zip., przy ul. Krakowskie Przedmieście Nr 410 w kor- 
^M pueie. D. 12 sierpnia t. r. Komisyti z;iwiadomila, źe przedskiwiony 
^1 Radzie Admin. projekt lustytutu proponujo zakupienie poaesyl, zna- 
^t nej pod nazwą kaięcla eka-pndkoniorzego za 14)2.000 zip. (posesya 
przy ullcaeli Nowy Świat, Smolnej i Książęcej NNr 1382, 1283). 

• Podany 10 września 1825 r. ministrowi Lubecklemu przez budowni- 
czego Corraziego wykaz kosztów poatawienia budynków dla Szkoły 
politechnicznej obejmowul 457.925 zip. 28Vt g'r., a mianowicie z wy- 
działu mechanicznego 176 447 zip. 8 gr., chemicznego 281.478 zip. 
SC/i gr. Pod budynki wybrano plac fio prawej stronie pałacu liazi- 

■ mierowskiego ud nowo wybudowanego uniwersyteckiego gmachu aż 
na dól do nliey Browarnej, przyłączając do tego dom, w którym 
było wtedy hiboratoryum chemiczne, a który w przyszłości rozsze- 
raouy i podwyżazony na dwa piętra, miał być użyty na szkołę realną 

I przygotowawczą do politechniczuej i na mieazkRnio dla oaób należą- 
cych do Instytutu. 
Raporta dyrektora z d. 3 grudnia 1^97 r. względem otwar- 
cia Szkoły na j'ok 1827/8; 'Ogół zapisanej młodzieży w księdze 
szkolnej wynosi iJ3. A lubo niekiórzT z lej liczby jako uczniowie 
uważani być nie powinni, gdyż mimo częstych przestróg maio, albo 
wcale na kursą nie uczęszczają; przecież pamiętając na to, iż kilku 
uczniów aż do awiąt zostawiono na próbę dla okazania aię, czy za- 
służą, aby ich na uczniów stałych zapisano, mając wzgląd na dwóch 
z zagranicy przybyłych uczniów, którzy dla nieznajomości języka 
tylko na rysunki w tym roku uczęszczać mogą i na wiełe młodzieży 
z wydziału nauk i sztuk pięknych i oddziału budownictwa, powie- 
dzieć śmiało można, ii w tym roku na kursą Szkoły przygotowaw- 
tczej przeszło 10 młodzieży uczęszczaj. lArch. Okr. Nauk. waraz.). 
Reskrypt Komisyi oświecenia w aprawie połączenia Szkoły 
przygotowawczej z Uniwersytetem; "Uznawszy potrzebę zaprowa- 
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dzenia ogólnej opieki, dozoru i karności w Szkole przyn;otowaw-- 
czej do ItistyEutti poli Cechu iuanef^o , a tein aamcni połączenia jej 
ściślej z Uniwersytetem królewsko - warszawskim przjiaczyta takową 
Szkolę do wydziału fizyczno- matematycznego w tymże Uniwersy- 
tecie. DonoKząc o tern Badzie Administracyjnej Królestwa, nadmie- 
nia, ii dyrektor wspomnianej szkoły zostawać bodzie w tych samych 
z Radą Uniwersytetu stosunkach, jak rektor szkoły mnzykii. Mimo 
to jednak Rada Uniwersytotn nie chciała zamieście uczniów Szkoły 
przygotowawczej na liście ogólnej, dowodząc przytem, że właściwie 
uwalnia od popisu matrykula uniwersytecka, lej zaś uczniowie Szkoły 
nie mają, 13 maja 1828 r. minister wziął na sesyi Rady Administracyj- 
nej listę imienną uczniów w celu uwolnienia ich od pohoru. Minister 
wojny, generał artyleryi Hauke zaopiniował, iż 'gdy stosownie do 
att. 2 postanowienia królewskiego z d. 5/17 października 1816 r. 
Komisya Rządowa wojny nie jest mocną przyznawać wyłączeń, jak 
tylko uczniów do Uniwersytetu należących, przeto dopokąd nie za- 
padnie postanowienie królewskie lub rządu, iż rzeczona Szkoła przy- 
gotowawcza wcieloną została do Uniwersytetu ■, uczniowie jej nie 
są wolni od zaciągu wojskowego. Zaś wielki ksiąie Konstanty ma- 
jąc sobie przedstawioną tę sprawę,- oświadczył, ii postanowienie kró- 
lewskie o zaciągu nie może być w żaden sposób nadwerężoneiu, 
zatem inne osoby i uczniowie Szkoły Politechnicznej nietylko nale- 
żeć mają do atnżby wojskowej, ale nadto zażądał dopilnowania, iżby 
rzeczone postiinowienie Królewskie ściśle było dopełnione. 

D. 12 sierpnia 1828 r. Rada politechniczna wnosi, aby ucznio- 
wie politechniczni do ubiegania się razem z młodzieżą akademicką 
o nagrody i pochwały za rozprawy praypuszczenl byli, a to z po- 
wodu, iż przyznana przez wydział filozoficzny publiczna pochwała 
została cofniętą, gdy za oderwaniem pieczęci okazało się, iż auto- 
rem rozprawy był uczeń Szkoły przy{,'-otowawozpj. Przywilej taki, 
prayznany reskryptem 21 sierp., zakomunikowanym w odezwie do 
Bady kr.-warsz. Uniwersytetu 2G sierpnia, podpisanej przez Gra- 
bowskiego. 23 września Rada politechniczna zaprasza na otwarcie 
kursów 1 pażdz. 

Przełożenie Rady politechnicznej w sprawie otwarcia kursów 
dla trzecioletnich, 23 września 1828; «Gdy uczniowie Szkoły przy- 
gotowawczej do Instytutu poi i technicznego, który w zeszłym roku 
szkolnym, jalio technicy wyżsi ukończyli przepisany kurs dwu- 
letni, oświadczyli dyrektorowi tejże szkoły chęć zapisania się jeszcze 
i na rok trzeci, przeto tenże znaną gorliwością swoją powodowany, 
starał się ohmyśleć tymczasowe dla nich kursai. Ejida politechniczna 
uprasza o wydanie upoważnienia Kunattowi, lektorowi w Uniwer- 
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gytecie, do dawiinia bezpłatnie ekonomii przemysłowej, a Liederowi. 

prof, szkoły wydziałowej do wykla<iftniii bf-zplatiiie jeżyka niemie- 
ckie|;'o; aam dyc. Oarbiński oriurowa) się nadto przybrać kurs ba- 
chalteryi. 

Raport dyrektora szkoły z odbytycti egzaminów rocznych 
1827/8 i o rozpoczijciu kursów 1838/9: "Aby się przekonać o poatę- 
pie każdego w Bzczejiólności ucznia, egzamina roczne w b. r., jak 
zwykle, odbywały się przed właściwymi profesorami , * każdego 
przedmiotu oddzielnie, zaczawazy od d, 1 aż do 10 lipca włącznie, 
dnie zaś 11 i 1^ przeznaczone były na popis, na który Rada azkoly 
i członkowie Komiayi Rząd. wyznań zaproszeni zostali..- U. IB na 
zebraniu sio ogólncni profesorów szkoły po roztrzitani^iu raportów 
tocznych o poetępach uczniów z praedanioiów dawanyct tak w szkole 
jako i w król.-warsz. Uniwersytecie, uchwalono co do awansów. 
•Uznano, że za koóczjjeyeh Szkolę przygotowawcza , stosownie do 
teraźniejszej jej or^anizacyi uwaiuni być mogą: a) z oddziału i-eca.- 
chem. 1) Gnliński, 2) Muszyński, 3) Wołowsłci; b) z oddziału inżynie- 
ryi cyw.: 1) Bayer, U) Behr. 3| Krzyczkowski, 4) Plater Zyberg. 
5) WB_drvchowski, 6) Wiatrowskl". Wyróżniono Leoua Wedrychow- 
8kie;;'0 z oddz. iuż, elem. i Klemensa Piotrowskiego z oddz. ehem., 
jako od znaczą jacy cli sią szczególną praca, pilnością i postępem w nau- 
kach i wzorowem sprawowaniem. "Tak wiec Szkoła przyg'otowawcza 
mając i uczniów uspiosobionych 1 tyte nowych przedmiotów tech- 
nicznych, ktiirt- jeszcze pomnożono bęila zii przybyciem kandydata 
Koncewicza nauką chemii technicznej, w tym roku w większej czę- 
ści przeobraziła się na właściwy Instytut politechniczny. Nagły ten 
wzrost Szkoły przygotowawczej nie mało przyczynił się do powiąk- 
Bzenin liczby dotychczasowych uczniów, na szczególną zaś uwagq 
zasługuje to, iż w tym roku więcej jest sjnów znakomitszych ro- 
dzin i wyższych urzędników, co ras zatem więcej upada wstręt 
i uprzedzenie ku technicznym zatrudnień i om*. 

{Str. 5ti af[.). Reskrypt Komisyi Rządowej oświecenia oraz 
spraw wewn. i połicyi w sprawie kursów dla uczniów budowni- 
ctwa, miernictwa, dróg, mostów i spławów przy Szkole przygoto- 
wawczej ; 

• Art. I. Uczniowie tudzież stypendyści nauk budownictwa, 
miernictwa, dróg i spławów kursą dla nich przepisane dodatkowo do 
nauk, w Uniwers*' tecie i Szkole przygotowawczej pobieranych, od- 
bywać będą w lokalu Szkoły przygotowawczej do Instytutu poli- 
technicznego i stanowić w niej aż do ostatecznego urządzenia tegoż 
Instytutu oddział trzecio letnich i czwartoietnich uczniów iniynieryi 
cywilnej, zostając pud kierunkiem i dozorejn dyrektora pomienionej 
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'idsfeiriy przygotowawczej i ulefrać wszelkim pracpisom przez Komi- 
a^ę Rządową wyznań religijnych i oświecenia publicznego dla niej 
wydanym. Art. II. Tf zimowe kursą dodatkowp trwać mają od dnia 
1 listopada do 1 maja i wykładać je beda_ profesorowie przez Komi- 
Byę Rzadoftą spraw wewn. i policyi powołani. Art. III. Od dnia 
1 maja do 1 listopada uczniowie oddziału tego zostawać będą na 
praktyce letniej pod dozorem, jaki Komisya Rządowa spraw wewn. 
i policyi ustanowi. Art. IV. Profesorowie kursą ti' wykładający mieć 
będą wszelkie, atrybuc\'e inuyui profesorom Szkoły przyjifotonawczej 
politechnicznej służące. Art, V. Profesorowie ci obowiązani sa kuraa 
sobie powierzone przez półrocze zimowe nieprzerwanie wykładać, 
uczniowie zaś i stypendyfici w czasie nn rozpoczĘuie ich przeznaczo- 
nym, punktualnie do zapisu sfawie sic; powinni. Art. VI. Jeden 
z profesorów będzie dawał budownictwo dróg', mostów i spławów, 
drugi rysunki inżynierskie, trzeci projektowania architektoniczne. 
Nadto uczniowie oddziału teg-o słuchać będą w Szkole przygotowaw- 
czej kursu mechaniki wyższej, a w Uniwersytecie kursu architektury 
wyższej, tudzież geodezyi i niwelacyi, Art. VIII. Z kursów poprze- 
dnim artykułem objętych przepisują się: a) Dla trzecioletnich 1) bu- 
downictwo lądowe, 2) rysunki inżynierskie i architektoniczne, 3) me- 
chanika wyższa, 4) architektura wyższa, 5) geodezya i nlwelacya. 
b) Dla czwartoletnich 1) budownictwo wodne, 2) rysunki inżynier- 
skie, 3) projektowania architektoniczne. Art. VIII. Kandydaci na ele- 
wów stypendystów przedstawieni będą Komisyi Rządowej spraw we- 
wnętrznych i policyi przez Rade politechniczną, a to podług listy, 
jaka corocznie podawać tejże będzie zgromadzenie nauczycielskie. 
Liczba zaś elewów z pomiędzy tych kandydatów wybierać się ma- 
jąca, oraz wysokość stypendyów zależeć będzie od pomienionej Ko- 
misyi. Art. IX. Radn politechniczna we wszystkich przedmiotach od- 
działu tego dotyczących korespondować l>edzie Iwzpośrednio z Ko- 
misya Rządową spraw wewn. i poiicyi z obowiązkiem donoszenia 
o rezultatach Komisyi Rząd. wyznań relig. 1 oświecenia publicznego. 
Art. X. Do ezaau ostatecznego urządzenia w Szkole Politechnicznej 
nauk inżynierskich Komisya Rząd. spraw wewn. i policyi kursą nie- 
dostające dla uczniów trzecio i czwartoletnich z swych funduszów, 
równie jak i niektóre wydatki ponmiejsze opatrzy, oprócz kursu bu- 
downictwa dróg, mostów i spławów przez inspektora generalnego 
Urbańskiego wykładanego, którzy przy pobieranym dotąd z fundu- 
szów wydziału oświecenia za to wynagrodzenie w sumie 5.000 złp, 
utrzymanym będzie do czasu urządzenia Szkoły Politechnicznej lub 
zastąpienia tego kursu przez innego profesora stosownie usposobio- 
nego. W Warszawie d. 22 stycznia 1823 r. Min. prez. w Komisyi 
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Rząd. spraw wcwii. i policyi T. Mostowski, Stkn-tiirK gen. Aug. 
Karski; Min, prez. w Komis;'! Rząd. w vznHn relig-, i oświecenia pub). 
Stanisław Gralwwaki, Sekretarz t;en, Rokicki- lArch. Okr. Nailk. 
wanz.). 

H stycznia 1828 r. Rada politechulczaa uprasaa Komisyę wy- 
znań o uczynienie odezwy dn KomiByi spraw wewn. względem roz- 
dawania stypeudyów ucaniom iniynieryi cywilnej, a mianowicie, aby 
• tai po każdym skończonym egzaminie rocznym, zdania dyrektora 
Szkoły przy (f oto wawczej o uczniach w tej mierze na wzpledy zasIngTi- 
jących zasięgnąć raczyła". 

20 marca IH'28 r. Komisya spraw wewn. na przełożenie inspe- 
ktora generalnego dyrektora Szkoli iniynieryi cywilnej z d. 8 b. m. 
oświadcza, ie na (en raz stosownit' do jego wuloskn wymazać ka- 
zala z listy elewów: Jana Przcdeckieg'o, Mateusza Wiatrowskie^o, 
Bolesława Iwaśkiewicza, Ksawerego Kolsdorfa, których dla lualyeh 
postępów w naukach, dyrektor Szkoty iniynieryi do wykreślenia 
przedstawi! i poleciła plaoie atypendya przedstawionym na ich miej- 
sce czterem uczniom Szkoły przyjrotowawczej do Instytutu politech- 
nicznego Adolfowi Szumlańskiumu, Sewerynowi Smolikowskiemn, 
Ikonowi Wędrychowskiemu, Ignacemu KryszkowakiRiuu, jako szcze- 
gólniej odznaczającym się gorliwością i zdatnoiścią... Odlijd zaś z koń- 
cem każdego roku szkolnego stypendya ustają i tym tylko nadal 
(udzielane b^dą, którzy po odbytym eg:zamiDie podobne świadectwa 
tak od p. Urbańskiego, jako też od dyrektora Szkoty przygotowaw- 
czej i egzaminujących protesorów złożą. 
(Str. 61 sfj.l. Raport roczny dyrektora Szkoły przygotowawczej 
dla Rady politechnicznej 5 sierpnia 1839: 
.W ogólności dyrektor Szkoły za miły obowiązek sobie poczy- 
tuje, oznajmić urzedownie Radzie politechnicznej, iż razem z wzra- 
stającenii trudnościami i przeszkodami warastii i pokrzepia się i wy- 
trwałość wszystkich WW. profesorów. Że wypadałoby z samego po- 
Tządku rzeczy, iiby Rada zwrócić raczyła na te okoliczność Wysokiej 
iKomisyl llząd. wyznań relig. i oświecenia pnbl. baczenie, zwłaszcza, 
źe żaden Instytut v- kraju mniejszej nad nasz dotąd nie doznaje 
opieki. Lecz ile na pochwalę powie.dzieć mo^ę nauczycieli, tyle 
oszczędnym być muszą z wynoszenieim zalet i postępów uczących 
się, i owszem wyznać z boleścią potrzeba, iż w tym roku miejsce 
dawnego zapału do tak pożytecznych i ważnych zawodów jak poli- 
techniczne, zwłaszcza u nas, zajęły wogóle pewien rodzaj odretwia- 
^^ lości i opieszalstwa, przeciwko czemu rady, przestrogi i niczem nie 
^Bnachwluna gorliwość nauczycieli niewiele nioglv dokonać. Wypadek 
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toienie Szkoły pogarsaa, jakoi: a) Rodzice i ich synowie do Wgo 
czasu nie widzą wznoszącego sic oddawna zapowiedzianego na Insty- 
tut ginachn. h) Nadzieje wszyatkicli zawiedzione zostały, kiedy od 
tak dawna spodziewane przez Najjaśniejszego Pana zatwierdzenie 
orgpanizacyi Instytutu politechnicznego w czasie ostatniego tyle pa- 
miętnego pobytu w stolicy do skutku nie doszło, e) Wszystka mło- 
dzież Instytutu politeuhnieznego wystawiona jest nietyłko na prze- 
rwy w nauce, ałc i wiele nieprzyjemności z tego powodu, iż ja jako 
nlewolną od spisu policya wielokrotnie często nawet na prowincyę 
z zagrożeniem wzięcia przez żandarmów przyzjTs-a, bez najmniej- 
szego względu na matrykuly. Wszystkie te okoliczności, 4e już dro- 
bniejsze pominę, taki popłoch i zamieszanie sprawiają pomiędzy oby- 
watelami i młodzieżą (jak się np. Rada z załączonego tu do dyre- 
ktora listu przekonać może), iż Rada brałaby na siebie wielką przed 
monarchą odpowiedzialność, gdyby to komu należy przedstawić i jak 
najspieszniej ile można uprzątnąć wspomniane okoliczności, nie po- 
starała się, gdyż w tym tylko wypadku za pomyślne skutki, które 
Bobie Nasz Wspaniałomyślny Monarcha i Dobroczyńca zamierayl, za- 
twierdzając tylekrotnie wydatki na Szkole politechniczną, Rada tejże 
Sakoły 1 profesorowie ręczyć mogą. Cłiociaż caie zgromadzenie je- 
dynie w usunięciu powyższych przyczyn pomyślność i skuteczność 
całego zakładu politechnicznego upatruje, przecieib nie zapomnitUa 
i o podrzędnych środkach, z pomiędzy których celniejsze są nastę- 
pujące; 1) aby wszystkim stypendystom, którzy z powodu opuszcza- 
nia się nie otrzymali promocji, wsparcie rządowe od 1 sierpnia b. r. 
odebrać; karze tej podług postanowienia ulegają; a) Piotrowski Kle- 
mens, h) Jaroszewski Stanisław, c) Ginett Aleksander; 2) aby naj- 
lepszym i odznaczającym sie ze stypendystów wsparcie choć o zło- 
tych sto rocznie podwyższyć, a miejsce wyszłych nowych z pomię- 
dzy pilniejszych i odznaczających się moralnem postępowaniem uczniów 
zamianować. W pierwszej kategoryl umieszczony jest Długosz Fran- 
ciszek, drugoleCni oddz. rękodz.-mecb., który zamiast SUO złp. rocznie 
pobierać będzie 400. Do drugiej kategoryi policzono Euszła Franc, 
trzecioletniego oddz. rękodz.-chem. i Boczkowskiego Konstantego, 
który awansował na pierwszo letniego w oddziale rękodz.-mech. Ci 
uczniowie maja mieć po 800 złp. rocznie. Pozostałe 200 złp. zostawia 
się do późniejszego rozporządzenia. 3) Dla dobitniejszego okazania 
młodzieży, iż stypendya nagrodą jedynie będą ciągłej pilności, mo- 
ralnego i bogobojnego postępowania, uchwalili profesorowie jedno- 
zgodnie, iżby co miesiąc odbywały się posiedzenia, na którychby 
stanowiono przedewszystkiem, czyli na miesiąc następny stypendya 
stosownie do złożonych świadectw profesorów i dozorn mają pozo- 
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ć przy tych aamych ncEiiiach czy nie i t. p. 4; Aby sobie wyko- 
nSDle postanowień powyższych artykułem określonych jak najspie- 
Bznie], Dii czem zależy, zapewnił!-, zg^romadzenie nauczycieli upraaza, 
aby Rada politccłiniczna na WBpomuiotie wyżiij posiedzenia kogo 
z członków swoidj delegowuć raz na zawsze raczyła, lak iżby wszel- 
kie w tej mierze decyzye, nie przechodząc przez aesye Bady (czego 
wcale organizjLCya Szkoły nie wyma{;a) wprost posyłane byty do 
podpisu prezesa Rady, który stosownie do istniejących przepisów na 
przedstawienie dyrektora Szkoły stypendyami rozrządza. 5) Aby 
z początkiem przyszłego roku publicznie zawiadomili wszystkich 
uczniów Inatytytu, iż poprawianie egzaminów roczu3'ch iv iadnym 
przypadku cicrpianem nie będzie, a składanie ich po wakacyach 
chyba tylko na przypadek słabości lub dla ważnych okoliczności za 
lezwoleniem profesorów nastąpić może. (i) Każdy uczeń przez opie- 
iKhIo^- dwa lata w jednym oddziale bez promocyi zostający, w roku 
.rzecim wcale do Instytutu przyjętym nie zostanie". (Arch. Okr. 
Nauk. warsz.). 

Raport dyrektora Szkoły przygotowawczej do Rady pollłech- 
nicznej 20 paidz. 1829; 'Do ważniejszych przeszkód (po tych, 
co w czwartym raporcie objęte były), kióre postiĘp uczniów nie po- 
alu tamowały, była także i znaczna liczba godzin, bo w niektó- 
rych oddziałach, jak chemicznym, mechanicznym i inżynierskim, 
przeszło liczba 50 tygodniowo przechodząca. Ważna ta okoliczność 
baczną na siebie zwracała uwagę profesorów, a tem mocniej, im za 
pomnożeniem się ich liczby coraz bardziej stawała się wydatniejszą, 
rzeciążejite to pochodziło szczególniej z dwóch przyczyn, naprzód 
rozciągłości kursów, których uczniowie naszego Tnatytutu w liraku 
•■własnych w Uniwersytecie słuchat musieli, a powtóre, z powodu 
znacznej liczby godzin przeznaczonych na korepetycye. Do rozwa- 
żania należycie tak niedogodnego położenia, dyrektor z profesorami 
iał pi-zed rozpoczęciejn kursów kilka posiedzeń, na które przybyli 
także zaproszeni dwaj przyszli profesorowie Instytutu W. Bernhardt 
i Zdzitowiecki. Obecność tych ostatnich reprezentantów niejako 

(wszystkich powracających lub powrócił- mających z zagranicy kan- 
dydatów polit. by ta konieczną i niejako obowiązującą dyrektora. 
Skutek wszechstronnych i obszernych rozważań wykazał, że bacząc 
na pożytek uczących się i na pomnożoną liczbę profesorów, naj- 
przyzwoiciej Iwdzie, jeżeli, o ile to być może, wszystkie kursą przy- 
gotowawcze, tak matematyczne, jak i nauk przyrodzonych, sposobem 
skróconym i zastosowanym do zawodu uczniów w samym Instytucie 
ykladane będą, z tem jednak zasti-ze żenieni, ażeby kursą technolo- 
.czne w niczcm ani co do liczby, ani co do koniecznej rozciągłości 
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Bia ucierpiały. Wychodząc ■/, tej zasady, ażeby wspomniane przyg'o- 
towawcKe kursą roaebrane były pomiędzy profesorów... 

Tnk załatwiwszy, o ile istniejące jcsacze niektóre przeszkody 
dozwoliły, pierwszą okolicznotic, przystąpiono następnie do szczegó- 
lowofTo rozbioru korepetycyl, dotąd w Szkole naszej odbywanych 
i tak uwiiżano: a,} Że wogóle powtarzanie wszystkich bez wyjątku 
kursów matematycznych i naak przyrodzonych, czyni uczniów ocię- 
żałymi albo niezdolnymi wcale do wlasnegro rozważimia i zgłębiania 
przedmiotów, bez czeg-o należyta korzyśó osiągniętą być nie może. 
h) Ze, aby korepetytorowie w duchu wykładu profesorów i z naie- 
żytyin użytkiem powtarzania 8woj'e odbywać mogli, potrzeba konie- 
cznie nietylko, aby sie z samymi profesorami często znosili, ale na- 
wet tak, jak jest zagranicą, na icb kursą uczęszczali, a) Że, aby 
wspomnianym warunkom korepetytor zupełnie odpowiedział, potrzeba, 
iiŁby pensyę do posady swojej przywiązaną miał wystarczającą na 
własne potrzeby, a tcm samem, aby nic go do roztargnienia nie 
przywodziło, d) Że trudno teraz spodziewać się można było ważniej- 
szych korzyści z korepetycyi, kie/iy korepe ty torów ie wogóle wszyscy 
magistrowie^ penayę swoją za mały tylko dodatek uważając, zmu- 
szeni są ubiegać się o inne posady, a co więcej o lekcye po mieńcie, 
tak że z nimi ani profesorom ani dyrektorowi często niepodobna zna- 
leźć czasu do lepszego porozumienia się, a cóż dopiero mówić o po- 
leceniach, aby na kursą uczęszczali, e) Jeżeli magistrowie dawniej 
skwapliwie się ubiefji^aii o posady korepetytorów, przyczyną tego 
najważniejszą były korzystne i nader powabne przykłady, iż rząd 
zaslużeńazycłi wysyłał kosztem swoim na przyszłych profesorów 
Instytutu Teraz kiedy ta nadzieja zupełnie odpadła, tytuł korepe- 
tytora nie tyle ma powabu i iiie może być równie silnym jak daw- 
niej bodice.m do wytrwania, i owszem każdy po roku sądzi mieć 
prawo do zamienienia go na tytuł nauczycielski, do podwyższenia 
może bardzo sprawiedliwego pensyi, a co najwięcej już nie do powta- 
rzania, ale do wykładania przedmiotów, do których się równie jak 
profesor usposobionym czuje. Niemożność zaspokojenia tylu żądań, 
rodzi niesmak do obowiązków i sprawia, że dyrektor, za każdą choć 
jakąkolwiek korzystniejszą dla pp. magistrów sposobnością, pomocy 
korepetytorów pozbawiony, a uczniowie na zawieszenie gpodziu bez 
żadnego należytego usprawiedliwienia wystawieni być mogą. Po roz- 
ważi'niu 1 ocenieniu należytem tak licznych i ważnych względów, 
profesorowie uważali, że kiedy prawie wszystkie kursą teraz wykła- 
dane będą w Szkole, dopilnowanie uczniów będzie łatwiejsze,, a ko- 
repetycye redukują się do objaśnień ważniejszych przy manipula- 
cyach chemicznych 1 technologicznych, przy rysowaniu z wzorów. 
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Z modeli machin i t. p. i przy czeslflm nezniów e;;'zaiiiltiowam'u naj- 
lepic] dokonam' hyiby mogły pod okiem profesorów przy pomocy 
BDarBzychucaiiiów. Z tych powodów zj^roma^zeJiie proleaorów osaiizilo, 
aby zostawiając 1.300 zip., która a Nowym Rokiem podwyższoną 
być może, dla magistra mającego wykladai: kiira geonietryi ulemen. 
i algebry wyższej' w siedmiu godzinach na tydzień, resztę tunduezu 
korepelytorakie(H'o rozdzielić, jak następuje: Kaidy z trzech profeso- 
rów, wykładających po dwa kursą chemii lub fizyki i chemii, będzie 
miał przydanego ucznin Btareze^o, któryby mu dopomai^a) do przy- 
rządzenia wszystkiego na kursą, do mani pa Iowa ni a i obja^niauia 
szczegółowo uczniom mniej usposobionym lub nie łatwo pojmują- 
cym rzeczy na kursie słyszanych. Na tyi'h przeto pomocników, ma- 
nipułistiiw i korepetytorów razem, wybrano Guiińskieg^o, ł<uszła. So- 
bolewskiego. Pierwszemu jwko czwartoletniemu i mającemu już za- 
ilugi w Instytucie przyznano dotąd pobierane 500 ztp. rocznie, każ- 
demu zaś z dwóch innych, którzy są trzeeioletni, zaprojektowano 
po 450 zip, rocznie. Zgodziło mą także zgromadzenie, aby każdy 
z trzech profesorów mei:haniki technicznej miał pod swoim zarządem 
^Jednego ze starszych i pilniejszych uczniów oddziału mechanicznego, 
któryby przysposabiał rysunki do objaśnień kursu lub dla mających 
Bię wyrabiać modełi macłiin koniecznie potrzebne i z którychby 
każdy tak jak w oddziale ręk.-cheni. dopomaga! właściwemu profe- 
sorowi czy to w objaśnianiu aiuuych rysunków, czy ti-i trudniejszych 
miejsc kursów uczniom łeniwifj pojmującym, a pragnącym należycie 
agłębić rzeczy. Pomiędzy trzech w ten sposób użytych uczniów, któ- 
iby byli: Lutowaki, Klimaszewski i Slawecki, wszyscy trzeoio- 
letni oddziału rek. -mech., zaprojektowano rozdzielić 1000 zip., jako 
Bumę dopełniającą powyższe, a wynoszijce wogółe S.fiOO ztp., to jest 
cały etat dotychczasowy korepetytorów. Dyn-ktor przedstawiając te 
wszystkie nagłai-e i konieczne potrzeby, spodziewa się, iż Rada poli- 
techniczna w podanych na zaspokojenie ich środkach, nowy i jawny 
dostrzeże dowód poświ^enia się profesorów i podwojonej niejako 
gorliwości o porządne rozwijanie się i wzrost Instytutu, który nie- 
tylko pod wzglę<lem przyszłego hyto swojego wiele ma przełamy- 
wać ti'udności, ale i pod względem samym naukowym z każdym 
rokiem koniecznie na nowo nie bez wielkich zawodów urządzać się 
usi. Wszystkie podobne zmiany i ulepszenia tcm większej baczno- 
.1 i tern zręczniejszego postępowania wymagają, że zawsze wten- 
czas prawie stanowione, kiedy razem i wykonane być muszą, i że 
agTomadzcnic nauczycieli stawiają w njider drailiwem położeniu, ho 
pomiędzy przykrą obawą skompromitowania się względem uczniów, 
nie łatwą do dopięcia w obecnym stanie rzeczy, IuIjo szczerą 
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dążnością działaniu zfjodiue z widokami Rady poiiteclinicznej, ■/. którą 
[lorozumiewauie się ostatetzne z powodu istniejącej orfranizacyi nie 
moif! bvć talt szybliie, iżby nag^lość i ciągły nawal nowycb, często 
nawet niepi'ZP widziany eh potrzeb wymagały-. (Areh. Okr, Naulf. 
warBz.). 

ŁaBzcEyńslii do dyr. Garbińslciego, 10 lipca 1B29 i\: .Prze- 
konanie o użyteczności, jaka wypłynie dla młodzieży z rOBwijają- 
cego si^ Instytutu po li techniczne go. było mi powodem do zachęce- 
nia mego brata, aby nauki swoje w tymże ukończył. Dziś jednak, 
kiedy chwianie sie czyli nieehijć rządu do tej Szkoły pozbawią ją 
nictylko spodziewanego i-ozwinięcia, ale nawet pozbawią uczniów 
korzyści, szkołom wyższym służących, a Htąd przy nieufności umniej- 
Bza i chęć do pracy, nie mogę tylko zadosyćuczynić życzeniom mo- 
jego brata i upraszać Sz. Pana Dóbr., abyś przeniesienie się na 
wydział akademicki, który obiera, ułatwić mu raczył». 

Pi-zesylając 20 pażdz. 1829 r. raporty dyrektora Komisyi wy- 
znali, Bada politechniczna donosi, że rozporządzenia szkolne tam za- 
warte, zatwierdziła z tą zmianą, żeby o 8t\pendyach decydowano 
nie co miesiąc, ale co kwartał. Korep. Wyleżol zostawiony został do 
wykładu algebry, Otszański, Radwański i Bełza uwolnieni. 

(Str, 69 eq.)- Program kursów technicsnych, podług ogólnego pro- 
gramatu kursów wykładać się mających w Gzkole przygotowawczej 
do Instytutu politechnicznego 1830/1 r.; 

I. Oddiiai rąkodiidno-chemiceiiy: a) Chemia techniczna. Wykład 
tej nauki głównie przygotowywać będzie do należytego zrozumienia 
w przyszłości specyjdnycli kursów techniczno -chemicznych, a obok 
tego przedstawi osobom wogóie różnym gałęziom techniki oddają- 
cym się, zapas wiadomośd najpotrzebniejszych, z chemii ogólnej wy- 
jętych. Uczący wyłoży naprzód; najogólniejsze prawa działania ciał 
różnorodnych w zetknięciu; zasady nomenklatury chemicznej pol- 
skiej; główne punkia steohiometryi, ciepła, światła i elektryczności, 
szczególniej co do własności chemicznej tych działaczów; w końcu 
da poznać ważniejsze aparata, używane w manipułacyach chemii. 
Wspomniane dopiero wiadomości, stanowiące kiucz do całej chemii, 
obchodzące zarówno technika, jak i badacza natury, traktowane będą 
w obszemości zwykłej wszystkim kursom chemii ogólnej. Po tem 
przysposobieniu rozpoczęta zostanie nauka ciał prostych, w któi-ej 
opiszą się własności wszystkim ciałom wspólne; poda się specyalna 
wiadomość o każdem używanem i wyrabianem przemyslowoj tudzież 
o takich jego własnościach, na które technik natrafiać ma w manl- 
pułacyach, któremi kierować winien rozsądnie, bo jest z naturą zgo- 
dnie. W szczegółowym opisie własności przemilczy uczący o takichi 
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* Hai zyskały, ani nie obteciiją żadnego ZHStouowuuia w technici-; 
mogą onti wiec być wuźoe w chemii ogólnej, Juk śledzącej pnsyro- 
tlzenie; dla przyB2teg'o jedoakżo przede iebiorcy są one bez realnej 
WHrtoćci; wszakże ogólne o nich zarysy i podobieiisLwa odznacza aiij 
we wlnMio&ciacb pierwiostków wapólnych, co właśnie, za ealkowlide 
wydoRUufzające powołaniu uczących aie uwaiać ualeiy. Podług lycli 
zasad, zystanowi sio profeaor obszernie nad kwtiBOrodem, węglem, 
siarkij, fosforem, ddorein, nad metalami w przemyśle niy wanemi i 1. p., 
II czas skrócony przez uogólnianie spólne w poznaniu jodu, Bołeminii, 
metalów alkiilicznycli, ziemnych, tudzież rzadkich i dotąd bezuży- 
tecznycli, poświęci przejrzeniu spoBobów zacliowaniu się kwasorodu 
z cialiimi proatemi, jako węglfni, Hi;irką, foBforem, cblorera, metalami 
nlla handlu ważiiemi i t. p. Trudniąc się bądź ogólowym, bądź spe- 
cyalnym opisem wskazanych ciał prostych i ich własności, obejmie 
icli własności fizyczne, ich chemiczne, zachowanie sie wzajemne, ich 
korzystni w fabry kacy ach, ich nakonlec sposoby otrzymywania, a to 
szczególniej w produkcyi wykonywane. W skróconym obrazie tej 
ostatniej materyi, uczniowie poprzestać będą musieli początkowo na 
technologicznem t. j. praktycznem zdaniu sprawy z tego, co i jak 
siĘ fabrykuje; w dalszym dopiero poatępie uczitcy stosować pocznie 
nagromadzone fakta do wytlomaczenia niektórych uderzających feno- 
menów, napotykanych w operacyach technicznych. Wszakież ta osta- 
tnia luaieryii treściwie, tylko wyloiona będzie, jako wątek pohjcza- 
jący kurs chemii technicznej z ogromem całej techniki rozumowanej, 
w specyaluych wykładach udzielać się mającej, W podobnym duchu 
postępując ciągle, przejdzie uczący do nauki ciał podwójnych, w niej 
głównie da poznać użyteczne połączenia kwaaorodne, jako to niedo- 
kwasy. używane w fabrykacyi szkieJ, emalii, /arb ogniotrwałych, 
w operacyach metalurgicznych ; kwasy powszechni o jaz ego uiy tku. 
jako siarkowy, solny, saletrowy i t. d. Dalej wskażą się własności 
węglików, siarczyków, fosforków, chlorków w ogólności; a w szcze- 
gółach mówić się bidzie o stali, surowcu, siurczyku potażu, cyno- 
brze, chlorku wapna, sody i t. p., a to pod względem chemicznym 
wzajemnego ich zachowania się z sobs, lub ciałami prostemi. Nastę- 
pnie zwróconą zostitnie uwaga na połączenia z ciał podwójnych, zło- 
żone solami zwane. Z gromad tych ciat utworzonych, bądź pod wzgię- 
dem wspólnego kwasu, bądź mającyct^ jedną i tę sumą zasadę czyli 
niedokwas, wyłożą się między innemi w głównych cechach np. Blar- 
kany, salelrany, fosforany, chlorany, wodochlorany i t. p., tudzież 
własności zbliżające do siebie rozmaite sole, potasowe, sodowe, wa- 
pienne, barytyczne, glinkowe łub mające za zasadę niedokwas że- 
laza, miedzi, ołowiu, cyny, cynku, srebra i t. p. Po tych uogólnie- 

WWOIHFlf t. H. li 
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niach wyrozumio nnleżycie Bposobiący się znajomość soli o tyle, o ile 
mn ją znać należy; pozostanie więc tylko obznajniić g'o jCRZcze 
z ważniejszemi dla handlu i fabrykacji soli wtaBnościanii i dlatpgo 
rzecz ta w znacznej rozciąHlnści wyłożoną zostimie. Na nauci! soli 
zakończy aię ehcniia nieoro^aniczna; rozpoczynając zawńd poznawa- 
nia natnry or{;'anicznej odznaczy sie uczniom t;'tówtiie fakta, wiążące 
lub roztaczające te dwa wielkie ciał paiima, wskaże eią im definicya 
pierwiastków organicznych, krótki rys ich połączeń pomiędzy sobą 
i nieorganicznemi, Btechionietryczne prawa ich kombinacyi, nareazcip 
podział na roślinne i zwierzęce.. Wziąwszy początkowo pod uwa^ę 
pierwsze, podzielonemi zostaną pierwiastki roślinne na pewne gro- 
mady naturalne, z których kilka lub kilkanaście ciał zbliżonych ce- 
chami wydatnemi i wiążąccmi je razem. Gromady te stanowić będą 
gamy, cukry, żywice, ciała tłuste, etery, olejki lotne, farbniki, alka- 
lia, kwasy roślinne i t. p. Po wyłożeniu gromad opiszą się szczegó- 
łowo ciała ważniejsze up. krochmal, cukier zwyczajny, alkołiol, eter 
siarkowy, olejek terpentynowy, Indygo, kwas octowy, winowy i t. p. 
Następnie właściwą będzie chwila rozpocząć wykład kombinacyj 
pierwiastków wymienionych pomiędzy sobą lub ciałami nieorga- 
nicznemi. Tu najważniejsze będą sole, mające albo oba ciała organi- 
czne w związku, lub jeden organiczny, a drugi nieorganiczny. Solc 
te traktowane będą w podobnych gromadach, jak połączenia tegoż 
rzędu, wzmiankowane w pierwszym dziale chemii, w szczegółach 
zać wyłożone zoBtaną wiadomoM o cekanie żelaza, glinki, miedzi, 
ołowiu, o winianie kwaśnym potażu, o emetyku, o siarkanie chi- 
niny i t. d. W dopełuieniu nauki tych związków, wskazanymi zo- 
staną główne punkta teoryi utrwalania farbników na tkankach, oraz 
robienie pokostów tłustych alkohołicznych i oleistych. Nareszcie na 
zakończenie udzieli się znajomość fenomenów fermentacyi, uważanej 
pod ścisłym względem na zastosowanie jej do przemysłu, w przy- 
datkowej zaś części chemii roślinnej, najpożyteczniejsze fakta chemi- 
czne względem niektórych mieszanin roślinnych, np. smoły, terpen- 
tyny, tortu, lignitu i t. d. 

Poznawszy dotąd , co i jak wylożonem być ma w chemii 
roślinnej, łatwo rozwiązać toż samo zadanie względem zwierzęcej, 
w której na podobieństwo pierwszej wyłożone zostaną gsomady na- 
turalne ciał prostych organicznych, a następnie ich poJa_czenia stano- 
wiące Bołe. W szczególności zaś materya ta rozpadnie się na znajo- 
mość np. fibryny, białka, kleju, materyi serowej, pierwiastków i kwa- 
sów tłustych, kwasu pruskiego, prusyanu żelazistego potażu, błękitu 
pruskiego i t. d. Po tem właściwe znajdzie miejsce w ogólnych za- 
rysach teorya garbowania skóry, fabrykacyi mydeł i t, p. Nakoniec 
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jaho przydatek flo trzeciet'0 dzintu chemii dołączyć wypadnie wiele 
I ważnych uwag, tyczących aie niektórych mii^szanin zwierzęcych, ja- 

Ikiemi są rozmaite tlustości, krew, urjna, żóli;, pudreCa i t. d. Z tego 
wszystkiego, co dotąd o wykładzie chemii technicznej powiedziano, 
bądź przea wyliczenia pojedynczych jej matoryalów, bądź przez 
wskazanie ducha i porządku jej wyk Indu, okazuje aię w ogólności. 
Iż ta nauka jest wyciągiem z chemii ogólnej tych wszystkich prawd 
tez których każdy technik doznawałby trudności w Bwoim zawodzie. 
bj Technologia chemiczna obejmująca naukę farbiarstwn, garbar- 
stwa, mydlarstwa i fabrykacyi tak zwanych wyrobów chemicznych. 
Przedmioty kursu tego, aby z korzytoią sluchanemi być mogły, wy- 
njagają dokładnej znajomości chemii technicznej, a lubo przeznaczone 
dla uczniów 3-cio i 4lo letnich, a zatem tych, którzy jui poprzednio 
chemii ogólnej slnchali, wszakże trudniący się wykładem naukowym 
B tych galezi przemyśla za nicodbicie potrzcbnem uważa powtórzeniu 
^■w czijści przynajmniej tak chemii nieorganicznej, jako też organicz- 
Bnej. We wstępie wir^ samym po daniu wyobrażenia o zasadach che- 
micznych, których w całym swym knraie trzymać się zamyśla, zaj- 
mie się z większą ścisłością jak w chemii ogólnej technicznej miejsca 
mieć może, opisaniem ciał i ich połączeń tych tylko, które bezpośre- 
dni związek z głównymi przedmiotami, później wyłożyć się mają- 
cemi mieć mogą, aby tym Bposobem uniknął ich opisu szczególowego 
wtenczas, kiedy o ich zastosowaniach mówić wypadnie. Tym to spo- 
sobem traktować będzie mianowicie o wodzie, chlorze i jego polą- 
łczeuiach, o potażu i o sodzie sztucznej, o amonii, kwasach i solach 
tak organicznych, jako i nieorganicznych (używanych w sztukach), 
dalej o tlnstościach roślinnych i zwierzęcych, ich topieniu, czyszczę- 

§niu i wyrabianiu świec, o mięsie, akórsieh i kości i wyrobach z nich, 
jako to: galarecie, kleju, węglu zwierzęcym i fosforze. Nareszcie 
o urynio i z niej robionym salmiaku i kwasie benzoesowym, tudzież 

rogu, włosach, krwi i tworzeniu z nich prusyanu żelezistego po- 
B tażu i błękitu pruskiego (Berlinerblau). Wykład ten zarazem obej- 

mować będzie środki poznawania stopnia czystości ciał, o któi-ych 
mowa, a że podawane różne sposoby otrzymywania ich w znacznych 
Ilościach, popierane doświadczeniami, o iłe atan niniejszy tymczaso- 
wego laboraioryum pozwoli, łącznic z obliczaniem wydatków i zy- 
sków, dokładnie dać mogą wyobrażenie tej gałęzi przemysłu; mniema 
przeto nauczający, iż wstęp takowy nietylko przygotowniczym, ale 

1 dla tak zwanych produktów chemicznych dostatecznym będzie. Po 
I tako w om ukończeniu wstępu rozpoczętym będzie; 

I. Kura nauki farbierstwa. Nauka ta prócz ogólnego wyobra- 
żenia o kolorach pod względem fizycznym, st natury rzeczy aamej 

14* 
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trarinić aie powinna; a) tak poKnawaniem satunków dal. jakie pod- 
ipg^Jić inoffą operiicyom farbierstwa, juko U-i bj okoiicznościanii, w ja- 
kich ciiila nit siebitł dzialiiją, tudzież c) zjawisk iim i, mo^^acemi mice 
inifjsc* w cititsif siimegn tini na siebie działania, nakoniec dj wla- 
anośdami poląezPii z zafarbownnia w;s'niklych. Z tego więc powodu 
kura ten obejmować bętizie: 1) Pmy^otowaiiie materyi (śtofte), to 
jest, wszystkich tych, które są złożone z wolny, jedwabiu, bawełny, 
lnu i konopi. Mowa tu zatem będzie nie.tylko o czyszczeniu i biele- 
niu wełny i jedwabiu, ale nadto o smalaniu barwy materyi baweł- 
nianych ju4 utworzonych, o moczeniu lnu i konopi, a nadewazystko 
o ich bieleniu tak naturalnem Lzyli roszeniu, jako leż cbemicznem. 
Cześć tę roboty naneziijący za nader wainit uwaia i d!atej;o zamie- 
rza sobie, z największą ścisłością krytycznie przechodzić wszystkie 
znajome sposoby bielenia i doświadczeniami przekonać, które z nich 
na piiTwszcństwo w kraju naszym zastufruja, a które przesądem 
tylko ufcruntowane i przeciwne zakwitnięciu tej ważnej paleni prze- 
io\slu iiasze{;o, zwalczyć należy. 2) Utwierdzenie na tychże mate- 
ryach WBZelkieji^o jratunku iaczników (mordans) i uwog-i o;;'ólne nad 
Hini łącznikami. 3) Utwierdzenie, na tychże materyach istot farbują- 
cych lub ziifaibowanycti tak organicznych, jako też minerałnych. 
Dla unikiiienia powtarzań, wykład, tej części odbywać się będzie 
w porziidku nie materyj, lecz kolorów i tak po sposobach utwierdze- 
niu kolorów pojedynf/ych, jakieiui będą żółty, czerwony i niebieski, 
nastąpi farbowanie kolorami z dwóch pojedynczych zlożonemi, dalej 
eznni\m i brunatnym czystym, dalej płowym (faunc), nakoniec mowa 
będKii- o kolorach, które są wypadkiem wielu koiorów pojedynczych. 
\\'\ (ożywszy tym sposobem cale farbieratwo w kolorach jednostaj- 
nych lunies) przestąpi nauczający do najważniejszej i zarazem naj- 
zawilszej części farliierslwa, to jest kolorów drukowanych, tak na 
materyach wełnianych, jedwabnych, jako też i bawełnianych (toiles 
peiiites), a w tej opisze nietylko wszystkie manipulacye chemiczue, 
jakieoii 8B_; przygotowanie samej materyi do druku, przysposobienie 
łączników (mordans) i wyrobu środków je zgęszczających, wydziela- 
nie pierwitistbów farbujących lub tworzenie ich przez połączenia, 
jako też ważność kolorów w miarę okoliczności eo do gatunku i ich 
cząstkowe niszczenie (enlevaf;e), tudzież wyfarbowanie i czyszczenie 
druków; ale nadto zastanawiać się będzie nad częścią mechaniczną 
fabr\kacyi w ścisłym związku z poprzedzającą będącą i od której 
często udanie eię roboty zależy, jakiem jest samo drukowanie formy 
ręcznem!, blachami miedzianemi lub walcami, tak łączników (mor- 
dans), jako też tak nazwanych fałszywych (coulenrs d'application) 
i sposoby utwierdzenia ich zapomoca pary wodnej (ateam conieurs). 
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4) Wpływ dniatauzów ogólnych na naterye isa farbowane, jako to: 
ciepła, Hwiatla, kwasorodu czyfittrgn, powii"trza atmoaft-ryczticgo i na- 
koniec próby mające, na celu ucenieuie ti'walo8ci pliTwiastków far- 
bujących na matpryach zafarbowany eb. B) Uwagi og-óltii' nad furbier- 
stwem tak pod wzg-ledcm fizycznym, jako tri i chemicznym. Kurs 
ien farbierBtwa zakończony będzie analizą farbierska, który przed- 
miotem jest rozpoznanie jakoćci: a) pii-rwiaBtków użytj-ch do zafar- 
bowanych materyj; b) ciał, które im sluiyly za Iflcuniki (mordans). 
U. Garbarstwo (trzy sienie). Częśe knrsu tego, pod względem 
naukowym uważana, tern wainieJBzą dla przemysłu być sio zdaje, 
im mniej znajome i niepewne aą prawidła, na których zwykle jest 
gruntowną. Wychodząc więc z tej zasady, ie wtenczas tylko ciało 
zloione dobrze poznać i stan jego ocenić można, kiedy części jego 
sitladowe i wzajemne na nich działanie dokładnie jest znajomem, za- 
mierza Bobic nauczający, nim do fabrykacyi skór róinefio rodzajti 
1 gatunku przyBtapi, wprzód śledzić wszystkie własnoaci, jakie szlulfa 
we względzie garbarstwa posiada, a miauowicie: a) tak nazwanego 
garbniku obficie w naturze się zuajduja_cego, jako też tego, który 
jcBt BZtuką utworzony; tudzież b) skóry świeżej niewy^'arlKiwanej 
(peau verte), nakoniec c) połączenia, czyli skóry jui wygarbowanej 
(wyprawionejl. Stan dotycłiczasowy chemii organicznej wiełkie zape- 
wne w dopięciu celu przedstawi trudności, w kierowaniu więc do- 
świadczeniami szukać należy pomocy, jal^ą nam fizyologia i anato- 
mia porównawcza udzielić zdołają. Po ukończeniu tym aposolwm 
teoryi garbarstwa i utworzeniu jedno.ści, do której wszystkie dalsze 
prace i skutki ich, to je*t wyroby, odnosić i porównywać będzie 
można , rozpaczęli.i zostanie nauka wlaści wego garbarstwa (nauka 
trzyślenia), w której prócz przejścia tak roślin krajowycli, dostar- 
czających materyału garbarskiego (czyli trzyśla), jako też istot 
przedmiotem garbarstwa być mogących, wytoionymi będą wszystkie 
apoBoby wyprawiania skór pndcszwianych; jako roboty w całej tej 
nauce najważniejszej, i zarazem zastiinowi się, ile z nieli każden 
względnie do kraju naszego na naśladowanie hib naniianę zasługuje. 
Nadto przejdzit' nauczający wszelkie poprawy, jakie w ostjttnicli cza- 
B&ch w tej gałęzi przemysłu już porobione były i te, które dotąd 
tylko proponowane, lub też te, które dla braku gruntownych znajO' 
mości nauk ostać sic w zastosowaniu nie mogły, dalej zastanowi się 
nad środkami ulepszeń, jakie nam nauka chemii co do oszczędności 
tak w czasie, jak w materyale podać może. 3-cii*. Teorya działań do- 
tycliczasowych dobrze zrozumiana, wielce ułatwi poznanie fabryka- 
cyi skór, tak nazwanych zwicr/,chnicb i siodlarskich (cuirs A la 
chanse). Tu także krytycznie opisane będą pod względem naukowym 
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wBzelkie dotąd używany manipnlacye i zmiany, jakimby korzystnie 
uledz moy:tv, tak co do sumej czyści chemfcznPj, Jako też i mecha- 
nicznej, IV ktńrej tylko d-l i skład org'anów działających wylożooemi 
będą, zostawując etoBowne icti rozłożenie nauce o budownictwie ma- 
chin. Czośe lę uauki zakończa uwa^i nad sposobami uibywanymi 
w przyprawie skór [corroy.ngp, Zurichtcrci) o tyle, o ile te wpływać 
mogą pod względem chemicznym na wartość wewnętrzna tego ro- 
dzaju wyrobów. 4-te. Lubo wyprawa siifianńw polega na ti-jżc samej 
00 i powyższe roboty zasadzie, bucząc Jednak na to, iż sztuka farbo- 
wania i przyprawianie icorroyage) uajglównicjszą w tej gałęzi prze- 
mysłu grają role, oddzielnie zatem cześć ta od garbarstwa trakto- 
waną bidzie. Nadto zwróci nauczający uwagę na różnicę tak co do 
natury, Jako też sposobów labrykowania kordubantów. Na tem za- 
liończy się właściwe garbarstwo (czyli szLuka trzyńlenia). 6-te. Dla 
dopełnienia Jednakie tej dla kraju naszego ważnej nauki, wyłożone 
zostaną nadto wszelkie sposoby wyprawiania skór tak grubych. Jako 
też cienkich zapomocą ałunu, czyli roboty bialoBkórnlcze, dalej za- 
luszownictwo, a nakoniec fabrykacya pargaminu i tak nazwanego 
szagrynu (chagrin). 

III. Mydlarstwo, Słuchaczom obeznanym dobrze z prawidłami 
chemii technicznej we wstępie wyłożonemi, łatwo będzie pojąć grun- 
towne zasady tej sztuki i przekonać się po jak zawiłych manowcach 
dążą często mniej oświeceni praktycy, do celu, do którego znajomość 
chemii tak krótką i pewną prowadzi drogą. Po wyloieniu więe środ- 
ków naukowych, Jakie tej fabrykacyi w pomoc pójść moji^ą, i po da- 
niu dokładnego wyobrażenia o naturze mydlą pod względem che- 
micznym doskonałego, przystąpi nauczający do opisu fabryk najzna- 
komitszych i wskaże w czem każda z nicłi celuje, lub czego jeszcze 
jej nie dostaje, zastanawiać się oraz będzie nad drogą, jakiej sie 
trzymać wypada, aby fabrykacya tego wyrobu w wielkich ilościach 
najkorzystniej wykonywaną być mogła. Mówić nadto będzie o my- 
dłach twardych, jakiemi są mydta biate, marmurkowe i żywiczne, tu- 
dzież o rzadkich czyli mydłach olejowych, nakoniec o mydłach tak 
nazwanych gotowalnianych (savon de toilettel, do których należeć 
będzie i mydło przeżroczj"ste, tudzież używane do wywabiania plam 
z materyi zafarbowanych. Naukę garbarstwa i mydlarstwa w tym 
roku profesor w całej rozciągłości traktować będzie. Pracownia che- 
miczna dla kursu tego Jui urządzona, poda zapewne najlepszą spo- 
sobność dla uczniów stałych mierzenia swych sil naukowych w obli- 
czaniu kosztów i projektowaniu zakładów fabrycznych; nadto spraw- 
dzeniu tego, albo w ciągu kursu mówionem lub uskuti'Cznionem 
było, a nadewazyatko też nabycia pewnej wprawy napozór tylko 
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mechanicznej, bez której WBZukźc, iadeu politcclinik obyć ile nie 
może, nietylko w wykonywaniu prac wlasnycŁ, ala nawet nie po- 
trafi sądzić i kierować robotami tych, klórym -ł czaBem pom\Bly 
swe do wykonania porucza. Nadto ucKcszczaniti do fabryk tak w sto- 
licy, jak i w jej obwodzie będących, uaupeini to, na CBsm praktyce 
laboratoryjnej zbywać może. 

c) Technoloffia chemiczna Kiiatosowana do s^orzelnietwa, piwo- 
waratwa i innych sztuk w ścisłym z rolnietweiu zostających związku. 
*) ...Rozpoczynając swój wykład od gzŁTiki wypalania w^g-li, zastanowi 
się naprzód profesor nad rozmaitymi gatunkami drzew, pod wzglę- 
dem ich opałowej wartości, Poczem wskaże, jakim spoeobum, bez 
znacznych kosztów piece urzjidzić należy i jak przy zwęglaniu po- 
stępować, aby z danej ilości drzewa, jak najwięcej i w najlepszym 
gatunku węgli otrzymać można. Następnie mówić będzie o smole 
i kwasie octowym, który przez destylacyą drzewa się otrzymuje: za- 
stanawiając się nad każdem z tych cial w szczególności, opisze apa- 
rata do wyrabiania slużnce, jako też sposoby do oczyszczenia kwasu 
octowego używane. Nadmieni w jakich przypadkach liala takowe, 
jako uboczne produkta, przy wypalaniu węgli zbierane być mopa 
Dalej wskaże sposoby otrzymywania olejku terpentynowego, tudzież 
żywicy i sadzy tak zwanej angielskiej. Gdy oleje roślinne, mianowi- 
cie: makowy, bukowy, rzepakowy, lniany, konopny i t. d. w tak 
wielkiej ilości używane są w sztukitch i {gospodarstwie domowem, 
a sposoby udoskonalone ich wytłaczania i czyszczenia, mało dotąd 
w kraju naszym są znane; przeto nitd niemi w szczegółach zasta- 
nowi aię uczący. 1 tak zacząwszy od opisania machin do gniecenia 
ziani używanych, mówić z porządku będzie w jakich aparatach 
ziarna zgniecone przed wytłaczaniem ogrzewać naieży i jaki stopień 
ciepła, podług natury ziarna, tudziei użytku, na jaki olej ma być 
przeznaczony dla każdego z olch jest potrzebny. Opisawszy dalej 
prasy do wytłaczaniu oleju służące, tudzież wskazawszy manipulacye 
i wszelkie ostrożności tej ważnej sztuki dotyczące się, wyłoży rów- 
nież szczegółowo najnowsze sposoby czyszczenia olejów, tych miano- 
Avicie, które do pokarmów, pokostu i palenia w lampach są używane. 
Po rozgatunkowaniu olejów ze wzglęłlu na ich użytki, zwróci 
szczególniej uwagę uczący na olej makowy, który z potrzebnemi 
o stróżu ości a mi wydobyty, mógłby u nas zastąpić oliwę, tak jak ją 
zastępuje w całej Francyi północnej, w Alzacyi i w niektórych oko- 
licach Niemiec. Za upowszechnieniein tego krajowego produktu i ta. 



') Mil jiui.'zi)tku iioiniG^izczoiii' h4 uwagi ogdliit o piitmpbic wyLwarBaniu 
miwich friidul (lucliodńw vi rulniclwle. 
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Jeszcze mocno przemawia okfilicznośe, ie i tak rzadko do nas oliwa 
w stanie czystym przychodzi, jest ona powszechnie z tymże pomie- 
szana olejem, jak najwięcej z nią, co do smaku, podobieństwa mają- 
cym. Olej 7. nasion bukowych również do pokarmńw niywany 
raógthj utworzyć ważną galąi przemyśla dla mieszkańców okolic, 
w których znajdują się lasy w drzewa tego rodz;iju ohfitnjące; 
wszystko więc, co mu związek z jego fabrykacyą i przyczynić się 
może do nadania mu poiądanyeh wtasno^ci bidzie wy^oion(^ w kur- 
sie niniejszym. Po wskazaniu dalej, które z olejów najwłaściwsze są 
do palenia w lampach, opisze aparaty i manipulacye do wydobywa- 
nia g-azu do oświ{-cenia Btuźąceg'o, Łitk z oleju, jako też z węgli ko- 
palnych i innych ciat na ten cel używanych, a zarazem porówna, 
pod jakimi względami i w jakich przypadkach, gaz takowy większe 
od oleju, łoju, wosku przy ońwieeaniu, zapewnia korzyści. Opisawszy 
następnie własności gum i żywic w handlu się. znajdujących, wyłoży 
sztukę robienia lakierów i pokostów do powleczenia drzewa, płótna 
i innych przedmiotów służących, tudzież sztukę rohicnia laku do 
pieczętowania. Daleko więiiej jednak, aniżeli dwom ostatnim sztukom 
poświęci czasu ticzący, na opisanie sposobów wyrabiania potażu; pro- 
dukt ten w kraju naszym, przy wielkiej, zwłaszcza w wielu okoli- 
cach, obfitości i nizkiej cenie opalu, bardzo znaczne przedsiębiorcom 
tego rodzaju zakładów przynieść może korzyści, tem bardziej, ie 
majac za g^ranicą odbyt, w każdym czasie spieniężonym być może... 
Poczem przejdzie do sztuki wyrabiania papieru; w sztuce tej wy- 
mieniwszy tylko w krótkości mechaniczne operacye, zastanowi się 
obszerniej nad ta, która ma na celu klejenie i gdzie, o opisaniu no- 
wegio sposobu zaprawiania klejem masy papierowej w kadziach, wy- 
każe, jak ważne klejenie, takowe przedstawia korzyści, i że z tego- 
względu nad klejeniem w arkuszach. Jakiego w największej liczbie 
papiernie dotąd używają, niezaprzeczone ma pierwszeństwo. Sztuka 
wydzielania krochmalu z pszenicy, ziemniaków i t. d. jakkolwiek 
na pozór bardzo łatwa, wymaga wszakże wiele wiadomości, którycli 
brak przedsiębiorców, zwłaszcza większych tego rodzaju zakładów 
na znaczne częstokroć stciity naraża, a zawsze pozbawia ich wielu 
korzyści, jakieby przy atosownem w tej mierze postępowaniu, od- 
nieśó mogli. Szczegółowo więc przechodzić ttędzie uczący manipula- 
cye i wszelkie okoliczności tego wyroku dotyczące się. Następnie. 
poda się sposób zamienienia ^o w cukier; to posłuży mu za przej- 
ście do cukru z owoców, z którym powyższy niemal zupełne ma po- 
dobieństwo. — Powiedziawszy, na czem polega wydzielanie cukru 
z owoców, zastiuiowi się nad czyszczeniem miodu. Lecz gdy ani cu- 
kier z owoców, ani miód, nawet doskonale oczyszczony, nie moie. 
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we wszystkich przypadkach zastąpić cukru k ry sta lizo waiieg'o, kl^ry 
ju4 w dzisipjazych fzjiaach do iile/.betluych liczy siij potrzeb, i któ- 
rego koDsuuipcya wp wszystkich krajiich coraz bardziej sk; powięk- 
sza, przeto wydzii^lanie cukru z buraków, który w iiiczein się nie 
różui od tego, jaki sie Z traciny cuŁirowpj ntrzymuje, zwrócili po- 
winno uwapę iJiie8zka.ticów tych wszystkich krajów, w którycli pro- 
dukt ten z korzyścią wyrabianym być moie,. Gdy położenie kraju 
naszego, nuipoinyślniej*8zi' pod tym względem obiecuje skutki; uczący 
wyłoży z wszelkimi szczegółami tą nowa i dotąd u nas nieznana 
sztukę, któnt tern wainiejsza jest lila krnj'u tiaKzego, że w niijściślej- 
szym związku z rolnictwi>m pozostają-e, przyczynió się lizielnie moSe 
do j'ego polepszeniu, j*ak logo mamy dowody we Franeyi, gdzie 
sztuka w raowie bediicii udoskonalona, zyskała j'u± cechę użyteczno- 
ści niewątpliwej i z kaitdym rokiem więcej liczy zakładów, GorzeU 
nictwo, które jeat równie ważne dla krajów rolniczych, będzie także 
przedmiotem szczególowego wykładu, opisze naprzód uczący surowe 
płody do robienia wódki używani^ i wskaże, ile z danej ilości każ- 
dego z nich, alkoholu otraymni!' mo/.iia, dla osj^dzenio, który z lycti 
płodów, majoe wzgląd na wartość ich w stanie surowym, najknrzy- 
smicj do przerabiania na produkt w mowie będqcy, przeznaczonym 
być może. Po wyłożeniu dalej manipulacyj tej sztuki dotyczących 
się, zajmie się objaśnieniem aparatów destylacyjnych, tych mianowi- 
cie, które najbardziej odpowiadają celowi i oBtatnim dopiero czasom, 
winny swoje udoskonalenie. A okazawszy następnie, ile udoskona- 
lania takowe nietylko na iinsć, ale zarazem i na jakońi!' mającego 
8ię otrzymać produktu wpływają, poda sposoby naśladowania rumu, 
araku, wódek francuskich, tudzież wyrabiania rozmaitych likierów. 
Tu także najwłasciwiej mówić mu wypadnie o olejkach lotnych. Po 
wyloieniu gorzelnictwa przejdzie uczący do sztuki robienia piwa. 
która tem więcej kraj obchodzi, że produkt, jakiego ona dostareza 
w klimacie naszym, <lo najważniejszych liczy się napojów, a przy- 
najmniej za taki uważanym być powiniem. Jeżeli zaS ulema on dzi- 
siaj, odpowiadającego ludnońci odbytu, przyczyną tego jest, że małą 
tylko liczbę zakładów w stolicy i różnych częściach królestwa, wy- 
jąwszy, w których przy robieniu piwa, trzymają sie mniej więcej 
zasad, jakie chemia podaje we wszystkich innych browarach, postę- 
pują zupełnie empirycznie i bez najmniejszej znajomości rzeczy. 
Możnaż się więc dziwić, że gdy w Anglii x korca naszej miary, do- 
brze uprawionego atodu, otrzymują około fiO garncy piwa mocnego 
(porteru), u nas nie w jednym browarze na prowincyi, z takiejże 
iloScL słodu, mało co więcej ciągną napoju, który niczej miksturą, 
aniżeli piwem nuzwaćby można. Tej to zapewne okoliczności przy- 
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pisali w znacznej czyści należy wstręt uaj licznie jazpj kłusy mieszkań- 
ców kraju naszego do teg^o napoju i nieumiarkowane używanie 
wódki, które wielu niesKeześć w icli stanie główną jest przyczyną. 
Mając na wzyledzie te wszystkie okoliczności, uczący, sztukę w mo- 
wie bęrtąca, w całej przechodzić będzie rozciągłości. Zacząwszy od po- 
łożenia browaru, dla którego nie każde miejsce jest równie przyda- 
tnem, mówić z kolei będzie o wodzie, tudzież o ziarnach do robienia 
piwa używanych, a mianowicie; o ich zmiękczaniu, wyrastaniu i za- 
mienianiu na słód. Dalej opisze najstosowniejsze urządzenie suszarni 
i opal do auBzenia słodu najwłaściwszy. Gdy drobniejsze lub grubsze 
podzielenie alodu wpływa także wiele na własności mającego sie 
otrzymać sJodu, przeto i machin czyli uilynów do tego używanych, 
nie pominie uczący, równie jak żadnego ze szczegółów ściągających 
się do iiości i temperatury wody, mającej się użyć do wyciągu. Dłu- 
gość czasu przez jaki brzeczka wrzeć powinna, a nawet sposób, 
w jałiim to wrzenie się odbywa, ma także wpływ na dobroć przy- 
szłego napoju, i nad temi więc okołlcznościami zastanowi si<; bliżej 
uczący; przyczem nadmieni również o iloaci mającego się dodać 
chmielu, z zastrzeżeniem, iż ilość ta, podług mniejszej lub większej 
mocy piwa, tudzież pory roku, w której się wyrabia, a nawet ga- 
tunku Hiimego chmielu, zmieniać się powinna. Jeżeli dotąd wymie- 
nione operacye wielkiej wymagają ścisłości i gruntownej znajomości 
rzeczy, niemniej umiejętnie postępować należy przy fermentowania 
piwa i ostatecznem jego sklarowaniu, wszystkie więc okoliczności 
do tego ściągające się, dostatecznie objaśni uczijcy. Po tak szczegó- 
lowem wyłożeniu sztuki robienia piwa, nie trudno będzie pojąć, na 
czem polega różnica między porterem a piwem zwanem el (ale) 
i innemi aiigielskiemi, które się w Czechach, Bawaryi i innych kra- 
jach wyrabiają: na wykazania właśnie tej różnicy i w krótkiem nad- 
mienieniu o sposobach zachowania tego napoju zamierza uczący za- 
kończyć tą sztuką. Oprócz piwa, wyrabiają nadto w wielu krajach 
napój z soku gruszek, a szczególniej jabłek, który u nas z nazwi- 
ska tyłko jest znany. Gdy ten równie zdrowy jak przyjemny napój, 
w niektórych okolicacli kraju naszego z wielką korzyścią mógłby 
być wyrabiany i utworzyć nową gałąź przemysłu dla trudniących 
się rolnictwem, tera bardziej, że drzewa, które owoc do robienia go 
wydaja, niekoniecznie w ogi'odach lecz i na polach zasadzane być 
mogą, gdzie nie przeszkadzają bynajmniej uprawie zboża; przeto 
i te sztukę obszernie wyłoży uczący. Opisze naprzód machiny czyli 
intyny do gniecenia owoców służące — dalej prasy do wyciskania 
soku używane, a następnie poda sposoby, jakich przy fermentowaniu, 
klarowaniu i t. d. soku tego trzymają się w Niemczech, tudzież 
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■we Francyl północnej i AngiH, w których to krajach, napój w mo- 
wie b(^a_cy, w bardzo wielkiej iloi^ci, a w niektórych mieJBcacb w tak 
dobrym wyrabiają galniiku, iż wina prawdziwe naśladuje, do czego 
także używane sa porzeczki, a^reat i fc. d. Po opisaniu apoaobu wy- 
rabiania win takowych, tudzież miodu (do picia), zastanowi sio nad 
robieniem soków z owoców, jako też kontitur i t. d. Poczem wyłoży 
Bztuk^ robienia octn ze zboża, melasy i owoców, Wyrabianie i pie- 
czenie chleba, jakkolwiek za liardzo proste i łatwe rzemiosto pospo- 
licie jest uważane, jest przecież sztuką na chemii zasadzającą Kię, 
a zatem bez jej znajomości, umiejętnie prowadzone być nie może. 
A lubo empiryczne wiadomości i nabyta wprawa w wykonywaniu 
mecbanicznycb działań, mog-^ w pewnym wz{;lędzje zastąpić umie- 
jętność dokladnfl_, nie są jednak wystarczające do jasnego llomacae- 
nia licznych, w tej sztuce zdarzyć sio mo^rących zjawisk, I do usu- 
nięcia szkodliwego wpływu niektórych z pomiędzy nicli, hez czego, 
Igdy uie można byó pewnym pomyślnego wypadku, udanie się wy- 
robu, do najpierwszych potrzeb uależąceffo, trafowi jedynie przypi- 
sać należy. Tą uwagą powodowany uczący i te sztukę, ile ważną, 
tyle z zasad m;ilo znaną, obszerniej wyłożyć zamierza. Niemniej 
szczegótoiio opisze sposoby robienia mfisla i seińw, które to ostatnie 
n nas, z powodu mniej stosownego postępowania przy Ich wyrabia- 
niu, nie mają odpowiedniego ludności odbytu, bo w malej ilości i to 
przez pewną tylko klasę mieszkańców bywają używane; gdy tym- 
czasem w Szwajc;iryi, Francyi, Holandii, Anglii, bardzo ważaą ga- 
laż przemysłową stanowią i iabrykaeya ich słusznie do najdzielniej- 
szych podpór rolnictwa policzyć się moie. W końcu nadmieni uczący 
o sposobach zachowania w stanie świeżym wszelkiego rodzaju ogro- 
dowin, wskaże niemniej, jakim sposobem składy na zboże i mąkę 
urządzone być powinny, aby artykuły te przez czas znacznie długi 
mogły sic w nich zachować, bodąc usunięte od wpływu wilgoci, 
a zarazem zabezpieczone przeciw żarłoczności owadów, które dłuż- 
szemu zachowaniu się zboża, zwłaszcza w większych ilościach, sii 
również na przeszkodzie. Gdy dobroć każdego z w^iej wymienio- 
nych wyrobów w szczególności, jako też stosunkowa jego ilońć, jaka 
się z danej ilości surowego płodu otrzymać może, zależy w znacznej 
części od mniejszej lub większej dobroci samegoż surowego płodu; 
przeto nauczający przy każdej sztuce podawać liędzie sposoby, za- 
pomocą których przekonać się można o istotnej, mających się ożyć 
płodów wartości. I tak, mówiąc o olejach, wskaże jakie są cechy, po 
których poznać można dobroć maku, rzepaku, lnu i Ile z korca 
np. każdego z tych ziarn da się wytłoczyć oleju. Nad samą prawie 
uprawą lnu zastanowi się w krótkości dla wykazania, jak postępo- 




— 222 — 



czenia ilości powiPtrzH, tndzieii jego prędkości, z jaką ma być wcl- 
śnietem do piecuw, używając różnych gatunków materyalów paioych. 
Opisze SIĘ bmlowa pieców wysokich (HochOfi'n), prowadzenie Ich 
biegu, wskaże różnice surowców, w rozmaitych jego stanach otrzy- 
mywanych; wymieniają Bie charaktery i włfdsnoHcl, jakie surowiec 
posiadać powinien, aby byl zdatnym do odlewów, fabrykacji stali etc. 
da sle poznać skind pleców sluiacych do przetapiania surowca i do- 
łączy wiadomość o odlewach. Poznawszy sposoby prowaduące do pro- 
dukcji surowca, rozbierzemy procesa, za których pomocą zostanie 
pozbawionym weylika i powraca do stanu żelaza kowalnego, odzy- 
skując własności, które go czynią tyle użytecznym w rolnictwie 
i rek odzie I ii eh. — Mówić potem będzie uczący o świeżeniu {Frischen} 
w ogpniskath (Herd) zwyczajnych; następnie wskażd proces właściwy 
piecom płomienistym, opisując go we wszelkich szczegółach, któroby 
<ia'y i<'i-''o bieg dokładnie wystawić niogly. Mechanizm używany 
w hutach żelaznych do wyrabiania blachy, sztab, drutów, lubo na- 
leży właściwie do wykładu mechaniki, wszakże przy opisie procesów 
chemicznych wspóldziatających, wskażą się rodzaje machin, ich uży- 
cie, zostawiając wyprowadzanie prawideł ich konstrukcyi i skutków 
mechanicznych właściwemu kursowi, W fabrykacyi stali, uważać 
będziemy wyrabianie stall naturalnej (Rohstah!) cementowej i lanej 
(GussBtahl, acier fondu), W hutnictwie ołowiu wskaże uczący gatunki 
rud, które zostają wytapianemi, sposoby oceniania ich zasobu (Ge- 
halt) 1 oznaczenia drogą docy mas tyczną, czyli ołów z nich otrzy- 
many zawiera w sobie srebro lab złoto razem z tymże metalem, 
w jakloj ilości i t. d. Mówiąc o procesie hutniczym, praejdzie topie- 
nie, w piecach szachtowych (w Krumofen, Hochofen, Halbhochofen) 
używane na Węgrzech, w. ks. Badeńskiem i Harcu; w plecach pło- 
mienistych (Flameno(e.n) sposobem zaprowadzonym w hutach Karyn- 
tyi, Anglii 1 Bretanii, opisze budowę tych pieców i wytłómaczy teo- 
ryę dwóch oddzielnych metod traktowania ołowiu, to jest roboty 
stracenia (Niederschlagsarbeit), tudzież roboty prażenia (RosCarbeit), 
po przejściu operacyj prowadzących do otrzymania ołowiu, wskażą 
się środki oddzielenia zawartego w nim srebra przez odciąg [Treib- 
arbeit); nakoniec gdy w srebrze z rudy otrzymywanem, znajdować 
się może złoto, opiaze się oddzielanie tych metalów droga mokra lub 
suchą. W traktowaniu md miedzi zastanowi się, podobnież jak przy 
rudach ołowianych, naprzód nad wytapianiem rud czystych, a na- 
stępnie zajmie się traktowaniem czarnomiedzl (Schwarzkupfer) srebro 
zawierającej, wskazując proces odsączenia (Sailge proce ss, liąuation) 
używany w Węgrach i Harcu niższym. Po ukończeniu oddziału me- 
talurgicznego, przejdzie uczący do fabrykacyi szkła, porcelany, fa- 
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finaów i t. d. Wyroby te sa waiuytn przedmiotem przemyału Itrajo- 
twego; posiadamy bowiem materyaly do produkcyi szklą i fajansów, 
In z bliiszym poznauiem ploilów nnsnej ziemi, moie bodą inojily roa- 
"winać się i inne gałęzie tego rodKajii fabrykacyi. W kursie hutni- 
ctwa szklanego wskaże uezacy sposoby poznawania raateryalów 
oguiotrwalych, służących do liudowy pieców lub naczyń, w których 
[odbywa się topienie mieszaniny opisze wlasno^i ciał szkło wy- 
dajijcych, co da mu powód do mówienia o krzemionce, sodzie, po- 
taiu, wapnie, uieiiokwasie ołowiu, o niedokwasaeh szkło kolorują- 
cych i t. d. Zastanowi bIi; nad składem mieszaniny na szkło, do roz- 
maitych wyrobów przeznaczonej, nad robieniem szkieł z niedokwa- 
sami metalicznymi, czyli t. zw. kryształów i szkieł naśladujących 
kamienie drogie. Wskaże budowę pieców i proces jaki się wyko- 
nywa, gdy mieszanina zostaje topiona, da poziioć materyaly palne, 
które mogą hyt użytymi. W fabrykacji porcelany opisze uczący 
własności tego fabrykatu i materyaly, które wchodzą do jego składu. 
Następnie mówić bidzie o ich przysposobieniu, opisajnc mtynj' słu- 
żące do roztarcia i wymieoi stosunki w niektórych fabrykach nży- 
wan& Gdy jednak przepisy te są tylko lokalnymi i nie mogą służyć 
dla fabryk, innych materyalów niywających, przeto więcej zważać 
będzie na wskazanie, prawideł, które zachować należy w doborze 
i składzie mieszaniny, aby otrzymać wypadki zaspakajające. Po 
przejściu tych najważniejszych części mówić będzie o budowie pie- 
ców do wypalania używanych, o składzie polewy, o przysposabianiu 
i utwierdzaniu kolorów raeUilicznyeh i lustrów. Podobną metodą jak 
wyżej, przejdzie uczący robienie fajansów i gdy fobrykaeya ich ła- 
twiej może aniżeli porcelany potrafi się u nas rozwinąć, przechodzić 
będzie szczegółowo, operacye prowadzące do otrzymania tego wy- 
robu. Zastanowi sie przeto mid gatunkiimi ziem używanych; wskaże 
ich charaktery, sposoby rozbierania, opisze ich przysposobienie, wy- 
rabianie, wypalanie naczyń urobionych, przygotowanie polewy i t. d. 
W prowadzeniu jakiegokolwiek procesu hutniczego, ważnem jest 
poznawanie materyalńw, z którymi ma się do czynienia i produktów 
w rozmaitych mnnipulacyach otrzymywanych, nieodzowna przeto 
staje się analiza chemiczna, która prowadzi do poznania icii składu. 
W tym celu ćwiczyć się będą uczniowi* stali w rozbiorach rud, ga- 
tunków zie.in, produktów hutniczych i rozmaitycli wyrobów, skoro 
usposobię nie w wiadomościach potrzebnych, pozwoli przedsięwziąć 
ćwiczenia tego rodzaju. 

II. Odriiiat handlmiiy, a) Nauka o wekslach i spekulacyach 
wekslowych. W kuraio tym nauczyciel po określeniu, co się powize- 
chnie rozumie przez weksel (lettre de change, Wechsel oder Wechael- 
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Briefe.l. po roabioKe wszystkich części, jakie redakcya wekslu, stoso- 
wnie do pizyjętoffo niieilzy i[e{j'ocyant!itni i bankiurami zwyczaju 
obojmowae winna, po okuKiiuiu co nic. pr/,<-z knich, a co przoz remissę 
rozumie, czyli co znai;zy trasaować a i!0 rL'Tiiitto"'ać weksel w ję- 
zyku wekslowym, co to Jest akceptacya, protestacya, interwencya i t. d. ( 
uważać będzie zobowiązania, jakie na siebie biorą osoby w wekslu 
wyrażone. PrKyczem mieć będzie sposobnośe mówić: o zapasie (pro- ■ 
vision), o kopiach i duplikatach wekslowych, o t. zw, uzo [ua;iiice, 
usantz), o dniach laski [jnurs de faveur, Rcapec-t-Taiie), o andosao- 
waniu, andosseutach i t d. Następnie nauczający wytlomaczy; co to 
są bilety zwyczajne, bilety solidamf, miiiidaty, bilety bankowe i t. p. 
Po takowein przedwstępnem przyifotowaniu i okćJzaniu, co si^ rozu- 
mie przez Bpeknlacyp bankierskie, wyliczy nauczający pokrótce mo- 
nety: wekslowe, rachunkowe i brzęczące (dc chauge, de couipte et 
courant) {^lówniejazycb europejskich ki'ajńw, zwycziijii i sposób wza- 
jemnej mii^dzy temi miejscami wymiany. Stiid przejdzie, do wyluBZ- 
caenia; co się rozumie przez wartość względną i bezwzględną mo- 
nety dwóch krajów, co się zowie oznaczonem i nieo znacz on era (cer- 
Sain et l'incertaiii), co sie rozumie przez kursą; równy, wysoki, oizki 
(au pair, haut, bas) co znaczy kurs l>ezpoBredni i pośredni (direct 
et indlrect). Co wpływa głównie na ustawiczna zmianę kursu weksli, 
jak się kursą czytają, piszą i t. p. Po wytłumaczeniu nakoniec, co 
się rozumie prztz arbitraże (arbitrape), po zredukowaniu ich do 
trzech f;lównveh operacyj, to jest ściągania dlu^^ów, spłacania wie- 
rzyteinoHci i kupczenia wekslami (spśculation de change) zastana- 
wiać się będzie uczący nad ojrólnym i arytmetycznym wykładem 
każdej z tych operacyj, nic pomijając kosztów komisów, mekler- 
akich i t. p. Następnie rozbierać będzie sposoby uiywane w prak' 
tyce przy arbitrażach, kończąc cały ten przedmiot wyłożeniem na- 
tury i użytków arbitraży złożonych (arbitrage composó). 

bj Buchalterya. Po wyłożeniu ogólnych i fundamentalnych za- 
aad rachunkowości podwójnej i po utwierdzeniu ich dobrze w pa- 
mięci uczącym się, zapomoca należytej liczby przykładów przez nich 
łauiych rozwiązanych, przyjdziemy następnie do szczegółowego opi- 
aania książek tak glównycli, jako i pomocniczych, po kantorach uży- 
wanych, pokażemy sposoby ich otwierania, prowadzenia, sprawdza- 
nia i zamykania. Ażeby zaś wszystko praktycznie zast^jsować, co 
zwłaszcza nieobeznanym z tym przedmiotem nader ważną rzeczą, 
wystawimy sobie, jakoby nam wyrażonym, że tak powiem, przez 
jedną osobę pewny dom handlowy z oznaczonym kapitałem w mo- 
necie, towarach, wierzytelnościach i t. d. zoslal do prowadzenia po- 
Tucaony. Zajmiemy się następnie urządzeniem stosownych książek. 
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fu- które wszystkie nasze operacie przea cląp kilkomieBieczny zapi- 
sywali b<;dzieoiy, czjTiia_u co miesfąc bilans Bzezeg-ólowy, a w końcu 
bilans ng-ólny i inwentarz czyli wykaz wszystkich azczególów han- 
dlu nam poruuzouego. Następnie wspomnimy o rachunkowości po- 
^_ dwójnej instł^tucyj publicznych, mianowicie naszego Banku i Dy- 
^P rekcyi Towaritystwa kredytowego. Nauka o wekslach i buchalterya 
^^ w tym roku wykładana, służyć będą za W3tqp do obszernych kur- 
sów oddziału handlowego., które w roku przyszłym zatrudnią trzech 
i profesorów od lat czterecli za granica sie sposobiacych. 
111. Oddeiat mechaniczny, a) Mechanika techniczna. W mecha- 
nice umysłowe], albo teoretycznej, uważają sie ciała Jako nieściśliwe, 
niewyciągalne, niegietkie, w istocie zaś ciała nie są (akiemi w pray- 
rodzeniu: wszystkie bowiem pod cienieiiiem mniejszem łub wiekszem 

I ściskają się i kruszą, wyciągają się I rozrywają, gną sie i lamią. 
Niektóre znowu ciała, jak sznury, uwaiane w mechanice umyalowej 
ea giętkie, nie są zupełnie takiemi: do zgięcia bowiem każdego 
sznura mniejszej lub większej siły potrzeba. Nie są takie powierz- 
chnie ciał doskonale wygładzone, jak to w teoryi przypuszcza się; 
stąd pochodzi opór, którego doznaje ciało, gdy się po powierzchni 
drugiego ciała [)osuwa, a który tarciem nazywamy. Dlatego profesor 

I mechaniki technicznej w pierwszej części swego kursu mówić tię- 
dzie naprzód o mocy, czyli wytrzymałości tych mianowicie ciał, które 
używane w przemyśle, wystawiane są na ciśnienia, t. j. o oporze, 
jakie te ciała przedstawiają przeciw ściśnieniu i zgnieceniu, lub 
skruszeniu, przeciw wyciągnie.ciu i zerwaniu, przeciw zgięciu i zła- 
maniu; powtóre o niegiętkości czyli tęgośni sznurów, potrzecie o tar- 
ciu. W każdej pracy przemysłowej, do której machiny są używane, 
trzy rzeczy główne, bardzo różne, uważać można: naprzód działacz, 
który ruchowi początek daje, powtóre części bezwładne, które ruch 
przesyłają łub zmieniają; nakoniec inne części bezwładne, które ruch 
od poprzednich odbierają i daną pracę wykonywają. Chociaż te tro- 
jakie części w działaniu mechanicznem stanowią jedną caloac, dają 
^ft się jednak osobno rozważać. Można jedne z nich odmienić, nie nuru- 
^^ szBJąc w niczem drugich. I tak za odmianą dziaiHcza poruszającego, 
nie idzie odmiana tych części, które ruch przesyłają lub tych, które 
pracĘ ostatecznie wykonywają, owszem części te pozostać mogą. 
Równie, jak i przy zatrzymaniu działacza poruszającego odmienić 
można mechaniczny ruch przesyłające, alho wykonywające pracę 
przeznaczoną. Tą uwagą powodowany, profesor w drugiej części po- 
wierzonego sobie kursu zastanawiać aię będzie osobno nad wymle- 
nionemi trojakiemi częściami. Będzie tedy naprzód mówi! o działa- 
czach poruszających {agens moteurs) czyli motorach, a miaiiowide 

■OkcaunE r. t^^ 15 
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o człowieku, zwierzętach, o wodzk-, o wietrze i t. d. i starać aig 
będzie o ocenienie władzy mechaniczuej każdemu motorowi właści- 
wej, a że motor wtenczas dopiero władzę swą objawili, gdy jest 
przyczepiony, zastanawiać się bidzie uczący nad rozmaityiui spo- 
sobami przyczepienia motorów: wypadnie mu przeto mówić o ko- 
Jacii wodnych, przy parze, o machinacłi pamycli i t. p. Następnie 
rozważać będzie sposoby przesyłania ruchu i zmieniania go stoso- 
wnie do potrzeby i teg^oi i-egulowania. Nakoniec aaatimowi się 
w o^i^ólnośii nad wykonaniem prac rozmaitych i nad sposobami uży- 
cia władzy mechanicznej do otrzymania ^danego mechanicznego 
akutku; po większe zaś w tej mierze szczegóły odeszle czepia do 
kursu budownictwa machin, a częścią do Itursu technologii mecha- 
nicznej. 

bj Budownictwo macłiiu obejmować ti^dzie sposoby użycia wfa- ■ 
domoBci naukowych w projektowaniu i wykonywaniu wszelkiego ro- 
dzaju machin, to jest tych narzędzi, które sile człowieka lub jego 
zręczność mają zastąpić. Jakkolwiek te sposoby zdają aie być pro- 
stem zastosowaniem wypadków przez zasadnicze umiejętności poda- 
nych, nie są one wszakże pozbawiane właściwego sobie rozumowa- 
nia, bez którego ieh wyljór nie zawsze łatwy. Niestosowne użycie 
tych sposobów zdradziły wielokrotnie mechaników. Budownictwo 
machin ma usposobić przyszłych konstruktorów tak, aby ci zaraz 
przy wejściu do pracowni mechanicznych mogli w nich z pewnością 
wykonywać właściwe sobie zatrudnienia i byli w stanie przywła- 
szczyć praktykę, która światłych inżynierów mechaników cechuje. 
Kurs ten wainj- będzie dla inżynierów cywilnych, pomocny dla tych 
wszystkich, którzy wiełkie roboty mechaniczne przedsiębrać lub 
niemi kierować mają. W samym wykładzie pomijać będzie profesor 
teorye matematyczne, a przyjmując wypadki, jakich mu mechanika 
teoretyczna doatai'czy, wskaże ich użytek w liczebnem obrachowaniu 
tak działań, jako też machin do ich wykonywania przeznaczonych, 
przez to bowiem nietylko swój zrobi przystępnym dla wszystkich, 
ale jeszcze zbliży go tem więcej do praktyki, która w podobnych 
szczegółach, nie przełamane często znajduje trudności. Wierny tej za- 
sadzie i baczny na to wszystko, co budujący machiny lub też po- 
trzebujący ich pomocy mogq od nauki otrzymać, obejmie w rocznym 
kursie: 1) opis technologiczny fabrykacyi machin; 2) zasady właści- 
wego im rysunku; 3) kompozycyą machin i rozbiór przez nie wyko- 
nywanych robót; 4) uwagi nad ich budowaniem. W pierwszej z tych 
części pokaże, że inżynier budowniczy machin powinien umieć: 
w danych okolicznościach ułożyć machinę z części do wykonania po- 
dobnych, nadać jej stosowne rozmiary, zrobić potrzebne rysunki tak, 
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aby główne wymiary byl,v w nicłi widoczne-, zamieuit je na rysunki 
modeli, stosownie do materiralii, z jalsiego każda część ma byt wy- 
konana, sprawdzić te cześd, ustawić' z nich maohint; i wskazać uży- 
wajgcemii oatroiności, które on w jej doKorowaniu ziichnwać powi- 
nien; ia zaś rysunek już od samcg'o układania machin jest potrze- 
bny, wyloiy więc następnie jpg'o zasady, przedmiotem drugiej części 
będące. Cześć trzecią rozpocznie od rozbioru elementów mechanicz- 
nych, a mianowicie kształtów, które pojedynczym Ich częściom, dla 
pewnych wy rozumowanych przyczyn nadawać sie zwykły. Z elemen- 
tów składać będzie nipchanizmy, a te uwaiaue jako kombinacye 
aamychże elementów, utworzą zasadniczą naukę kompozycyi wszel- 
kich machin. W teni to miejscu bedzi*' mowa o konstrukcyi walów, 
panwi, drąg'ów, krążków i pasów, zaz^biań, śrub i t. p., a następnie 
o konstrukcyi kołowrotów końskich, deptaków, kól woduych i wia- 
traków, jako silni, w których pojedj-ncze mechanizmy, warunkom 
doskonałych machin czynia_ zadość. Dawszy tą drogą poznać niektóro 
sposoby oddzielenia siły od materyi, która ją rodzi, przesyłania jej 
mocy w różne atrony i regulowania niejednostajności jej skutków, 
przystąpi do rozbioru prac mechanicznych i opisze machiny lub na- 
rzędzia używane: ej do przenoszenia ciężarów, jak wozy, iórawie, 
kołowroty i t. p-, b) do zmiany kształtu i gęstości materyi, przez jej 
ściskanie, jak prasy, walcownie, młoty i t. p., ei do podnoszenia 
i przeprowadzania cieczy, jak kola łopatkowe, śruby Archłmedcsa, 
pompy i t. p., d) do ściskauia i przenoszenia pazów, jak miechy, 
wietraniki (ventilateurs), pompy pneumatyczne i t. p., ej do dziele- 
nia ciał na raniej lub więcej drobne części, jak młyny, tarki, t.^rtaki, 
nożyce i t. p. , ^ do różnych robót ekonomicznych, jak plu^i, siewki, 
młockarnie, sieczkarnie i t. p. Część tę zakończy praktyc/.na nauka 
silni parowych, który obejmując także wszystkie szczegóły konstruk- 
cyi pieców i kominów, jak części składowych tych ailnl, nastręczy 
wiele wiadomości tyczących się ogrzewania mieszkań, przewietrzania 
kopalni lub miejsc zamkniętych, opalania kotłów, a przez to dla 
wielu gałęzi przemysłu stanie się użyteczną. W wykładzie całej tej 
części szczególniejszy wzgląd mieć będzie nauczający na jakość ma- 
teryału i na wybór takłch kształtów, których wykonanie jest łatwe 
i oszczędne, a przechodząc krytycznie wszystkie projekta w każdym 
rodzaju machin wykonane, wykaże ich korzyści i wady, zachowłijąc 
szczegółowy rozbiór temu tylko, który w dzisiejszym stanie prze- 
mysłu za najlepszy jest uznany. Tą drogą spodziewa się doprowa- 
dzić ducha kompozycyi, któi-y, będąc warunkiem wynalazku, jest 
oraz warunkiem rozwinięcia się miejscowego przemysłu. Ukończy- 
wszy w ten sposób naukę machin, przejdzie do czwartej części, po- 
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flwięconcj uwugoin nad ich budowaniem. Opisze tu wszystkie ma- 
chiny pomocnicze, jak tokarnie, maehiny do f;;ladzenia, wiercenia, 
dKiurawienia, robienia śnih, wycinania zazebiań i t. p., a wskazawszy 
ich użytek w pracowniach meclianicznych, da poznat wainiejaze na- 
rzędzia ręczne z wyjaśnieniem przyczyn, które je często nad same 
machiny przekładać każą. Zastanowi się nad zestawianiem machin, 
ich naprawa i robieniem kosztorysów, poezem wymii^ać bidzie od 
każdego ucznia wykończenia projektu jednej przynajmniej machiny, 
którą on z zehranycii w ciągu całego kursu narysów, ulożye, obli- 
czyć i z wszelkimi szczegółami zrjsować będzie obowiązany. Znaj- 
dzie on wielką do tego pomoc w oglądaniu pracujących machin 
i rysowaniu Ich z natury, zwlaazcza, że potrzebne do tego ogólne 
pozwolenie, udzielone zostało szkole przez wyżazą władze, która 
wszystkimi środkami na rozi\'iniecie aię narodowego przemysłu 
wpływać usiłuje. Gdy obszerność nauki wymaga zwięzłego jej wy- 
kładu, a projektowanie machin własnego pomysłu, najłatwiej od- 
krywa takie szczegóły, jakie w samym wykładzie zamieszczone bar- 
dzoby go rozszerzyły i zaciemniły, dla wynagrodzenia więc braku 
czasu, poświęci profesor dwie godziny tygodniowo na zajęcia prak- 
tyczne. Wtedy roztrząsać będzie przedstawiane mu pi-ojekta, wyja- 
śniać trudności napotykane w łiursie i podawać sposoby ułatwiające 
rysowanie machin, któremu właściwi uczniowie wszystkie wolne go- 
dziny poświęcać powinni, jeżeli kiedy konstruktorami machin, go- 
dnymi tego nazwiska, stać się zechcą. 

c) Technologia mechaniczna. Kurs technologii mechanicznej 
obejmować ma praktyczny wykład tycli przemysłu rekodzielnego 
i fabrycznego zatvudnien, które całkowicie iub w znacznej ich części 
polegają na działaniach czyli operacyach mechanicznych. Dla mnó- 
stwa przedmiotów, które do technologii meclianicznej należą, uczący 
nie zamierza sobie wszystkich w równej wyłożyć rozciągłości; zwróci 
on szczególniej uwagę na istotne dla kraju naszego gałęzie przemy- 
słu już zaprowadzone, lub którychby przyswojenie i rozwinięcie, sil- 
nie przyczynić się mogło do podżwignicnia przemysłu narodowego. 
Głównym jego celem będzie zadośćuczynić potrzebie, nie pominąwszy 
wszakż.e nic takiego, co i na potem może się stać uiytecznem kra- 
jowi. Tą powodowany myślą, czyni stosowny wybór przedmiotów, 
których porządek mniej więcej jest następujący: plócienuictwo, au- 
kieniiictwo, fabrykacya materyi gładkich wełnianych, rzecz o ko- 
biercach, [ahrykacya materyi bawełnianych, tkanin jedwabnych, sza- 
lów, pasamonictwo, fabrykacya kapeluszów słomianych, pończoszni- 
ctwo, o wyrobach ręcznych i mechanicznych, używanych łub zasto- 
sowanych do robienia sieci, siatek, koronek, tuli, petinety i t. p. 
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powrozu i f i: w o, kappluaznictwo, papiernictwo i t. p. Przy tych prz&l- 
luiotach, gdzie bidzie najdDg'odnioj, wska^ eią tak£e zasady zatru- 
dnień ubocznych, jako lo: sposoby do robienia nici. firepli, płoch 
ze trzciny lub nn-talu, tkanin metalowych, przetaków rlo rznięcia 
form służących, do wytlwczania wzoiów na perkalikach i t. d. Zdajp 
ai^, iż nie bedzio od rzeczy slow pnre powiedzieć o aiimymże wykła- 
dzie tak praktyi^znego przedmiotu, aby tero lepiej pokazać, co wy- 
łącznym uczącego celem będzie i jakimi on środkami go osiiignąć 
pragnie. Wprzód jednak wspomnieć sie powinno o nader ważnym 
szczególe, dotyczącym się porządku wyżej wspomnfanjcł] przedmio- 
tów. Uczący, już to dla uniknienia zbytecznych powtarzań, już to 
dla ułatwienia słuchaczom prędszego objęcia tylu szczegółów, jakie 
każde rzemiosło lub fabrykaeya przedstawia, uznaje potrzebę praej- 
icia oddzielnie zasad sztuki tkackiej po wyrobacli jedwabnych. Prócz 
wielu dogodności, wynikających z udi-ębnego wykładu tej żmudnej, 
choć nader ważnej części, nie UHJmnipjsza jest i ta, iż tutaj stoso- 
wnie pomieści się znajomo^- o obszernym oddziaJe Elianin mieszanin, 
jakiemi są materye, złożone z lnu i wełny, jedwabiu, bawełuj" 1 t. p. 
W tem miejscu także da się poznać terminologia wszelkich tkanin, 
tak jak ona je.st znana kupcom i fabrykantom. Przechodząc z kolei 
labrykacye wyżej wymienione, naprzód opiszą się własności mate- 
ryałów surowych. Ta wiadomość nieodbicle jest potrzebną. Poczem 
przystąpi się do wyliczenia działań czyli operacyj, dając przy każdej 
z nich poznać narzędzie (outi!) używane, łub warsztat (metier), jeżeli 
nim się pracę rąk zastępuje, Wykład zaś wszystkich operacyj odbę- 
dzie się w tym porządku, w jakim one po rzemiosłach lub ręko- 
dziełach miejsce mają. A ponieważ też działania w ciągłym z sobą 
są związku i gdy porządku ich dowoljie zmienić nie można, przeto 
wskażą się powody takowego następstwa. Niekiedy takie dla wytio- 
niaczenia pewnego ciijgu działań, użyje się w pomoc teoryi tychże 
samych operacyj, gdzie to stan obecny nauki, doświadczenie uczo- 
nych lub rękodzielników dozwoli. We wszystkich prawie fabryka- 
cyacli, tutaj należących, cztery główne szeregi działań oznaczyć 
można, a teml są: 1) operacye mające na celu zmienienie surowego 
niateryalu na przędziwo; 3) operacye ściągające do przędzenia: 3) do 
tkania; 4) do ostiitniego wykończenia tkaniny czyli do apretury. 
I tak np. w sukiennictwie, trzymając się podziału dopiero wskaza- 
nego, mowa będzie o praniu wełny, uwolnieiiiu jej od potu i innych 
nieczystości, o gręplowaniu, przędzeniu na gnibo i cienko, klejeniu 
osnowy, przyrządzaniu warsztatu, o w.ntku, o suknie przed apreturą, 
a przecimdząc do apretury, opisze się operacye mające miejsce w fo- 
lowaniu, barwieniu, poatrzygaufu i nadawania suknu połysku i mię- 
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kości w dotknięciu. Przy Cych zań operacyach wyluszczą sie wszyst- 
kie njirzędzia, machiny i warsztaty zastosowane do tej fabrykacyi. 
Szczególniej rozbiorą się fiTęplaroie, przędzalnie, folusze, machiny 
do barwienia sukna, po strzy palnie, prasy, lak jak w najlepiej urzą- 
dzonych tego rodzaju tahrykach jfi widziee można. Uczniom nadto 
wskażą się najnoweze ulepszenia uczynione w warsztatach lub ope- 
racyach pomienionych. Wszystkie pojedyncze działania jakiejbadź 
fabrykacyi prócz ustnego ich opisu, jeszcze ol>jaśniane będą manipu- 
Jacyami, tak przynajmniej, iżby uczniowiił je ocenić umieli, czy na- 
leżycie lub nie, zostały wykonanemi, gdyż o zręczności w tylu 
różnorodnych zatrudnieniach przemysłowych tutaj mowy być nie 
może, jako o rzeczy wymagającej więcej wprawy niż namysłu. Je- 
żeli w ciągu opisu operacyi wypadnie mówić o jakim warsztacie, 
wtedy nauczyciel trzymać si^ myśli sposobu następującego: odróżni 
napraód części pracujące, czyli wykonywające biegami swymi pewne 
działanie od tych, kióre im tylko za nieruchomą sluźą podporą (bati). 
Dla objęcia zaś snadniejszego składu warsztatów niekiedy bardzo 
zawiłych, nie wyliczą się wszystkie części jedne po drugich, ale 
istotne tylko części pracujące sie wskażą, tym sposobem, używając 
jeszcze w pomoc rysunków i modeli, jasne da się wyobrażenie 
uczniom o działaniu każdego warsztatu. Z tem wszystkiem, jak ope- 
racye ręczne objaśniane beda manipuiatyami, tak i na ogólnem 
wyobrażeniu o warsztatach poprzestać nie można. W dwóch więc 
osobno na to poświęconych godzinach na tydzień, uczniowie już obe- 
znani z przeznaczeniem i zasiida warsztatów, podane będą sobie 
mieli dokładne ich rysunki, gdzie wzgląd miany będzie, iżby zaczęli 
od pojedynczych części składowych, następnie przeszli do rysowania 
rzutów łub przecięć całego składu warsztatów, zdejmowali plany 
i waraztatów lub modeli już wykonanych i wreszcie loając sobie 
wskazane operacyc, jakie warsztat ma wykonywać, przy wiadomo- 
ściach nabytych w kursie, traktującym o budownictwie maehin, do- 
świadc^.ali sił własnych w wyrobieniu stosownych projektów. Ucznio- 
wie, pojąwszy także zasady sztuki tkackiej, we wspomnianych już 
oddzielnych godzinach wprawiać się będą mogli w rozbiór tkanin. 
IV ułożeniu t. zw. zbroi tkackiej (armure), lub wzoru matcryi na pa- 
pierze kratkowanym (faire le plan du dessin), tudzież w przyrządze- 
niu warsztatów (monter le mótier) i t, p. agola w to wszystko, co 
może im posłużyć do wykonania tkaniny zupełnie podobnej do wzoru 
sobie udzielonego. Wyznać należy, iż jak wogóle mafo jest zatru- 
dnień przemysłowych, którychhy płody wyrobiono nie były skut- 
kiem połączonych działań chemicznych i mechanicznych, tak i w przed- 
miotach niniejszego kursu, bardzo często szeregi operacyi mechanicz- 
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nych przerwane są operacyami chemfczneiiii. W lukowych zatem ra- 
zach Kjłwazu ostrzeze się uczniów, jakie one miejsce w ciągu działań 
mechanicznych zajmują i odeśle się ich co do obszerniejszego tako- 
wych działań wykładu do właściwego kursu chemii stosowanej. Naj- 
częściej wydarzy się to tam, ^dzie wypadnie bielić, farbować lub 
drukował' tkaniny. Po akoiiczeniu każdej w BzczejfólnoMci fabryka- 
cyi uczący jaszcze postara się obliczyć jej koszta, wskaże, jak miej- 
scowość niekiedy wpływa na stan jej kwitnący, lub jakił? nowemu 
zakładowi trudności przedslawia, stosując to zawsze do potrzeb i po- 
loieiiia kraju nusze;;o. Niekiedy hiatoiya postępu jakowejś fabrykacyi 
bardzo jest ciekawa i uczącą. Przebiedz choć pokrótce główne usiłowa- 
nia rękodzielników i mechaników, jakie od czasu do czasu czyniono 
w doprowadzeniu jakowejś gałęzi przemysłu do wyjbszego stopnia 
doskonałości, pewnie nie ostatni przynieść może słuchaczom pożytek. 
Gdy uczniowie obowiązani uczęszczać na technologię mechaniczną 
do rozmaitych powołań kształcić się mogą, każdy z nich odpowie- 
dnich przyszłemu swemu zawodowi wiadomości nabyć powinien. 
Przedmiot zatem ten wykładany liędzie w lym duelm, aby wszyst- 
kim dogodzić. Gospodarz znajdzie w tym kursie niejedną wskazówka 
do lepszej surowych materyałów uprawy i stosów nie jszego tychże 
przygotowania, skąd znacznie dochody swe roczne pomnożyć może. 
Fabrykant lub rękodzielnik gruntowniej w nim poznawszy zasady 
swego zatrudnienia, nietylko współu biegani a obawiać się nie będzie, 
ale umiejiic rozumować i wolny od przesadów, coraz wydoskonalać 
będzie swą sztukę, przez co jedynie tylko może taniej i lepiej od 
innych ivyrabiać. Wogóle śmiało powiedzieć można, iż oświeceni 
tylko rękodzielnicy zagraniczny przemysł na ziemię ojczystą prze- 
nieść, utwierdzić i w narodowy zamienić potrarią. Konstruktor war- 
sztatów obeznawszy się w tyra kursie ze wazystkiemi fabrykacyi 
jakiej manlpulacyaml nie wystawi muchin dowcipnych, ale zbuduje 
użyteczne. Przedmiotem jego poszukiwań będą rzeczy podobne do 
osiągnieoia, a machiny wychodzące z jego pracowni, cechą doskona- 
lqścl się odznaczą. Słowem będzie on zarazem inżynierem ) konstru- 
Ittorem w wlaściwera znaczeniu tych wyrazów. Zresztą nie wątpi 
uczący, ii jak wszystkie kursą techniczne, tak i wykład techno- 
logii mechanicznej zaszczepi w słuchaczach chwalebną dążność do 
tego, co jest pożytecznem i ustali w nich to przekonanie, iż bez 
naukowego uksztatcenia niepodobna w praktyce nawet miernych 
uczynić postępów. Przytem profesor dodaje, iż sztuka przędzenia 
szczególnie bawełny obszernie w tym roku traktowana łwdzie. 

d) Rysunki geometryczne. To najużyteezniejsze zastosowanie 
geometry! do zatrudnień przemysłowych ol>ejmować będzie wszyst- 
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Kie wiadomości potrzebno do zrobienia wiernego rrsunkii każdego 
przedmiotu wellufi: daiiejio rysunku. Ktokolwiek widział wykony- 
wane w sztukach roboty, przyzna, jak wielkim podlega tmdnościom 
przeniesienie rysunku ręcznego na materyat, z którego rzi'ez jaka 
ma być wyrobiona, a chodai wprawny artysta potrafi na papierze 
zroblt od ręki dokładny każdej rzeczy rysunek, nie będzie jednak 
w stanie wykonać go na nieforemnej bryle, z której laa powstać 
sam przedmiot. Naznaczy on jego rozciągłość, lecz czystości jego 
kształtu szukać będzie na oko z nielką stratą czaau i materyalu. 
Jeżeli to jest prawdą, dziwić się nie należy, dlaczego nauka ry- 
sunku geometrycznego tak nagie i tak znakomite wywarła wpływy 
nu udoskonalenie sztuk i rzemiosł wszędzie, gdzie tylko w właści- 
wym obrębie została upowszechniona. Znały t^ potrzebę sztuki za- 
raz przy swojem powstaniu, lecz przerażone ogromem nauki, która 
ją minia zaspokoić wyrzekły się jej pomocy. W naszych dopiero cza- 
sach, kiedy konieczność przekonała, że nie zawsze wiedzieć trzeba 
przyczynę, aby z jej skutków korzystać, powstała właściwa nauka 
rysunku geometrycznego, nauka nic dosyć ściśle wyrozumowana, 
ale za to ściśle użyteczna i przystijpna dla tych wszystkich, którzy 
się cokolwiek czytać, pisać i rachować nauczyli. Przez wzgląd na 
takie usposobienie uczących się, rozpocznie profesor swój wykład 
od dania geometrycznego wyobrażenia bryl, jakie się w sztukach 
używają, a ze sposobów ich tworzenia, wyprowadzi prawidłu wyo- 
brażenia ich przez rysunek. Przejdzie następnie szczegóły tego ry- 
sunku, jakimi są linie proste i krzywe, poda sposoby ich. kreślenia 
i mierzenia, poczem składać z nich będzie rozmaite kształty, dołą- 
czając zawsze ułatwienie, jakie doświadczenie dla tej roboty odkryto. 
Po dostatecznem tej części usposobieniu zaczną uczący się przera- 
biać rysunki zawikłańsze, a tyra sposobem wprawią się w ich czy- 
tanie, pojmą z łatwością sposoby robienia podobnych rysunków z na- 
tury lub z własnych pomysłów, a następnie sposoby ivyiabiania 
przedmiotów, których one są obrazem. Tym sposobem spodziewa się 
profesor doprowadzić uczących się do poznania niektórych przynaj- 
mniej o^.f^ólnych prawideł konstrukcyi, których artyści z iiielką tru- 
dnością po warsztatach szukać sti obowiązani dlatego jedynie, że ich 
opisy w języku rysunkowym są dla nich niepojęte. Kurs ten przezna- 
czony dla właściwych uczniów niższych, wyższych pierwszo letni eh 
oddziału iniynieryi i mechanicznego, i drugoletnich chemicznego, przy- 
sposobi ich do słuchania z korzyścią wszelkich kursów technicznych: 
będąc zaś przystępnym dla rzemieślników, porta im sposoby nabycia 
tyle użytecznych wiadomości, zwłaszcza, że godziny wieczorne od 5 
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do 7 mogą bez uszczerbku właściwych sobie zatrurtnieu, na ten cel 
poświęoić. 

IV. Oddtiaiiniifnieryi cijieilnfj. aj :\[ierniclH'o. Kurs ten w pier- 
wszym roku azkolnym obejmować będzie sposoby rozinierzaiiia roz- 
leg^lości ziemskich, oparte aa wiiidomościach elementarnych, Itozpo- 
oznio aie od wyobrażenia i utworzenia podziiOki iskali) i Jej wykre- 
ślenia, mające dany stoaiinek miar naturalnych do długości im od- 
powiadających na karcie albo mapie: dalej )ioznaJH uczniowie sposoby 
wytknięcia linii prostej albo raczej aladu płaszczyzny pionowej, 
przesuniętej przez punkta wyznaczone na gruncie; punkta te mogą 
hye widziane jeden z dru.iiiego, albo nie, byle żadnych przeszkód 
nie było prócz gór. Naatępuie pokaże profesor użycie lańcuclia iub 
podobnej miary do wyznaczenia długości linii poziomej prostej, czyli 
to grunt będzie równy ozy nie, nauczy wyznaczyć długość linii nie- 
dostępnych i prowadzić prostopadle i równolejile na gruncie do linii 
danej. Wegielnica wraz z lańcuL-hem nastręczy podobne zagadnienia, 
Tu już niiuczą aię uczuiowie utworzenia karty gruntu niewielkiej 
odległości. Stolik mierniczy jest narzeilzie najdogodniejsze do zdej- 
mowania szczegółów gruntu, dlatego też najuiiywańsze, Poznawszy 
skład jego i liniału (prawidła albo dioptrj-), sposoby wypróbowania 
ich dokładnej koiistrukcyi, iirofeaor da poznać uczniom atadye, za 
pomocą której bez łańcucha i dlugieg^o działania można wyznaczyć 
długość każdej linii prostej. Dalej następują rozmaite zagadnienia, 
w ogólnych zaś uwagach nad dzialanipm poznają uczniowie najdogo- 
dniejsze położenie podstawy, uauczą się wyznaczyć kierunek połu- 
dnika sposobami bardzo elementarnymi i t. d. Wprzód nim mowa 
będzie o kątomierzu, którego użycie na polu mało różni się od sto- 
lika, opisze profesor przenośnik i użycie cnego; że zaś często zda- 
rzyć się może, że kątomierz, którego inżynier używa, będzie podzie- 
lony na dziesiętne naprzykJad stopnie, a przenośnik użyty do wy- 
kreślania kątów pomlerzonycli jest systematu sześćdziesiętnego łub 
odwrotnie, podadzą się łatwe sposoby zamienienia jednych stopni na 
drugie, co będzie użyteczne nawet przy użyciu tablic trygonometry- 
cznych. Po opisaniu busoli, eposobach przekonania aie o jej dokła- 
dności, nastąpią rozmaite zagadnienia, między inne mi pokaże się 
użycie busoli w podziemnych galeryacli obładowanych ruda żelazną. 
Z jiorządku następnie mówić będzie o ryaunku kart, lecz że ucznio- 
wie ciągle wprawiać eię będą w rysunek, krótko tylko o nim się 
napomknie, ograniczając się opisaniem narzędzi używanych do kopio- 
wania i pomniejszenia kart fotograficauych. Dla uczniów znających 
geometryę anJilityczn.i poda sie ;maliŁyczną pantografu, Obrachowa- 
nie powierzchni figur krótko wyłożone będzie, zważając, że przy 
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nauczaniu gcometryi profesor takowe okaże. Mówiąc o podzieleniu 
figur na i-ówne lub nierówne części, Ipcz w danym stosunku, po- 
znają uczniowie narzędzie dowcipno p. tieiińskiego, naszego rodaka, 
który od kilkunastu lat jest naczelnym iaiynierein przy kadastrze 
francuskim, za pomocą Dcjfo narzędzia można oznaczyć powierzchnię 
każdej figury wykreślonej na karcie bez uiyeia racliunku. Po wy- 
łożeniu powyższych niateryj rozpocznie się trygonometrya proBto- 
kreślna i jej zastosowanie do pomiarów gruntu. Wskazawszy sposób 
wyznaczania różnity poziomów czyli wzniosłość jednego punktu nad 
drugi, profesor pokaże użycie eklimetra, to jest narzędziu do niwe- 
lacyi topograficznej, a następnie nauczy wyrażania gór na karciti 
sposobami geometrycznymi. Tu dopiero poznają uczniowie prawdzi- 
wego ducha rysunku to jm graficznego. Niwelacya zakończy kurs po- 
mieniony. Poznawszy skład i użycie sródwagi (niveau d'Rau), sród- 
wagi spadków (iiiveau de pente) i innych sposobów niwelacyi na- 
uczą się uczniowie obrachowania brylowatości ziemi mającej być ze- 
braną lub nawiezioną, stosując wszystkie wiadomości do plantowania 
czyli wyrównania powierzchni gruntu, do dróg, kanałów i t. p. 

bj Architektura cywilna, prawo i policya budownicza- Prócz 
techników drugo i trzecio letnich oddziału rek od zielu o -chemicznego 
i techników niższych drugo i trzecio letnich, w bieżącym roku uczę- 
szczać będą nu architekturę cywilną uczniowie drugoletni oddziału 
rek. -mechanicznego i inżynieryi cywilnej. Uczniowie czwartołetni 
Inżynieryi cywilnej wprawiać się będą w odrabianie rozmaitych pro- 
jektów architektonicznych. Dwu, z;irówiio ważne działy, składają na- 
ukę architektury cywilnej; rysunek i technika, do obydwu z rówtką 
usilnością uczniowie przykładać się winni. Niema tu potrzeby wspomi- 
nać, że często strona techniczna jest stanowczą, że upladnia i przysposa- 
bia wyobraźnię do wydawania pożytecznych i bezbłędnych projekcyj. 
Eysunek, który dla architekta jest tem, czem pismo dła przelewa- 
jącego na papier zdania i uiyśłi, winien poniekąd część techniczną 
poprzedzić lub z nią razem tak postępować, aby, doszedłszy do kom- 
pozycyi, uczeń tyle weń byl wprawiony, ile do zrozumiałego i czy- 
stego kreślenia myśli architektonicznych potrzeba. Oko i rękę do 
tego celu przysposabiają rysunki ręczne, rysunek a rc lii tektoniczny 
dopełnia reszty. Rysunek i technika usposobią wprawdzie budowuika 
do wydawania projektów architektonicznych, lecz nie przygotują 
zupełnie do posługi publicznej. W praktykowaniu, oprócz wy- 
żej wymienionych, potrzebną jest znajomość pollcyi i prawa budo- 
wniczego. Takiemi myślami powodowany profesor, zważając nadto 
na czas potrzebny do zaprawienia uczniów w rysunek architektoni- 
czny, kurs architektury na trzy części rozłożył. Dwie pierwsze zajmą 
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prEeciąg' dwóch tat Bzkoin.ych, Irzecia i ostatnia 6 miesięcy ainio- 
wych. Dzijit I. liysunkl i tychnikii. a} Rysunki. W celu n;ibratii;i 
wprawy, będij uczniowie kopiować rysunki rozmaitycli czĘści skia- 
dajacychi budowle (już to powiekszajijc, jui zmniejszająt icli skale) 
jakienii sa_: porziidki architektoniczne, spojenia rozmaite drzewa, ka^ 
mieni, żelaza, pomiędzy sobn, wiązania dachów, sklepieniu, schody 
i t, p. dniej plany, elewacyti i przedecia rozmaitych intdynków. Po 
nabraniu wprawy w kopiowanie, zaj'mą sio zdejmowanifim planów 
znaczniejszych budowli z natury. Taki sposób i porządek w naucza- 
niu rysunków a rclii tektonicznych mniemii profesor za najdofiodniej- 
8zy, albowiem kopiowaniem nabiora wprawy w oznaczanie pięknych 
stosunków; nauczą sic zaraz na oko, jak z każdeg'D pierwiastka bu- 
dowlanego układać wątek najprzyzwoitszy jego naturze i najsil- 
niejszy; jak części składowe budowli formować i z tych nakoniec 
uloiyć całość zdolną rozum I smak zaspokoić. Zdejmowanie planów 
budowli wzorowych obok stosownej' kr.Ytyki nie mniej stanie się uży- 
teczuem. Doprowadzi uczących aie do czynienia najprzyzwoitsze^'0 
rozkładu budynków, tak weivnęti'Z[iie jak i zewnętrznie, objaśni zri'- 
sztą naocznie [o, czego rysunek nic byl w stanie wykazać. 6) Te- 
chnika. Obejmie: 1) przygotowanie materyalów do budowy, 2) czeaci 
skliidające budowle, 3) konstrukcję. Co do 1, Przebiegłszy rozmaiti' 
materyaly używane do budowli powie nauczający: o sile czyli spo- 
sobności ich do dżwijcania sie ciężarów; twardości czyli wytrzyma- 
łości na tareie; niezmienności czyli wv trzymałości na rozmaite atmo- 
Bfei'y. Wskaże sposoby wydobywania ich i praygotowywania do ro- 
boty, następnie najstosowniejsze każdego użycie w budowli. Na lem 
albowiem dobrze zrozumiana trwałość, na tern oszczędność pale^:(. 
Co do 2. Zastanowi się nauczyciel nad rozmaitcmi częściami składa- 
jącemi budowle, jakiemi eą mury wszelkiego rodzaju, podpory i po- 
rządki iirchitektonicznc, sklepienia, posadzki, otwory, schody, wiąz.-i- 
nia dachowe i ich pokrycia, kominy, piece, kanały i (. p. Tu wskaże 
każdej części w szczególe użytek i miejsce najstosowniejszego poło- 
żenia w budowli. L'o do 3- Opisze uczący fozraaite grunta, na jakie 
pi-zy stawianiu budowli natrafiamy; wskaże sposoby wzmocnienia 
w wszystkich przypadkach posady pod fundamenta z kamieni rodzi- 
mycli lub ręką ludzką przysposobionych, konsLrukcyi murów, skle- 
pień, wiązali dachowych i t. p. Dział pomicniouy obejmować będzie 
kurs pierwBzoletni, na wykład któreg^o poświęci eie ośm godzin na 
tydzień; z tych dwie nii teoryę, sześć na ćwiczenia i rysunki archi- 
tektoniczne. Dział II. Rozkład, konipozycya, policya i prawo budo- 
wiiicze. o) Rozkład i konipozycya. Praeszedlszy o pi-oporcyi i symc- 
tryi w ogóluości i »v szczególności o propnrcyi «szystkicli członków 
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wchodzących w skład budowli, poda uczący ogólne [irawidla rozkła- 
dania wewnętrznie i zewnętrznie budynków glównlejszycli publi- 
cznych i prywatnych, zastanowiwszy się cokolwiek nad gustem i este- 
tyką, okaże nakoniec najłatwiejsze, sposoby przelewania myśli na pa- 
pier, ich porządkowania i redecyowania. Po wyioieniu tej ozijści 
uczniowie próbować ijędą sil własnych w odiabianiu projektów archi- 
tektonicznych, zastosowanych do przyszłego ich zawodu, b) Policya 
i prawo budownicze. Policya. Budowanie jest ważną częścią policyi, 
która dociera, aby bądź w miastach, bądi na wsiach, ti-walo, bezpie- 
cznie i pięknie budowano. Z teg^o względu są pewne urządzenia, 
które stosownie do rozmaitego położenia miejsca, zwyczajów i t. p. 
nieiylko .dla jednego kraju w ogólności, ale nawet dla miast wiel- 
kich i mniejszych jednego kraju bywają odmienne. Urządzenia te 
znać każdy budowniczy powinien, zwłaszcza poświęcający się służbie 
publicznej; dlatego to ze wszystkiemi jakie w kraju naszym ogło- 
szono profesor obezna uczniów. Tu w szczególności poda przepisy 
u nas obowiązujące, jako przepisy robienia wykazu kosztów, szaco- 
wania budowli do towarzystwa ogniowego, protokółów odbiorczych 
i t. p. Prawo. Niemniej ważną jest znajomość prawa budowniczego. 
Wydarza si^ bardzo często, że budowniczowie są wzywani dla udzie- 
lenia zdania w sporach zachodzących o rozmaite służebności. Tu 
przeto powie profesor o muraełi wspólnych, o zakładaniu belek w mu- 
rach sąsiada, stawianiu ścian na murach obcych, wyprowadzania 
otworów na g^runta ołwe, o wbudowywaniu się w grunt sąsiada, 
o odciekach, okapach i tylu innych tym p. służebnościach. tCiedy 
zarówno używać mogą sąsiedzi praw względem jednych, wzbraniać 
sobie lub dozwalać używania drugich, to wszystko uczący wyjaśni 
uczniom. Na kurs drugołetni przeznacza się 4 godziny na tydzień, 
z tych, 3 na rysunki i kompozyeyę, jedna na teoryę. Dział 111. 
Dziai I i II obejmują wszystko, co budowniczy jako teoi-etyk, częścią 
jako już w doświadczenie wchodzący wiedzieć |iowinien. Obejmują 
nadto wszystko co dla techników 2-go i i!-cio-łetnich oddziału ręko- 
dzieł no- chemicznego kurs kompletny stanowić może. Dział przeto ni- 
niejszy wyłącznie poświęca się nabieraniu wprawy do projektowań 
architektonicznych, na który uczniowie czwartolctni inżynieryi cy- 
wilnej uczęszczać będą. Mając wzgląd profesor na usposobienie 
uczniów w teoryi, kura projektowań wyłoży praktycznie; i dlatego 
po opisaniu każdej w szczególności budowli użytku na jaki ma być 
przeznaczoną, niemniej rozmaitych jego potrzeb wewnętrznych zajmą 
się uczniowie projektowaniem. Przy kreśleniu projektów nauczający 
nie przepomui zwracać uwagę uczniów na bezpieczeństwo, zdrowość, 
wygodę, piękność, często nawet i na oszczędność, te główne i konie- 
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czne waninld każdej budowli. W końcu do każdego budynku zaato- 
suje uczniom pmwidla stylu i estetj-ki. Na projekiowauie przeznacza 
się 3 godziny na tjdzieii przez 6 miesięcy zimowi-cli. 

e) Nauka komunikacji lądowych i wodnych. Podawszy wia- 
domości wstępne, przystąpi profesor do wytlomaczenia sposobów mu- 
rowania. Mówić będzie o murowaniu iv miejscach suchycli i «'odzip, 
o murach z kamienia łamanego, cegły i granitu, a szczeg'ó] Dii.'j o spo- 
sobie murowania kamieniem cioBowym, o zachowaniu przytem po- 
trzebnych ostrożności. Zastanowi się nad murami braeżuymi rzek 
i kanałów, tu wj-loiy obszernie, za pomocą rachunku wyżazeoo wo- 
rve o parciu ziemi i wyciągnie stąd formuły, podług których gnibość 
muru oporowego może byó zawsze i dokładnie oznaczoną, w końcu 
tej części mówić będzie o budowaniu i zakładaniu fundamentów; 
w miejscach suchych, lub w wodzie, na gruncie naturalnym, nu sa- 
mem kratowaniu i na pulach, co poprzedzą wiadomości: o biciu pali 
za pomocą różnych machin, o granicach ciśnienia, jakie też pale wy- 
trzymać mogą, o poznawaniu gatunków gruntów na fundamenta, 
o skrzy ni o Waniach wszelkiego rodzaju i o machinach używanych do 
wylewania wody z fundamentów. Przyspoaobiwszy tak uczniów, roz- 
pocznie uczący kura komunikacyi lądowej od wykładu wielkich dróg. 
Ponieważ rozmaite tego rodzaju budowy stosowane zawsze być mu- 
szą do położenia miejsca, ^'atunku gruntu i okolicznych materyatów, 
profcBor przejdzie wlec naprzód poszczeg-ólnie rozmaite położenia na 
drogi, i do każdego z nich poda uczniom właściwe profile i rysunki, 
s w przykładach stosować się zawsze będzie najwięcej* do położeń 
i materyalów krajowych. Starać aie będzie zacząwszy od samego pro- 
jektowania dróg aż do zupełnego ich wykończenia nie pominąć ża- 
dnego szczegółu, któryby mógł należeć do dobrej egzekucyi lub sa- 
mego ulepszenia; wskaże uczniom: postępowanie w wyborze pro- 
jektów, prawidła w wyprowadzaniu kierunków i zakładaniu dróg, 
nadniieni: o najwłaściwszym sposoltie budowania ich u nas, o utrzy- 
mywaniu i naprawie, a nareszcie napomknie o zachowaniu przyzwoi- 
tego porządku w robotach i o upiększeniu. Mówiąc o drogach po 
iniastach, przedstawi zarazem uczniom budowę rozmaitych trotoarów, 
a w zastosowaniu wskaże liczne ich próby w stolicy. Przy projekto- 
waniu zaś wyłoży obszernie: o nadawaniu drogom spadków, o urzą- 
dzeniu ścieków dla u'ód deszczowych i o zakrzywianiu dróg, gdy 
zaś często się przytrafiają crndnoaci, aby kształtne zakrzywienie na- 
dać, wskazane będą uczniom praktyczne do tego sposoby, oparte na 
wiadomościach ma tematy czjiych, które w każdym przypadku z wielką 
Bcisłościij zastosować się dadzą, 2 porządku przystąpi do budowy 
mostów, głównej także części komunikacyi lądowej. Mówić będzie 
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o mostach kamieunYch, drewDianych i żelaznych. Naprzód udzieli 
ogulne wifidomości o projektowaniu mostów w każdem położeniu, 
powie: o otworach, które daną masę wody mają przepuście, o wszel- 
kich liniach krzywych, używanych dotąd w budowie arkad, o pra- 
ktycznych sposobach ich wykreślenia, i o wytykaniu położeń części 
moatowycb. Następnie, ponieważ już poprzedziła nauka o murowaniu 
i zakładaniu fundamentów, wykaże tylko formy i gmtiość murowa- 
nych filarów moatowych, a w celu wynalezienia tejże grubości po- 
nieważ to zależy od szerokości arkady, formy sklepienia i wiel- 
kości klucza, mówiiż będzie o równowadze sklepień, postępując pod 
tym względem podług najnowszych teoryj. Dalej wskażt; budowę 
i urządzenie rozmaitych bukszteli do robienia arkad, sposoby ukła- 
dania w niem kamieni frontowych i robienia na mostach dróg, tre- 
toarów i ścieków. Zakończą ogólne uwa^i nad egzekucyą mostów 
kamiennych i zaradcze środki przeciwko podmywaniu filarów. W na- 
uce o mostach drewnianych zastosuje wszystkie poprzednie, wspólne 
temu rodzaju wiadomości. Wyszczególni następnie mosty stałe, pły- 
wające, zwodzone i t. p. Poda na każdy oddzielnie i rozmaite wią- 
zania, dla mostów zaś małych otworów od 2 do 13 sążni, jako naj- 
częściej się u nas przytrafiających, szczególniej takowe wiązania 
objaśni i urozmaici. Przejdzie potem do budowy wielkich otworów 
i okaże, że najstosowniejsze do tego wiązanie byłoby w formie łuku 
kołowego. Nakoniec przytoczy historyę niektórych znaczniejszych 
mostów drewnianych i wskaże najpiękniejsze z nich w tyra czasie 
wybudowane. Z porządku, mówiąc o mostach żelaznych, a naprzód 
o mostach na arkadach, objaśni skład tych arkad, urządzenie na nich 
pokładów, sposób wiązania zworników żelaznych spajanie i umoco- 
wanie wszystkich innych części, i okaże zarazem oznaczenie ich gru- 
bości. Co się zaś tyczy mostów wiszących, przejdzie w całej obszer- 
ności najlepszą w tym względzie teoryę P. Navicz, która rachunkiem 
analitycznym, i kształt wszystkich części, i moc ich z dokładnością 
ocenia. Zakończą ogólne uwagi i porównanie wszystkicli gatunków 
mostów, gdzie starać się Łiedzie profesor, przedstawić uczniom zasto- 
sowany ich wybór do naszego kraju, a mając na względzie gwałto- 
wne zmiany klimatu dla mostów żelaznych, trudniejszy i koszto- 
wniejszy materyał dla mostów kamiennych, zaś obfitość i dobroi5 
zakonserwowanego w kraju budulcu, okaże korzyść, dostateczną 
trwałość i taniość przy budowie mostów drewnianych. W drugiej 
części kursu o komunikacyi wodnej. Ponieważ wykładany jest oso- 
bny kurs uspławnienia rzek, wyłoży więc tylko o nawigacyi sztu- 
cznej za pomocą kanałów, do czego wszelkie wiadomości z porządku 
wypadające, zacząwszy od prsedsię w zięcia projektów egzekucyi, ka- 
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nalów, nadawania im spadków, pochyłości, iibnzpifczonia i t. p, aź 

»do budowy, śluz, przepustów I grobel wszelkiego i^odzaju, wszystko 
na mocy matematycKnych wiadomości lub najnowazyth teoryj i ule- 
pszeń w catej obszerności udzieli. Projekta zadawane będą uczniom 
dla każdej czqści wykładanego kursu i odrabiane pod okiem profe- 
Bora, a dlii nabrauia wprawy obowiązani jeszcze będą robió opisy 
tak samychie [irojektów, jako i ich egzekucyi, obrachowywaij par- 

Icia, ciśnienia, przepływy wód i wygotowywać anszlagi zastosowane 
do cen i przepisów krajowych. 
d) Nauka usplawnienia raek. W przedmiocie naplawnienia rzek, 
po wyłożeniu watępnein uwag nad tworzeniem się wąwozów, żródel 
i trojakim rodzajem wód zewnętrznie płynących, podana naprzód 
będzie teorya wraz z wszelkimi wypadkami, właściwemi każdemu 
e łych trzech rodzajów wód, to jeat strumieni, rzek i części pośre- 
dnie miejsce pomiędzy poprzedź a jąeem i trzymającej. Następnie po- 
dawane będą sposoby utrzymania wód we właściwych korytach i ile 
możności wzbronienia gwałtownemu ich wezbraniu, przyezem także 
w obszeraości nauka o tamach pod względem ich kierunków do biegu 
wody. ich mocy i użycia materyalów i sposobu zakładania. Nakoniec, 

• nadanie lub przywrócenie, a w Bzczególnoścl przysposobienie rzeki 
do spławu zupełnego czyli z uiyciom żagla, do spławu zwyczajnego 
czyli do holowania 1 do spławu mniejszego czyli samemu przeprona- 
dzeniu drzewa w tratwach lub też pojedynczo przeznaczonego, zaj- 

tmować l>ędzie uczącego". 
(Str. 82). Rada Adm. S czerwca 1830 roku, na złożony wniosek 
zatwierdzenia ustawy Instytutu przez ministra oświaty, oświadczyła, 
iż Komisya oit,'. ma podać ostatecznie wypracowany projekt do po- 
stanowienia królewskiego. Komisya ośw. wniosła 9 listopada 1830 do 
Hady Adm. o przyspieszenie decyzyi i o zmianę, laby zapobiedz 
rozciągłemu znaczeniu i tłomaczeniu, nazwiska Instytut Połitecbni- 
czny na stosowniejsze i właściwsze Szkoła Główna Techniczna'. (Arch. 
Okr. Nauk. warsz.), 

(Str. 00). Raport Garbińakiego do zastępcy dyrektora gen, wy- 
chów, pubi, (koniec wrześ. 1831): 

• Zgromadziwszy w dniu dzisiejszj^m o godzinie St-tej zrana 
profesorów Szkoły przygotow. do Instytutu Politechnicznego, oświad- 

łczyłem im: Naprzód, że JW. Linde, członek Komisyi Eządowej w. r. 
i ośw. publicznego, zgromadzonym na dniu 27 b. m. i r. naczelni- 
kom szkół i instytutów naukowych w etolicy oświadczył, jakoby we- 
zwany został do zastępowania dyrektora generalnego wyznań w Kom. 
iządowej. Powtóre, że JW. Linde, zastępujący dyrektora, powierzone 
ma sobie przez JW. generała RanCeristrauch, współczłonka Rządu 




— 240 — 



Tymczasowego do wydziału wyznań i oświecenia, odbieranie od wszy- 
stkich nauczycielów ntasnoręcznle napisane] lieklaracyi, stwierdzo- 
nej co do wierzytelności podpisu przez właściwego zwifrzclinika. 
Potrzecie, że deklaracya wspomniona obejmować ma treściwe i szczere 
wyznanie, jakimi deklamjacy trudnił się obowiązkami przez ciąg 
rewolucyi od początku aż do końca, czy pozostał przy swojej posa- 
dzie, a mianowicie, czy należał do wypadków nocy 29 łistopada, czy 
był członkiem towarzystw patryotycznyołi, czyli służył w wojsku, 
nakoniec, czyli, gdzie I kiedy pouowił przysi^g^ę na wierność Najja- 
śniejszemu Panu i Cesarz. W. K. Królowi i jego następcy. Wskutek 
tego mam zaszczyt obok mojej własnej przy niniejszeni załączyć 
spisaae deklaracye przez !( profesorów, to jest: prnf. Jana Koncewi- 
cza, St. Janickiego, Flor. Al. Zutiełlewicza, Jana Piwarskiego, Pawia 
Kaczyńskiego, Seweryna Zdzitowicckiego, Antoniego Baicińskiego, 
Teofila Itybiekiego, Augusta Bernardt". Deklaracya dyrektora Szkoły 
przygot. do Instytutu polit.: •Stosownie do woli rządu oświadczonej 
ustnie zgromadzonym naczelmkum wszystkich szkól i instytutów 
naukowycli w stolicy przez pośrednictwo JW. Linde zastępującego 
dyrektora generalnego wychowania w K. R, W, R. i O. P. na dniu 
27 b. m. i r. i kategorycznych uwag w tymże oświadczeniu objętych, 
niżej podpisany zeznaje, co nastąpuje: Do wypadków nocy 29 listo- 
pada r, a. ani pośrednio ani bezpośrednio nie miałem najmniejszego 
udziału i o nich poprzednio ani wiedziałem ani domyślałem się na- 
wet. I-go grudnia r. z. około godziny 11 w nocy, kiedy jeszcze na 
przedmieściu na któreni mieszkałem, ile nie zbyt od środka miasta 

oddalonem, uzbrojony lud wielu dopuszczał się , wręczono mi 

wezwanie JW. hr. Tomasza Łubieńskiego, wiee-prezydenta, abym 
się natychmiast stawił pod odpowiedzialnością osobistą w ratuszu 
głównym, dokąd leż z przydaną mi dla bezpieczeństwa mojego strażą 
udałem się. Tu dopiero oświecony należycie przez zebranych znako- 
mitBzych obywateli miasta pod prezydencyą JW. hr. Tomasza Łn- 
bjeżskiego o zaszłych wypadkach i przekonany, na jakie niebezpie- 
czeiistwo osoby mieszkańców tak krajowców jako Rosyan pozosta- 
łych są wystawione, że prawie wszystkie dykasterya nagle przestały 
działać, zwłaszcza nadzwyczajnie mała liczba urzędników mieJBkich 
policyjnych i to tylko pod zasłoną obywateli na swoje miejsce stawiła 
się, znaglony byłem przyjąć zgryźliwy, a nawet nader niebezpie- 
czny obowiązek radcy municypalnego. Uzynność tę sprawowałem 
obok moich zwyczajnycli obowiązltów profesora uniwersytetu i dy- 
rektora Szkoły przygotowawczej do Instytutu politechnicznego aż do 
nowej organizacyi i formalnycii wyborói\' radców municypalnych, 
Nfistępnie przez dwa cyrkuły, to jest piąty i siódmy, wybrany i^adcą 
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municypalnym, przez członków Rady nowo zainstalowanej powołany 
zostałem na jej prezeau, któren [o obowiązek ze wszystkiemi licznemi 
(lo niego pośrednio i hezpoBrednio przywiazanemi czynno^ et urn i ppl- 
iiiii'm aż do d. 21 sierpnia r. b. W tych i-zaaach wzywany byłem 
i.iikżo praez Komisye Rządowa wojny jako dyrektor Szkoły politechni- 
czTiP.j, abym tlyryj.-ującego faljrykacyą broni w koszaraeli artylcryi 
rudami wspierał i do eg^zaininowania mających awansować w artyleryi 
na wyiszc stopnie. Lecz... tego nie przyjąłem, a nawaleni zatrudnień 
usprawiedliwiony zostałem. D, 21 sierpnia znaglony niemul byłem 
opuścić niechętnie sic ze mną rozstającą llad^ municypalną i przy- 
jął!' Tninifltoretwo wyznań religijnych i oświecenia pubiicznogo, do któ- 
rego nominacyą z d. 19 sierpnia powołany zostałem. D. 7 września 
po godzinie 12 z południa, kiedy wszystkie stronnictwa całą wywie- 
rały ku Hobie zawzięto£<!' a glos rozaądl^u zamilknąć musiał, podałem 
się do dymisyi. Do Towarzystwa patryotytznego, ani jakiegobądife 
klubu nigdy nio należałem. W wojsku nie służyłem. Pi-zysiogę nn 
wiemośe Najjaśniejszemu Panu i jego następcy ponowiłem 14 b, m. i r. 
Nierozumni ludzie podburzali umysły najniedo rzeczni ej szem i kłam- 
stwami, które Rada municypiilnu przez wpływ, jaki wy wie rala na umy- 
sły uczciwie myślących, długo niweczyła. Jako prezes Rady obowią- 
zany bywać na wielu posiedzeniach u [j;ubernatora,powierzonem miałem 
sobie tamże prócz ułatwienia zwyczajnych czynności miedzy miastem 
a gubernatorem zredagowanie uadto projektu do prawa nadającego 
najroziegleJBZH władzą tak co do zniesienia towarzystw jak i utrzy- 
mania w najsurowszych karbach redaktorów pism peryodyeznych. 
Pioruny Towarzystwa pa tryo tycznego i zapalonych gazeciarzy spra- 
wiły, ]i sejm projekt ze wzgardą odrzucił. Jakie postępowanie moje 
Ityło przed rewołucyą przez ciąg dwunastoletniej służby mojej, za- 
pewne K. W. R. i O. nie jest tajno. Jako podwładny w uniwersyte- 
cie mniemam, że zasłużyłem na zaszczytne w kaidym względzie świa- 
dectwo. Jako dyrektor Szkoły politechnicznej z polityczną wiarą moją 
i ducliem, jaki należało wpajae w młodzież polską niemniej odznaczyć 
sie mogłem. Ciągiem przekonaniem i zjisadą moją było okazy wać rato- 
daieży, że zwrócenie wszelkich sil nie do spekulacyjnych ałe produkcyj- 
nych czyli przemysłowych zatrudnień, ealą ich uwagę zajne powinno, 
że przez to i sobie i krajowi dobrze przysłużyć się mogą, że zatem 
unikanie wszelldch, a tern bardziej politycznych urojeń dalekie od 
nich być winno, bo ludzie dobrze myśJący, chcący produkować, do- 
rabiać sie uczciwszego mienia a nie być darmozjadami opłacanymi 
kosztem drugich, dla własnego interesu nawet są i być powinni przy- 
jaciółmi pokoju i Rządu. Ile podobne zasady starałem sią rozniecać 
i wpajać w umysły przy każdej podanej sposobności, odwołam się 
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do świadectwa calonków Rady politechnicznej i inapeklorii, do pro- 
fn'aniatów, w których są drukowiine wszystkie moje zii^^ajenia pu- 
bliczne. Ilcm zachęca! do poszanownuia KKadu i wdziijc/ności Mo 
nursze, wvc7.ytać takźi; luożua w prfifi:raniatach, a miaiiowicie w pro- 
jtramie na r. 1828/29, który tu zatijczain, karta 11, 12 i 13. Nieza- 
chwiane obstawanie przy wspomnionych zasadach, suri>wu przestrze- 
ganie przepisów, nieugięte i szybkie karanie najmniejszych uchybień, 
często nawet whrew łagodności Hadj' Szkoły politechnicznej, zacho- 
wywanie wszakże najsumieiinicj sprawiedliwości — sprawiły, iż ad 
samego początku Instytutu, sterowi menm uległemu, żadne zgorsze- 
nie w nieiu się nie wydarzyło, a co więcej żaden uczeń (choć to się 
działo nie tylko w uniwersytecie ale i po szkołach niższych} do ża- 
dnej awantury polityeznej wmieszany nie został. Wypadek ten g^o- 
dzien zastanowienia zwłaszcza w ostatnich przedrewolucyjnych chwi- 
lach, sumiennie sprężystości energicznym przedsiębranym Środkom 
w największej części przypisany będzie jeżeli zważymy, że przes 
długi czas żadnego nie niiaJem pomocnika ze strony dozoru szkol- 
nego i że w ostatnicli latach, kiedy z amatorami szkoła miała prze- 
szło 200 pod wąsem słuchaczów, jeden tylko był mi dany pod-in- 
Bpektor. Przy otwarciu d. 13 grudnia r. z. kursów lubo nie mogłem, 
tylko w ówczesnym mówić do młodzieży języku, przecież, jeśli kto 
pilnie zechce się zastanowić, dążeniem mojem było zatrzymać mło- 
dzież przy Szkole>, 

Garbitiski do gen, Rautenstraucha o początku, celu 1 stanie 
Instytutu polit, w Warszawie {pażdz, 1831): -Pierwsze fundamenta 
Szkoły politechnicznej w Warszawie położone zostały w roku 1825 
przez wiekopomnej pamięci Aleksandra I-go Cesarza Rosyi i Króla 
Polskiego. Instytut ten na wzór Instytutu wiedeńskiego przysposa- 
biać winien: konstruktorów i przedsiębiorców, korzystnie wpływać 
mających na postęp przemysłu manulakturalnego, rolniczego i han- 
dlowego; naczelników fabryk, warsztatów, kantorów handlowych, 
nauczycieli wszelkich szkól technicznych, nakonioe cywilnych inży- 
nierów dróg, mostów i spławów... Kandydaci po cztoroletniem kształ- 
ceniu si^ w najslynniejszycli instytutach, fabrykach lub domach han- 
dlowych w Niemczech. Francyi, Anglii, Holandyl i t. p. wszyscy 
prawie obecnie znajdują się w kraju i w większej części w latach 
ostatnich publicznie nauczali... Szkoła ta, przydać należy, od dwóch 
lat de facto jest Instytutem politechnicznym, brakuje jej tylko ocze- 
kiwanych gmachów, które, stosownie do projektu przedstawionego 
przez Komisyi Rządowej wyznań relig, i oświeć. Kadzie administacyjncj 
w roku 18^8, obejmować winny audytorya, zbiory techniczne, praco- 
wnie i warsztaty. Lubo teraźniejszy Instytut politechniczny wzglą 
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dnie do KRiuicr/.oDych w przyBsłości niidzwyczajiiie sz[.'xuplc posiadał 

fundusKi', przecież przy zabiyy^jich I pracy profesorów jpgo zliiorkl 
liosye BJt; na lak krótki eziifl pornnożyty. Przy pomocy duóch wła- 
snych w;irnzt«tów, pod oki('m profesorów, wyrobiono bardzo wbo- 
rowo kilkadziesiąt modplów wystawiającł eh warsztaty tkacze, foluBze, 
machiny uiywane przy fabrykacyi materyj bawełnianych, lnianych 
i t. p. Kilku uczniów po skonc/eniu kursów zaloiylo fabryki, a obe- 
cnie jeden należycie w kraju usposobiony, priicuje jak prosty rze- 
mieślnik po fabrykiich we Francyi... W oatalnlm roku uczniów zapi- 
sanyuh w Instytucie politechnicznym było 0};;ólein I5G. KaMy z pro- 
fesorów Instytutu politechnicunego warszaw a kiego, posiadający sto- 
pień niijmriiej uja^isteraki z nauk luii tematycznych lub przyrodzo- 
nych, doskoniilil się nadto przez lat CKl^ry za grunicij, jako to w Niem- 
czech, Francyi, Anfilii i t. d. w przedmiotach technicznych, nie tylko 
słuchając odpowiednich kursów po najitnakoniitszych instytutach pu- 
blicznych, ale pracując przytem praktycznie po slawniejszych fabry- 
kach, warsztatach i domach handlowy eh... A tak Instytut "-spomniauy 
stosownie do zamiaru Hzadu, przy stopniowym zwtaszczi) rozwijaniu 
go, ZHCzął już I może nadal sposobić... młodzież polska, niedawno 
z pogardą uważającą przemysł, na konstruktorów 1 przetlsiebiorców 
manufaktur, naczelników fabryk, warsztatów, kantorów handlowych, 
nauczycieli szkól technicznych, iniyniprów dróg, mostów i spławów; 
udzielał już korzystnych rad zakładającym rekodzielnie i niektóre 
w nich ulepszenia przez pojedynczych profesorów zaprowadza). Je- 
żeli zawsze, to w obi^cnem położeniu naszem Instytut politechniczny 
nadzwyczajnie ważne w systemie wychowania znjąć powinien miejsce. 
Naprzód, chęć urzędowania jeszcze przed rewolucyą do tego stopniii 
miedzy Polakami rozkrzewila się, że wszystka młodzież czy to miej- 
ska czy wiejska, jakby sit} wstydząc najpożyteczniejszych produkcyj- 
nych zatrudnień rodziców, mrowiskami oblegała Komisye Hządowe 
i wszelkie im podrzędne biura i sądownictwa. Stąd to mnóstwo bez- 
pożytecznych napoi niedo warzonych e.kspeklantów, roszczących prawo 
do wszystkiego w Rządzie, gotowych raczej chwycić sio najnikcze- 
mniejsaych intryg i podstfjpów, aniżeli sobie zadać pracy zarabiania 
na utrzymanie własnymi rękoma. Stąd to wyraźny brak ludzi do 
przemysłu rolniczego, rękodzieinego i handlowego, powszechne nie- 
mal ubóstwo z jednej strony, a z drugiej strony naturalny zastęp 
osiadających na ziemi naszej cudzoziemców, zbieraj.-jcych z niej z nie- 
słychaną szybkością wszystkie korzyści i bogactwa, których prócz 
przebiegłych żydów zdaje się nie pojmować jak należy ani chłopek, 
ani mleBZCzaoin, ani nawet szlachcic polski. Już dawniej (jak to 
obszernie w przedstawieniach i zagajeniach publicznych szkolnych 
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rozwljjUem) należało byli> przeciwko temu złemu, praedaięwziąe przy- 
zwoite środki, jui dawnii-] moina b,vto znaczną m^sę bezużytecznej 
młodzieży (o rzetelnio uksztatconycb urzędnikach administracyjoyoh 
i sądowych niema tu mowy) awTÓcić na rtrojjpe przemysłowego wy- 
chowania i produkcyjnych zatruduień, a tym sposobem znacznie po- 
mnożyć dobre mienie pojedynczych rodzin i całego kraju, nade- 
WBzystko zaś na długi czas zapewnić pokój, którego wszyscy właści- 
ciele manufaktur, warsztatów, kantorów i t. p., choćby tylko przez 
osobisty interes, koniecznie przyjaciółmi być muszą. Powtóre, za 
utrzymaniem a nawet za pomnożeniem i rozg'ałęKieniem instytutów 
i szkól technicznych przemawia jeszcze bardzo silnie i przekonywa- 
jąca nadzwyczajnie wielka liczba młodych ludzi, wskutek nagłych, 
politycznych wstrząanien pozostała bez zatrudnień. Aby ich zwrócić 
z niebezpiecznych dróg', na które wiedzie próżniactwo, najlepiejby 
byto jak najrychlej otworzyć wszelakiego rodzaju publiczne kursą, 
a mianowicie też takie, jakie sie dają w naszym Instytucie, a przeto 
zachęcić i usposobić ich do fabryk, rzemiosł, handlu i umiejętnego 
rolnictwa. Skierowaniem tym Hposobem wszystkich sil i umysłów do 
przemysłu wyrozum o wanego możnaby zagoić okropne kieski wojny, 
podnieść majątki i docliody zierai, a tern snmem zapewnić rychle 
i coraz bardziej wzmagające się dla skarbu wpływy. Te i wiele in- 
nych, których dla krótkiego czasu nie przytaczam, powody dobitnie 
uczą, o ile istnienie i szybkie otwarcie Instytutu politechnieznego 
i szkól jemu podrzędnych w interesie jest Rządu i kraju». 

{3tr. 100). Kładziemy tutaj elekawe zestawienie statystyczne 
ogólnej liczby szkól średnich i wyższych i ich Irekwencyi w okresie 
1821-9. (Arch. Czart, w Krak.): 
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O b. uczniach Szkoty przygotowawczej do Instytutu Politech- 
nicznego ob. wiadomotó podt. notat ini. Karola ChobrzyuBkiego, 
Przegl. techn., IX (Warsz. 1879), 191 Bq.; tamże godna uwagi wiado- 
mość: <Gdy po zwinięciu Szkoły przygotowawczej niektórzy z jej 
profesorów i uczniów udali ai^ za granicę, przybył między innymi 
Antoni Hann do Paryża, gdzie Blę przyjaźnił z Duma8'em, Peclefem 
i OlliYierem. Ody ci uczeni zakładali w Paryżu Szkołę centralna, 
posłużyły im za wskazówltę przy jej urządzaniu dostarczone przez 
Hanna wiadomotei o naszej Szkole*. O Szkole centralnej w Paryżu 
por. notę podt. raportów Hanna w Slawianinie, tygodniku dla rze- 
miosł, roinictwa etc., T. I (Warszawa, 1829), 220, 

(Str. 102). Projekt Rady budownictwa względem otwarcia 
kursów dla elewów budownictwa i inżynieryi, zreferowany dla Rady 
wychowania publicznego (zatw. 21 października 1835): <Bada ogólna 
budownicza Romisyi Rządowej spraw wewn. duch. i oświecenia pu- 
blicznego przekonana o niedostatku elewów budownictwa i inży- 
nieryi cywilnej, a stad o zupełnej niemożności obsadzenia w przy- 
szłości posad rządowych budowniczych i inżynierów z tern zapewnie- 
niem, jakiego dobro skarbu i bezpieczeństwo publiczne po tego ro- 
dzaja urzędnikach wymagać ma prawo, podała myśl otwarcia kursu 
właściwego i urządzenia w tym celu szkoły pod nazwiskiem 'Szkolą 
praktyczna budownictwa przy Radzie budowniczej*, a ponieważ roz- 
winięcie myślł tej żadnych nie wymagało nakładów przy ofiarowa- 
nej bezpłatnie pomocy członków Rady bud,, wydział więc przemysłu 
i handlu wniósł pod zatwierdzenie Komisyi Rządowej spraw wewn. 
duchów, i oświecenia pubi. plan wskazujący urządzenia kursu tako- 
wego. Komisya Rządowa, przekonana o nieodzownej potrzebie Szkoły 
wzmiankowanej, pragnęła ułatwić wszystko, coby do jej pierwiastko- 
wego zawiązania się pomocnem było, wprzód jednakże zamierzyła 
zasięgnąć zdania Rady wychowania publ., mianowicie pod względem 
ogólnym naukowym i co do związku, jakiby z usposobieniem w szko- 
łach publicznych nabywanych zachować wypadało, aby tym sposo- 
l)em z powziętej myśli stateczniejsze otrzymać rezultata. Z tej wy- 
chodząc zasady, wydział oświecenia przygotowany przez Radę bu- 
downicza projekt i plan kursu przedstawia Radzie wychowania pubi. 
z krótkiem tem objaśnieniem: Sala posiedzeń Rady bud. przeznacza 
się za miejsca do odbywania kursów, Komisya Rządowa z funduszów 
do swej dyspoaycyi pozostawionych dostarczy bezpłatnie materyały 
rysunkowe potrzebne aplikantom budownictwa przez siebie nomino- 
wanym. Zawiadywanie szkołą ogólną praktyczną budownictwa poru- 
czonem być ma szefowi sekcyi komunikacyi lądowych i wodnych 
przy pomocy dwóch członków z Rady budów, wybranych, a zwierz- 
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chnlotwo dyrektorowi wydziału przemysłu i liandlu. Sekretarz Rady 
budów, lub jeden z wybranych uczniów pełnić będzie obowiązki se- 
kretiirza Szkoły. Osoby, mające wykładać nauki w tejże szkole bez- 
ptfitiiie, sn: ICIemeuaowskl inżynier, Pancer inżynier, budowniczowie 
Ooloński, Schiitz, Czaki, Marconi, Corrazi. Nauki aa: rysunki, mier- 
nictwo, niweliicya re^i^ulacya miast, statyka, hydrostatyka, iniynie- 
rya, mecbanika, technika, koustrukoya, zasady anszlagowania, deko* 
raeye, budownictwo wiejskie, i miejskie, fjeometrya wykreśłna. Za- 
miarem jeszcze jest, jeżeli czas wystarczy, przejść w krótkości soli- 
dometrye, try^^onometry^, ałfrebre, yeometryę analityczna, niemniej 
ogólne, wyobrażenie z nauk przyrodniczych. Kurs trwać ma przez 
miesiące zimowe, to jest od d. 1 listopada do 1 kwietnia, dwie go- 
dzin popołudniowych codziennie. Uczniom, uczęszczającym na pre- 
lekcye, pierwsze zasady teoryi znane być winny, tak aby windomo- 
ści swoje praktycznie rozwijać mogli. Po ukończonym kursie odby- 
wać Sie ma e.f,''zamiQ przez dele^acyę z Komisyi Rządowej wyzna- 
czoną i wydawanie świadectw. Zawiadujący Szkolą praktyczną bu- 
downiczą odbywać będzie co miesiąc posiedzenia Rady budowniczej 
dla podania raportu dyrektorowi wydziału o stanie Szkoły i czynie- 
nia wniosków pod wz^j^Iędem jej potrzeb. Wydział oświecenia wnosi, 
ażeby plan taki oddać ped ro z trzaśniecie członkowi lirzyżanowskiemu, 
celem rozpoznania, czyli nie wymaga uzupełnienia lub modyfikacyi 
przez wzgląd na plan nuuk szkolnych; niemniej czyli i jak dalece 
Rada w. publ. ze względu ogólnego naukowego ku urzeczywistnie- 
niu Szkoły budo wniczo-prak tycznej wpływ wywierać może». (Arch. 
Okr. Nauk. wariiz.). 

(Str. 103). O wykładach Pancera, ob. Feliks Kucharzewgki, Inży- 
nier polski Feliks Pancer i jego prace, {Waraz., 1900), 30: 'Jakkolwiek 
krótko trwały, odilały jednak poważne usługi, równie jak później po 
r. 1840 w zarządzie konmnikacyi systematycznie udzielane wska- 
zówki w biurach Pancera i Urbańskiego... wskazówki to przechodziły 
nieraz w wykłady, a biura stanowiły niejako szkole inżynierską z za- 
stosowaniem w prakiyee». O kursach dodatkowych ob. Szkoła Główna 
warszawska wydział filol.-hist., (Warsz., 1900}, 6 8q.; "W sekcyi tech- 
nicznej arytmetykę i geometryę oplsującii wykładał Antoni Barcinsld, 
geometry^ niższą, miernictwo i mechanikę Scanisław Janicki, algebrę 
niższą Wincenty Wrześniewski, algel>re wyższii, analizę i rachunek 
różniczkowy August Frączkiewicz, trygonometryę kulistą i astrono- 
mie Jan Józef Baranowski, bistoryę naturalną Antoni Wa^a, fizyka 
Andrzej Radwaóski,ponim Janicki, chemięSeweryn Józef Zdzitowiecki>. 

{Str. 10,^ sq.), Pi'ojekt urządzenia kursów górniczych, przedsta- 
wiony przez dyrektora główn. prczyd, w Komisyi Rządowej przych. 
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Bkarbu d, 11 grudniu 1844 r- kui^atorowi Okr. Nauk, wjirsz., Okunie- 
wowi; <Po zwinięciu w r. 1837 Szkoły Lhórnitzoj kleleckit-j, pozbawiło 
Bie górnictwo możności clalazi'gn wyksztalwniura zdolnych urzędnikiiw 
technicznych młodzieży, poBwięciijjiccj się tej g^alczi aluiby; nicdo- 
siatek Bzkoly takiej z poslepem ckhbu coraz kirdziej uczuwai- się 
dający, przez wydział górnictwa przedstawiony mi został. Już to dlii 
braku odpowiednich fanduszów, już też z obawy, aby przez otwo- 
rzenie Szkoły Bzczefrólowej g-órniczej njid moinoaf ich pomieszcaenla 
kandydatów do te.j służby się nie pomnożyło, trudno jest obecnie 
myśleć o takiej szkole na większa stopę; aby jednak, w miarę uby- 
wania ze służby urzędników i oficyaliatów leclm luźnych i stąd otwie- 
rających się posad w górnictwie, takowe usposobionerai indywiduami 
obsadzaiifc być mogły, wydział górnictwa zaproponował mi urządze- 
nie nateraz kursów nauk dla górnictwa najpotrzebniejszych, któreby 
w porze popołudniowej bezpłatnie przez wybranych urzędników wy- 
działu były wykliidane i w tym celu przedstawił, aby do słuchania 
taliowych kursów przeznaczonych było nśmiu z pomiędzy prakty- 
kantów górniczych, którzy po ukouczieniu nauk gimnazyalnych dwa 
lata z korzyścią już pracowali w zakładach, odznaczając się tamie 
pilnością i morałnem prowadzeniem. Nadto, aby na tych kursach 
w ciągu lat dwóch następujące nauki wykładane były; 1) chemia 
i fizyka, 9) matematyka stosowana do górnictwa, 3) mineralogia 
i geologia, 4) kopalnictwo i hutnictwo, 5i urządzenia górnicze, admi- 
nistracyjne i rachunkowe, a to podług inetrukcyi, dla każdego wy- 
kłada jącego przez wydział górnictwa ułożonej i zatwierdzonej. 
W ogólności zaś tenże wydział żądał, aby kursą te na sposób, jalt 
w Szkole farmaceutycznej były urządzone. Przejęty z jednej strony 
ważnością i potrzeti^ tego przedstawienia, a z drugiej mając na uwa- 
•dze, że ono dotyczy się części naukowej, poczytuje obowiązkiem 
moim odnieść się w tej mierze do JW. Pana z prośbą o zawiado- 
mienie, czy przeciw zaprowadzeniu kursów górniczych w sposób 
przez wydział górnictwa proponowany nie będzie JW. l^an miał co 
do nadmienienia, lub czyby ich sam w inny sposób urządzić nie ra- 
czył, a. przytem czyby wydatek stąd wynikający uie mógt być z fun- 
duszu ogólnego edukacyjnego pokrytym. W zastępstwie tajny radca 
senator J. Morawski", (Arch. Okr. Nauk. waraz.). 

Kurator do dyrektora wydziału górnictwa, w sprawie utworze- 
nia szkół realnych z dążnością górniczą, 2d kwietnia 1845 r. łHo- 
rawski do kuratora w sprawie kursów górniczych 3f maja 1845 r.: 
• ... Eurga te rozpocząć się mają z dniem 20 sierpnia (1 wrze- 
śnia] b. r., a życzeniem byłoby, aby wykład chemii, hutnictwa i pro- 
bierstwa w czterech godzinach tygodniowo, stosownie do przedsta- 
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wieola prof. Ździtowieckiejtro, mógt się odbywać w inboratoryum 
ginmazyum realneg-o w ck§tra godzinach szkolnych. W spodziewaniu, 
że JW. Pan, jako troskliwy o dobro kształcącej się młodzieży przy- 
zwolenia swego na to odmówić nie raczysz, mam honor go o ta- 
kowe, niniejszem upraszać, tern więcej, że wykład tych przedmiotów 
przez jednego i tegoż samego profesora dla podwójnego rodziju 
uczniriw odbywaja_cy sie, może być tak urządzony, aby niczem nie 
był przeszkodą zwykłemu bieg^owi lekcyi gimnazyum realnego. Po- 
nieważ na kursą górnicze przyjmowani byt- mają tacy tylko ucznio- 
wie, ktńrzy ukończyli uuuki gimnazyalne, prośbą zatem mmą jest, 
abyś JW. Pan raczył polecić dyrektorom szkól, a mianowicie real- 
nej, Iżby zawiadomili uczniów kończących nauki w roku 'bieżącym 
o zaprowadzić się mających z d. 20 sierpnia (1 września) r. b. kur- 
sach górniczych, jak również o tem, że na te kursą w roku bieżą- 
cym przyjętych być może, że zapis rozpocznie sie w wydziale gór- 
nictwa dnia 8/20 aierpnia, a skończy si^ z dniem 19/31 J. m. r. b. i że 
przed innymi w przyjmowaniu pierwszeństwo mieć będą uczniowie, 
którzy od władz szkolnych uzyskają pod każdym względem chlubne 
dla siebie świadectwa". Mucbanow do Morawskiego, (i czerwca 
1845 r. (Ibid.). 

Plan nauk « kursach gómiasych. (Ibid.). 
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{Str. 107 sq.). MemoryHl Leopolda Sunnińskiego, członka Rady 
wycli.publ. w sprawip. uatawy Sakoly sztuk pięknycli (1843): "Składając 
JW. Panu orgpaiiizacye Szkoły sztuk pięknych, ułożoną przez komitet 
na ten cel pod mojom przewodnictwem wyznaczony, mam zaszczyt 
praeiistswić JW. Panu niektóri! uwa^i i objaśnienia. Szkota sztuk pięk- 
nych może mieć cel albo usposobienia techników czyli iudzi zdatnych 
do sluiby krajowej, albo formowania artystów czyli ludzi biegłych 
w aztukacli, Szkoln z wyłącznym celem sposobienia leeliników tamo- 
wałaby rozwinięcie ai-tystowaktego talentu; szkoła zaś z wyłącznym 
celem formowania artystów nie przygotowywniahj' stosownie ludzi 
do służby kraj'owej. Potijczenie cełu technicznego z artystowakim 
ysuwa jedna i drugą niedog^odność i odpowiada obud«u warunkom. 
W tym też ducliu sporządzony Jest projekt do ti/,koły sztuk pięk- 
nych wspomniany na początku. Wedle tego projektu Szkoła sztuk 
pięknych składałaby się z trzech oddziałów, c. j'. z oddziału ma- 
larstwa, rzeźby i architektury. Kaidy oddział mieściłby w aobie 
przedmioty główne, pomocnicze i przygotowawcze. Niektóre z przed- 
miotów pomocniczych i przygotowawczych byłyby wszystkim oddzia- 
łom wspólne. Kurs nauk rozłożony hyc powinien w oddziale malar- 
stwa i rzeźby na pięe lat, w oddziale arcliitektury na trzy iata. Na 
oddział malarstwa i rzeźby mają być przyjmowani uczniowie po- 
ukończeniu czterecli klas szkól powiatowych i gimnazyalnych, a na 
oddział budownictwa z siódmej klasy gimiiazyum, tak filologieznych 
jak realnego. Lokal dla Szkoły sztuk pięknych potrzebny jest nastę- 
pujący: dla oddziału malarstwa trzy sale do lekcyi i jedna sala ua 
atelier dla profesora malarstwa; dla oddziału rzeźby dwie sale; dla 
oddziału architektury trzy sale; nadto lokal na mieszkanie dla do- 
zorcy i sluihy. Szkoła aztnk pięknych, jakkolwiek instytucya od- 
miennej natury od gimnazyum realnego, dla oszczędności jednak 
nioie bye, jako anneks, połączona z temże gimnazyum i oddana pod 
dozór jego dyrektora. W każdym wszakże razie bidzie potrzebny 
osobny nadzorca... i przynajmniej jeden służący... Szkoła sztuk 
pięknych kosztowałaby najmniej 5.92U rs., nie licząc wydatków 
na wzory, modele i inne tym podobne potrzeby. Wydatek ten po- 
kryty być może z funduszu, przeinaczonego na lekcye języka rosyj- 
skiego dla urzędników w Królestwi^i, z pozycyi profesora malar- 
stwa gimnazyum realnego i z ogólnych ekstraordynaryów zarządu 
Okręgu Naukowego warszawskiego. Suma pierwsza wynosi 4.770 rs., 
dl tga 450, trzecia lóO, razem 6.370, to jest tyle ile Szkoła sztuk 
piBKnych ma kosztowai'. Na pierwsze uposażenie Szkoły będzie mo- 
gła byó użyta oszczędności zebrana w łatach poprzednich na sumie 
4.770 niezupełnie wydatkowanej, tudzież fundusz j*aki gię da oszczę- 
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dzić na przedmiotach, które w pierwszym roku otwarcia Bakoly da- 
wać aie nip beda. Wydatki zaś na wzory, modele, i inne tym podo- 
bne potrzeby bedd mo^ly sio pokrywać z opłat od ucKniów, W od- 
dziale budownictwa byłyby bardzo przydatne katedry miernictwa 
i komunlkacyj Jadowych i wodnych, a we wszystkich oddziałach 
wykiad jeżyka włoskiego, a przynajmniej francu8kieg'o iub niemie- 
ckiego; dla szczupłości jednak funduszu, żaden z tych przedmiotów 
w planie szkoły nie jest zamieszczony. Dla szczupłości także fundu- 
szu nie naznaczono żaduR] płacy dyrektorowi, wykład religii wło- 
żono na kapelana gimnazyuni realnego, a język rosyjski osobny 
wprawdzie co do oddziałów, lecz co do kureów ma być wspólny. 
Głównych przedmiotów w szkołę ma być trzy; architektura, rzeźba 
i malowanie; to zaś ostatnie ma się rozdzielać na malowanie histo- 
ryczne, portretowe i pejzażowe. W etacie szkoły nawet dla przed- 
miotów ze sobą spowinowaconych osobne sa oznaczone place, aby 
w razie gdyby który z uczących nie móg-f albo nie chciał uczyć 
kilku przedmiotów, każdy przedmiot miał oddzielnego i dobrze uspo- 
sobionego nauczyciela. Wysokość zaś plac nauczyciełskieh projekto- 
wana jest już wedle liczby fjMlzin. JT* wedle ważności przedmiotów 
i połączonego z nimi zatrudnienia>. (Arch. Okr. Nauk. warsz.]. 



Lista osób Zgromadsenia mmcrycielskiego Szkoły setuk pięknych 
w Warszawie na rok sskolny 1844/5 utoiona. (Ibid,). 



£ 


Imię i nazwisko 


a 
Iz 


Jaki ma wykładać przedmiot 




1 




450 


(Inspektor) 




a 


Ks. Wojciech Łukowski . 


150 


Religia i tuoralność. 




3 


Leopold Grabowski . . 


180 


J^zvk rosyjski. 




4 


Jan Paploński .... 


270 


Literatura rosyjska w oddziale 
architekt. 




5 


Aleksander Kokular . . 


750 


Kompozycya i malarstwo. 




ti 


Tenże 


150 


Starożytności, mitologia i hi- 
8torva sztuk piqknvch. 




7 


Jan Piwarski 


450 


Rysunek pejzaży. 




8 


Hegel 


450 


Nauka rzeźby. 




» 


Tenże 


IfiO 


Rysunek ornamentów. 




10 


Jerzy Aleksandrowicz 


160 


Anatomia zastoaowanado sztułc 
pięknych. 




11 


Wincenty Wrześniewski 


180 


Matematyka elcm, z zastoso- 
waniem do arch., niwela- 
cya i miernictwo. 
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^ 


Imię i Dazwiako 




Jaki ma wykładali preeilmiot 


13 
13 
14 


Antoui Forminski , . . 
August Bembardl . . . 
Franciszek Dębicki . , 


180 
3U0 
150 


Geotnetrya ofiisująua z za- 
B losowaniem do rBemiogł 
i optyki. 

ZaBtosowHnio etacykl do wy- 
boru i prKyg^otowanle ma- 
teriałów. 

Siatorya powEzechna>. 



I 



(Str. 108). Opinia kuratora Okr. Nauk. waraz., Okiiniewa w spra- 
wie projektu otwarcia kursów praktYWinych dla elewów i aplikan- 
tów inż\Tiip.ryi, budownictwa i [aiernictwa, przeiistawionego prze?, 
dyrektora Komiayi spraw wewn. i duch. i Zarząd komunikacji w Ra- 
dzie Administracyjnej. (Odmowne motywa 1, 2, 3, i, jak w tekście)... 
•6) Że kuraa praktyczne, projektowane przez Zarząd komuoikacyi 
ląd. i wodn. i dyrektora {jlówu. IComisYl Rządowej spraw wewn, 
i ducli. dla elewów i aplikantów iniynieryi cywilnej, miernictwa 
i budownictwa, miały miejsce przed rokoszem tylko do i^zaaa, póki 
nie zostały otwarte odpowiednie szkoły przy b. Uniwersytecie lub 
iiiatytueie pnli technicznym, po rokoszu zań, kiedy Uniwersytet za- 
mknięty został, kursą rzeczone na nowo wskrzeszone trwały tylko 
trzy lata. ti) Niiostatek i co najwainiejsza, jeieliby do nauk, dawn- 
nycli już w oddziale architektary Szkoły sztuk pięknycłi, przydane 
były lub rozszerzono nauki potrzebne dla inżynierów i mierniczych; 
następnie zaś jeżeliby tylko taka młodzież na aplikacyi^ do wydzia- 
łów budownictwa, miernictwa i iniynieryi cywilnej przyjmowaną 
była, która naprzód w Lcinmazyura realnem a potem w Szkole sztuk 
pięknych odpowiednich dla siebie nauk wysłuchała, w takim razie 
dobro służby tego kraju pod wa;.''lędera zdatnych budo«'Qiczycli, 
mierniczych i inżynierów cywilnych niższych byłoby zupełnie zape- 
wnione. Prócz tego nie można pominąć lej jeszcze uwagi, że w przed- 
stawionym projekcie do etatu zamieszczona jest suma rs. Hi50 ro- 
cznie na samo wynagrodzenie za wykładanie nauk praktycznych 
inżyniorsliich, które to wszakże nauki w żaden sposób nie mog;ą 
flbejśó Sie bez stosownycli pomocy, bibliotek, gabinetów i laborato- 
ryów, a to niemały za sobą wydatek pociągają; kiedy tymczasem 
przy gimnazyum rekinem oraz przy Szkole sztuk pięknych urzą- 
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dzonp są w sposobie wzorowym biblioteka speeyalna dla kaidej wy- 
łącznie nauki, gabinet fizyczny, zbiór najnowszych narzędei miemi- 
czyeh i modeli machin, pracownia meclianiczna, laboratorya chemii 
ogólnej rolniczej i rekodKielniczej, których pierwsze zaprowadzenie 
i zaopatrzenie, w najeelniejsze dzielą, narzędzia i preparatu przeazto 
10.000 rs. kosztowało, a które przy połączeniu proponowaDych kur- 
sów niezbędną pomoc, jako łączące prakt.ykę z teoryą, bez ponoszenia 
takicbżo na to wydatków, przynieśćby im mo^ly. Obecnie Władza edu- 
kacyjnjt w wykonaniu wyższych poleceń, przystąpiwszy do rozwinię- 
cia inatrnkcyi realnej w tutejszym kraju, zamierza takie rozszerzyć 
zakres nauk wykładanych w gimnazjum reaineni i Szkole sztuk 
pięknych przez rozwinięcie i uzupełnienie g-o specyalnymi kursami, 
o których potrzebie przedstawiali nie tylko dyrektor gl. Komisyi 
Rząd. spraw wewn. i duch. tudzież Zarząd komunikacyi lądowych 
i wodnych, ale także Koraisya łiządowa przychodów i skarbu, oraz 
Bank polski. Kursa rzeczone specyalne zaprowadzanemiby mogły 
być przy samem gimuazyum reainem i Szkole sztuk pięknych, b;jdż 
w oddzielnyn Instytucie technicznym. Dla oddziału mechaniki i in- 
iynieryi, tudzież dla oddziału budownictwa i miernictwa proponuje 
eią plan, załączający się przy niniejszeni. Komunikująe takowy plan 
JW. Panu, mam honor upraszać o poczynienie mul nim uwag jakie 
będą uznane za potrzebne i o zaw^domienie, czyliby Komisya Rzą- 
dowa i Zarząd komunikacyi nie mogły przyjść w tym względzie 
władzom edukacyjnym w pomoc i wyznaczyć ze swej strony ua ten 
przedmiot potrzebny fundusz; a następnie będę miał za obowiązek 
porozumieć się z JW. Panem co do poruczenia wykładu niektórych 
apecyalnych przedmiotów urzędnikom Komisyi Rząd. spraw wyzn. 
i duch, i Zarządu komunikacyi ląd. i wodn. Kurs nauk w projekto- 
wanych oddziałach inżynieryi cywilnej i mechHniki mógłby trwać 
4 lata; w oddziale zaś budownictwa i miernictwa 3 lata. Opłatę 
szkolną od uczniów tych oddziałów możnaby oznaczyć 15 rs. ro- 
cznie, a od uczniów na oddziale inżynieryi, którzyby się poświęcili 
wyłącznie mechanice i clicieli oddać się powołaniu prywatnemu po- 
bierać tylko rs. 6. Przyjmowani do tych oddziałów mają być ucznio- 
wie, którzy ukończyli gimnazyum realne. W końcu wioienem nad- 
mienić, że JW. sekretarz atanu przy Radzie Adminstracyjnej z upo- 
ważnienia JO. księcia Namiestnika odezwą z d. 2 (14) sierpnia r. b. 
Nr. '24700 zażądał odemnie udaieienia wiadomości, ile kosztować bę- 
dzie utrzymanie zaproponowanych kursów specyalnych, i z jakich 
funduszów wydatek ten na pomieniony przedmiot może być pokryty, 
tudzież czyli o powyiszycli okolicznościach przedstawiłem JW. mi- 
nistrowi oświecenia narodowego. W odpowiedzi JW. Sekretarzowi 
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stanu pod dniem 10 (22) sierpniu Nr. 7099 aiiwiadomUem, żti o ży- 
czeniach i wnioBkach władz rządowych co do potrzeby znprowadze- 
nia kursów specyalnych przedstawi ale ni JW. ministrowi oświecania 
.Bar. podczas Jego bytności w Warszawie; że JW. minister polfcll 
mi porozumieć 8ie ostatecznie z temi władzami t'o do urządzenia 
wapomnionych liuraów bądź przy gimnsizyum rL-aliiem i Szkole gztul; 
pięknycli, hądż też w inny doftodny Bpogńb, że po po rozum leniu sle 
7. rzeczoncmi wladnami co do urządzenia kurańw apecyalnych i fun- 
duszów na ten cel potrzebnych, Kajmę aię ulożeniuin BtoBowncfio pro- 
I jektu. i takowy do dttiyzyi JO. księcia Namiestnika Królestwa przed- 
I etawlć nie omieszkami. W rzeczywistości jednak, jalc się okazuje 
z minuty tej odpowiedzi, znajdującej alę w tychże aktach (Arch. 
. Okr, Nauk. warsz.), Oknniew oświadczy! sekretarzowi Stanu, że 
kursą praktyizne dla elewów t aplikantów budownictwa eą zupełnie 
zbyteczne wobec istnienia oddziału architektury szkoły sztuk pięk- 
nych, tembardziej że Icursa trwające pól roku aa szkodliwe i ucznio- 
wie odbywają praktykę, nie mając jeszcze pojęcia o całokształcie 
nauki danej, zaczynają lckci'ważyć teoryę, «jak to doświadczenie 
przed rokoszem nauczyło, gdy w byłym Uniwersytecie uczniowie 
budownictwa obok teoryi praktyką się zaraz lradnili». 
^ft (Str. 109), Opinia Banku Polskiego co do otwarcia Szkoły ban- 

^H dlowej (lipiec 1H45): 'Bank Polski... uważa projektowane zaprowadzeniu 
^BSzkoly handlu w kraju naszym za nader potrzebne, tem bardziej, 
^H Je kantory negocyantów zapełniają zwykle z zagranicy sprowadzeni 
^P bucbalterowie, korespondenci i t. d. drogo przez negocyautów na- 
szych opłacani, że główna te{fo przyczyną jest brak nspoaobionych 
do handlu krajowców, ie nesocyanci, chcąc poświecić swe dzieci pro- 
^k wadzeniu handlu i mieć je do tego należycie usposobione, powie- 
^^ rzali i umieszczają je po kantorach zagranicznych berlińskich, ham- 
burskich, wiedeńskich i t. rt. Młody człowiek, mało In w kraju a pra- 

I-wie wcale do swefio przyszłego zawodu nieusposobiony, umieszczony 
w kantorze zagranicznym, wyksKtalca sie na kierującym tam handlu, 
, ale powraca z zasobem wiadomości nie rto potrzeb kraju zastosowanym. 
Pod tym to juŻ względem Szkota handlowa wielce jest pożądana. 
bo w niej młodzieniec nabywszy teoretycznych wiadoraOKci potrze- 
bnych dla poświęcającego się przemysłowi handlowemu, sposobiąc się 
później po zagranicznych kantorach, nie będzie się ua handel zagra- 

Iniczny jednostronnie zapatrywał, ale g-o zawsze odnosić i porówny- 
wać będaie z handlem krajowym. Oprócz tępo. Szkoła handlowa nie 
tylko wprowadzi przemysł handlowy w i^ęce krajowców, ale nadto 
usposobi zdolnych także ludzi do różnych posad w administracyl 
kraju poti'zebnych. Bank Polaki czuje najbardziej potrzebę Szkoty 
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takiej, w którejby miody obeznał się z naukami wprost a przyszłym 
zawoiiem styczność majacemi i dlatego uważa, że zaprowadzenie 
Szkoły handlowej nie, tylko sianie się ptodnem w ważne dla prze- 
mysłu bimdlowego następstwa, ale. nadto wpłynie takżs dztelniL^ na 
uaług'ę adminjstracyi krajowej. Bank sadKt, że Szkoła h:indlu ta 
zaprowadzić, sic mająca nie powinna rozpoczynać od nauk do pier- 
wiastkowego ukształcenia dzicciecio należących, ale powinna przyj- 
mował- takich dopiero ULzniów, którzy szkoły powiatowe zupełnie 
ukończyli, a teni samem niema potrzeby, ażeby młodzieniec w niej 
przez 7 lat zostawał, ale dosyć przez 4 lata. Jakie nauki podług 
zdania Banku wyłożone byćby mogły w tej Szkole, wskazuje za- 
łączający się przy niniejszem... Projektowana Szkoła handlu winna 
być koniecznie, jak Bank mniema, w Warszawie z wolnym wstę- 
pem do niej dla młodzieży wszelkich stanów i za opłatą wpisu 
bardzo umiarkowanego, nie wyższym jak w p;imnazyum realneni, 
i\ to dlatego, że Warszawa jako główny punkt bundlu krajowego, 
osiadła jest największa liczbą kupców i innych przemysłowych lu- 
dzi, którzy znajdując tuk wielką sposobność stosownego kształ- 
cenia swych dzieci do ich przyszłego zawodu, w znacznej je liczbie 
do tejże oddawać będą; nadto mają być przy niej i stpendyści już 
to rzijdowi, już też prywatni, bo użytek, jaki ta Szkoła lila kraju 
przyniesie, pociągnie za sobą 1 osoby prywatne, aposobiące wła- 
snym kosztem ludzi dla siebie potrzebnych. Co się zaś tycze fun- 
duszu na Szkołę tę potrzebnego, to wtedy, gdy ta Szkoła już będzie 
miała być założoną, staraniem Banku będzie wyjednać dla siebie 
upoważnienie, ażeby mu wolno było przyłożyć się do pokrycia pe- 
wnej części funduszu na jej utrzymanie*. Kurator Okręgu Nauk, 
zawiadamiając o powyższem zdaniu Banku Polskiego Sekretarza 
stanu przy Radzie Administr. odezwą z d. 23 go lipca (4 sierpnia) 
1845 roku przyznał wprawdzie, iż gdy urządzenie Szkoły handlo- 
wej w Królestwie najwięcej interesuje Komisyę Rządową spraw we- 
wnętrznych, jako władzę opiekującą się przemysłem i handlem, tu- 
dzież Bank Polski, przedmiot ten oddiićby wypadało tym wła- 
dzom do zaprojektowania urządzenia wspomnianego zakładu i ol>- 
myślenia środków do jego utrzymania. Gdy wszakże władza eduka- 
cyjna w wykonaniu wyższych poleceń przystąpiła do wzmocnienia 
instrukcyi realnej w tutejszym kraju i zamierza rozszerzyć zakres 
nauk wykładanych w gimnazyum realnem przez rozwinięcie i uzu- 
pełnienie go speeyalnymi kui"SHmi, o którycłi potrzebie przcdstawiaJy 
Komisye Rząd. przych. i sk. tudzież spraw wewn. i duch., oraz Za- 
rząd komun. lad. i wodn., będzie w możności odpowiedzieć życze- 
niom Banku l^olskiego przez otwarcie oddziału handlu bądź przy 
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Klmnazyum realnpm, bądź b:i w oddzielnym Instylucie technicznym, 
przeto miim zuazczyt liomunikowiiŁ- przj- niiiiejaarm JW. Patiu plan 
iiauli K:i|)ro]ol;towanytli do wykładu w tymże tMidaiiiie..,^ Rura nauk 
w p roje litowanym add^iiile handlu trwałby dwa Łata; ucsniowie by- 
liiiy tiań przyjmowanymi po ukończeniu sskól wyiszycli rralnycb 
lub {TiinnjiKyów, oplalH naś od uczniów nie przuebodzilaby B rs.i; 
(Str. 1151, Frtijekt HStamij dla Ittnlytutu PoUtecImwmei/o (ISii.')), 
■ Rozd/.iiil 1. Ct.'l i podziul liifil.ytutu, czas trwania iiHuk. Art. 1. 
Instytut policichnicziiy, Jako wyżazy apecyalny zakład nankuiij ui;i 
na ci^lu podawać młodzieży możność kształcenia sle w rozmaitych 
naukach technicznych i przygotowywania do pełnienia obowiązków 
w róinych tialeziach Bluihy pubiicziiej i administracyi krajowej 
z techniką związek mających. Art. 2. Instytut politechniczny składa 
się z czterech wydziałów specyalnych, a mianowicie: 1) wydziału 
inżynierów cywilnych, 2) wydziału mechanicznego, 'i) wydziału inij- 
uic rów- technologów, i) wydziału hutniczo - chemicznego. Wydział 
inżynierów cywilnycli ma przygotowywać młodzież do służby pu- 
blicznej w zarządzie komuuikacyi lodowych i woduyeh, kolei żelaz- 
nych, teieyrafów i t. p. oraz na inżynierów kierujących rozmaitego 
rodzaju robotami publicsnemi, mające mi ua celu uporządkowanie 
miast, usplawnianie rzek, osuszauie zuaczniejszych przestrzeni, za- 
prowadzanie wodociąg'ów, urządzanie kanaiizacyi, oświetlenia gazo- 
wego i t. d. Wydział mechaniczny ma na celu kształcenie na me- 
chaników-kone truli torów wszelkiego rodzaju machin, aparatów i ca- 
łych zakładów fabrycznych; na hiżynierów-raechaników, kicrującycli 
warsztatami mechaniczne mi i mecbauLczną częścią rozmaitych Ca- 
bryk i t. p. Wydział inżynierów technologów ma kształcić na za- 
rządców wszelkiego rodzaju fabryk i zakładów przemysłowych, oraz 
sposobić do służby w adminlstracyi krajowej w wydziałach skarbo- 
wym i administracyjnym, przemysłu wogóle dotyczących. Wydział 
hutniczo-{!Ómiczy ma na celu kształcenie młodzieży na inżynierów 
górniczych, zarządzających różnego rodzaju kopalniami, na zawia- 
dowców hut, fryszerek i w ogólności wszelkich zakładów metalur- 
gicznych, oraz przygotowywać Iredzie do służby publicznej w zarzą- 
dzie górnictwa krajowego. Art, 3. Czas trwania nauk we, wszystkicii 
\vjdzialach Instytutu politechnicznego oznacza się na lat trzy i pól; 
kursą nauk będą półroczne. Po ukończeniu kursu nauk w oatalnicm 
zimowem półroczu i złażeniu calokursowego egzaminu, studenci 
udają się na praktykę. 

Rozdział II. Przedmioty wykładać się mające w Instytucie po- 
litechnicznym i podział ich na lata i wydziały. Art. 4. W Instytucie 
politechniczny ni wykładane będą następujące przedmioty: 1] matę- 



- 256 — 



matyka wyiaza, jakoto: geometirya analityczna dwn i trójwymiarowa 
z Irygonometryą sferyczną, algebra wyieza, rachunek różniczkowy 
i całkowy. 2) Miernictwo, a mianowicie: mip.rnietwi} niższe z niwela- 
cyą, miernictwo podziemne, miernictwo wyższo (geodczya). 3) Geo- 
metrya wykreślna a jej zastoBowaniami do cieBiolki, kamienlarki, 
leoryi cieniów i perspektywy. 4i Fizyka ogólna z meteorologią i kli- 
matologią i fizyka przemysłowa. B) Chemia ogólna, mineralna i orgu- 
nicznn, Ołiemia analityczna, 6) Mecłianika analityczna. Mechanika 
stosowana, oljejmtijaca kurs o wytrzymałości materyalów. tcoryą 
konstrukcyi budowlanych, hydraulikę i pneumatykę. 7) Teorya i kon- 
strukcya machin, teorya mechanizmów, konstrukcya pojedynczych 
części machin, teorya i konstrukcya rozmaitych machin poruszanych 
Biła ludzką, zwierząt, wiatru, wody i pary. 8] Budownictwo cywilne 
1 przemysłowe z anazlagowaniem. 9) Iniynlerya cywilna obejmująca: 
naukę o inateryałach w budownictwie i przy konstrukcyi machia' 
używanych, o ich wyrabianiu i użyciu, budowę dróg, mostów, kolei 
żelaznych, tuneli, linii telegraficznych, kanałów, usplawnienic rzek, 
urządzanie przystani, zabezpieczanie od wylewów, osuszanie grun- 
tów i ich nawodnianie, Łnżytiieryę miejską, jak urządzanie wodocią- 
gów, kanalizacyę miast i ich oświetlenie i t. p. 10) Technolo{,ia me- 
chaniczna, jakoto: obrabianie i przerabianie drzewa I metali, ma- 
chiny do teg'o używane, przędzalnictwo, tkactwo, wyrabianie papieru, 
mlyoarstwo i t. p. 11) Technologia chemiczna, jitk iip. wyrabianie 
różnych przetworów chemicznych, kwasów, soli, farb, cementów, wy- 
palanie wapna, wyrobów garncarskich, polewy, emalii, szkła. Techno- 
logia wody i materyalów opałowych, wyrób węgli. Bielenie i apre- 
tura włókien i tkanin, Farbiarstwo, drukowanie perlalików. Wyra- 
bianie wszelkiego rodzaju materyalów do oświetlenia używanych. 
Wyrabianie mydia, olejków lotnych, kleju, przerabianie kauczuku 
i gutaperki, przerabianie płodów rolniczych, gorzelnictwo, piwowar- 
atwo, cukrownictwo i t. p. 12) Mineralogia i geologia oraz nauka 
o pokładach rud dla wydziału hutniczo -górniczego. 13) Eksploatacya 
kopalni. 14) metalurgia i próby hutnicze, 15) Rachunkowość przemy- 
słowa i handlowa, nauka o papierach publicznych i buchalterya, 
IG) Ekonomia polityczna i statystyka ze szczególnym zastosowaniem 
do przemysłu i handlu. 17) Ogólne zasady prawa i administracya 
krajowa. Prawodawstwo przemysłowe, górnicze i policya budowni- 
cza. 18) Rysunek graficzny, ręczny, techniczny, topograficzny i la- 
wunek, 19) Język francuski. 20) Język niemiecki. 21) Język angiel- 
ski. Oprócz powyższych wykładów studenci zajmować sie jeszcze 
będą w przeznaczonych na ten cel salach odrabianiem różnych 
prac rysunkowych, projektowaniem machin, aparatów, różnych kon- 
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Btrukcyi technicznych i inżyniera kich, ćwiczeniami mineraloglczneini, 
pracami w liilionitoryach chciiiieznyt!i, modelowaniem z gipen i drzewa 
i ro1)Otami uii'chanicaneiiii w pracowoi mechanicznej, zdejmowaniem 
planów, wykonywaniem niweiiicyi, zwiedzjinitm kopHiń. zakładów 
przemy BlowycL i t. d. Art. 5. Podział tych przedmiotów na lata 
i wydziały, do ninicjazeg^o projektu dołączony, na przedstawienie 
Rady Instytutu nioie być zniii^nionym za decyzyą Knmisyi Rządn- 
wpj oświecfuia publiczncfj:o Art. B, Do wykładu wymienionych 
w art. 4 przedmiotów Instytut politechniczny mieć l>cdzle lii profi-- 
Borńw, trzech ieklorów do JĘzyltów, oraz dwóch prepani torów. 

Rozdział III. O studentach i ich przyjęciu. Art 7. Na studenta 
do instytutu polrtechniczneg^o woin być przyjęty kaidy młodzieniec 
b«z różnicy etanu i wyznania, mający przynajmniej 17 lat skoiiczo- 
nych, posiadający patent kióregokoiwiek z gimnazyńw Królestwa 
i który dopełni warunków następnymi artykułami przepisanych. 
Poddani Cesarstwa mo^-ą być do Instytiitu przyjmowanymi zii ze- 
Bwolenicm właściwej władzy Cesttratwa; poddani zaś innych państw 
za złożeniem paszportu nii poliyt w Królestwie im wydimepo. Art. 8. 
Każdy pra;;nącv być zapisanym na studenta do Instytutu, niezale- 
żnie od patentu z ukończonych nauk ^fimnazyalnych, złożyć obowią- 
zany e-s-zamin z kursu matem -i ty ki wykladime;;'o w gimnazyach, 
z fizyki, historyi aaturaiiiej, rysunków technicznych i jednego 
z nowożyCnycii jeżyków, n to wedlutr prosramatu przez liomisyi; 
Rządową oświecenia publiczne;;o zatwierdaonepo. Art. 9. Osoby pra- 
cujące juź w różnych zawodach technicznych, prat;nąc kaztalcić ale 
wyżej w instytucie, jeżeli przedstiiwią dowody przekonywające o ich 
szczególnej zdatności do pcwuef,'o za-wodu technicznego, mo^ą być 
wyjątkowo przez Rade Instytutu uwalniani od składania świadectwa 
z ukończonefjo g'imn;izyum, poddać się jednak winni w obecności 
Rady Instytutu ejjzaminowi, o którym mowa w art. 8. Art. 10. Stu- 
denci z wydziału matematyczno-ttzycznefro uniwersytetu warszaw- 
akiej^o łub uniwersytetów Cesarstwa, chcący wejść do instytutu po- 
litechniczne po wolni są od składania tgzaniinu wstępnego, składają 
wszakże wszelkie inne przepisane dowody. Art. 11. Każdy pragnący 
zapisać się na studenta Instytutu, wirien uiścić opiatfj egzaminową 
w kwocie ó rs., złożyć uietryk^ chrztu lub urodzenia, dowody swo- 
jego usposobienia naukowego; kandydat niepełnoletni winien nadto 
złożyć oświadczenie rodziców lub opiekunów, ii życzą sobie, ażeby 
jako student dn Instytutu uczęszczał i poddają go pod przepisy dy- 
scyplinarne wszystkich studentów obowiązujące. Art. 13. Opłata za 
egzamin wstępny wymagana od kandydatów do Instytutu politech- 
niczncgfo w żadnym przypadku zwracaną być nie może, Art. 13. 

iiO*[>flBifHt r r'- 17 
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Uznany przez Radę Instytutu politechnicznego za zdolnego do iłn- 
chania kursów w tym zakładzie naul;owym, winien: I) wnicńć prze- 
pisana opłatę szkolna, 2) podpisać dekliirai^yij dyscyplinarną przez e» 
przyjmuje na siebie obowiązek stosowania się do wszelkitli przepi- 
KÓw studentów wogóle obowiązujących, oraz wsze.lltich rozporządzeń 
zwierzchności Instytutu I niewiadomościa ich wymawiać sie nie 
może, 3) wskazać miejsce zamieszkania. Wówczas dyrektor wpisuje 
yo do Hibumu Instytutu poiiteclinicznego i wydaje raatrykulę wstę- 
pną według formy przez Komiayę Rządowa oświecenia pub liczne {^'O- 
przepisanej. Art. 14. Oplata wpisowa za naukę wynosząca 10 rs., 
wnoszoną być ma w dwóch ratach z początkiem Itażdego półrocza. 
Art 15, Od opl.tty wpisowej mogą być uwalniani ucaniowie biedni, 
którzy na pierwszym półrocznym e,{^zaminie złożyli dobrze egzamin 
i w ciągu pobytu w Instytucie odznaczali sic wzorowem prowadze- 
niem. Uwalnianie od opłaty za naukę należy do Rady Instytutu. 
Art. 16. Do Instytutu politechnicznego na drug^i kurs mogą być przyj- 
mowani studenci uniwersytetu warszawskiego z wydziału matema- 
tyczno- fizycznego, jeżeli złożą egzamin z przedmiotów, które w Szkole 
głównej wykładane nie były i jeżeli przyt^^m przedstawią dostate- 
czne matrykuly egzaminowe uniwersyteckie z innych przedmiotów 
na pierwszym liursie wydziału fizyko-matematycznego wykładanych, 
Art. 17. Ubranie mundurowe studentów Instytutu politechnicznego 
składać się ma: 1) z granatowego surduta o stojącym kołnierzu na 
jeden rząd zapinanego z guzikami żółtymi z herbem Królestwa, 
kołnierze i rękawy mają być obszyte podwójną ióttą tasiemką; 
2) czapki granatowej z żóltemi wypustkami i żółtym haftem na 
przodzie, wyobrażającym kilof i łopatę na krayi złączone. Art. 18. 
Studenci Instytutu połitcchnieznego przez czas pobytu w tym zakła- 
dzie uwalniają się od spisu wojskowego. Art. 19. Przepisy tyczące 
obowiązków studentów porządku wewnątrznego w Instytucie, kar za 
wykroczenie przez studentów popełnione i stosowanie tychie kar, 
oraz przepisy dotyczące rozsądzania sprjiw cywilnych miedzy stu- 
dentami i innemi osobami ułoży liada Instytutu i przedstawi Komi- 
sy! Rządowej oświecenia publicznego do zatwierdzenia. 

Rozdział IV. O egzaminach studentów, trwaniu półroczy i egza- 
minie calokursowym. Art. M. W Instytucie politechnicznym kursą 
nauk są roczne, dzielą się wszakże na dwa półrocza. Półrocze pierw- 
8:<e, zimowo, rozpoczyna sic 1 października, a kończy się na tydzień 
przed Wielkanocą; półrocze drugie, letnie, rozpoczyna się w tydzień 
po wielkiej nocy i trwa aż do 15 sierpnia. Połowa sierpnia i wrze- 
śnia przeznacza się na wakacye. Art. 21. Wszystkie egzamina wstę- 
pne do Instytutu i zapis studentów odbywać się be_dą od 1 do 10 
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psiżdziernika, Art. 22. Na 15 dni przert końcem każdego półrocza 
z wytączenicm dni śiriHtecznych wykłady naukowe w Instytuciu po- 
litechnicznym ustają, celem rozpoczęcia egzaminów pólrijcznych. 
Pierwsze, trzy dni z czasu na ef z a min a wyznacznnepo, niosą być 
przeznaczone na przygotowanie się do egzaminów. Art. 23. Wykład 
nauk na ostatnich dwóuh kursach winien być ukończony na miesiąc 
prsed koificem półrocza letniego bez wyłączenia dni świątecznych 
i w tym czasie odloędzie sle egzamin z ostatniego półrocza i egza- 
min calokursowy. Art. 24. Studenci Instytutu politechnicznego przy 
przejściu z kursu na kurs bkladać są ohowlązani egzaminu półroczne 
lub w wyjątkowym wypadku całoroczne. Art. 25. Kto nie złoży egza- 
minu półrocznego ze wszystkich przedmiotów na to półrocze przepi- 
cb, do egzaminu rocznego przypuszczonym nie hiidzic, a tera 
lem na kurs następny nie przechodzi. Art. 26. Student, który 
przepisowi popr/ediiim artykułem obji^temu zadośćuczynił, leea 
z dwóch przedmiotów, w półroczu zimowem wykładanych, nie zło- 
żył egzaminu w stopniu dobrym lub jeżeli w rozmaitych ćwicze- 
niach nauliowych nie okazał należytego postępu, jeżeli przedstawi 
powody usprawiedliwiające i takowe Rada Instytutu uwzględni, 
może być dopuszczony do składania egzaminu z całorocznego kursu. 
Art. 27. Egzamfna odbywają się nietylko z przedmiotów wykłada- 
nych, lecz tnkże z ewiczcń naukowo-praktycznych, stosownych do 
obraneH'0 przez studenta wydziału. Wszelkie tego rodzaju ćwlczeula 
jako to; rysunki, projekta, epiury, modele, preparata chemiczne., wy- 
padki dokonanych rozbiorów chemicznych, odbywają się głównie 
w Instytucie pod okiem właściwych profesorów i przed egzaminem 
złożone być winny. Nadto ze wszystkich przedmiotów, kióre teyo 
wymagać będą, studenci w salaeli nu ten cel przeznaczonych i pod 
ścisłym dozorem profesorów wypracować winni szkice i rysunki do 
projektów nii przedstawione im tematu stosownie do wydziału, od- 
powiedzi na dane do rozwiązania kwestye, dostatecznie usprawiedli- 
wione wypadki rozbiorów chemicznych i inne tego rodzaju żądania. 
Wykończone rysunki projektów na termiu złożone być winny. Pro- 
jekta te w ogólności, a wyjątkowo ż inne prace przez studentów wy- 
konane, zachowują się w Instytucie i wydaje się im dopiero po 
ukończeniu całkowitego kursu nauk. Niektóre z tych prac władza 
instytutowa, jeżeli to za stosowne uzna, zatrzymać może na włas- 
ność, udzielając w takim razie studentowi odpowiednie wynagrodze- 
nie, a w każdym razie świadectwo z wyrażeniem powodów, dla któ- 
rych przedmiot zatrzymanym został. Art. 38. W końcu każdego roku 
szkolnego odrobione przez studentów rysunki, projekta 1 t, p. będą 
publicznie wystawione, Art. 29. Każdy student pragnący składać 
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"pgaamin półroczny na matrykule egzaminowej, od właściwych pro- 
fesorów winien uzysiiać zaświiidczeiiie, że. na wsaystliie przedmioty 
iiii Co półrocze przepisam! i na wszystkie fwicznuia naukowe pilnk' 
iiczęszczal i wezflliie ziiletonc do odrobienia prace wjł;on;il i złożył. 
Tal; poświadczone matryltuly Ruda Instytutu rozpoznaje i o przy 
puBzoneiiiu studentów do efrzaniinu decyduje, co przez og^Ioazenii; 
do wiadoiiiośd studeniów podanem będzie. Art. 30. Studenci Insty- 
tutu politeułinitznego do składania egzaminów przypuazezeni, po 
odebraniu malrykuł od wice d.vrel;tora instytutu przystępują do 
egzaminu porządku i w sposób przez Radę Instytutu przepisany. Po 
ukończeniu egzaminu i rozpoznawaniu przez Radę instytutu proto 
kulów egzaminowy cli, studenei otrzymywać będą na matrykuiach 
zańwiadcnenie podpisane przez dyrektora Instytutu, obejmujące wia- 
domośe, czyli egzamin z powodzeniem odbyłi, a tcm samem do słu- 
chania wyższych kursów mają być dopusztzeni. Formę tych matry- 
kuł i zaświadczeń Komisya Rządowa oświecenia pubłicznego przepi- 
sze. Art. 31. Do przejścia na knrg- następny trzeba ze wszystkich 
przedmiotów przepisanych alożyć cgKamin w stopniu przynajmniej 
dobrym. Student, który z jednego lub najwyi:ej z dwóch przedmio- 
tów nie otrzymał stopnia dobrego, jeżeli przedstawi powody uspra- 
wiedliwiające, a Rada Instytutu je uwzględni, może być dopuszczony 
do składania z tych przedmiotów egzaminu po wakacł-ach, wobec 
Komitetu przez Rade wyznaczonego. Art, 32, Egz:imina półroczne, 
i w szczególnych przez Radę zadecydowanych wypadkach, całoroczne 
odbywają właściwi profesorowie według porządku i przepisów niżi'j 
zamieszczonych wobec wyznaezon.veh do tego asystentów, których 
wybiera i naznacza Rada Instytutu. Profesorowie asystenci przy 
oznaczeniu wypadku egzaminu mają glos doradczy. Nie zgadzający 
się ze zdaniem większości, mogą swe uwagi w protokule egzamino- 
wym zamieścić, i\ w takich watpliwyeh razach Rada Instytutu, jeżeli 
to za stosowne uzna, powtórzenie egz;iniinu zalecić może dyrektor 
i wice dyrektor Instytutu, jako członkowie Rady, bywają na tych 
egzaminach stosownie do swego uznania. Art. 33. Wypadki egzami- 
nów w protokułach egzaminowych odróżniają sie wyrażeniami: eeiu- , 
jacy, bardzo dobry, dobry, niedostateczny, mały (zły). 

Rozdział V. O praktyce po wyjściu studentów z Instytutu. 
Art. 40, Każdy student kończący Instvtnt politechniczny, jeżeli pra- 
gnie otrzymać patent nadający mu woloej praktyki tecłmicznej, oraz 
prawo do zajmowania stosownych posad w różnych galezi;tch służby 
publicznej i administracyi krajowej, obowiązanj' jest złożyć egzamin 
praktyczno- teoretyczny po odbyciu przynajmniej rocznej praktyki, 
stosownej do obranego wydaiaiu. 
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Rozdział VI. O egzaminach na stopnie naakowo- techniczne. 
Art. 49. luitytnt politechniczny, jalio najwyższy w kraju techniczny 
zaktad naukowy prsyznawać będzie stopnie naukowo-techniczne od- 
powiednie wydziałom, na które się dzieli, a mianowicie: inżynierów 
cywilnych, inżynie.rów mechaników, inżynierów technologów, inży- 
nierów hutniczo-górniczycb. 

Rada Instytutu politechnicznego składać się będzie z dyre- 
ktora, wicedyrektora Instytutu, jako członków stałych oraz z ośmiu 
profesorów, wybieranych na lat trzy przez całe grono nanczycielskłe 
Instytutu 1 zatwierdzonych przez Komisyę Rządową oświecenia pu- 
blicznego. 

Etyrektor jest bezpośrednim zwierzchnikiem Instytutu politech- 
nicznego i wszystkich osób do składu jego należących, jest reprezen- 
tantem Instytutu w stosunkach z wszelkiemi władzami i czuwa nad 
pomyślnym biegiem i rozwojem tego zakładu tak pod względem 
naukowym, jako też i pod administracyjnym względem... 

Dyrektora Instytutu politechnicznego na pierwszy raz obiera 
Komisya Rządowa oświecenia publ., a Bada Administracyjna Króle- 
stwa zatwierdza w tych obowiązkach. W razie wyjścia ze służby lub 
przejścia na inną posadę dawnego dyrektora. Rada InstytuDn obiera 
trzech kandydatów z grona profesorów Instytutu lub z pomiędzy 
innych osób znanych ze swego usposobienia, zdolności i prac tech- 
nicznych lub naukowych, oraz zdolnych do kierowania młodzieżą 
i przewodniczenia tej ważnej instytucyi naukowej i Komisyi Rządo- 
wej oświecenia publ. przedstawia. Z przedstawionych kandydatów 
obrany na wniosek Komisyi Rządowej oświecenia publ. za pośredni- 
ctwem namiestnika Królestwa do zatwierdzenia Najwyższego w obo- 
wiązkach dyrektora Instytutu przedstawionym zostaje*. (Arcii. Okr. 
Nauk. warsz.). 
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62, 68, 71, 81, 90 są., 94, 97, 

186, 240. 
Kopiach 85. 
Kopytowski 116. 
Korn 131. 
Korzeniowski 105. 
Kofisecki 138. 
KosBowicz 2, 121. 
Kowalski 115, 132. 
Kozłowski Leander 15, 17, 44, 160. 
Kozłowski Stanisław 104 Bq. 
Krasiński 199. 
Królikiewicz 2, 121. 
Knimpel 2, 121. 
Krysiński 123. 
Krzewski 115. 
Krzyczkowski 51, 201. 
KrzysztowBki 203. 
Krzy Iwanowski Adryan 14, 17, 

38, 157, 194. 
Krzyżanowski Jan Kanty 13 8q., 

21, 163, 186, 246. 
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Kubicki 115. 

Kueharzewski 100, 160, 246. 
Knaatt f>2, 74, 200. 
Kurek 105. 
Knazel 60, 115, 207. 

Lanekoroński 13, 90, 157, 159, 

186. 
Lange 4, 7 sq., 124, 182—4. 
I^angner 53._ 
Lempe 2, 121. 
Leslsz 106. 
LesBel 103. 
Lestić 107. 
Lewoclti 13, 22, 157. 
Lieder 52, 69, 9a. 
Linde 36, 89 Bq., 239 aą. 
Lipiński Józef 12, 155, 167. 
Lipiński Tymoteusz 13, 23. 
Lubecki U, 155, 199. 
Lutowski 63, 60, 207. 

ŁaBzczyiiBki fjl. 
Łubieński Jakób 104. 
łjubieński Tomasz 240. 
Łukowski 250. 

Macdald 17. 
Malinowski 127. 
Małecki 108. 
Markiewicz 160. 
Marconi 103, 108. 
Martin 105. 115. 
Mathes 105. 

Matuszewski 4, 51, 123 są. 
Mianowski 115. 
Migdalski 18, 160. 
Mikołaj 1 164. 
Miile 13 8q., 21, 157, 189. 
Mitosz 105, 115. 
Mirecki 53. 
Monge 19. 



Morawski 247 sq. 
Mostowski 127, 131 sq., 138, 203. 
Muciianow 105, 108—10, 248. 
Muszyński 51, 201. 

Nagórski 132. 

Niedabylski 115- 

Niepokojczy tki 13, 18, 36, 38, 167, 

159 Hq., 186, 194. 
Nosów Icz 105, 

Oczapowski 25, 102—5. 

Oknióski 115. 

Okuniew 106, 108, 247, 261. 

Oleszczyński 131. 

Ollivier 245. 

Olszański 53, 59. 

Ostrowski Edward 104. 

Paclawski 14. 

Pancer 103, 246. 

Pankiewicz Jan t07. 

Paploński Jan 107 sq., 250. 

Paschalis 84. 

Pasiutewjcz 115. 

Paskiewicz 102. 

Pawłowicz 42, 44, 47, 58, 68, 

81, 92. 
Peclet 245. 

Piotrowski 51, 53, 60, 201, 204. 
Piwar 250. 
Plwarski 42, 44, 69, 92, 98. 

107 8q., 240. 
Plater Ludwik 4, 12, 22, 27, 47, 

61, 167, 186. 
Plater -Zyberg 51, 201, 
Podczaszyńaki 108, 116. 
Podymowicz 17, 44 Bq., 47, 160. 
Pogodin 104. 
Poiseon 20. 
Poniatowski 50. 
Potocki I, 7, 136, 138. 
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^^r 


Przedeclii 203. 


Stender 109. ^^H 


^^^1 


Pui-hlewicz 37, 18G. 


Strachowicz 104. ^^^B 


^H 


Puseh 2. 131. 


Sumiński Leopold 107, 249. H 
Sumiński Wincenty 16 Bq. ^M 


^^^H 


RadomińBki 9U, 123. 


Świerszcze wski 104. ^M 


^^^B 


RadoszewBki 155. 


Szaniawski 12, 22, 36, 50, 157. ■ 


^^^K 


Radwański Andrzej 53, 59, 94, 


Szmidler 42. ^M 


^^^P 


246 


Szubprt 4, 193, 124. ^^B 


^^^B' 


Rautciistrauch 89 Bq., 242. 


Szumlański 30.^. ^^^| 


^^^1 


Reichfnbach 13'2. 


Szypow 103, I^^H 


^^^1 


RietsthL-l Wadaw 9, 159. 


Szyrma-Lucłi 47, 69, 88, 92 Bq.,B 


^^^B 


KoKÓjski 105. 


195, m 


^^^1 


Rokicki 203. 


^M 


^^^H 


Roiniecki 123. 


Tabecki ^^H 


^^^H 


Rudnicki 126, 132. 


Tarnowski 127, 131. ^^H 


^^^P 


Runtzis^p.r 85. 


ThaCr 127, 159. ^^H 


^^^B 


Rutowaki 106. 


Thćnard ^^H 


^^^B 


Rybicki 17, 37 sq., 44, 86, 91, 


Tblmme. ^^H 


^^^H 


98, ItiO, 186, 240. 


Tomaszewski 2, 121, ^^^^B 


^M 


RylkowBki 53. 


UeberscheiT 121. ^^H 


^^^M 


Sachowicz 113. 


Ulinan 2, 121. ^^H 


^^^1 


Saski 45. 


Urbański 10 sq., 56 S()., 79, 9S,V 


^^^M 


Schiier 34. 


147, 153 sq., 203. B 


^^^H 


Schutz 103, 24t!. 


Uwarow 104, 107, B 


^^H 


Ściborowski Iti aq , 37. 


^^H 


^^^^ 


Sierakowski 134. 


VogeI ^^H 


^^^B 


Skarbek 4, 123, l-'4. 


^^^B 


^^^P 


Skrodzki JÓKCf 4, 13 si)., 17, 


Wa^a ^^H 


^^^H 


21 sq,, 88, 123 sq., 157, 163, 


WendiEcli ^^H 


^^^B 


18ti, 


Wcrbusz ^^^B 


^^^B 


Sławęcki 60, 207. 


Werouński 115 ^^^^| 


^^^1 


Smolikowski Jan 10 9q., 57, 80, 


Werner 84. ^M 


^^^B 


93, 147, 153—5. 


Wedrycliowaki Li^on 51, 201, 20:1. fl 


^^^1 


Smolikowski Seweryn 203. 


Wiatrowski 51, 201, 203. B 


^^^1 


Sobolewski Tadtusz ń3, 60. 207. 


Wielopolski 113. B 


^^^B 


Solecki 104. 


Wierzejski 7, im. H 


^^^B 


Solnicki Józef 104. 


Woeike 104. ■ 


^^^B 


Spleszyński 2, 121. 


Wolińska 116. ^jB 


^^^1 


Stanisław -August 139 Bq. 


Wolski ^^H 


^^^B 


Staszic II są., 16, 40, 42, 147 8q,, 


Wotkow "^^H 


^^ 


154 8q., 157, 159. 


Wołowski 51, 100, 201. ^^H 
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Wootz 16. 
Wójcicki 44 eą., 47. 
Wrześniowaki 16 8q., 38, 78, 

86 Bq., 91, 94, 97 sq., 107, 

115, 186, 246, 250. 
Wyleżol 47, 53, 65 sq. 

Zajączek 138. 

Zakrzewski 53. 

Zalewski 107, 138. 

Zaliński 115. 

Zamoyski 13, 21 sq. 76, 92, 105, 

157, 168. 
Zaremba 127, 131. 



Zaryn 48. 

Zawadzki Stanisław 100. 

Zieliński Aleksander 115. 

Zieliński Antoni 97, 105, 115. 

Zienkowski 27, 108, 159. 

Ziemięcki 131 Bq. 

Zubelewlcz 15, 17, 37, 48, 59 

62, 90 8q., 94, 98, 105 Bq., 

186, 240. 
Zwoliński 104. 
Żdzitowiecki 15, 17, 38, 58 sq., 

62, 68, 73, 187, 240, 246, 298. 
Żukowski 81, 88, 93 sq., 97 Bq., 

105 Bq., 107. 
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TRESO. 



Str. 

Przedmowa I 

I. Stan Bzkolnłctwa technicznego w Królestwie Kongresowem : 
Bzkoly górnictwa, leśnictwa, agronomiczna, Inżynieryi cy- 
wilnej 1 oddziat budownictwa uniwerBytetn 1 

II. Działalność Rady Politechnicznej przy zakładaniu Insty- 
tutu Politechnicznego .... 12 

III. Ssltoła przygotowawcza do Iiistytutn Politechnicznego . 40 

IV. Późniejsze próby w załtresie szkolnictwa technicznego: 
Szkoła praktyczna przy Radzie budowniczej, Instytut 
agronomjczno leśny w Marymoncie, kursą górnicze. Szkoła 
sztuk pięknych, kursą mechaniki, inżynieryi, budowni- 
ctwa i handlowe. Instytut Politechniczny i Rolniczo-łedny 102' 

Źródła i przypisy 117 

Indeks 26a 



Do nahycia we wszystkich księgarniach następujące dzieła 

WYDANE Z ZAPOMOGI KABY POMOCY 

dla osób pracujących na polu nauko^vem 
imienia dra med. JÓZEFA MIANOWSKIEGO, 

lab ofiarowane na rzecz Kaev 



AskmaKy Szymon. Monografie w zakresie diiej6w nowożytnych. Tom 1. 

Rządy tyinczasowt'- w Królestwie i'olskiem , Maj— Grudzień 
1815, przez Józefa Bojasińskiego, Warszawa, 1902, Btr. XV, 269. 
Cena I rb. — Tom II, Mie(izv Jena a Tylża przez Macieja Lo- 
reto, Warszawa, 1902, str, 'xV, 165' Cena 60 liop. — Tom III. 
Rządy rosyjskie w kraju Tarnopolskiin, 1809—1815 przez Jana 
Leszczyńskiego, Warszawa, 1903, 8tr. XXX, 271. (Bez zapomogi 
Kasy). Cenal rb. — Tom IV. Jan Henryk Dąbrowski, część I-szh, 
17fi5— 179Ó, przez Ailama Skatkmnskiego. Warszawa, 1904, atr. XIV, 
409. Cena 1 rb. 20 kop. 

Sanuii Maksi/milian. Pabianice, Rzgów i wsie okoliczne. Monografia 
historyeKna dawnych dóbr kapituły krakowskiej w Sieradzkiem 
i Jjęczyekiein, Warszawa, 1903, str. 3B1. Cena 2 rb. 

Caro Jakób. Dzieje Polski. PrKctożyt z jeżyka niemieckiego Stanistaie 
Mieay/taki. Tom IV, 1430-1455, Warszawa, 1897, 8-ka, str. X, 
419. Tom V, 1455-148. Warszawa, 1899, 8-ka, Str. V, 424, 
VIII. — Tom Vi, ]4S1~1506, Warszawa, 1899, 8-ka, str. Xn, 
431. CcnH każdego tomu 1 rb. 

Cusewaki titanistate. Wróżda i pojednanie. Studyum etnologiczne, War- 
szawa, 1900, w 8-ce, Btr, 97, VII. Cena 80 kop. 

Czapiński Leopold. Kslfga przysłów, sentency] f wyrazów łacińsitich, aży- 
wanycli przez pisiirzów polskich. Warszawa, 1892, w S-ce, str. 524. 
Cena 2 rb. 50 kop. 

Encyklopedya Wychowawcza pod kierownictwem Romana Pietkiewicza, 
Warszawa, 1901-1904. Cena zniżona 4-ech pierwszych tomów 
6 rb. Tom V 3 rb. 20 kop.; pojedynczy zeszyt tomu VI-go 
40 kop. 

GajalerJ. F. Rys dziejów czeskich, skreśli) według źródeł... Tom I, 
Warszawa, 1888, w 8-ce, str. VI, 228, z mapą ehroraolitograf. 
Cena 50 kop. — Tom II, 1892, str. 351. Cena 50 kop. 

Gąjgler J. F. Dzieje Węgier w zarysie. Tom I, Warszawa, 1898, w 8-ce, 
str. 197. — Tom II, Warszawa, 1901, str. 203. — Tom III, 
Warszawa, 1902, str. 211. Cena tomu 75 kop. 

Gloger Z. Pieśni ludu, zebrał,,, (w lakich 1871—1891). Muayke opraco- 
wał Z. Noskowski. W Krakowie, 1892, w 8 ce, str. 361. Cena 
1 rb. 50 kop. 



Gloger Z. Encyklopedya slaropolska ilustrowana. Tom I. Warszawa, 1900, 
str. 316. — Tom U, Winsżawii, 1901, str, 332. — Tom IH. War 
szawii, 190-2, str. 350. — Tom IV, Wiirazawa, 1903, alr. 523. 
Cpna tHli'fio tlKielu w oprawie 15 rb. 

Oórfki K. Historya artyiBryi polskiej. Warszawa, 1902, str. 324, Cnna 
1 i'b. 50 kop, 

Homer. Iliada, prKc^tlómau^^yl hckaauiflicm Aug^utlyn Semurio, b. prof. 
litpratury gictkii^j i rzymskiej i r. rt. Warszawa, 1897> w 8 te 
wi<;k8ze.j, Btr. XSX, SUl, Cena 1 iJ>. 

KragtioTcoiM A*ituM. Systematyczna składnia języka polskiego. WarBstHWu, 

1897, w 8-ce, str. 319, IV, iilb. •>. Ona 1 rb. 
KrasnownUki Antom. Składnia jgzyha polskiego (muiejszu}. Warssawa, 

1898, w H-cp, str. 104. Cena 50 kop. 

Kraanineohki Antoni. Słowniczek Ir azeo logiczny. Poraduik dla piszących. 
Warszawa, 1899, str. 388, Cena 1 rb. 

Kraimhar Atektaiider. Towarzystwo Królewskie przyiaci6ł nauk. 1800—1832, 
Monogralia bietorycziia osiiutu na źródłach archi wulny eh. 
Ksi^ffa 1. Czasy pruskie, Warszawa, 1900, sir. HM. Cena 3 rb. — 
Księga II w 2 eh tom.ich. Czasy Księstwa Warszawskiego. War- 
szawa, 1902, str. 314 i 3i)8, Cena tomu 3 rb. — Księga III. 
Czasy Królestwa kongresowego. Czterolecie pierwsze 181b— 1820. 
Warszawa, 1902, str. 402. CeiLa 3 rb, — Księga III. Czasy Kró- 
lestwa kongresowego. Czteroleeie drugie 1820—1824, Warszawa, 
15)04, atr. 473. Cena 3 rb. 

Kraathar Aleksander. Dziennik podroży ks. Stanisława Slaszica (1777 -1791). 
Z autografu i jego kopii odnsilezioiiyeh w pajjieraeb po b. To- 
warzystwie Przyjaciół nauk, znajdujących się w dziale ręko- 
piśmiennym Biblioteki Uniwersyteckiej w Warszawie, 2 tomy. 
Warszawa, 1903, str. '292—281. Cena 2 rb. 40 kop. 

Kryńaki Adam A-«toni. Gramatyka jfzyka polskiego. Wydanie drugie. 
Warszawa, 1898, w 8-ce, str. 345, II, IV, V, k, i. Cena 1 rb. 

Łagowski Floryan. Z metodyki jgzyka polskiego Warszawa, 1902, str. 129, 
IV. Cena 50 kop. 

Małcuiyński Wttold. Rozwój ferytoryalny miasta Warszawy. Warszawa, 
1900, str. Is4, 4 mapy. Uen.i 1 rb. 20 kop. 

Miereyil.-ki Antom. Źródła do tnytologti litewskiej od Tacyta do końca 
Xiii wieku. Zebrał i objaśnił... Zeszyt I. Warszawa, 1892, 
w 8 ce, Btr. 155. Cena I rl). 80 kop. 

Mleciko St. Serce a heiamelr czyli geneza metryki poetyckiej w związku 
z estetyeziiem kształceniem jeżyków, szczególniej polskiego. 
Warszawa, 1901, 8 ka, atr. XXi]' i 302. Cena 1 rb. 

Poradnik dla samouków. Częi^e 1. Wydanie drugie. Matematyka, Nauki 
przyrodnicze. Warszawa, 1901, str. XLII, 728. Ceiia 1 rb. -- 
Częśó 11, Nauki filologiczne i hiatoryczue. Warszawa, 1899, 
str. XIV, 695, 14. Cena 80 kop, — Część III. Nauki spoleczao- 
prawne i filozoficzne. Warszawa, 1900, str. XJ1 i 432. Cena 
80 kop, — Część IV. Systemy wykształcenia, Logika I teorya 
poznania. Filozofia i metafizyka. Nauka wychowania. Meto- 
dyka, Historya pedagogiki. Popularyzowanie wiedzy i samo- 
uetwo. Warszawa, 1902, str, 0X111, 492 z 21 ilłusl:racvami. Cena 
1 rb. 20 kop. — Cześć V. Z. ł. Świat i człowiek, Wykład 
głównych zagadnień wiedzy w świetle teoryi rozwoju. War- 
szawa, 1903, Btr. ,'i58 ze Itil illustracyauii i 3 tablicami kolor. 
Cena 2 rb. 



Przegląd pedagogiczny — czasopiamo pnSwieconi- wychowauiu Bzkol- 
Tirinu i douiowi'iiiu pod ri^dukcyą Wl. Skrzftuaku'j,'i:i. Prcnu- 
inprijtu w Wurszawie roc/.DJe li rb. 

Quet/rat Frpderj/k Logika dziecka i je) h szła te en i e. Przełożyli z Trancu- 
sbi('t;ci K. Król i / MoneacAnku. Dodiityk do Przfylfidu pcdii- 
j;0{:'icziii'KO. W;irsz;iH'ji, IW2, atr. 147. Ccua 7U knp. 

Słowuik Geograficzny ■■Liólcatwji PolBkiejio i iuiiYcli krajów eiowiań- 
skich. Wvd)iii'aiiy pod redakcytj BTunisłuwi Ckttbmuekitgn, prify 
wapńludzialf do poio\vv tomu VI Jó^e/a A'rzv!ciei»ejo, ncdhiff 
planu FtUpa Suitmierskiego. Warszawa, IWO — 1SS6. Toinóiv 
cztieriiHŚcii'. LVi:a każdc^jo tomu S rb. Tom XV, tKeśi- 1 4 rb,, 
pojodyiiCKY zcsz\ę 50 koji. 

Słownili języka polskiego ninżony pod redakcja Jana KoHowiiMi, Aii-itu* 
KiyAukiayii i Wtiirlij^tawa Niudźwieclnego, Cena od 1 do IS-fio 
zeszytu wlatzHlf 7 rb. 50 kop.; od Iti ilo 24 gn wiecznie 2 rh. 
50 kop. 

iSłanUi/ Eatl G. Znaczenie studyów nad dilećmi. Przi-loitv I k niŁ'mi('ckie^''o 
'K. Król. WarsziiHii, 1903, str, yl, 

Stye Aniela. Rozwój pojęciowy dziecka, w okresie lat tj— 12. Badania 
nad dzipLuii. Maisza»a, ISHU, Btr. 192. Cfua 75 kop. 

Tracjt Fryileryk. Wiek dziecięcy. Sturi,viiin psyc hol oścież uli z 5 jio wy- 
dania ai[f;it'l3kii'^o przełoży! K. Król Dodatek do Przeglądu 
peda^ogieziiug^o. Warszawa, 1903, str. \U, 230. Cena 1 rb. ' 

Wachowski Kattmien. Słowiańszczyzna zachodnia. Studni historyczne. 
Tom I. Warszawa, 1903, str. 271. Cena 1 rb. 20 kop. 

Wisła, iuieEiei:znik geojiraficKiiy i etnograf ifzny pod redakcją Eraetiia 
Majewdtiegii. Prenumerata w Warszawie G rb., z przesyłką 7 rb. 



Prace filologiczne, wydawane przez J. Saudoama de Cnurtenay, J. Kar- 

iawit^Uf Ad. Atil. Kryńskiego i L. Malinoinskicgo. 

1 tom- Warszawa, Ift85-BB, w 8-ce, Btr. HIB. Cena 4 rb. SO kop. 

II . . I)^«7— 88, . . 881. . 4 . 50 . 

III . . 18M9-91, . . 846. . 3 . — . 

IV . . 189-2-93, • . 951. ■ 3 . — . 
V . . 1895—1900, . » 1933, . 3 . — . 



Biblioteka zapomnianych poetów 

Teodura Wicrsbowskitiio. 



prozaików polskich, wydawana przez 



Ze.szyt V. Anny Menior'tty, iDziewicY polskiej-. Łacińskie wiersza. 

z lat 1640- 1G44. WitrBzawa. 18-95', str. 3U. Cemt 20 kop 
Zeszyt VI. Napomnienie polskie ku Z'godzie wszech krzeicianów wobec, 

a mianowicie ku Polakom uczynione. Warszawa, 18%. fU: 34. Cena 

20 kop, 
Zeszst VII. Komedya Justyna i Konstancyi Marcitia Bielukiego. War- 
szawa, 1891!, str. HO. Ona 30 kop. 
Zeszyt Vfll. Zwrócenie IHalyaszB z Podola. Dvtilog z pierwsze ćwlerel 

XVII wieku. Wjtrziiwa, lłS9T, scr. 24. Cena 10 kop. 
Zeszyt IX. Pieśni ducdowne a nabożne nowo zebrane i wydane przez 

Jurta Seklui^jana. War^/./iwa, 1807, str. 57. Cena 20 kop. 
Zeszyt X. Melchior Pudłowski i jego pisma. Warszawa, 189B, atr. M. 

Cena 40 kop. 
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Dobrego zdrowia rządienie 1532, i nauka rządzanla hu 
eniu od zarażenia powietrza 1543. Wai-szawM, 1B99, str. 3o, 
'O kop. 

ii. Pami|tnik kardynała Jerzego hsifcia Radziwitta z lal 1556 
5 W;ira/:iw;i, lK9i), si.r. 40. C.'n^i 15 knp. 
III Zdanie wolnego szlachcica na sejmiki w roku I60S na 
■jnkty potrzebne. Warsziiwa, 1900, Glr, 15, Cena 10 kop. 
IV. j'^t'<nis'awa Oriechoiaskiego „Fidells Subditus" w redak- 
-,. .-i Z roku 1543. WarsKUwa, 1300, str. 3-2. Ciina 10 kop, 
ZeEzvt XV. flozmowa Janasza Knutta z ChlebówkI magistrala z r. 1642. 

War»z;iWM, 1901, str. 2:2. Ci-na 10 kop. 
Zfszyt XVL Stimifłiiicii- Orzechouskiego. Opowiadanie przyszłego upadku 

polskiego z r. 1560. Warszawa. 1901, atr, 3a. Ci-iia ló kop 
Zeszyt XVI I. Kiermasz wieśniacki, utwór z pierwszej potowy XVII iv. 

Warszawa, 1S02, str. ;17. Ona 15 kop. 
Zeszyt KV11I. Komedya Rybałlowska k r. 1615 i Sołtys z Kiecka 

B r. 161(5. Warszawa, 1902, str, 51. Uciia 20 kop. 
Zeszyt XIX. Pieśni, taiice, padwany XVII wieku. Wars/.^iwD, 1903, 
str. 97, Cena ■30 kop. 



WUrshowski Teodor. Krzysztofa Warszewickiego niew^ydane pisma, listy 

do znakomitych ludzi, tudzież inne dokumenty, odnoszące sic 

do żyda jego i działalności, wrHZ kc spisem dzieJ tegoż autora, 

drukiem n i eo głoszony eh. Warszawa, 18a8, w 8-ce, str. VII, 226, 

Cena 50 kop. 
Wiershiituski Teodor Uchansclana, czyli zbiór dokumentów, wvjaśnia- 

jatyeli życie i dzialalnośe Jakóba Ccliańakieijo, arcyb. t^nicżn , 

t*l.o«l. Wiirszawa, 1884 - 85, w fjee. Tom 1 str 441 ; tom II sir. 480; 

tom III Btr. 351 ; triiii IV s(r. 401; tom V str. 8.54. Cena tomu 3 rb. 
Wiershiiwuki Teodor. Materyały do dziejAw piśmiennictwa polskiego i bio- 

gralli pisarzów polskich. Tom I, 1388 — IWIO. Warszawa, 1900, 

9tr. XXIV, 339, XS1, Ui^na 4 rb, — Tom li. Warszawa, 1904, 

str, 233, Cena a rb, 
Wierihoaislii Teoilor. Koniisyn edukai'yi niJrodowej 1780 — 1793: 

Zeszyt 1. Raporty Szkoły wydziałowej Warszawskiej, składane Szkole 

Głównej Koronnej w lalach 1782—1789. Warszawa, 190l', str, V, 

88. Cena tiO kop. 
Zeszyt II. Raporty Szkoły podwydziałowej Łęczyckiej, składane Szkolą 

Głównej Koronnej w latach 1778—1787. Warszawa, 1902, str. 57. 

Uena 40 knp. 
Zeszyt III. Raporty Szkoły podwydziałowej Płockiej, składane Szkole 

Głównej Koronnej w latach 1778—1789. Warszawa, l90;i, str. 192. 

Cena 1 rb, 20 knp. 
ZeszYt IV, Raporly Szkoły podwydziałowej Pułtuskiej, składane Szkole 

Głównej Koronnej w lalacb 1778-1789- Warszawa, 1903, str. 194. 

U-na 1 rb. 20 Unp 
Zeszyt VI. Raporty Szkoły podwydziałowej Węgrowskiej, składane Szkole 

Głównej Koronnej w latach 1775-1790. Warszawa, 1903, str. 79. 

Cena 50 kop, 
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